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Rok XXIV

Jest i będzie. Wolna i niepodległa. Zjednoczona i niepo­
dzielna.

Jest i będzie, bo taką jest wola narodu polskiego, by Polska 
była i trwała.

To prawda, której symbolem orzeł nasz nieugięty, a którą 
spiżowym głosem niesie wzdłuż i wszerz świata polska Powszechna 
Wystawa Krajowa. Prawda, przed którą — po tym dokumencie 
twórczości naszej i siły — ukorzyć się winni i najbardziej zawistni 
sąsiedzi, najbardziej zachłanni wrogowie, którzy liczyli wpierw, 
że państwo polskie, jako „sezonowe“, samo siebie zlikwiduje, a na­
stępnie stawili na kartę oplatania Polski intrygą międzynarodową.

Powszechna Wystawa Krajowa mówi, czem Polska jest
po dziesięciu latach trudu i zmagania się z przeciwnościami, __
przeciwnościami, spowodowanemi faktem powstania Rzeczypospo­
litej z trzech części, przykutych przez stokilkadziesiąt lat do trzech 
różnych a wrogich nam organizmów państwowych i mechanizmów 
prawnych, do trzech różnych a na wyzysk sił naszych nastawio­
nych systemów gospodarczych, do trzech różnych a do rozkładu 
naszego ducha zmierzających warsztatów cywilizacyjnych.

Nie spełniliśmy, prawda, wszystkich obowiązków, nie zrobi­
liśmy w pełni tego, co było w naszej mocy, ale mimo to stwierdzić 
możemy, że nie każdy naród byłby w takich warunkach tak szybko 
takiego dokonał zjednoczenia. Wbrew przeciwdziałaniom elemen­
tów odśrodkowych, spełniających nazewnątrz cudze zlecenia. 
Wbrew zaporom, wkładanym zzewnątrz w koła rydwanu naszego 
życia zbiorowego, by bieg jego zahamować lub przynajmniej 
zwolnić.

Co miało nas spętać i stawić w położenie bez wyjścia, jak 
wypowiedzenie nam przez Niemcy walki gospodarczej, stało się 
bodźcem do wzmożenia naszej sprężystości i zdobycia nowych 
rynków zbytu. Bo jak znajdzie sobie zawsze drogę powstrzymany 
sztucznie prąd żywiołowy, tak nic powstrzymać nie zdoła pro­
cesu coraz silniejszego zrastania się dzielnic naszych w jedną 
całość nietylko duchową, ale i gospodarczą, oraz parcia całego na-
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rodu naprzód, po drodze postępu i rozwoju. Źródło tej siły tkwi 
W tysiącletnim bycie naszym narodowym.

Powszechna Wystawa Krajowa zaświadcza przed światem po­
nownie, że wskrzeszenie Polski zjednoczone] i niepodległej z opar­
ciem o morze nie było „lekkomyślną darowizną“, lecz było ko­
niecznością dziejową, było oddaniem narodowi polskiemu, a w zna­
cznej mierze odzyskaniem przez naród polski tego, co mu się nale­
żało, — oddaniem i odzyskaniem normalnych warunków życia, 
w których pracować możemy dla dobra zarówno własnego, jak 
ludzkości.

Powszechna Wystawa Krajowa przejmuje nas dumą, ale nie 
pychą. W jej zwierciedle zobaczymy nasz dorobek, ale i nasze 
niedostatki, nasze zaniedbania. Uświadomimy sobie, co dokonane 
być musi w przyszłości, w co szczególny włożyć trzeba będzie 
wysiłek, by fundamenty naszej budowy państwowej — wskutek 
niedociągnięć społeczeństwa, a przedewszystkiem z powodu błęd­
nej polityki gospodarczej i socjalnej — nie miały miejsc, nie wytrzy­
mujących ciśnienia. Zarazem nasunie się i refleksja, o ile mogli­
byśmy być dalej, gdyby się w państwie tyle nie marnowało energji

na bezpłodne walki polityczne, na sztuczne stwarzanie różnych 
kategoryj obywateli, na bojkotowanie żywiołów odmiennych prze­
konań. To wina największa, grzech najcięższy.

Powszechna Wystawa Krajowa przejmuje dumą podwójną 
Poznań, Wielkopolską, ziemie nasze zachodnie. Stwierdza ona 
wobec swoich i obcych wartość ziem tych dla Polski, społeczeń­
stwa tutejszego pracowitość i zmysł organizacyjny, stwierdza, 
jaką społeczeństwo to w życiu, państwowem rolę odegrać może 
i powinno.

Powszechna Wystawa Krajowa przejmuje dumą największą 
tych, którzy ją zainicjowali i zrealizowali. Porwali się na dzieło 
śmiałe, prawie — rzec można — zuchwałe. Pokonali trudności 
olbrzymie, pokonali i te, których nie szczędzono przez czas długi 
tam, gdzie należało się spodziewać najintensywniejszego poparcia. 
Wznieśli żywy pomnik pracy w niebywale szybkim czasie, wznieśli 
go z rozmachem. Mogą nań spoglądać z radością najszlachetniej­
szą. Kraj im zasługi nie zapomni.

Nie zapomni im tego, że pchnęli społeczeństwo do czynu, 
który woła głośno, że Polska jest i będzie.

Cyryl Ratajski,
Prezydent miasta Poznania, Prezes Rady Głównej P. W. K.

Powszechna Wystawa Krajowa ma zaświadczyć swoim i obcym 
żywotność narodu polskiego, jego potęgę ducha i zdolności twórcze 
we wszystkich dziedzinach życia społecznego.

(—) Cyryl Ratajski,
Prezes Rady Głównej P. W. K.

„¡Hejnał triumfalny“
na otwarcie Powszechnej Wystawy Krajowej

muzyka Feliksa Nowowiejskiego op. 48 nr. 2

Wołamy — wołamy — wołamy — 
hejnały grają jak grom —

naścieżaj otwarte bramy 
otwar» serce i dom. —

słowa Emila Zegadłowicza
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Siły na zamiary
Pierwsza w wolnej Polsce Powszech­

na Wystawa Krajowa jest zbudowana.
Znawcy zagraniczni i kierujące oso­

bistości polskiego życia kulturalnego i 
gospodarczego daleko przed jej otwar­
ciem stwierdzili, że jest to dzieło co do 
rozmiarów i znaczenia niezwykłe.

Sądzę, że bez unoszenia się, dumni 
możemy być z tego, co stworzyła zbioro­
wa wola Narodu znikomemi stosunko­
wo środkami w czasie tak krótkim, że 
w historji wystaw nie ma podobnego 
przykładu.

Wolno nam więc dzień 16 maja 1929 
nazwać dniem historycznym.

.Miłjony ludzi, które z wszech stron 
świata oglądać będą ten wysiłek zgody 
narodowej, tak czy inaczej ocenią to, co 
zobaczą. Ci, którzy znają choćby ze 
słyszenia tysiączne trudności, jakie trze­
ba było pokonać, łagodniej spojrzą na 
braki, ci którym się wydawało, że orga­
nizatorzy Wystawy spoczywali na ró­
żach, surowo będą krytykowali domnie­
mane lub prawdziwe usterki.

Jako ten, któremu powierzono na­
czelne kierownictwo tej olbrzymiej ma­
chiny, jaką jest wystawa, mam prawo, 
sądzę, choć w kilku pobieżnych ogólni­
kowych uwagach wspomnieć o tem, jak 
to było naprawdę. Prawo to daje mi po­
czucie spełnionego obowiązku.

Rozpoczynając organizację jakiego­
kolwiek wielkiego przedsięwzięcia, po­
trzeba przedewszystkiem gruntownych 
studjów przygotowawczych, potrzeba 
środków i trzeba podzielić prace, żeby 
zrealizować swe zamierzenia. W nor­
malnych warunkach jedna taka czyn­
ność postępuje za drugą. U nas było 
zgoła inaczej. I w tem tkwi wielkość 
tego, czego dokonano. Wszystkie te 
czynności trzeba było bowiem skumu­
lować i wykonać jednocześnie. Z tego 
prosty wniosek, że musiano podwoić i 
potroić wysiłki, aby w zakreślonym zgó- 
ry terminie wykonać projekty.

Kiedy dnia 8 grudnia 1926 r. p. pre­
zydent Ratajski na mocy jednomyślnej 
uchwały Magistratu miasta Poznania 
zaproponował mi naczelne kierownic­
two, długo się wahałem, obawiając się, 
ze w tym krótkim terminie nie będzie 
można zmontować P. W. K. Kiedy mi 
Jednak oświadczył, że otrzymam wszel­
kie, jakich mi będzie potrzeba, pełno­
mocnictwa, „dyktatorskie“, jak mówił, 
zdecydowałem się na przyjęcie tej pro­
pozycji.

I rozpoczęła się praca niezmiernie go­
rączkowa.

Nikt pojęcia nie ma, co trzeba było 
czynić, aby przedewszystkiem stworzyć 
dpowiedni nastrój dla całego przedsię­

wzięcia. Prasa, zwłaszcza stołeczna, po­

Gdy cała Polska w listopadzie zeszłe­
go roku obchodziła uroczyście dziesię­
ciolecie odzyskanej niepodległości, rów­
nocześnie Poznań przygętowywał go­
rączkowo uzupełnienie tych uroczysto­
ści — Powszechną Wystawą 
Krajową.

Uczciliśmy już dzień, w którym dzie­
sięć lat minęło od dnia zrzucenia kaj­
dan wiekowej niewoli, poświęcając go 
dziękczynnym modłom do Boga, oraz 
złożeniu hołdu bohaterom naszym, ar- 
mji polskiej i wszystkim tym, którzy Oj­
czyźnie naszej dobrze się zasłużyli.

Pozostał do spełnienia jeszcze jeden

czątkowo z niedowierzaniem odnosiła 
się do całego projektu i nie oszczędzano 
mi nawet docinków i przykrości osobi- 
stych. Tak szło przez 5 miesięcy. Ileż 
to nocy przepędziliśmy w pociągu, aby 
nazajutrz wygłaszać referaty we wszyst-

Dr. Stanisław Wachowiak, 
naczelny dyrektor P. W. K., b. wojewoda 

pomorski.
kich centrach polskich, przekonując i 
zagrzewając ludzi. Na szczęście osobi­
ste stosunki i przyjaźń, zadzierżgnięta 
na dawniejszych stanowiskach, otwie­
rały nam drzwi i serca. Kiedyśmy prze­
konali Pana Prezydenta, że nie narazimy 
na szwank powagi Państwa i kiedy 
przyjął, mając do nas pełne zaufanie,

protektorat nad Wystawą, wtedy i w in­
stancjach rządowych zaczęto przychyl­
nie patrzeć na naszą działalność. — W 
styczniu 1927 począł działać tymczaso­
wy komitet organizacyjny. Po pięcio­
miesięcznej bowiem działalności przy­
gotowawczej przyszliśmy do przekona­
nia, że ramy wystawy będą daleko więk­
sze, niż nam pierwotnie się wydawało. 
Równocześnie, zaczęliśmy gorączkowo 
studjować wzory zagranicy, zaczęliśmy 
sprowadzać zapylone sprawozdania 
wielkich wystaw, zaczęliśmy radzić się 
doświadczonej zagranicy przez nasze 
poselstwa i konsulaty. Szkoda prawdzi­
wa, że nie mieliśmy więcej czasu na 
studja przygotowawcze, bo uniknęlibyś­
my wielu błędów, które niewątpliwie 
popełniliśmy.

W dniu 1 maja 1927 r. w uroczystej 
formie założone zostało towarzystwo są­
downie zarejestrowane, które miało za 
zadanie przeprowadzenie Powszechnej 
Wystawy Krajowej. Szczęśliwy dobór 
zarządu zadecydował o dalszych losach 
wystawy. Współprace z zarządem bodę 
wspominał mile na zawsze, taka była 
zgrana, szczera i serdeczna. Przeszło 
200 zebrań jawnych odbył zarząd, a nie­
którzy jego członkowie cale dni nieraz 
poświęcali wystawie z uszczerbkiem dla 
normalnych swych zajęć. Nie mogę się 
kusić, aby w garści luźnych wspomnień 
choć w przybliżeniu opisać wszystkie 
perypetje, jakie przechodziliśmy. Śmia­
łe decyzje p. Prezydenta Ratajskiego roz­
strzygnęły kwestje gruntów, bo skoro się 
przekonał, że projekty były słuszne, w 
24 godzinach decydował, a potem zabie­
gał,* aby magistrat i rada miejska nie 
odmówiły mu swego poparcia. Kiedy 
były załatwione kwestje terenów, zabra­
liśmy się do programów, do opracowa­
nia ogólnych warunków, do przygoto­
wań technicznych, do problemów budo­
wlanych, do pokonywania coraz now­
szych trudności finansowych, do propa­
gandy. Kiedy to było opanowane, przy­
szła kolej na działy wykonawcze wysta­
wy.

.Jakikolwiek mógłby być sąd o wysta­
wie, to stwierdzić można, że poruszyła 
ona całą Polskę, jak długa i szeroka, że 
skupiła około sztandaru pracy najlep­
szych łudzi wszystkich ziem Polski, że 
stworzyła ruch i życie nie tylko w Po­
znaniu, ale we wszystkich miastach pol­
skich, że począwszy od polskiego arty­
sty i kończąc na polskim rzemieślniku o- 
żywiła ona wszystkie siły twórcze na­
szego społeczeństwa. Porwała za sobą 
nawet naszą emigrację, która dała no­
we rozczulające dowody przywiązania 
do Matki Ojczyzny.

Około tego symbolu pracy polskiej 
skupił się cały Naród. I z tego jesteśmy 
dumni, bo to dowodzi, że przecież są 
momenty, które potrafią zespolić to, co 
tak często jest rozdarte i rozbite.

Osobiście upatruję w tem dowód ży­
wotności naszego narodu, a to przekona­
nie jest najpiękniejszą zapłatą za troski 
i trudy, za znoje i mozoły.

Cały naród budował P. W. K., — 
niech raduje się z tego, że nieugiętą wo­
lą doprowadził ją do szczęśliwego koń­
ca, jako żywy pomnik poświęcenia i 
pracy naszego pokolenia, pomnik, któ­
ry swoim i obcym ma wołać głosem 
wielkim: byliśmy, jesteśmy, będziemy.

Święto pracy
wielki obowiązek, zdania sobie i obcym 
rachunku z tego, jak naród polski zużył 
to pierwsze dziesięciolecie swej swobo- 
dy. Odpowiedzieć należy na pytanie, 
czy Naród Polski, którego wieszcze przy­
gotowywali do nadejścia słońca wolno­
ści, okazał się godnym tej łaski Opatrz­
ności?

Czy strzegąc dziedzictwa Ojców nie 
uronił nic ze swej odrębności, swej ty­
siącletniej kultury?

Czy w nadzwyczaj trudnym dziesię­
cioletnim okresie odzyskanej swobody 
wykazał siły żywotne do bronienia swej 
niepodległości i stanowienia o swoim by­

cie? Na te pytania odpowiedź ma dać 
Powszechna Wystawa Krajo- 
w a.

Inicjatorzy P. W. K. przystępując do 
trudnego i pełuego odpowiedzialności 
zadania, liczyli się zgóry z ofiarną 
współpracą wszystkich w Polsce ludzi 
dobrej woli. I nie zawiedli się bynaj­
mniej.

H ■ &

“W

Seweryn Samulski, 
członek Rady Głównej P. W. K.

Mimo, ze dwuletni okres przygoto­
wań na takie zamierzenia był zbyt krót­
ki, mimo nieufności, z jaką się wielu 
ludzi do tej imprezy odnosiło, zapał Po­
znania udzielił się wreszcie całej Polsce 
i nie ma dziś już nikogo, któryby Po­
wszechnej Wystawie Krajowej nie przy­
pisywał wielkiego znaczenia.

Z uznaniem podkreślić należy, ze i 
Rząd Polski przystąpił jako wystawca 
do tego dzieła i tem samem uznał P. W. 
K. jako przedsięwzięcie wspólne całego 
narodu. Miasto Poznań z jego znakomi­
tym Prezydentem na czele, podjęło się 
gospodarzenia tej pierwszej Krajowej 
Wystawie, wiedząc naprzód, jakiego ol­
brzymiego zadania się podejmuje i, jak 
wielkie fundusze poświęcić musi, aby 
nietylko wystawę, ale i miasto godnie 
przysposobić na przyjęcie gości z całej 
Polski i z zagranicy.

Sfery gospodarcze, zwłaszcza prze­
mysł i rolnictwo, nietylko poważnie 
przygotowały się do wystawy, lecz zna- 
cznemi subwencjami gotówkowemi u- 
możliwiły zarządowi wystawy, ułożenie 
preliminarza, odpowiadającego mini­
malnym chociaż zamierzeniom.

Ofiarność tę cenić należy bardzo wy­
soko, jeśli się zważy, że życie gospodar­
cze przechodziło u nas niejeden kryzys, 
który niekorzystnie działał na tempo 
rozwoju naszego gospodarstwa krajo­
wego.

Po zaborcach przemysł nasz wziął w 
dziedzictwo zdewastowane warsztaty, 
brak surowcy, które okupanci z kraju 
wywieźli, bezwartośćiową monetę obie­
gową, razem wziąwszy — anarchję go­
spodarczą.

Pusty skarb Państwa i równoczesne 
prowadzenie wojny w pierwszych cza­
sach niepodległości, domagały się nie­
słychanych ofiar ze strony społeczeń­
stwa, zwłaszcza sfer produkujących. Re- 
zultujące z tego inflacje i dewaluacje po­
chłonęły materjalne rezerwy narodu.

Gdy dzisiaj przemysł nasz potężnie- 
obsyła Pierwszą Wystawę Krajową, gdy 
wspaniałomyślną ofiarnością umożliwia 
Zarządowi P. W. K. przyciągnięcie do 
Wystawy innych działów gospodar­
czych, wydatne subwencjonowanie sztu­
ki polskiej etc., to zasługuje na podziw 
i wysokie uznanie ze strony całego spo­
łeczeństwa.

Jest to wskazówką, ze nasze życie go­
spodarcze, mimo ciężkich warunków, 
rozwija się wprost żywiołowo, dzięki 
niespożytym siłom twórczym, tkwiącym 
w narodzie polskim. I tutaj, nie na o- 
statniem miejscu, podkreślić należy za­
sługi robotnika polskiego, którego owoc­
nej usilnej pracy i niespożytej energp 
zawdzięczamy ten piękny rezultat, jaki 
nam wskaże P. W. K.

Nie łatwem do spełnienia było zada­
nie inicjatorów i Zarządu P. W'. K. Cier­
pimy w Polsce na manję pesymizmu,
któremu hołdują dość szerokie sfery _
Trzeba było zwalczać na każdym kroku 
brak zaufania do tego wielkiego przed­
sięwzięcia, pojawiające się wciąż kata­
strofalne wieści i legendy, jak n. p„ że 
P. W. K. me będzie miała środków na

¡fcH sytuacyjny P L na stronie 10-ej
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przeprowadzenie programu, że powsta­
nie olbrzymi deficyt że Wystawa na 
czas nie będzie otwartą, że w Poznaniu 
podrożeje niesłychanie wszystko, że 
brak będzie kwater, aprowizacji itp.

. Nawet zagranicą rozpuszczano takie 
wieści, aby zdyskredytować P. W K i 
odwieść publiczność od przyjazdu do 
Polski. Nie byli to przyjaciele nasi, 
którzy nam wyrabiali laką opinję.

Z tern większem zadowoleniem za­
pewnić możemy, że Powszechna Wysta­
wa Krajowa będzie gotowa na zapowie­
dziany dzień 1(> maja i . 1929 i co do go­
towości na termin świecić może przy­
kładem innym takim imprezom.

Gdy czcigodny nasz Prezydent Igna­
cy Mościcki przetnie wstęgę w drzwiach, 
prowadzących z sali przyjęć do głów­
nych pawilonów. będzie mógł stwier­
dzić, że Poznań odpowiedział zaufaniu, 
które położy! w nim Rząd i cala Polska.

Co do przygotowań na przyjęcie licz­
nych gości z całej Polski i z zagranicy, 
zarząd wystawy starał się zadośćuczynić 
wszelkim przewidywaniom. Zapewnio­
ną jest lokata gości przez miejskie biuro 
kwaterunkowe, dysponujące w razie po­
trzeby dziesiątkami tysięcy pokoi i kwa­
ter wspólnych.

Kwestje aprowizacyjne opracowane 
są w drobnych nawet szczegółach przez 
komisarjat aprowizacji.

Towarzystwo dla popierania turysty­
ki zajmie się naszymi gośćmi poza wy­
stawą, organizując wspólne zwiedzanie

Pierwsza wystawa w . Poznaniu
W przeddzień otwarcia Powszech­

nej Wystawy Krajowej w Poznaniu, 
która jest wielką lustracją zdobyczy 
w© wszystkich dziedzinach życia całej 
Polski, nie od rzeczy będzie zanoto­
wać, że Poznań zorganizował już w 
roku 1850 pierwszą wystawę przemy­
słu narodowego.

Chociaż wystawa ta nie obejmowa­
ła całej ówczesnej rozszarpanej Pol­
ski, to jednak dla podniesienia orga­
nizacji przyszłego przemysłu krajowe­
go miała wielkie znaczenie. Wysta­
wę, mieszczącą się w pałacu Działyń- 
śkich, zorganizowało Towarzystwo

Przemysłowe, złożone z obywateli tej 
miary, co Tytus hr. Działyński, Ję­
drzej Moraczewski, Karol Libelt, Hi­
polit Cegielski i inni. Otwarcie wy­
stawy nastąpiło w środę, dnia 13-go 
czerwca. Wystawa, urządzona pod­
czas dorocznego jarmarku wełny, 
trwała do 8 lipca. Brało w niej udział 
około 70 wystawców, reprezentujących 
przemysł, rzemiosło i rolnictwo pol­
skie. Bezpośrednich informacyj o wy­
stawie nie można już dzisiaj odna­
leźć, gdyż odnośnie tej sprawy notatki 
kronikarskie Towarzystwa Przemy­
słowego, organizatora wystawy, zagi­
nęły. W pamiętniku jubileuszowym 
Towarzystwa Przemysłowego znajdu­
jemy tylko, krótką wzmiankę, że wy­
stawa trwała dwa tygodnie, innych 
szczegółów brak. Po długich szpera- 
niacb we wszystkich bibljotekach po­
znańskich udało nam się jednak zdo­
być współczesny „Dziennik Polski", 
pismo redagowane przez Karola Li­
belta, które poświęciło obszerne 'uwa­
gi pierwszej polskiej wystawie w Po­
znaniu.

Artykuł pod tytułem „Wystawa 
Przemysłu Narodowego" rozpoczyna 
się jak następuje:

13-ty czerwca roku 1850 złotemi 
głoskami zapisał się w historji mia­
sta Poznania. Tego dnia zorganizo­
wana przez T ,varzystwo Przemysło­
we, pierwsza wystawa przemysłu na­
rodowego ściągnęła liczne tłumy Pola­
ków do pałacu Działyńskich, gdzie w 
jednej z większych sal miano dokonać 
jej otwarcia. Nadszedł wreszcie uro­
czysty moment, drzwi otwarto i tłu­
mnie zebranej publiczności ukazał się

osobliwości miasta i wspólne wycieczki 
turystyczne na całą Polskę.

Pozostaje ważna kwestja ustosunko­
wania się obywatelstwa miasta Pozna­
nia do oczekiwanych gości. Za wysoko 
cenię obywatelskie uświadomienie mie­
szkańców, grodu Przemysława, aby im 
osobno przypominać należało przysło­
wie: „gość w dom — Bóg w dom“. To 
jednak zaznaczyć trzeba, że serdeczne 
przyjęcie naszych gości, unikanie ja­
kiejkolwiek eksploatacji tak swoich 
jak zagranicy, przyczyni się znakomicie 
do udania się całego dzieła i osiągnięcia 
zamierzonego celu.

Wykazanie całkowitej wytwórczości 
polskiej na P. W. K. napełnić ma nas 
otuchą i wiarą w niespożyte siły naro­
du. Oglądanie tysiącznych wzorów po­
stępu w przemyśle, rolnictwie etc. ma 
pobudzić do naśladownictwa, podnieść 
kousumcję krajową i działać na rozsze­
rzenie produkcji.

Wystawa ma być pierwszem wiel- 
kiem Świętem Pracy w Polsce, 
pracy, której wystawa jest i będzie na 
przyszłość symbolem.

Pod tern hasłem zbratać się mają 
wszystkie plemiona polskie, zbliżyć się 
mają do siebie wszystkie dzielnice i sce- 
mentować gospodarczo i kulturalnie

Powszechna Wystawa Krajo wa ma 
przed sobą zadanie wielkie. Oby speł­
niło się w zupełności.

Seweryn Samulski.

dość bogaty dorobek ciężkiej i żmud­
nej pracy. W sercach polskich mo­
mentalnie wybuchła wielka radość — 
ale tylko na chwilę! — potem... potem 
znowu wszyscy posmutnieli, jakby im 
kto weselić się zabronił, a blade wargi 
ciągle szeptały: toć to odrobina, toć 
przecie tylko cząstka tych bogatych 
plonów polskiej ziemi!... Żałosny o- 
krzyk wyrwał im się z piersi i ruszyli 
do sali, by z tem większem teraz . za­
interesowaniem i podziwem oglądać 
dzieło polskich rąk...“

Po takim wstępie autor artykułu, 
którym był prawdopodobnie Karol Li­
belt, tak wita wystawę:

„Witamy cię, pierwszy zapłodku 
przemysłu narodowego' a witamy, ja­
ko macierz uradowana, gdy uczy dzie­
cinę swoją nóżęta stawiać, gdy się 
przypatruje radośnie, jak mu oko jas­
nym blaskiem świeci, co mu mądrość 
i piękny talent wróży“.

„W kolebce i niemowlęctwie długo 
u nas leżał przemysł, już to, że kraj 
ciągłemi nieszczęściami i wojnami 
nękany, wreszcie byt polityczny a z 
nim środki utracił dźwigania przemy­
słowej oświaty, — już że w kraju rol­
niczym, mało w miasta obfitym, nie 
było pochopności do rękodzieła i tech­
niki, i tylko cudzoziemcy przemysłem 
u nas chodzili na przedzie; — już wre­
szcie, że nikt się o jego podniesienie 
w kraju nie starał, a co kto potrzebo­
wał, drogim kosztem z zagranicy spro­
wadzał“.

Znamienne są uwagi o środkach, 
które prowadzą do rozwoju przemy­
słu:

„Przed przemysłem iść musi, oświa­
ta ludu przez szkoły i wyższe instytu 
ta, musi zakwitnąć sztuka i nauka, 
musi zaświecić cywilizacja kraju dro­
gami, kanałami, kolejami żelaznemi, 
handlem, swobodą; musi byt dobry 
rozlać się na masy, miasta muszą się 
zaludnić, komwiikacye otworzyć. Zgo­
ła długiej i wielkiej potrzeba uprawy 
narodu, aby w nim przemysł się obja­
wił“.

W kraju, jak Polska, na trzy ka- 
walce rozszarpanym, i wbrew ustawie 
traktatu wiedeńskiego utrzymywanym 
w wyosobnieniu i rozłączeniu granicz- 
nem pod względem handlu i wymia­
ny produktów krajowych; — w kraju 
takim nie może być mowy o przemy­
śle narodowym polskim. To, co się 
u nas poczęło, jest przemysłem pol­
skim Poznańskim, i dla tego nietylk-ó 
dla początku ale i dla niewielkiego 
zakresu ziemi polskiej, wystąwa Po­
znańska nie mogła być wielka. Wszy 
stko, co dotąd nadesłano, w jednej po­
mieściło się sali“.

Samej wystawie autor poświęca na­
stępujące uwagi:

„Przystępujemy do różnych dzia­
łów przemysłu. Rolnictwo nader sła­
bo znaleźliśmy reprezentowane. Gło­
wa rafinowanego cukru z cukrowni 
Dłońskiej, i runo cienkiej wełny z jed­
nego barana, ważące 5^ funta, także 
z Dłoni, pług czeski, którego z wielkim 
pożytkiem używa ob. Szcząniecki z 
Łaszczyna, nakoniec machina do sie­
wu, zrobiona przez ślusarza Iwaszkie­
wicza z Czempinia, wedle machiny 
siewnej, którą jen. Chłapowski z Tur- 
wi z Anglji sprowadzał (kosztuje 110

tal.) — oto cały sposób rolniczego 
przemysłu“.

Pochlebna wzmianka dla. rzemio­
sła:

. „W następnym dziale widzimy rze­
miosło. Znajdujemy pięknie wyko­
nane szory Koralewskiego, uzdę Si­
korskiego, próby rękawiczek miecho 
wnika Karczewskiego, obuwie Dąbro­
wskiego. Buciki damskie nie ustępu­
ją paryskim! Są i gumowe trzewiki, 
podklejane podeszwami szkórzanemi 
na nowj7 i trwały sposób".

Ciekawe, że wyrobom obuwniczym 
dziennik poświęca specjalnie dużo 
miejsca; natomiast inne działy opisu­
je dość krótko . O modzie także kilka 
słów.

„Roboty stolarskie — pisze dalej 
„Dziennik“ — jak biurka Heynego, 
który eksponaty specjalnie przysłał aż 
z Berlina (H. jest rodem z Poznania), 
meble nadwornych stolarzy Glogera i 
Zehlanda z poliksandru i mahoniu, 
niektóre w guście rococo, próby tafli 
posadzkowych we floresy ułożonych 
— wszystko to przedstawia się bardzo 
pięknie i zrobione jest dość gustownie. 
Kurnik także nadesłał próby stolar­
skich robót".

Z wielu ciekawych eksponatów pi­
smo wyróżnia następujące:

„Jako ciekawość znajduje się mo­
del kanapy ogrodowej pomysłu Jana 
Jglewa, syna komornika z Gutów, wy­
rżnięty i wyrobiony prostym noży­
kiem. Ciekawe są roboty puszkar- 
skie Ledlicha oraz wyroby blachar­
skie i ślusarskie Niedzielskiego, An­
drzejewskiego, Grunwalda, Hoppego, 
Ertla i Hieronima Zielezińskiego z 0- 
strowa. Na szczególną uwagę zasłu­
giwały kłódki Andrzejewskiego, któ­
rej cena wynosiła 2 tal. i zamek dzwo­

Podstawy finansowe P. W. K.
Rozmowa z p. Ł. Mikołajczakiem, dyr. spraw finansowych

— Jakie jest pokrycie budżetu P.— Co kosztowała wystawa?
— Ogólne koszta należy podzielić 

na cztery grupy. Poza budżetem 15 
miljonów wliczyć należy do ogólnych 
kosztów przyspieszone inwestycje 
miejskie, wkłady, oraz dotacje rzą­
du, a nadto inwestycje prywatne, jak 
np. P. K. E„ browarów Huggera, „Au- 
toruchu", P. K. O. i starostwa krajo­
wego. Z miejskich większych inwesty- 
cyj wymienić trzeba: „Hotel Polonja 
7—8, elektrownia 13, szkoła handlo­
wa 2%, palmiarnia 2, budżet komisji 
kwaterunkowej 3, domy mieszkalne 
5,1, subwencja dla P. W. K. 1, rozbudo­
wa ulic 5, renowacje 1, roboty kanali­
zacyjne 1, kable i wodociągi 2, razem

Leon Mikołajczak,
dyrektor spraw finansowych P.VW( K.

z różnemi 45 000 000 złotych, ijząd 
przeznaczył na wykończenie gmachów 
uniwersyteckich 2 i pół miljona, dla 
poszczególnych ministerstw 3 i pól 
milj. zł. Ministerstwo komunikacji bu­
duje dworzec wystawowy i występuje 
jako poważny /fyystawca, podobnie 
poczta i monojijóle. Przewidziana do­
tacja rządu ma wynieść 2,1 milj. zł, 
razem wydatki rządu wynoszą około 
dziesięciu miljonów złotych. Z prywat­
nych przedsiębiorstw Poznańska Kolej 
Elektryczna zaangażowała się na 4—5 
miljonów, Hugger, budując centralną 
restaurację na 2 miljony, starostwo 
krajowe przez budowę mieszkań na 
1.500.000-2.000.000 zł, P. K. O. na 1 i 
pół, zaś „Autoruch" na 2 miljony zł. 
Doliczyć jeszcze inwestycje prywat­
nych firm, które wzniosły własne pa­
wilony, ustalić można ogólny koszt 
wystawy na około 85 miljonów zł.

niący Hoppego. Ćwikliński, kowal z 
Czerniejewa, nadesłał kosz, wykuty z 
żelaza. Z wyższego ciesielstwa są tyl­
ko dwie próby: model kręconych 
schodów ucznia cieśli Krzyżanowskie­
go, Śliwińskiego".

W dalszym ciągu sprawozdawca o- 
pisuje działy wyrobów glinianych, ka­
fle, dachówki cegły wypalane itd. 
Dłużej zatrzymuje się nad oryginalne- 
mi wyrobami cukierniczemi i znane- 
mi zegarkami Czapka i Patka. Robo­
ty introligatorskie były reprezentowa­
no bardzo słabo, natomiast dalszy 
dział sztuk pięknych przedstawiał się 
b. okazale. Były tam obrazy: Madon­
na i Rzymianika — Sarneckiego; Chło- 
picki, obraz olejny — prof. Stattlera z 
Krakowa i inne. 1 na tem też kończy 
się opis wystawy, jak następuje:

„Otóż obeszliśmy całą salę pierw­
szej wystawy przemysłu narodowego. 
Na początek dość wiele i dobrze. Mo­
głoby być więcej i lepiej, gdyby czasy 
były ińsze i zapowiedzenie wystawy 
wcześniejsze. Pierwszy ten przykład 
pociągnie za sobą naśladowców. Je­
steśmy przekonani, że druga wystawa 
Poznańska bez porównania będzie 
liczniejsza i zdobniejsza“.

Autor, który tak gorąco Polskę u- 
kochał, który tak wiele dla niej praco­
wał, nie mógł przewidzieć, że druga 
wystawa będzie się już odbywała w 
wolnej zmartwychwstałej Ojczyźnie. 
Ale ziarno, posiane przez Karola Libel­
ta i pokrewnych mu duchem wielkich 
patrjotów polskich, wydało swoje o- 
woce: Powszechna Wystawa Krajowa 
jest rezultatem znojnej i długotrwałej 
pracy Tych, którzy dziesiątki lat te­
mu zrozumieli już znaczenie przemy; 
słu i rolnictwa narodowego dla naszej

I przyszłości.

W. K.?
— Powiedzieć można, że budżet 

jest prawie pokryty, ale stwierdzić 
również wypada, że będzie bez kwestji 
przekroczony, ponieważ ramy wysta­
wy zostały rozszerzone. Mimo to, przy 
dobrej frekwencji gości powinien się 
zrównoważyć. Do dnia 1 maja br. wy­
datki nasze wyniosły 13.500.000 zł. 
Koszta utrzymania aparatu oraz likwi­
dacji wyniosą 3 i pół—4 milj. Na po­
krycie budżetu posiadamy do tej chwi­
li w deklaracjach piętnaście, ale w go­
tówce we wpłatach — tylko jedena­
ście. Dojdą jeszeze wpływy z biletów 
wstępu. Długu posiadamy teraz 2 i pół 
miljona złotych.

— Jakich dochodów spodziewa się 
pan dyrektor z frekwencji?

— Jeśli chodzi o cyfrę w złotych, 
to obliczam ją na, potrzebną dla wy­
równania budżetu — sumę 3.000.000 
przy przeciętnej cenie jeden do dwóch 
złotych za bilet. Ilość gości zwiedza­
jących podzielić trzeba na dwie kate- 
gorje. Na mocy zgłoszonych wycie; 
czek, zjazdów i kongresów spodziewać 
się można znacznie większej frekwen­
cji, niż pierwotnie przewidywaliśmy, 
(t. j. około 3 miljonów osób). Drugą 
kategorję stanowią stali bywalcy, któ­
rych ilość zależna jest od środowiska, 
w jakiem wystawa się odbywa. Miasto 
Poznań nie jest tak dużem miastem, 
aby frekwencja obywatelstwa miejsco­
wego zaważyć mogła poważnie na sza­
li. Na niemieóką wystawę higjeniczną 
w r. 1911 w Dreźnie wykupiono bli­
sko 10 000 kart stałych. Mimo wzrostu 
liczby mieszkańców nie przewiduję 
większego popytu ha te bilety, chociaż 
ceny kart stałych i miesięcznych uwa­
żam za umiarkowane. Mówiąc ogólnie, 
frekwencja zależna jest w dużym stop­
niu od pogody, która w tym roku za­
powiada się podobno pomyślnie.

Pawilon przemysłu browarniczego
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Rozmowa # dyr. L. Szczurkiewiczem

Patrząc na dzieło wielkie, Powszech­
ną Wystawę Krajową, podziwiamy je 
wszyscy. Samo to się jednak nie zrobi­
ło, musiała tworzyć to rozumna głowa i 
pojętna dłoń.

O stronie administracyjnej przedsię­
wzięcia otrzymaliśmy od p. dyrektora 
L. Szczurkiewicza, jednego z organiza­
torów wystawy, poniższe szczegóły.

Przystępując do wstępnych prac, 
miałem pewnego rodzaju „gęsią skór­
kę“. Zdawałem sobie sprawę, że nowe 
to przedsięwzięcie, wymaga innych me­
tod pracy, niż administracja państwowa 
i że wadliwa organizacja biurowa może 
utrudnić powodzenie całego przedsię­
wzięcia. Gdy obejmowałem posterunek, 
trzeba było przedewszystkiem tworzyć 
stałe ramy organizacyjne.

Zaraz w pierwszym miesiącu przy­
stąpiłem do układu regulaminu i instru­
kcji wewnętrznej, wyposażenia w in­
strumenty techniczne, rozplanowania o- 
biegu dokumentów, ustalenia godzin 
pracy i t. p. — Przedstawiony przeze 
mnie projekt organizacji uzyskał po­
trzebną aprobatę. Zauważyć muszę, iż 
ten pierwszy program organizacyjny, 
choć przygotowany na „wyrost“, ulegał 
pięciokrotnej przeróbce, dostosowywa­
nia go do coraz szerzej rozrastających 
się agend.

Zrąb organizacji pozostał ten sam, 
ale z biegiem czasu musiała następować 
coraz szersza rozbudowa. Gdy dany 
plan pracy przestał odpowiadać potrze­
bom, zmienialiśmy go natychmiast i za­
wsze z zastosowaniem metody na „wy­
rost“.

Nie twierdzę, jakoby wszystko było 
doskonałe, — zapewne — gdybyśmy 
dziś przystępowali do organizowania 
drugiej wystawy, nie jedno odrazu ina­
czej postawilibyśmy, ale powiedzieć mo­
gę, że w danych warunkach, uczyniliś­
my wszystko, co było możliwe.

Jako zasadę naczelną w urzędowaniu 
przyjęliśmy, iż każdy list, załatwiony po­
winien być w’ dniu otrzymania — a naj­
później w dniu następnym. Rozumie 
się z wyłączeniem spraw wielkiej wagi 
wymagających uchwał i zastrzeżenia 
zarządu P. W. K.

Sprawy kompetencji, staraliśmy się 
sprowadzić do minimum, podobnie 
wszelkie formalności.

— A skąd Panowie wzięli personel 
urzędniczy?

— P. W. K. w pierwszych miesią­
cach swego istnienia nie miała zrozu­
mienia wśród szerokich sfer. Nie bu­
dziła też zaufania, iż potrafi regularnie 
opłacać sztab potrzebnych urzędników7. 
Dziś te rzeczy są już zapomniane. Ostat­
nio nie mogliśmy dać sobie rady z pe­
tentami ubiegającymi się o posadę. Wy­
starczy, gdy powiem, iż w ostatnim ro­
ku mieliśmy kilka tysięcy podań o przy­
jęcie do pracy. Ale z początku było i- 
naczej. Nikt z poważniejszych nie 
chciał się angażować do tej „niepewnej 
imprezy“. To była jedna trudność. Dru­

Plakat wystawy sztuki na P. W. K.

gą był brak personelu odpowiednio 
przygotowanego.

Na pochwałę um.ysłowości polskiej 
stwierdzić trzeba, iż mimo braku jakie­
gokolwiek przygotowania do prac, ja­
kich się podjęli angażowani urzędnicy, 
w przeciągu krótkiego czasu wgryźli się 
w tajniki metod prac stosowanych przy

Leon Szczurkiewicz 
Dyrektor administracyjny P. W. K.

zagranicznych imprezach wystawkowych 
i przystosowując je do naszych potrzeb 
i warunków, podołali włożonym na nich 
zadaniom.

— Pan wspomniał o wzorach zagra­
nicy. Skąd wzory czerpano?

— Obok wydziału ogólno - organiza­
cyjnego, prasowego i propagandy, jest 
w mojej grupie wydział teoretyczno-na- 
ukowy, którego zadaniem było zgroma­
dzenie dzieł traktujących o wystawach 
zagranicznych, następnie sporządzenie z 
nich potrzebnych wyciągów7, dla prac 
poszczególnych wydziałów i służenie in­
formacjami na wszelkie zapytania od­
nośnych referentów. Nie mieliśmy wzo­
rów specjalnie uprzywilejowanych. Stu­
diowaliśmy zarówno literaturę ~ wysta­
wową angielską, jak francuską i nie­
miecką.

Po zamknięciu wystawy wydane bę­
dzie pod kierownictwem dr. Wachowia­
ka dzieło o organizacji, pracach, do­
świadczeniach naszej wystawy.

To, co pokonaliśmy, to czego dokona­
liśmy w przeciągu tak krótkiego czasu, 
tak małemi środkami i tak nielicznym 
wreszcie personelem, zadaje kłam wszel­
kim twierdzeniom o naszej „nieudolno­
ści“. W tem jest największy nasz suk­
ces.

Plakat wystawy sztuki na wyjawię w Barcelonie

Przegląd
dorobku kulturalnego

„Człowiek, zarówno jako jednostka, 
jak. i człowiek zbiorowy, dąży stale 
do zdobycia szczęścia, którego wpraw­
dzie nigdy nie osiąga, bo jest ono ilu­
zją, ale w pogoni za niem zdobywa co­
raz większą doskonałość. Powoduje 
to rozwój materjalny i duchowy. Re­
zultat tego rozwoju nazywa się kultu­
rą. Historja kultury — to nauka o 
faktach, które do owego stanu dopro­
wadziły. Ze względu na rodzaj kultu­
ralnych czynności, kulturę dzieli się 
na dwa główne działy: kulturę mate­
rialną i kulturę duchową“. — Tak uj­
muje ten problem głośny historyk 
kultury prof. Jan Ptaśnik.

Cała wystawa jest przeglądem kul­
tury narodowej jako takiej, w pełnem 
znaczeniu tego słowa. Poruszając 
problem nauki i sztuki nie będziemy 
dawać przewodnika po wystawie, nie 
to bowiem ma być naszem zadaniem.

Zastanowimy się ogólnie nad tem, 
jakie wartości do nauki i sztuki mo­
że wnieść nasza wystawa. Wartości 
tych nie można oceniać tylko z jedne­
go punktu widzenia, punktów takich 
musi być więcej.

P. W. K. jest przeglądem dorobku 
narodowego za okres dziesięciolecia, 
przeglądem, który stanowi pokaźny 
materjał dla historyka. Ponieważ 
jest to wystawa z okazji dziesięciole­
cia naszej państwowości, więc histo­
ryk bierze wystawę pod kątem widze­
nia wpływów państwowości na rozwój 
kultury w dziedzinie nauki i sztuki. 
Cytowano już wielokrotnie paradok­
salne powiedzenie jednego z autorów 
angielskich o narodzie polskim, że 
pozbawiony państwowości, mógł się 
szczęśliwie całą siłą poświęcić pracy 
kulturalnej. Paradoks jest po głębszej 
analizie, nietrafny, państwo bowiem 
stwarza dla rozwoju nauki i sztuki ho­
ryzonty o jakich nie śniło się w okre­
sie zaborczym. Patrzmy na bujny roz­
kwit nauki w Poznaniu i Toruniu, na 
młodzieńcze jej drgnienia w Katowi­
cach i Gdańsku, a zrozumiemy, że 
zaszła przepotężna zmiana w warun­
kach pracy, zmiana z której może nie 
potrafimy jeszcze zdać sobie sprawy. 
Chodząc po wystawie, patrzmy i szu­
kajmy wpływu państwa na rozwój 
kultury narodowej, na rozwój nauki i 
sztuki.

To byłby punkt widzenia history­
ka - entuzjasty, ale to tylko jeden 
punkt widzenia, bynajmniej nie naj­
ważniejszy.

Dziedzina nauki i sztuki posiada 
— jak każda dziedzina twórczości — 
dwa oblicza, produkcyjne i konsump­
cyjne. Produkcja, to zagadnienie twór­
cy (łącznie z tłem społecznem, na któ- 
rem wyrasta ta twórczość), konsumcja 
to zagadnienie echa tej twórczości, 
która wyszedłszy ze społeczeństwa 
przez osobę twórcy, wraca obecnie ku

Smukły pilon-wodotrysk w podwórcu 
reprezentacyjnym

V*., ---- --o-- _ - —
dzienników w dziedzinie nauki i sztu­
ki, tak ujęliśmy znaczenie tego echa, 
które wywołać ma w społeczeństwie 
dzieło twórcy. Badając poziom kultu­
ralny pewnej grupy społecznej, bada­
jąc jej konsumpcję w tej dziedzinie 
nigdy nie trzeba zapomnieć o jednem: 
jakie jest ilościowe nasilenie tych za­
interesowań i upodobań? Przedsta­
wiwszy zaś sobie grupę społeczną w 
postaci słupa, należy sobie zadać py­
tanie: jak głęboko w tę grupę społecz­
ną wsiąkają zainteresowania i upodo­
bania kulturalne? I wówczas zobaczy­
my, że niejednokrotnie znakomitemu 
rozwojowi górnego pokładu towarzy­
szy wydatny „zakalec“ w dziedzinie 
nauki i sztuki w warstwach niżej po­
łożonych. Tak przecież było w przed­
wojennej Rosji, gdzie mimo Dostojew­
skich i Tołstojów włóczą się dziś ban­
dy głodnych dzieci, kradnącycb co pod 
rękę wpadnie. Niezbędnem jest zatem 
wsiąkanie głęboko w organizm spo­
łeczny zainteresowań z tej dziedziny. 
Następstwa będą różnorodne.

Otóż w znacznej mierze powołana 
jest wystawa do wywarcia takiej roli 
w dziedzinie nauki i sztuki. Uprzytom­
nić sobie bowiem trzeba, że zwiedzą ją 
masy. Masy, które w szarzyźnie co­
dziennej wałki o chleb w znacznej 
większości nie stykają się z zagadnie­
niami nauki i sztuki. I nagle wyrośnie 
przed nimi świat zjawisk, o którym 
dotychczas nie słyszeli. W drodze wię­
cej lub mniej świadomego procesu 
psychicznego pojmą wąskość swoich 
codziennych zainteresowań w porów­
naniu z różnemi dziedzinami kultury 
narodowej. W szeregu wypadków mo­
że i to wystarczy. Jeśli z wycieczek 
szkolnych do Krakowa, czy Gniezna 
rodzą się zainteresowania do przesz­
łości. szczególnie dla dziedziny daw­
nej architektury, zainteresowania, 
które częstokroć kiełkują i stwarzam 
eonajmmej szersze horyzonty u po­
szczególnych jednostek, to czemużby 
me przypisać takiej roli olbrzymiej 
ilości materiału kulturalnego, zebra­
nego na Wystawie. Na największy e- 
fekt można liczyć w odniesieniu do 
młodzieży. Stary popatrzy, pokiwa 
głową i na tem się skończy. W psy­
chice młodszej, rzeźbionej ciągle jesz­
cze przez życie, rzeczy widziane mogą 
wyryć wyraźniejsze ślady.

Tego zatem możnaby sobie życzyć 
1 sfiodziewąś sig w odniesieniu do
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wpływu działu nauki i sztuki wystawy 
dla zagadnień konsumpcji twórczości 
naukowej i twórczości w dziedzinie 
sztuki. Byłaby to zatem rola pedago­
giczna P. W. K.

Stosunek społeczeństwa do ogląda­
nej przez niego wystawy ująć można 
jeszcze inaczej. Ten nowy punkt wi­
dzenia nie brałby ani wystawy jako 
materjału historycznego, ani jako na­
rzędzia pedagogicznego, wziąłby ją 
jako miernik zainteresowań samego 
społeczeństwa. Przedmiotem badania 
byłoby same społeczeństwo pod kątem 
jego stosunku do wystawy, w szcze­
gólności do zagadnień nauki i sztuki. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że w sto­
sunku nauki i sztuki do społeczeń­
stwa dokonuje się bardzo głęboki 
przewrót, spowodowany właśnie od­
zyskaniem niepodległości. Literatura 
piękna, malarstwo i t. d. przestają od­
grywać taką rolę, jaką odgrywały w 
czasach Mickiewicza czy Grottgera, 
nauki historyczne nie muszą już speł­
niać w pełni tej roli, którą wykonywa­
ły w dobie szkoły krakowskiej, kiedy 
do historji Polski schroniła się myśl 
o Państwie Połskiem. W związku z 
uzyskaniem państwowości rzeczywi­
stość życiowa przesunęła się z odcinka 
nauki i sztuki ku aktualnym i real­
nym zagadnieniom państwowym, a

Znaczenie wystawy przemysłu
W organizacji życia gospodarczego, 

przemysłu, handlu i rolnictwa leży po­
tęga społeczeństwa i państwa. Już 
większy stopień samowiedzy organi­
zacyjnej i przedsiębiorczości wykazują 
czynniki gospodarcze, tem większe 
przed sobą mają widoki rozwoju, tem 
większy wnoszą udział do życia zbio­
rowego, stając się regulatorem nietyl- 
ko potrzeb społecznych, lecz i dobro­
bytu ogólnego.

Powszechna Wystawa Krajowa jest 
i będzie przez długie lata wykładni­
kiem zarówno naszej świadomości go­
spodarczej, jak i kulturalnej. W tym 
też kierunku zbiegły się wszystkie 
wysiłki organizatorów, aby wszędzie, 
w każdym dziale naszego clorobkujna-

Dr. Edmund Piechocki, 
Dyrektor P. .W, £, dla spias przemysłu.

nauka i sztuka wróciły do swego wła­
ściwego koryta, by wykorzystać zara­
zem dla siebie zmienione warunki ży­
cia narodowego (państwo). W związ­
ku jednak z tem i w związku z nad­
miernym trudem budowania państwa, 
rzuconym na nasze pokolenie, trzeba 
się jednak liczyć z odchyleniem zain­
teresowań ku zagadnieniom praktycz­
nym. Nie jest to powód do smutku. 
Naród w pełni swego rozwoju, w do­
brych warunkach bytu, może praco­
wać równie silnie w dziedzinie nauki 
i sztuki jak w dziedzinie życia pań­
stwowego i w dziedzinie materjalnej. 
Tak przecież było w XVI wieku, kie­
dy Polska osiągnęła maksimum peł­
ności rozwoju swej kultury. Ale np. 
o wiek, wzgl. dwa wcześniej, w wie­
kach XIV i XV, znakomitemu rozwo­
jowi państwowości nie towarzyszył 
tak silnie rozwój literatury pięknej. 
Z tem też trzeba się liczyć i dzisiaj.

Wystawa da sposobność tło zbada­
nia tego stopnia odchylenia zaintere­
sowań (równocześnie stwarzając wa­
runki zmniejszenia tego odchylenia). 
W każdym bądź razie znaczenie jej 
dla dziedziny nauki i sztuki nie może 
być uznane za błahe.
Dr. Zygmunt. W o jciechowski 
Docent Uniwersytetu Poznańskiego.

rodowego przedstawić realne świa­
dectwa naszego istnienia zbiorowego, 
aby z jednej strony zrejestrować to, 
co zostało dokonane na wszelkich po­
lach twórczości polskiej, a z drugiej, 
aby pobudzić społeczeństwo do dal­
szych wysiłków.

Do najpoważniejszych działów na 
P. W. K. należy dział przemysłu. Or­
ganizacja przedstawia wiele trudno­
ści, wszystko,, aby organizacja stanę­
ła na wysokim poziomie. Rezultatem 
usilnych zabiegów jest wystawa prze­
mysłowa z udziałem około 3000 war­
sztatów pracy, reprezentujących 27 
grup na ogólną liczbę 32 na P. W. K. 
Wystawę przemysłu rozmieszczono 
przejrzyście na pięciu terenach z ści- 
słem uwzględnieniem zasad klasyfi­
kacji branżowej, organicznej ciągłości 
produkcyjnej i t. p. Poszczególne czę­
ści działu przemysłowego łączą się 
idealnie ze sobą i każda stanowi ca­
łość w sobie; wzajemnie dopełniają 
się w ogólnym, przeglądzie naszej pro­
dukcji przemysłowej.

Wystawa przemysłu na P. W. K. 
wywrze niewątpliwie dodatni jypływ 
na dalszy rozwój tej potężnej gałęzi 
gospodarstwa narodowego. Literatu­
ra naukowa jak i wybitni ekonomiści 
słusznie utrzymują, że wystawy do­
brze zorganizowane wnoszą do życia 
gospodarczego danego kraju poważne 
walory twórcze: otwierają nowe dro­
gi rozwoju, prowadzą ku konsolidacji 
gospodarczej, ustalają wzajemną za­
leżność w poszczególnych gałęziach 
wytwórczości i wnoszą do nich Ideę 
pogłębiania się wewnętrznego, organi­
zacyjnego.

Postaramy się w przybliżeniu 
przedstawić skutki, jakie dla naszego 
przemysłu może mieć wystawa prze­
mysłowa na P. W. K. Wystawa prze­
mysłowa podkreśla dobitnie znacze­
nie Współdziałania i organizacji go­
spodarczej różnych typów wytwórczo­
ści, JJslalaj® si® iormy. wzajemnego

porozumienia, potęguje się świado­
mość organizacji zawodowej na zasa­
dach kooperacji, zachodzi proces se­
lekcji środków produkcyjnych, kon­
sumpcyjnych i handlowych. Przez zo­
brazowanie całej Wytwórczości wy­
stawa daje sposobność poznania 
wszy s t k i c h c z y n n ikó w p ro s p e i *o w a. i ii & 
przedsiębiorstwa, przez co podnosi 
techniczną i gospodarczą kulturę 
kraju. Wystawa zbliży producen­
tów i konsumentów, a z drugiej strony 
otwiera nowe perspektywy masowej 
produkcji, usuwa szkodliwą walkę 
konkurencyjną, wnosi czynnik eks­
pansywny ' do poszczególnych gałęzi 
wytwórczości. Ma to doniosłe zna­
czenie, gdyż wiele dziedzin naszego 
żvcia przemysłowego o natężeniu go- 
spodarczein szuka dróg ujścia już 
dńwim poza rynki osiągnięte”, wew­
nętrzne lub opanowane z braku wy­
twórczości własnej przez zagranicę.

W dziedzinie samowystarczalności 
gospodarczej wystawa przemysłowa 
odegra również nieprzeciętną role. 
Wysuwu się na plan pierwszy znacze­
nie części propagandowo - dydaktycz­
nej tego działu. \\ ykresy, zestawie­

Pokaz samorządu
województwa

— Do nas należy całe to skrzydło pa­
wilonu samorządowego. — mówi staro­
sta krajowy dr. Regale — ale udzielili­
śmy gościny Pomorzu i Śląskowi. Jak 
przystało na gospodarzy, ulokowaliśmy 
się w głębi. .

Kroczymy przez długi budynek. — 
Światło słońca pada zgóry poprzez de­
koracyjne płótno w kolorach białym i 
czerwonym. Wszędzie wkoło barwne 
artystycznie wykonane, figurki z drzewa 
przeróżnych kształtów i rozmiarów, gip­
sowe modele budynków, cyfry statysty­
czne przedstawione w najrozmaitszy 
sposób.

— Wystawę samorządów wojewódz­
kich urządził prof. Rudy. Chwali się, że 
nie użył ani kawałka papieru. Nie zna 
żadnych grafikonów i suchych wykre­
sów. Uzna je tylko barwną plastykę,, 
światło i ruch. ...\

■ _ Widzi Pan ten kolorowy dziwo­
ląg, wyglądający z daleka, jak wspólne 
dzieło futurysty i kubisty? Prof. Rudy 
jest z. tego bardzo dumny; podejdźmy 
bliżej.

Stajemy przed ciekawym tworem, 
pomalowanym starannie w różne kolo­
ry, ozdobionym licznemi figurkami i 
zarzuconym krótkiemi napisami i cy­
frami.

Elastyczna i fcaxsrna siatystyka prof. Rudego,

nia, cyfrowe, plastyczne pokazy, ilu­
strujące wartość naszych produktów, 
stosunek ich do importowanych to­
warów- są nader wymownie i wpłyną na 
dklsze ugruntowanie naszej śapiowie- 
dzy gospodarczej. Pod każdym wzglę­
dem wystawa przemysłu na P. W. K. 
wpłynąć może na dalszy rozwój ro­

dzimej produkcji. Niewątpliwie, że w 
następstwie, przeprowadzone będą 
skrupulatnie naukowe badanie nad 
Powszechną Wystawą Krajową, które 
wpłyną również i na zamierzenia go­
spodarcze czynników miarodajnych.

Stwierdzamy więc w zakończeniu, 
że wystawa gospodarstwa narodowego 
na P. W. K. jest jednym z najskutecz­
niejszych środków p o d u i e s i e n i a - p ó z i o - 
mu naszej produkcji w różnych dzie­
dzinach przemysłu, a jednocześnie roz­
winięcia kultury gospodarczej kia ¡U. 
Do tego zadania, do takiego zobrazo­
wania poszczególnych dziedzin prze­
mysłu przystosowano w całej rozciąg­
łości órgańiżację wystawy przemysłu 
na P W. K. , .

D r. E d m u ud Piechocki, 
dyc. dla spraw przemysłu na P. W. K.

poznańskiego
— To wojewódzki zalilad wychowa­

nia w Szubinie. W pośrodku zobrazo­
wana jest organizacja zakładu. Dyrek­
tor siedzi za biurkiem. Pod nim stoją 
nauczyciele, ksiądz i lekarz. Niżej fi- 
gurki służby domowej, nie brak nawet 
praczki, piorącej bieliznę. Wdół prowa­
dzą stopnie schodów. Na schodach ucz­
niowie, którzy opuszczają zakład. Przed­
stawieni są według zawodów, do któ­
rych się przygotowali. Są ślusarze, rol­
nicy, cukiernicy, ogrodnicy i t. d. — Na 
stopniach, pod każdą figurką, zapisana 
jest statystyka. Odrazu można się prze­
konać wielu wychowanków obrało jaki 
zawód. Tak w liczbie absolutnej, jak i 
w procencie. Tutaj u góry przymoco­
wano kolorowy krążek, który obrazuje 
wydatki roczne zakładu w ciągu ostat­
nich, lat. Znowu ta falująca belka ilu­
struje w poszczególnych barwnych po­
lach ilość t. w- . „dni zakładowych“ i 
sposób pokrywania wydatków. Na sa­
mym dole uwidoczniono sprawy żyw­
nościowe. Przedstawione są obrazowo 
dzienne racje, zaś plastycznie cala rocz­
na konsumeja ziemniaków, mąki, mle­
ka, mięsa, soli i t. d. Każdy zwiedzają­
cy wystawę zapozna się odrazu z jąd­
rem zagadnienia. Podobnie, jak zakład 
wychowawczy w Szubinie, przedstawi-
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Dr. Ludwik Begale, starosta krajowy

łem inne zakłady opieki społecznej, któ­
re mi podlegają w liczbie szesnastu. — 
Wszędzie barwa, światło i ruch.

— A poza zakładami, panie starosto?
— Tutaj zobrazowano pracę admini­

stracji centralnej, tutaj sprawy ubezpie­
czeń od ognia i zarazy bydlęcej. Tam 
jest wystawa oddziału dróg i budownic­
twa. Dział zakładów wychowawczych 
przedstawiony jest sumarycznie sposo­
bem panoramowym. W gablotach sto­
ją licznią giDsowe modele budynków.

— A wnętrza?
— Są umieszczone u spodu gablot ja­

ko prześwietlone djapozytywy. Odrazu 
widać szatę zewnętrzną budynku i wnę­
trze. Z całokształtu naszej wystawy 
można się przekonać o szerokim zakre­
sie działania wojewódzkiego związku 
komunalnego.

— Istotnie, wystawa samorządu po­
znańskiego jest bardzo wszechstronna.

Polonja zagranicą
Wystawa w Poznaniu, obejmująca 

twórczość duchową i kulturalną ogólno­
polską, nie byłaby kompletnym przeglą­
dem dorobku narodowego, gdyby pomi­
nięty był udział wychodźtwa polskiego, 
rozsianego na obu półkulach świata.

Zawiązane komitety wystawowe w 
Stanach Zjednoczonych, w Argentynie, 
Chile, Brazylji, Kanadzie, Mandżurji, 
Turcji, Austrji. Belgji, Czechosłowacji, 
Danji, Francji, Niemczech. Rumunji, 
Węgrzech i Łotwie, podjęły się prowa­
dzenia akcji propagandowej i organiza­
cyjnej, celem spowodowania gremjalne- 
go udziału emigracji polskiej w P. W. K.

Najpotężniejsza polonja amerykań­
ska ufundowała pawilon wystawowy 
wychodźtwa. w którym zobrazowano 
cały jego dorobek twórczy. Pawilon, je­
dnoczący wystawy wszystkich skupień 
polskich, zamieszkałych za granicami 
naszego państwa, otrzymał miano „Po­
lonja Zagranicą“ i po likwidacji P. W. 
K. zamieniony będzie na stałe muzeum 
wychodźtwa polskiego.

Eksponaty w- pawilonie „Polonja Za­
granicą“ koordynowane są według dzia­
łu historycznego, naukowego, oświato­
wego, gospodarczego i działu sztuki.

Największą powierzchnię wystawową 
pawilonu zajmuje polonja amerykańska 
zamieszkała, w Stanach Zjednoczonych, 
która zarezerwowała dla siebie środko­
wy blok budynku. Związek narodowy 
polski wystawi jako główny objekt mo­
del największej szkoły polskiej w Ame­
ryce, należącej do związku. Po prawej 
i lewej stronie stoiska Związku znajdu­
ją się liczne eksponaty, zebrane przez 
wszystkie komitety regjonalne. W po­

Pałacyk „Eolonji Zagranicznej“ o nadzwyczaj szlachetnej linji.

staci wykresów, modeli, dzieł sztuki, 
rzeźb, obrazów i t. p. przedstawiony 
jest dorobek Polaków w Ameryce w 
dziedzinie kultury, sztuki, nauki i zdo­
byczy na polu gospodarczein.

Z prawej strony jest stoisko zjedno­
czenia rzymsko - katolickiego, które 
działalność swą na obczyźnie skierowa­
ło głównie w kierunku oświatowym. — 
Jest, to jeden z najstarszych związków 
polskich w Ameryce.

W lewem skrzydle pawilonu mieści 
się wystawa kolonij polskich, które sta­
nowią wieloletnie etnograficzne skupie­
nie na terenach tych krajów, a więc eks­
ponaty Polaków z Francji, Śląska nie­
mieckiego, czeskiego, Inflant polskich, 
z Bukowiny, Bessarabji i Austrji. W 
prawem skrzydle pawilonu znajdują się 
wystawy mniejszych skupień, skoncen­
trowane w jednem miejscu, jak kolonje 
polskie w Charbińie, Oskerstrom w 
Szwecji i Adampolu w Turcji. Dalej 
.wielkie skupienia wychodźcę, których 
historja w większości wypadków nie 
przekracza dwóch generacyj i gdzie lud­
ność polska zanlazła się w przeważnej 
mierze dla celów zarobkowych. Takie- 
mi są Kanada, Argentyna. Brazylja i Da- 
nja. Wreszcie mniejsze skupienia o 
charakterze mieszanym. Do tej grupy 
należą Belgja i Węgry.

Polonja amerykańska, jako najlicz­
niejsze skupienie polskie, zajęła w pawi­
lonie pod powierzchnię wystawową 250 
metrów kwadratowych, polonja czeska 
— 80. polonja niemiecka — 60, polonja 
francuska — 40, a pozostałe po 20 mtr. 
kw. powierzchni. ‘Skupienia, polskie, 
które na wystawie nie posiadają własne­
go stoiska, przedstawia polskie towarzy­
stwo emigracyjne.

Propaganda wystawy
Propaganda Powszechnej Wystawy 

Krajowej wykazuje wyraźnie dwie za­
sadniczo odmienne fazy. Pierwszy 
okres wypełniały zabiegi spopularyzo­
wania jej idei, wytworzenia przychyl­
nej atmosfery o przygotowanie drogi 
do akcji tworzenia funduszów wysta­
wowych i werbowanie wystawców i o 
usuwanie wszelkich trudności, tak rze­
czowych, jak i nierzeczowych.

Prawie wyłącznym czynnikiem pro­
pagandowym w- pierwszej fazie była 
prasa, która od samego początku prze­
konać się dala z łatwością o wysokiem 
znaczeniu ideowem wystawy i zajęła 
wobec niej stanowisko na w-skroś oby­
watelskie.

Stopniowo poczęła propaganda 
Wystawy przechodzić w fazę drugą, 
której celem jest sprowadzenie na wy­
stawę jaknajwiększej ilości zwiedzają­
cych, tak z kraju jak z zagranicy.

Zastosowano stopniowo w-szelkie 
nowoczesne środki reklamy, a więc 
plakaty, prospekty, nalepki na kores­
pondencję, broszury, stemple pocztowe 
z nadrukami reklamowymi, nadruki 
na losach loteryjnych, na pudełkach z 
papierosami, tytoniem i zapałkami, da­
lej radjo i radjogrąf, film, indywidual­
ne zaproszenia, szeroko pomyślaną ak­
cję odczytową; prowadzono akcję 
przez szkoły, przez księży i nauczycieli, 
przez organizacje, wyeszcie przez rzą­
dowy i samorządowy aparat admini­
stracyjny. Prasa oczywiście patrono­
wała tej akcji i pchała ją naprzód.

W myśl podstawowych zasad rekla­
my wszystkie środki stosowano inten- 
syw-nie. Wspomnę kilka cyfr: plaka­
tów rozmaitych -wypuszczono około 
miljona sztuk, nalepek na korespon­
dencję ośm i pół miljona, pudeł zapa­
łek z nadrukiem reklamowym przeszło 
100 miljonów-, zaproszeń indywidual­
nych przeszło jeden miłjon, ćwierć mi­
ljona widokówek, przeszło pół miljona 
prospektów itd.

Kilka słów- winienem poświęcić 
jeszcze propagandzie zagranicznej. 
Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że

środkami, jakiemi rozporządzamy, nie 
uda nam się zainteresow-ać szerokich 
mas publiczności zagranicznej. Dla 
tego też celow-o zupełnie nie stosowa­
liśmy zagranicą żadnych środków re­
klamowych, obliczonych na masy, jak 
masowe rozlepianie plakatów na uli­
cach, w pociągach, jak masowe anon­
sowanie w prasie codziennej i innej, 
masowe rozrzucanie druków itp. Na­
tomiast usiłowaliśmy zwrócić uwagę 
kół zainteresowanych i w tym celu po­
sługiwaliśmy się środkami propagan­
dowymi o charakterze mniej lub wię­
cej indywidualnym, jak osobiste zapro­
szenia, odczyty z przeźroczami, docie­
ranie do prasy fachow-ej itp. W akcji 
tej, dzięki nader życzliwemu stanowi­
sku, jakie w stosunku do Wystawy 
zajmuje ministerstwo spraw zagra­
nicznych, brały mniej lub więcej czyn­
ny udział wszystkie nasze placówki za­
graniczne, oraz właśni przedstawiciele 
Wystawy w liczbie około 30. Propa­
ganda zagraniczna w tej formie prze­
widziana, obiecuje dać bardzo pocie­
szające wyniki, oczywiście z uwzglę­
dnieniem stopnia zainteresowania da­
nego kraju w stosunkach z Polską. Że 
wspomnę choćby o Czechosłowacji, 
gdzie prasa w ostatnich 4 tygodniach 
bezinteresownie dała dwieście kilka­
dziesiąt artykułów i komunikatów o 
Wystawie w Polsce, podczas gdy o wy­
stawie barcelońskiej zarejestrowano, 
mimo licznych kosztownych ogłoszeń

Stanisław ifucfk
dyrektor propagandowy P. W. K.

takich artykułów-, zaledwie kilkana­
ście.

Niema też kraju w- Europie, z któ- 
regoby nie były zapowiedziane wy­
cieczki na Wystawę. Naw-et Rosja or­
ganizuje wyprą w-ę do Poznania.

Nasuwa się teraz pytanie; czy pro­
paganda jest należycie postawiona, by 
zapewnić Wystawie możliwie najwię­
kszą frekwencję zwiedzających? Je­
stem przekonany, że propaganda jest 
wystarczająca, jednakże winienem 
podkreślić, że propaganda sama nie 
stanowi jeszcze o powodzeniu Wysta­
wy, pod względem frekw-encji zwiedza­
jących. Wchodzą tu w grę przede- 
wszystkiem jeszcze takie momenty, 
jak komunikacja, kwatery, aprowiza­
cja, turystyka i inne. Kierownictwo 
Wystawy poświęca wszystkim spra­
wom bezpośrednio do niego nie nale­
żącym jaknajw-ięcej uwagi, rozumie­
jąc, że każda z tych spraw- źle posta­
wiona pozbawić nas może owoców te­
go gigantycznego wysiłku, jakim jest 
niewątpliwie stworzenie Powszechnej 
Wy sta wy Krajowej.

$ t. Kuci k.
dyr wydziału propagandy na P. W. K

Co ósmy Polak
żyje z rzemiosła

Poza wielkim jak również i mniej­
szym przemysłem, obok kupiectwa i 
handlu, niepoślednią rolę w Polsce od­
grywka polskie rzemiosło. Ono też w ca­
łym swym zespole, godne jak się tego 
spodziew-ać należy — zajmie miejsce na 
Powsz. Wystawie Krajowej, której pod­
woje się otwierają. -Jak się rzemiosło na­
sze na tej pierwszej tego rodzaju wysta­
wie zaprezentuję, jakie będą skutki i o- 
w-oce z tego dla niego, o tein sąd wydać 
będzie można dopiero w czasie, czy na­
wet po ukończeniu wystawy.

W obecnych czasach rzemiosło nasze 
przeżywa kryzys niezwykle ciężki.

Jeśli rzemiosło nasze pomimo to nie- 
tylko, że się ostało, a w niektórych ga­
łęziach naw-et pomyślnie się rozwija, za­
wdzięcza to dużej wartości swych wyro­
bów. bardzo często nagradzanych ną 
międzynarodowych wystaw-acb i swemu 
zmysłowi organizacyjnemu. Nie darmo 
przecież istnieje w Polsce 2377 różnych 
organizacyj, liczących razem 236 500 
członków. —- Pierwszeństw-o pod 
względem organizacyjnym trzyma w-oj. 
Poznańskie, posiadające 453 różnych ro~ 
ganizacyj rzemieślniczych.

Samych towarzystw- przemyslowo- 
rzemieślniczych. istniejących od dzie­
siątek lat — niektóre z czasów Karola 
Marcinkowskiego) liczy wojew. Poznań­
skie przeszło 90.

Po za wym. tow-arzystwami — posia­
da Poznańskie (okr. Izby Rzemieśl.) 317 
cechów- różnych, zawodów, które (na pod 
stawie nowej ustawy przemysiow-ej) łą­
czą się znowu według zaw-odów- w 24 
zw-iązkach cechów,'te zw-iązki zaś — na­
leżą w- większości do ZjeHn. Zw. Ce­
chów. Obok cechów- rzemieślników- sa­
modzielnych. istnieje 18 cechów- czelad­
niczych i jeden związek tychże cechów-.

Jeśli teraz chodzi o rzemiosło poza- 
organizacyjne, przedstawia się ono na­
stępująco: Zaw-odów mamy w Polsce ra­
zem 75, wykonywanych w 319 400 warsz­
tatach samodzielnych prow-adzonych bez 
urządzeń fabrycznych. Zatrudnionych 
w tych warsztatach jest około 1 miłjon 
pracowników, nielicząc w- to oczywiście 
członków- rodziny danego rzemieślnika. 
Według danych statystycznych, coś 12 
proc, ludności w państwie polsk.iem, ma 
swoją ostoję bytu — w rzemiośle. Naj­
większą ilość pracowników- zatrudnia 
grupa skórzana: 247 910 osób — w- 95 150 
zakładach. Potem idzie grupa spożyw­
cza: 185 400 pracowników- — w 63 340 
zakładach.

Wartość rocznej produkcji wszyst­
kich warsztatów rzemieślniczych — wy­
nosi 4 miljardy złotych. Jest to suma 
poważna, świadcząca o doniosłem zna­
czeniu rzemiosła w dziedzinie przemy­
słu krajow-ego.

Jak więc prezentuje się rzemiosło na 
wystawie powszechnej?

Pawilon rzemiosła polskiego, obej­
mujący powierzchnię 2 000 m. kw., za­
wiera przegląd najw-ażniejszych wyro 
bów-. Na Wystawie „Reprezentacyjnej" 
(ogólno-statystycznej) widzimy wykresy, 
mapy, rysunki, fotografie, dane staty­
styczne, ilustrujące rozwój rzemiosł, or­
ganizacyj samorządowych, zawodowych 
i społecznych, stan szkolenia młodzieży 
rzemieślniczej, prasy zawodowej itd.

Poza działem budowlanym, ogląda­
my- meble zwykłe i w-yściełane; wyroby 
koszykarskie, pianina i inne instrumen­
ty muzyczne; wyroby rzeźbione w drze­
wie. w" kamieniu i marmurze; witraże, 
prace malarskie, bronzow-nicze, żyran­
dole, świeczniki, dalej zegary wieżowe, 
elektryczne: aparaty kinematograficzne, 
wagi: w-yroby ręczne z kutego żelaza, 
t. zw-. roboty ażurowe: maszyny oraz ich 
części składowe, dźw-igi: w-yroby bla­
charskie, szczotkarskie, powroźnicze 
włókiennicze.

Ciekawie niemniej przedstawia się 
dział odzieżowy. Stoiska z ręcznem obu­
wiem. od atlasowych pantofelków do bu 
tów z cholewami. Najwybitniejsi kraw­
cy krajowi wystawiają polską odzież. 
Futra, rękawiczki, bielizna — uzupeł­
niają wystawę w dziale ubrań.

Atrakcją jest wystawa introligator­
ska. Introligatorzy nasi nie powstydzą 
się z pewnością porównania z zagranicz­
nymi.

W prawej części pawilonu znajduje­
my w-yroby Irednarskie. kołodziejskie i 
stelmachowskie: w-ozy. taczki, dźwigi i 
inne w-yroby drzewa.

W osobnym mniejszym pawilonie, 
mieści się w-ystąw-a działu spożywcze­
go: ciasta. pieczywa, wędliny, produko­
wane w; zakładach rzemieślnic-r-ch.

W końcu wyroby złotniczo-jubilerskie 
są wystawione w pawilonie ... rzemyslu 
gahuleryjnego i ..zlotniczo-jubilerskie­
go' ■

Tak więc P. W. 1< zobrazuje wśród 
innych -- w całej pełni rozwój polskie- 
go rząmiosła w ciągu pierwszego 10-le-
«AJiiUigąiu oaiM^udzonfij Eolski.

/
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Krajowe wystawy francuskie
Francja, która zawsze przodowała 

światu w kulturze i cywilizacji, rów­
nież w dziedzinie wystaw była pionie­
rem.

Powszechne wystawy francuskie, 
zapoczątkowane w roku 1798, odbywa­
ją się w okresie pięćdziesięciu lat, że­
by definitywnie ustąpić nowej formie 
pokazu twórczości ludzkiej wysta­
wom międzynarodowym i wystawom 
specjalnym.

Początki powszechnych' wystaw 
francuskich były bardzo skromne.

W 7-ym roku rewolucji otwarto na 
Polu Marsowem wystawę przemysło­
wą, pierwszą nie tylko we Francji, ale 
w całym świecie. Po raz pierwszy wy­
brano jury i po raz pierwszy rozda­
wano nagrody.

Twórcą wystawy był ówczesny mi­
nister spraw wewnętrznych Franci­
szek de Neufchątęau Wystawę otwar­
to I-go rendemiare a, w' połowie wrze­
śnia. Udział brała garstka — 110 wy-

Pierwsza w świecie wystawa, przemysłowa w roku 1798.
stawców z departamentu Sekwany, to ! konkursowy, podzielony po raz pierw- 
znaczy z Paryża i jego najbliższych | szy na, sekcje, rozdał zgórą 000 odzna- 
okolic. Wystawa była zrazu obliczona ; czeń. Dużo miejsca poświęcono wyro­
wi pięć dni, ale z powodu z.aintereso- i bom złotniczym i zegarmistrzowskim.
Wania publiczności przedłużono ją do 
dwóch tygodni.

Na Polu Marsowem —- objaśnia to 
załączona reprodukcja starego sztj - 
chu — zbudowano u wejścia luk 
triumfalny o trzech lukach. W pośrod­
ku wzniesiono „ołtarz ojczyzny", z 
którego stopni minister François otwo­
rzył wystawę i rozdał nagrody. W głę­
bi placu, poniżej kopuły szkoły woj­
skowej, mieściła się „świątynia prze­
mysłu", gdzie znajdowały się ekspo­
naty.

Celem wystawy było zorganizowa­
nie przemysłu francuskiego do walki 
z przemysłem angielskim. Wystawcy 
otrzymali od rządu stoiska bezpłatnie, 
podobnie bezpłatny był wstęp dla pu­
bliczności. Na wystawie odznaczono 
wyroby zegarmistrzowskie — Paryż 
słynął oddawna z zegarów — książki 
i ołówki.

Następna wystftwa, mająca dać po­
czątek corocznym wystawom przemy­
słowym odbyła się w trzy lata później. 
Aktem prawnym wystawy był dekret

konsula Bonapartego. W dążeniu do 
stworzenia konkurencji przemysłowi 
angielskiemu ustanowiono specjalny 
medal zloty dla tego francuskiego 
przemysłowca, który swoim wyrobem 
zada najboleśniejszy cios przemysło­
wi angielskiemu. Wystawa liczyła już 
220 wystawców z 38 departamentów. 
Odznaczeń udzielono przeszło sto. w 
tent 19 złotych medali.

Wystawa w roku 1802 przyczyniła 
się do spopularyzowania wyrobów 
przemysłowych. Wyróżniono tkaniny 
wełniane, safjany i ceramikę.

W owym czasie przekonano się, że 
wystawy doroczne są zbyt monotonne 
i postanowiono urządzić następną 
wystawę powszechną dopiero w cztery 
lata później.

Napoleon walczył z Prusakami, gdy 
w diiiu 25 września 1800 roku nastą­
piło otwarcie Wystawy, wzniesionej 
przed pałacem Inwalidów Liczba wy­
stawców wynosiła prawie 1 500. Sąd

Pojawił się przemysł bronzowniczy, i 
po raz pierwszy ukazała się przędza 
bawełniana, która dokonała przewrotu 
w industrializacji wielu państw.

Po Jenie i Austerlitz przyszedł 
Lipsk i Waterloo. Nową wystawę o- 
twarto dopiero po upływie 13 lat, w 
roku 1819. W trzydziestu salach Lu­
wru zebrało się znowu 1 500 wystaw­
ców, reprezentujących przemysł, han­
del i sztuki piękna. W przedsionku u- 
mieszczono konny posąg Henryka IV., 
krzewiciela rolnictwa we Francji. Po­
sąg z owej wystawy zdobi dzisiaj w 
Paryżu „Pont Neuf".

Wystawa ź roku 1819 wykazała 
wspaniały rozwój przemysłu francu­
skiego. Postępy przedewszysftkietn w 
tkactwie. Wynalazca Jacjuard otrzy­
muje zloty medal i legje honorową. 
Ogól nem zainteresowaniem cieszy się 
przedstawiona na wystawie po raz 
pierwszy fabrykacja. papierowych o- 
bić, oraz ukazane jedwabie fabryczne 
z Lugduuu, dziś od lat głośne na ca­
łym świecie.

W roku 1819 wystawę umieszczono w salach Luwru.

Z następnych powszechnych wy­
staw francuskich, odbywających się 
regularnie co cztery lata, wybiły się 
wystawy w roku 1823 i 1834,

Na pierwszej ujrzano wielki postęp 
w sztuce drukarskiej, poznano cynko- 
typje. Na wystawie w roku 1834, która 
była przeglądem Ubiegłych lat ośmiu, 
dominował przemysł metalurgiczny i 
maszynowy. Żelazo i stal otrzymały 
należne miejsce. Zwiedzający podzi­
wiali przeróżne machiny i wyroby pre­
cyzyjne: parówki, maszyny do wyro­
bu cukru, prasy do szkła, broń palną, 
mikroskopy achromatyczne i kunszto- 
wne zegary. Jedną z sensacyj był for­
tepian ze znanej również dziś wytwór­
ni Pleyela. Wystawa, bańdzo bogata, 
mieściła się na placu Zgody.

Następna wystawa w roku 1839 
musiała się rozłożyć na Polach Elizej­
skich, ponieważ wystawców, było prze­
szło trzy tysiące Co trzeci tylko z wy­
stawców nie dostał medalu lub dyplo­
mu. Stwierdzono postęp przemysłu 
jedwabniczego i upadek przemysłu 
bawełnianego.

W pięć lat później odbyła się 
przedostatnia powszechna wystawa

Wystawa na Placu Zgody w roku 1834

Handel a Powszechna Wystawa Krajowa
W rozmowie z naszym współpracow­

nikiem dyr. Związku Towarzystw Ku- 
peckich w Poznaniu p. Br. Sikorski wy-l 
powiedział następujące uwagi na leniałI 
stosunku kupiectwa cło Powszechnej/ 
Wystawy Krajowej: ;

Na pojęcie wystawy składają się dwa' 
czynniki: jednym z nich, to wystawcy., 
drugim -- zwiedzający. Handel repre­
zentowany jest w obu grupach. Wśród 
wystawoów spotkamy/ j‘.ały szereg wy­
bitnych firm handlowych, jak Bogusław 
llerse, Stefan Kałarnajski i in„ które jed­
nak uczestniczą w wystawie nie w cha­
rakterze firm handlowych, lecz jako wy­
twórcy. Ponadto wystawiają organiza­
cje kupiectwa, przedstawiając swój stan 
liczebny, rozwój itd.

Bez porównania większe znaczenie 
posiada dla wystawcy udział kupiectwa 
W roli zwiedzających. Jeżeli bowiem 
sfery rolnicze i przemysłowe zaintereso­
wane są w zwiedzaniu wystawy przez 
jaknajszersze masy społeczeństwa, któ­
re zbliżają się do rodzimej wytwórczo­
ści w sposób najhardziej bezpośredni; 
poznają rozmiary i wartość jej w. ogól-

francuska. Zachwycały wspaniałe tiu­
le i koronki, imponowała olbrzymia 
hala mieszcząca maszyny parowe i 
drukarskie, turbiny wodne, pompy, 
warsztaty tkackie i nawet kaloryfery.

W latach następnych myślano już 
o urządzeniu wystawy międzynarodo­
wej Planował ją Paryż, ale spotkał 
się z energicznym sprzeciwem francu­
skich przemysłowców, nieuznających 
zasad „wolnego hs.ndlu". Zamiast mię­
dzynarodowej wystawy urządzono w 
roku 1849 znowu wystawę krajową, 
ostatnią w łańcuchu francuskich wy­
staw powszechnych. W dwa lata póź­
niej Londyn otworzył pierwszą wysta­
wę światową.

Na ostatniej powszechnej wystawie 
francuskiej w roku 1849 wystąpiło po 
raz pierwszy krajowe rolnictwo, urzą­
dzając pokaz koni, bydła i owiec Rów- 
nież/po raz pierwszy zaprezentowały 
się kolonje francuskie — Algier.

Trwający przez pół wieku okres wy­
staw krajowych ustąpił wystawom 
międzynarodowym, które równie 
świetnym łańcuchem przes vały się 
przez Paryż do końca ubiegłego 
wieku.

nym mają!ku narodowym, co stanowi 
doskonałą propagandę zn w >, „ mczością 
krajową,, l udział kupiectwa ma specjal­
ne znaczenie dla produkcji, gdyż ta dro­
gą nawiązuje się trwały koniaki między 
wytwórcą a pośrednikiem, silniejszy i 
gruntdwniejszy niż podczas targów, 
trwających krótko i me pozu mawiają­
cych dostatecznie sile .m wrażenia. Kup­
cy są zwiedzającymi > specyficznym 
ciężarze gatunkowym Om to właśnie 
torują drogę wytwórc o u krajowej do 
rozszerzających się z roku u- rok ryn­
ków zbytu, Zorganizowane kupieetwo 
polskie zdaje sobie doskonale sprawę z 
zadań, któro je czekają w okresie Po­
wszechnej Wystawy Krajowej, W tym 
celu organizuje szereg zjazdów ogól­
nych i branżowych, aby zacieśnić moż­
liwie najsilniej już istniejący kontakt 
między produkcją a kupiectwem pol­
akiem.

Jeżeli cłiodzi o skutki, jakie Po­
wszechna Wystawa Krajowa wywrze na 
stosunki gospodarcze i sytuację handlu 
w Polsce, to stwierdzić należy, że wysta­
wy powszechne, jak nas uczy doświad-
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czenie, wpływają ożywiająco na stan 
obrotów w kraju, w którym wystawy się 
odbywają, co objawia się szczególnie 
silnie w bezpośrednim promieniu od­
działywania wystaw, a więc w naszym 
wypadku wchodziłaby tu w grę Wielko­
polska z Poznaniem na czele.

Wpływ ten zaznacza się nietylko w 
okresie trwania wystawy, ale i długi 
czas po jej zamknięciu. Jeśli chodzi o 
nasze interesy regjonalne, to zaznaczyć 
należy, że cały szereg wystawców-prze- 
mysłowców, poznawszy na miejscu wa­
runki rozwojowe dla pracy na gruncie 
wielkopolskim, dogodne położenie geo­
graficzne, znakomitą sieć komunikacyj­
ną, wysoki poziom różnych urządzeń 
technicznych itp.. obfitość i wysoką ja­
kość rąk roboczych, zamożność społe­
czeństwa tutejszego i wiele innych czyn­
ników, zdecyduje się prawdopodobnie 
na osiedlenie się na naszych kresach

P. W. K. a życie gospodarcze
Powszechna Wystawa Krajowa ma 

cele najróżniejsze, jednak niewątpli­
wie na pierwszy plan wysuwają się 
wśród nich cele o charakterze gospo­
darczym. Że tak jest istotnie, najle­
piej przekonać się można naocznie 
przy zwiedzaniu samej wystawy: oka- 
że się bowiem, że najliczniej i najoka­
zalej wystąpiły na niej sfery gospodar­
cze, zajmując znaczną większość pa­
wilonów i terenów wystawowych, w 
tern przeświadczeniu, że udział w wy­
stawie przedstawia dla nich samych, 
jak wogóle dla życia gospodarczego 
jako całości niewątpliwy na dalszą 
metę, choć może nie zawsze doraźny 
interes. O tern dominującem znacze­
niu gospodarczem Powszechnej Wy­
stawy Krajowej świadczy dalej choć­
by pobieżny przegląd zjazdów i kon­
gresów, urządzonych z okazji wysta­
wy: większość ich będzie skupiać or­
ganizacje i ludzi, pracujących bądź 
teoretycznie (zjazd ekonomistów!, 
bądź praktycznie na polu gospodar­
czem.

Nie znaczy to oczywiście, by Po­
wszechna Wystawa Krajowa była tyl­
ko jak gdyby jednym z Targów Po­
znańskich w zwiększonej skali z nie­
wiele znaczącym dodatkiem zadań po- 
zagospodarczych. Z pewnością takie 
postawienie kwestji byłoby równo-

Wieża pawilonu fabryk cementu
znaczne z pomniejszaniem jej wielkie­
go znaczenia moralnego i jej roli ogól- 
nopaństwowej.

Abstrahując na tem miejscu od o-
CRny działów nie mieszczących się na 
Płaszczyźnie czysto gospodarczej, dzia­
łów niewątpliwie ważnych, zaznaczyć 
•nusimy, że wystawa rolnictwa, prze­
mysłu, handlu i innych zajęć gospo­
darczych ma nad innemi działami tę 
wyższość, że, jakkolwiek nie obliczo­
na na doraźny zysk, na dokonywanie 
r®alnych tranzakcyj, jak podczas do­
rocznych Targów, jednak w większej 
n®z porównania mierze, niż w innych 
działach, pociągnie za sobą efekt prak- 
yczny, torując naszemu gospodar- 
?wu nowe drogi rozwoju. Jeżeli za- 
en3. wyStawa różnych dziedzin na- 
Zeł działalności na polu pracy paft- 

■’twowej, społecznej, kulturalno-oświft- 
pwej, wychowania fizycznego, sportu 
o. będzie miała ogromne znaczenie 

noralne i dydaktyczne, jeżeli podnie-
"le nasz prestiż państwowy wobec za- 
» anicy i zaufanie do własnych sił w 
■Poleczeństwie polskiem, to oprócz 

samych czynników wystawa na-
^go gospodarstwa narodowego za- 
0?erać będzie jeszcze jeden element w 
RaeSnei .zwłaszcza sytuacji nie do pn- 

rdzenia — element realnsj, niejako

zachodnich, przyczyniając się w ten spo­
sób do dalszego uprzemysłowienia ich. 
Fakt ten nie może być obojętnym dla 
kupiectwa wielkopolskiego, gdyż rola je­
go jako pośrednika wzmoże się w ten 
sposób niepomiernie.

Wreszcie nie od rzeczy będzie zwró­
cić uwagę na możliwości naszej ekspan­
sji handlowej zagranicą w związku z 
spodziewanym przyjazdem wycieczek 
sfer gospodarczych zagranicznych. W 
tern zacieśnieniu się stosunków handlo­
wych z zagranicą zainteresowane jest 
wybitnie nasze kupiectwo i wytęży 
wszystkie siły, aby zadaniom, stąd wy­
nikającym sprostać. Jeżeli zagranica 
doznawała niejednokrotnie zawodu pod­
czas prób nawiązywania z nami ściślej­
szego kontaktu, to nie była to wina ku­
piectwa zachodnio - polskiego, znanego 
z niezwykłej solidności i lojalności ku­
pieckiej.

wymiennej na pieniądz brzęczący ko­
rzyści materjalnej.

Każda wystawa jest ogromnie do­
niosłym środkiem propagandowym o 
wypróbowanej, jak uczy doświadcze­
nie, skuteczności. Powszechna Wy­
stawa Krajowa, otwarta tylko dla wy­
stawców polskich, staje tem samem 
na usługi wytwórczości krajowej, do­
pomaga jej do zdobycia rynków we­
wnętrznych, zalewanych falami im­
portu zagranicznego. Nie mogła ona 
przypaść na bardziej pod tym wzglę­
dem sposobny moment.

Parę miesięcy temu zapoczątkowa­
no szeroko zakrojoną akcję społeczną, 
mającą za zadanie szerzenie haseł sa­
mowystarczalności gospodarczej, 
stworzono ad hoc organizację, urzą­
dzano pochody, maskarady, organizo­
wano odczyty, wieszano plakaty, na­
woływano społeczeństwo do poprawy, 
do odwracania się od towarów zagra­
nicznych itd. Intencje były jak naj­
lepsze, znalazł się zastęp ludzi zapa­
lonych do idei, zdołano poruszyć opi- 
nję publiczną... ale po paru miesią­
cach o „Lidze Samowystarczalności 
Gospodarczej“ i o jej hasłach ludzie 
jakoś zapomnieli. Fala importu nie­
tylko nie zmniejszyła się, ale nawet 
jeszcze wzmogła. Zjawisko to różnie 
różni tłumaczą: wzrostem zamożno­
ści społeczeństwa, małem zróżniczko­
waniem i uszlachetnieniem produkcji 
polskiej, obliczonej na gusta niewy­
bredne, na zaspokojenie tylko najpry­
mitywniejszych potrzeb szerokich mas 
itd. Nie jest tu miejsce na rozprawianie 
się z temi spostrzeżeniami, czy zarzu­
tami. Stwierdzamy tylko, że akcja 
propagandowa, o której wyżej była mo­
wa, zawiodła. Nie była ona zresztą dość 
solidnie zmontowana. Zanadto ope­
rowała pojęciami oderwanemi, choć 
w zasadzie słusznemi, za mało zaś da­
wała pozytywnych, realnych wskazó­
wek. Apelowała do uczuć patrjotycz- 
nych ogółu, a zapominała o jego inte­
resach materjalnych, o dogodzeniu je­
go upodobaniom i przyzwyczajeniom, 
nie wnikała dostatecznie w psycholo­
gię życia codziennego szerokich mas, 
nie wywierała odpowiedniego nacisku 
na koła samych producentów, zadowa­
lając się narzucaniem swych haseł 
konsumentom.

Tymczasem nie z tej strony należy 
zabrać się do rzeczy. Jeżeli towar pol­
ski ma wypierać obce wytwory, to mu­
si przewyższać je bądź swą jakością i 
solidnością, bądź ceną, bądź wreszcie 
zalecać się uwadze i upodobaniom sze­
rokiej publiczności przez estetyczne 
opakowanie, umiejętną reklamę itp. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że nawet najbardziej wytężona akcja 
propagandowa za wyrobami krajowe- 
mi minie bez skutku, jeżeli produk­
cja rodzima nie będzie się doskonali­
ła i jeżeli nie podejmie celowej dzia­
łalności w kierunku uwzględniania 
potrzeb i życzeń konsumentów. Pro­
dukcja polska musi bezpośrednio albo 
za pośrednictwem kupiectwa przy­
swoić sobie zasady psychologji sprze­
dawania, jeżeli chce liczyć na rosną­
cy stale zbyt przy tak silnie zorgani­
zowanej i operującej znacznemi środ­
kami finansowemi konkurencji za­
granicznej.

Powszechna Wystawa Krajowa w 
tej dziedzinie może oddać wielkie u- 
sługi produkcji polskiej, a tem samem 
całemu życiu gospodarczemu i spo­
łecznemu. Odda je zaś wtedy, jeżeli te 
miljony osób, które ją zwiedzą, prze­
konają się naocznie o wysokim pozio­
mie licznych naszych gałęzi przemy­
słowych i o dążeniu do stałego pod­
noszenia jakościowego produkcji pol­
skiej. Tylko rzetelny wysiłek w tym 
kierunku, tylko widoczna chęć zaspa­
kajania możliwie wszystkich życzeń i 
upodobań szerokiego ogółu konsumen-

Nadzwyczaj efektowny pawilon min. poczt i telegrafów
tów ze strony przemysłu polskiego 
może stanowić istotnie twórczą i sku­
teczną formę propagandy. Nie wąt­
pimy, że przemysł nasz wykaże swoje 
niejednokrotnie wysokie walory, że 
zdoła wywołać naprawdę głębokie 
wrażenie w umyśle zwiedzających. 
W ten sposób lepiej, niż w jakiejkol­
wiek innej formie nawiąże się trwały 
kontakt między produkcją polską a 
jej naturalnym rynkiem zbytu.

Możnaby powiedzieć, że te same za­
dania spełniać mogą i spełniają targi 
polskie. Niewątpliwie granicy między 
targami a wystawami nie da się usta­
lić dość ściśle. Jednakże targi mają 
w gruncie rzeczy inne cele, będąc głó­
wnie nastawione na ułatwianie doko­
nywania tranzakcyj. Wystawy nato­
miast, przygotowywane z większą sta­
rannością i z większym nakładem, 
mogą też uwypuklić znacznie silniej 
swój charakter propagandowy. Po­
szczególne firmy mogą na nich przed­
stawić swój rozwój od małych zacząt­
ków, mogą wykazać, czemu ten roz­
wój zawdzięczają, jednem słowem, 
mogą rozwinąć przed oczyma zwiedza­
jących historję swoich zakładów i w 
ten sposób nawiązać nić sympatji i 
zrozumienia z publicznością. Na to 
wszystko brak miejsca i czasu podczas 
targów. Inny jest też rodzaj zwiedza­
jących, gdyż na targach mamy raczej 
do czynienia z interesantami, z kupca­
mi, gdy na wystawach bywają wszyst­
kie sfery społeczeństwa.

Przejdźmy jednak do innych skut­
ków oddziaływania Powszechnej Wy­
stawy Krajowej w dziedzinie gospo­
darczej.

Z zagadnieniem propagandy wy­
twórczości krajowej zapomocą P. W. 
K. łączy się ściśle problem aktywiza­
cji naszego bilansu handlowego i płat­
niczego. Wystawę zwiedzą nietylko 
obywatele polscy, ale i cudzoziemcy, 
wśród nich cały szereg kupców, prag­
nących poznać nasz kraj w charakte­
rze dostawcy różnych artykułów rol­
niczych i przemysłowych, które zna- 
leźćby mogły zbyt zagranicą. Polska 
przez wystawę zwróci na siebie uwa­
gę zagranicy, co nie może pozostać 
bez wpływu na nasz handel zagranicz­

ny, przedewszystkiem po stronie eks­
portu. A wiadomo, jak bardzo Polsce 
potrzebna jest w obecnej sytuacji po­
prawa bilansu handlowego drogą eks­
pansji eksportowej. Jak dalece Po­
wszechna Wystawa Krajowa przyczy­
ni się do wzmożenia naszego eksportu, 
należy odczekać ze spokojem. Jeżeli 
wpływ ten nie odrazu uwidoczni się 
w wykazach naszego handlu zagra­
nicznego, to jednak z całą pewnością 
liczyć możemy, że P. W. K., zapozna­
jąc licznych gości zagranicznych z na­
szą wytwórczością gospodarczą, prę­
dzej czy później zrobi swoje, torując 
nowe drogi naszej ekspansji handlo­
wej zagranicą.

Wreszcie przyjazd licznych tury­
stów zagranicznych z okazji P. W. K. 
sprowadzi do naszego kraju dość po­
kaźny strumień pieniędzy, przyczem 
liczyć można, że uda się nam ruch tu­
rystyczny z zagranicy podtrzymać i 
w latach następnych, co mieć będzie 
poważne znaczenie jako stała pozycja 
czynna w naszym bilansie płatni­
czym.

Zwróciliśmy powyżej uwagę na kil­
ka tylko momentów o charakterze go­
spodarczym, związanych z Powszech­
ną Wystawą Krajową. Nie możemy 
dla braku miejsca ich dostatecznie 
rozwinąć, ani też poruszać całego sze­
regu łączących się niemi innych za­
gadnień. Ponieważ jednak Wystawa 
trwać będzie długo, obiecujemy sobie 
uwagi powyższe rozwinąć szerzej przy 
innej sposobności i zagadnienia zna­
czenia gospodarczego Wystawy pod­
dać kolejno szczegółowej analizie.

Powszechna Wystawa Krajowa, ja­
ko wielki pokaz tego, co naród polski 
stworzył w pierwszem dziesięcioleciu 
niepodległego bytu politycznego, win­
na stanowić potężną podnietę do dal­
szej konsolidacji gospodarczej, do ze­
rwania z polityką szkodliwych ekspe­
rymentów, które tylekroć stawały na 
drodze zdrowemu rozwojowi naszych 
sił ekonomicznych, winna skupić ca­
ły naród dokoła wielkiego celu: usta­
wicznego postępu na drodze kultury 
gospodarczej we wszystkich jej prze­
jawach. Jeżeli tego W>rstawa dokona, 
to zasłuży się dobrze społeczeństwu.
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Plan sytuacyjny Powszechnej Wystawy Krajowej
Tereny wystawowe od ulicy Marszałka Focha (przedtem ul. Głogowska) Przemysł i wystawa rządowa.

1. Ciężki przemysł
2. Przemysł naftowy .
3. Węgierska Górka \
4. „Ursus“ i Stów. Mech, z Ameryki
5. Lilpop, Rau i Löwenstein
6. L. O. P. P.
7. Haberbusch i Schiele
8. Przemysł metalowy
9. Pawilon biurowy

10. Wieża górnośląska
11. Miasto Lwów
12. Elektrotechnika
13. Sala reprezentacyjna
14. Przemysł włókienniczy
15. Przemysł konfekcyjny i skórzany'
16. Tomaszowska fabr. sztucz. jedwabiu
17. Zakłady „Solvay“
18. Przemysł chemiczny
19. Przemysł graficzny i papierniczy
20. Biura obsługi publiczności
21. Monopole państwowe
22. Administracja P. W. K.
23. Ministerstwo komunikacji 
24 Przemysł lotniczy
25. Przemysł samochodowy
26. Pałac sztuki
27. Pałac rządowy
28. Samorządy
28a. Instytucje kulturalno-oświatowe
29. Kawiarnia
30. Ceńtralny ośrodek sanitarny
31. Bank Polski
32. Pałac wychowania fizycznego i wysta 

wa przem. i sztuki ludowej

.¿as«*;

13. Domek wychowania fizycznego
14. Domek wychowania fizycznego 
35. Ministerstwo poczt i telegrafów 
16. Polonja zagranicą
36a. Polska współczesna
57. Centralna restauracja
58. Palmiarnia
39. Bogusław Herse
10. Prasa i książka
11. Przemysł muzyczny
12. Przemyśl szklany'
13. Uzdrowiska, polskie
14. Pawilon pracy kobiet

Główne
wejście Ul. Głogowska obecnie Marszałka Focha

8. Produkcja roślinna
'9. Doświadczalnictwo rolnicze
>0. Gospoda
11. Hodowla nasion K. Buszczyński i Sy­

nowie
52. Melioracje rolne
13. Państwowy instytut meteorologiczny
14. Łowiectwo
15. Leśnictwo
56. Przemysł drzewny
87. J. Ph. Glesinger
88, Organizacje ziemiańskie

MystkowskiRzemiosło
Bazary
Bazary
Administracja P. W. K. 
Pawilon fabryk cementu 
Przemyśl budowlany 
Ceramika budowlana 
Polska sztuka ludowa ■ 
i złotnicy
Biuro obsługi publiczności 
Przemyśl galanteryjny 
Przemysł zabawkowy

Przemysł
tyczny
Przemysł
chętna
Przemyśl
Gdańsk
Przemyśl

67. Fabr. biszkoptów K 
lisz

68. Fabryka czekolady „Goplana1
69. Przemyślu cukrowniczy
70. Pawilon firmy Kantorowicz
71. „Wuka“, Poznań
72. „Venetia“, fabryka czekolady
73. Fabryka czekolady Wedel
74. Pijalnia „Akwasąna“
75. Przemysły ziemniaczane
76. Maszyny rolnicze
77. Organizacje rolnicze

chemiczny, t ech n .-far maceu

meblarski i ceramika, szła

spożywczy

browarniczy 
Czekolada Fuchs 
Mazowiecka przetwórnia owoców 
Wina owocowe „Zakrzewiać“, Borów 
hr. Potockich, fabr. wódek Dzików
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Znaczenie wystaw rolniczychOjczyzną wystaw rolniczych jest An- glja. gdzie już pod koniec XVIII wieku zrozumiano dydaktyczną rolę, jaką po­winny odegrać pokazy rolnicze, umożli­wiające najszerszemu ogółowi korzysta­nie z doświadczeń indywidualnych, bądź to w dziedzinie hodowli, uprawy, czy też techniki rolniczejPodstawami organizacyjnemi dla pierwszych rolniczych imprez wystawo­wych w ,Ang'j’ były towarzystwa: „Highland" i „Agricultural Society ot Scotland . jak również, nieco później. „Royal Agricultural Society of England“Praca wystawowa powyższych orga- nizacyj polegała na urządzaniu wędrow­nych wystaw rolniczych, przyczem po­dzielono całą Anglję na 8 okręgów, w których kolejno , co rok odbywały się wystawy. Rezultat w ten sposób ujętej akcji nie dał na siebie długo czekać, po­

Dec. Dr. T. Kenopiftskl dyrektor działu rolniczego P. W. K.nieważ w ciągu kilku lat obesłanie wy­staw wzrosło w dwójnasób.W Niemczech, zajmujących obecnie przodujące stanowisko w technice wy­staw rolniczych, zainteresowano się sa­mą ideą stosunkowo późno, gdyż dopie­ro w drugiej połowie XIX w. i dopiero pomyślnie rozegrana kampanja w 1870 r. pozwoliła na rozwinięcie większej ru­chliwości. Właściwą odskocznią dla propagandy i akcji wystawowej było za­łożenie w 1887 r. niemieckiego towarzy­stwa rolniczego (Deutsche Landwirt- schafts gesellschaft), znanego dziś sze­roko pod skrótem D. L. G., które, idąc śladami Anglji, poczęło organizować wy­stawy wędrowne.W Polsce rolnicza akcja wystawowa nie doczekała się dotychczas zuniformo- wania. Nie mamy jeszcze wędrownych wystaw rolniczych, ani jednolitej orga­nizacji. Liczne wystawy rolnicze, które od dziesiątków łat odbywały się na te- rytorjum dzisiejszej Rzplitej. nosiły po­za nielicznemi wyjątkami charakter czy­sto regjonalny i mniej lub więcej przy­padkowy.Po tym krótkim szkicu historji wy­staw rolniczych chciałbym wyjaśnić — czem są wystawy dla rolnictwa.W pierwszym rzędzie wystawa rolni­cza jest, że się tak wyrażę, „wolną wszechnicą", w której każdy rolnik mo­że dowolnie czerpać wiadomości z dzie­dziny postępu zawodowego. Zapoznaje się obecnie z najnowszemi zdobyczami wiedzy fachowej i dzięki pokazom ma­szyn rolniczych ma możność skalkulo­wania i ewtl. zaprowadzenia w swym warsztacie pożytecznych inowacyj. Przy­kładem tego jest fakt, że właśnie wysta­wy rolnicze w Anglji przyczyniły się do wprowadzenia pługa żelaznego. Wysta­wy rolnicze są wielkiem targowiskiem materjału hodowlanego, a zasady pre­miowania. opracowane przez doświad­czonych hodowców, są podstawą do słu­

Pawilon fabryk sztucznych nawozów, na lewo pawilon łowiectwa

sznej oceny okazów. Wystawy rolnicze są poza tern ważnym czynnikiem społe­cznym. gdyż, zbierając w jednym czasie i miejscu szerokie rzesze rolnicze, umo­żliwiają bliższe zapoznanie się. wymia­nę poglądów, podzielenie się doświad­czeniem, oraz wzajemne oddziaływanie kulturalne.Takie w ogólnych zarysach korzyści rolników z wystaw. Korzyści nie są doraźne, rezultaty dają na siebie cze­kać w najlepszym razie kilka lat, i w tym jest właśnie zasadnicza różnica po­między wystawą rolnictwa i wystawą przemysłu, którego wydatki wystawowe znajdują w większości wypadków bez­pośrednie usprawiedliwienie.Mówiąc jednak o wystawie rolniczej na P. W. W., musimy ująć sprawę -.na- cznie szerzej.Poza względami natury czysto rolni­czej i hodowlanej, w dziale rolnictwa P. W. K. występuje na pierwszem miej­scu moment społeczny i polityczny, oraz wiążące słę z nim względy natury ogól­no - gospodarczej.Jasnem jest, że dział rolniczy na P. W. K., jako generalna reprezentacja rol­niczego, par excellence, kraju, musi przedstawić się imponująco.P. W. K. ma być nietylko cementem, wiążącym w jedną granitową całość wszystkie nasze ziemie, niwelując różni­ce, oraz pogłębiając wzajemne zaintere­sowanie poszczególnych połaci kraju, ma być nietylko przeglądem 10-letnich twórczych wysiłków, ale ma być także występem na arenie międzynarodowej. P. W. K. ma pokazać, że nietylko egzy­stujemy i pragniemy zgodnie pracować, lecz że jesteśmy wielkimi producentami w dziedzinie rolniczej, zajmującymi w szeregu państw europejskich w wielu wypadkach przodujące miejsce.Goście cudzoziemscy winni nietylko doznać staropolskiej gościnności, nietyl­ko spędzić mile czas, nietylko zapoznać się turystycznie z egzotycznym jeszcze dla wielu z nich krajem, ale muszą przedewszystkiem odnieść wrażenie, że jesteśmy bardzo poważnym kontrahen­tem na polu gospodarczem, muszą do­wiedzieć się, ile naszych produktów znajduje się na ich rynkach pod obcą często firmą. Goście cudzoziemscy po­winni nabrać do Polski zaufania, jako do pojemnego rynku i wielkiego ekspor­tera.Na P. W. K. zgromadziliśmy całe rol­nictwo polskie, przedstawiliśmy je w szatach godnych i odpowiadających rze­czywistości. W wystawach hodowla­nych zebraliśmy ilości dotąd niespoty­kane: 1000 koni, 907 sztuk bydła, 458 świń, 486 owiec! Ogólna liczba wystaw­ców przekracza 1200!Każdy orjentujący się w obsylaniu wystaw zagranicznych wie, że podobne-

go rodzaju ilości dotychczas nie spoty­kano.Możemy być przekonani, że wysta­wa rolnicza P. W. K. spełni swoje zada­nie. Wielki wysiłek całego narodu — przyniesie korzyści gospodarcze nam i naszym potomkom, zwiększy wiarę we własne siły i zdobędzie uznanie zagrani­cy. Do e. Dr. T. Konopiński dyrektor działu rolniczego P. W. K.
Wystawa łowieckaŁowiectwo polskie rozwija się obecnie racjonalnie dzięki zastosowaniu nowego prawa łowieckiego, które w kotach facho­wych uznane jest za najlepsze w Europie i często naśladowane jest zagranicą. Cza­sy wojny i okres bezładu powojennego, kiedy to panowała ogólna bezkarność za­bijania zwierzyny, potęgowana możnością sprzedaży zabitych .okazów, minęły bez­powrotnie, a miejsce ich zajęło uświado­mienie, że łowiectwo polskie dobrze zor­ganizowane, może być źródłem narodowe­go bogactwa.Żywotność nowego prawa łowieckiego dowodzi, podniesienia się naszego zwierzo- stanu. Z danych statystycznych dowiadu­jemy się, że ilość sarn, których w chwili odzyskania niepodległości było w Polsce

Udział kobietPowszechna Wystawa Krajowa jest wielkim przeglądem sił twórczych na­rodu, jest uprzytomnieniem sobie sa­mym i zdaniem sprawy zagranicy z tego, co już zdziałaliśmy i do czego w przyszłości jesteśmy zdolni. Pokaz

bardzo mało, obecnie przekroczyła 37.000. W roku 1918 mieliśmy zaledwie 4 bobry — dzisiaj mamy ich około 250. Podobnie po­prawiła się liczba łosi, niedźwiedzi i żbi­ków' Pierwszych posiadamy obecnie oko­ło 200 sztuk,'drugich 150, i trzecich rów­nież 150.P. W. K. ilustruje nasz stan posiada­nia, we wszystkich dziedzinach życia, jest wyjątkową okazją propagandy na rzecz należytego zrozumienia i wykorzystania łowiectwa w Polsce. W tym celu na tere­nach zachodnich zorganizowano wspania­łą wystawę łowiecką, która dzieli się na dwa zasadnicze działy: dydaktyczno-nau­kowy i ogólny.Dział dydaktyczno naukowy, opraco­wany przez specjalną komisję w skład której weszli pp.: wiceprezes wlkp. zw. myśliwych Er. Unrug, rektor umw, pozn. dr. Niezabitowski, dr. Wodziczko, \V1. ■fanta Połczyński, nadleśniczy Metzig i nadleśniczy Majer, obejmuje historję my­ślistwa, sposoby polowania w literaturze, obrazach i fotografiach, znaczenie łowie­ctwa dla, gospodarstwa krajowego, ochronę zwierząt w P.olsce, działy łosia, kozicy i świastaka, oraz tropy zwierzęce. Działy te są -bogato obesłane.W dziale ogólnym występują prywatni wystatoćy, w liczbie 118. M. in, wystawia­ją pp.: Włodzimierz Barański, z Zulina, p. Stryj (2 łby odyńców, 3 pary kłów dzi­czych, 6 par wieńców jelenich i t. p., hr. Bnińska (poroża sarnie), płk. Konstanty Chłapowski z Mościejewa (łby dzików, o- brazy wybitnych malarzy łowieckich i t. Miczysław Chłapowski z Kopaszewa, (łeb łosia, szable dzicze itp.), dr. Zbigniew Ci­chowicz z Marszew (trofea myśliwskie), Stanisław Czepczyk z Grudziądza (rzutki betonowe), Emiljan Dębski z Łasina (gęś berniklę 1 gęś gęgawę), Dunka de S.ajo (wy­pchane rysie, wilki, głuszce, orły itp.), Br. Groedel, dyrekcja lasów i dóbr w Skolem — Małopolska, wshodnia (lisy, żbiki, rysie, głuszce itp.), Jabłonowski (kolekcję szabel dziczych), Tadeusz Janiszewski z Pozna­nia (broń i amunicję), Jensen z Małuszy Wielkich (łeb tura), hr. Dobiesław Kwile- cki z Kwilcza (miedzioryty, starożytne torby myśliwskie itp.), Lazar z Kutna (ba­żanty królewskie), ks. Andrzej Lubomir­ski z Przeworska, (cietrzewie, kamienie żo­łądkowe głuszców ), Ryszard Łodziński 3 Wilna (rzadkie okazy preparowanych pta­ków oraz gabinet myśliwski z rogów ło­sich), 'Witold Olędzki z Łochowa (lisa bia­łego), Jan Petkowski z Kożuszkowa, (tro­fea egzotyczne), hr. Zygmunt Plater z Bia- łaczewa (preparowaną lwicę, bawoły, an­tylopy itp.), polskie tow. łowieckie w War­szawie (piśmiennictwo łowieckie), dr. Zdzi­sław Skarżyński z Tarć, (wieńce danieli), gen. Szeptycki (parostki sarnie), Zaboro­wski z Warszawy (czaszka, bawoła afry­kańskiego).
taki byłby jednakże niekompletny; nawet niemożliwy do urzeczywistni nia, gdyby w nim nie uwzględnioi współpracy kobiety polskiej. Nien bowiem takiego działu pracy czy to zycznej czy umysłowej, z której bvl by wykluczona kobieta, wprost prz ciwnie, w każdym zakresie uwidac nia się jej działalność.Kobieta polaka, równouprawnior przez konstytucję, pociągnięta < współodpowiedzialności za rozwój konomiczny i kulturalny narodu st nęła dziś, po dziesięcioletniem istni niu wskrzeszonego Państwa Polski go wobec doniosłej chwili złożeń sprawozdania z tego, czem jest, cze była i czem jeszcze być może jat 'rolna obywatelka Najjaśniejsz Rzeczpospolitej Polskiej.Kobieta polska uprzytomniła sob więc swoją rolę wobec P. W. K. i sf nęła ochotna i radosna w szeregu w stawęów. Widzimy ją w przeróżnyc
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działach specjalnych, czy to jako ro­
botnicę fabryczną, biorącą udział w 
rozwoju naszego przemysłu, czy jako 
urzędniczkę bankową, czy jako wła­
ścicielkę lub współpracowniczkę 
przedsiębiorstw kupieckich, dalej, ja­
ko funkcjonariuszkę kolejową, pocz­
tową, jako pracowniczkę administra­
cyjną, . działaczkę społeczną, lekarkę, 
higjenistkę, jako nauczycielkę, spoty­
kamy ją w poszczególnych kioskach 
wytwórczości krajow ej i w pawilonach 
emigracyjnych, w zespołach drużyn 
sportowych, rfp. wśród Sokolic i in., 
w reszcie w pawilonie sztuki i w baza­
rach.

Prócz tych poszczególnych poka­
zów, rozrzuconych po całym, olbrzy­
mim terenie, uwaga nasza zatrzymuje 
się na dwóch specjalnych ośrodkach 
Wystawowych, zainicjowanych i zor­
ganizowanych przez kobiety: „Pawilon 
Pracy Kobiet" i „Dworek Ziemianek i 
wlościanek".

W Parku Wilsona, wśród rozkwita­
jących kwietników i zieleniejących 
drzew, naprzeciw przepięknej i okaza­
lej nowej palmiarni wznosi się dwu- 
barwny stalowo - żółty pawilon pra­
cy kobiet utrzymany w nowoczesnych 
linjach architektonicznych: Już sam 
oryginalny, ciekawy budynek, umie­
jętnie podzielony wewnątrz na sale o 
typie współczesnych muzeów, świad­
czy o wielkim rozmachu i postępowo­
ści kobiety polskiej. Znajdują się tu, 
dobrane przy bardzo krytycznej i su­
rowej selekcji eksponaty z wszystkich 
dziedzin pracy. A więc otwiera ją pa­
wilon witryny, uwypuklający kobiece 
wydawnictwa, dawne i nowe. U wej­
ścia, ozdobionego rzeźbami, dłuta naj­
słynniejszej obecnie artystki Trzciń- 
skiej - Kamieńskiej, widzimy pokazy 
pracy zawodowej i przemysłu arty­
stycznego, oraz wzorowo urządzoną 
salkę gospodarstwa domowego, zao­
patrzonego we wszystkie nowoczesne 
przyrządy kuchenne i domowe. Osob­
no, oddzielone zasłoną z kilimów gra­
jących wszystkiemi barwami, mieści 
się salka „historyczna“, uwypuklająca 
zdobycze kobiece na terenie równou­
prawnienia, oraz tajne szkolnictwo 
polskie, krzewiące się czasu niewoli 
we wszystkich dzielnicach Polski. Tuż 
obok widzimy specjalny dział pracy 
umysłowej z bibłjoteką zawierającą 
tysiące książek, pism i broszur napisa­
nych przez kobiety. Najbardziej może 
okazałą jest zapewne ostatnia z sal w 
głębi pawilonu przeznaczona dla eks­
ponatów artystycznych, a więc dla 
obrazów i rzeźb i dla sztuki stosowa­
nej. Nie można również pominąć osob­
nego działu wychowania fizycznego, 
obfitującego w różne wykresy i inte­
resujące modele. Na dachu Pawilonu 
Pracy Kobiet umieszczono śliczną, ka­
wiarenkę, błękitno - srebrną udekoro­
waną kwiatami. Całość, nie przełado­
wana w szczegółach, dobrana ze sma­
kiem i z fachową rutyną stwarza ide­
alny obraz radosnego i twórczego ży­
cia kobiety polskiej w odrodzonej Oj­
czyźnie.

Na terenach zachodnich, wśród 
działu rolniczego, wdzięczy się /.wi­
doczny z daleka dworek ziemianek i 
wlościanek.

Dworek ziętoiafiek i wlościanek, 
przysadzisty jatynależji, z przybudów­
kami, z gankie/n z frontu i szeregiem 
okien o drobnych szybach, stwarza 
iluzję wsi polskiej, szczególniej, że nie 
brak tu i klombu przede dworem i 
chaty pod strzechą w pobliżu. We­
wnątrz jest jakby sień ogromna ze 
schodami drewnianemi w głębi i ga­
leryjka biegnąca na wysokości pierw­
szego piętra nad którą wznosi się dach 
sklepiony. Z drewnianej, wycinanej 
balustrady zwieszają się barwne kili­
my, a sień całą zapełniają eksponaty 
artystyczne, wykresy, modele. Panuje 
tu wesoła gra kolorów, różnorodność

form i kształtów, interesująca rewja 
piękna i smaku uwidaczniającego się 
w różnorodnych przejawach prac zie­
mianek i wlościanek. Między innymi 
zwracają uwagę wytwory „Ars‘u“, a 
więc hafty białe, kolorowe? oparte na 
motywach czystopolskich, dalej kili­
my p. Dietlowej z. Siedleckiego, wzo­
rowane częściowo na pasach słuckich, 
wreszcie przepiękne ornaty i inne pa­
ramenty kościelne. Dział historyczny 
mieści się na galerji. Tutaj w skupie­
niu i z wzruszeniem oglądać można 
fotografje bohaterek - ziemianek, u- 
czestniczek powstań narodowych, Sy­
biraczek, pionierek polskości na dale­
kich kresach wschodnich i zasłużo-

„Cegiełka“, sprzedawana celem zeffira- 
nia funduszów na budowę pawilonu 

pracy kobiet
nych działaczek społecznych z Wiel­
kopolski i Pomorza. Różne instytucje 
społeczno - charytatywne i kulturalne 
dostarczyły fotografij i portretów, spo­
tykamy więc wzniosłą postać Matki 
Darowskiej, rycerza powstania listo­
padowego Emilję Plater i wiele in­
nych, których pamięć nigdy nie za­
gaiła.

Ciekawe są obie „bokówki“. Na le­
wo, pysznie zagospodarowany dział 
ekonomiczny hr. Mycielskiej, zawiera­
jący urządzenia domowe, wykresy i fo­
tografje, np. Posadowa i in. Na prawo, 
wstępujemy do działu etnograficzne­
go, znajdującego się pod opieką pań: 
Janta - Połczyńskiej i Skąpskiej, Wi­
dzimy najprzód wnętrze chaty kaszub­
skiej. Wszystko autentyczne, wszystko 
wykonane przez włościanki pomor­
skie. A więc okienka zasłonięte ory- 
ginalnemi lambrekinami, a stół ma­

Pawilon „pięknej pani“, w głębi centralna restauracja P. W. K.

lowany i lawa pod ścianą i kredensik 
z okazami oryginalnej ceramiki ka­
szubskiej. Ze ścian zwieszają, się .szale 
i chusty, czepce i wieńce, dla ilustra­
cji umieszczono tu także obrazy p. 
Parczewskiej z Belńa przedstawiające 
pejzaże nadmorskie i typy wiejskie z 
Kaszub. Pośrodku przewieszono wiel­
ką sieć rybacką, a przy sieci porzuco­
no sprzęty rybackie. Część głębszą Lo­
kówki zajął model chaty krakowskiej 
z nieodzownem weselem krakow- 
skiem w pięćdziesiąt par. Prócz tego 
nadesłano z okolic Jarosławia model 
chłopskiego obejścia, gdzie nie brak 
i studzienki z żórawiem i gęsi pasą­
cych się na trawie i obrazków świę­
tych nad łóżkiem w izbie. Z Sieradz­
kiego przybyły lalki, których części 
ubrania utkały tamtejsze kobiety: 
czepce i fartuchy wykonały prawdzi­
we, tylko w miniaturowych rozmia­
rach.

We wszystkich tych działach, pre­
cyzyjnie przygotowanych, przejawia 
się wielka staranność i chęć ogarnię­

W szechslowiański Zlot Sokołów
W dniach od 27 czerwca ,do i lipca 

r b. Poznań żyć będzie pod znakiem 
Sokoła, który razem z całym narodem, 
urządzającym swą pierwszą Powszech­
ną Wystawę Krajową, święcić będzie 
dziesięciolecie niepodległości Polski 
przez wielki. manifestacyjny zlot 
wszechpolski i równocześnie wszeehsło- 
wiański. A będzie to dziesięciolecie so­
kole rzeczywiste i ścisłe co do daty o ty­
le, że inauguracyjna akademja zlotowa 
odbędzie się w dniu 28 czerwca, w tym 
samym dniu, w którym przed dziesięciu 
laty podpisany został Traktat Wersalski, 
pod którym w imieniu wskrzeszonej 
Polski niepodległej podpisy swe złożyli 
Roman Dmowski i Ignacy Paderewski.

Sokolstwo polskie ma pełne prawo 
brać żywy, oraz serdeczny udział w o- 
gólnej radości narodowej, bo z dumą o 
sobie powiedzieć może, że złożyło nie­
jedną ofiarną cegiełkę na odbudowę 
gmachu naszej niepodległości państwo­
wej. W chwilach bowiem największe­
go zwiątpienia narodowego, w okresie 
niewoli, Sokół był tym, który jako 
pierwszy podniósł wysoko sztandar wia­
ry i ufności w lepszą przyszłość. ,So­
kół był tym, który mimo największego 
prześladowania i ucisku twardo i bardo 
stal na służbie narodowej i tą swoją 
hardością budził ospałych i gnuśnych. 
Sokółeby-ł tym, który stworzył pierwsze 
kadry pogotowia narodowego do uprag­
nionej walnej rozprawy z wrogiem.

Sokół spełnił swój obowiązek synow­
ski wobec Matki - Polski, spełnił go du­
szą całą i trudem pełnym poświęcenia, 
i krwią swoją ofiarną, więc z czołem 
śmiało i dumnie wzniesionem stanie na 
boisku złotowem w Poznaniu w obliczu 
całego narodu. Równocześnie jednak 
zdaje sobie sprawę z tego, że Zlot, mają­
cy szczególnie doniosłe znaczenie, nie 
może ograniczyć się do celów propagan­
dowych, lecz wykazać winien cały, istot­
ny program zadań i pracy sokolej.

Program obejmuje całość spraw, dą­
żących do dobra narodu. W sokolstwie 
nie należy widzieć tylko towarzystwo 
gimnastyczne, jest ono bowiem organi­
zacją społeczno - narodową, jest zako­
nem rycerskim., dążącym przez wycho­
wanie zdrowego ciała i ducha nieskażo­
nego do odrodzenia narodu.

Gimnastyka nie jest celem, lecz środ­
kiem pracy sokolej. Każdy Sokół ma 
dbać o zdrowie narodu, zaczynając od

cia całości. Zasługi pań Sienkowskiej 
z Warszawy, hr. Kwileckiej z Dobro- 
jewa, hr. Szołdrskiej, br. Pugetowej, 
pani Chłapowskiej, Niegoiewskiej i ty­
lu innych uwidoczniają się na każ­
dym kroku. Pierwsze, ogólnikowe 
wrażenie, jakie wynosimy po zwie­
dzeniu zarówno dworku ziemianek i 
wlościanek jak i pawilonu pracy ko­
biet jest to, że kobieta polska przygo­
towała swoją wystawę z bezprzykład­
ną sumiennością. Każdy eksponat 
został nietylko projektowany ale i wy­
konany jedynie i wyłącznie przez ko­
biety, każdy okaz oparto na moty­
wach czysto polskich i oryginalnych, 
nie dopuszczając naśladownictwa, lub 
szablonu.

Kobieta polska może być rzeczywi­
ście dumną ze swojej pierwszej wysta­
wy i nie powstydzi się ani własnych 
rodaczek, ani sądu innych kobiet, 
przybywających czy to ze Słowiań­
szczyzny czy z państw obcych.

Dr, B. Stelmachowski,

pieięgnowania własnego zdrowia. Pra­
ca ta nie jest szkołą hodowania mięśni, 
to nie klub ciężkich atletów, czy lekkich, 
mimo, że i te działy Sokół uprawia, lecz 
szkolenie zdrowego obywatela dla ułat­
wienia mu poniesienia trudów, jeżeli za­
żąda tego armja polska, to —- gotowość 
obrony Ojczyzny. Program ten wzmoc­
niono w Sokolstwie przez uwzględnienie 
przysposobienia wojskowego.

Służąc sprawie pogotowia narodo­
wego Sokolstwo zdaje sobie sprawę z 
niebezpieczeństw, jakie grożą naszej nie­
podległości państwowej i z której stro­
ny przedewszystkiem. Już na pamięt­
nym zlocie grunwaldzkim w Krakowie 
w r. 1910 Sokolstwo wyraźnie ujawniło 
swoją orjentację, wskazując na Niemcy, 
jako głównego naszego wroga, który 
przez wieki cale podstępnie wichrzył 
w Polsce i parł na nią od zachodu, aż o- 
osłabioną doprowadził do rozbiorów. 
Niemcy dziś — jak widzimy — te sanie 
uprawiają metody i przy bandyckim a- 
kompanjameneie rozwydrzonych bojó­
wek opolskich i przez usta Streseman- 
nów i Schachtów wyraźnie głoszą swe 
zaborcze zamiary.

Odpowiedzią na to, mocną i zdecydo­
waną, będzie tegoroczny Zlot w Pozna­
niu. Wielotysięczne karne szeregi So­
kołów, zgromadzone u zachodnicli ru­
bieży Rzeczypospolitej, w prastarej ko­
lebce narodu, pamiętającej Psie Pola i 
Grunwald, potężnym głosem rzucą but­
nemu Krzyżactwu mocno i zdecydowa­
nie: wara od ziem i granic naszych, bo 
na straży stoi całe Sokolstwo polskie, 
bronić się będzie cały naród polski do 
ostatniej kropli krwi!

Ta manifestacja będzie miała tętn 
donioślejsze znaczenie, że uczestniczyć 
w niej będą liczne zastępy pobratymców 
słowiańskich, zrzeszonych wspólnie z 
nami w ogólnym Słowiańskim Związku 
Sokolstwa. Jak żywe jest zainteresowa­
nie się naszych pobratymców Zlotem po­
znańskim, o tern świadczy list otrzyma­
ny przez prezesa Związku Sokolstwa 
Polskiego br. Adama Zamoyskiego od 
prezesa Związku Gzeskosłowackiego So­
kolstwa i jednocześnie prezesa Zw. Sło­
wiańskiego Sokolstwa, Dr. Scheinera, 
który m. iń. tak pisze: „U nas z wielką 
sympatją odnoszą się do wyjazdu do Po­
znania i ufam, że będzie to piękna ma­
nifestacja naszego Słowiańskiego Zwią­
zku“.

Podobny sentyment przejawia się 
również w korespondencji oraz organie 
Związku jugosłowiańskiego Sokolstwa, 
który poda je stałe wzmianki o Zlocie 
naszym, wzywając do odwiedzenia „dro­
gich braci Polaków“. Poza tera Sokoli 
rosyjscy na emigracji i bułgarscy „Ju­
nacy” ekwipują oddziały na Zlot, do Po­
znania. Stwierdzić przytem należy, że 
właśnie na terenie Sokolstwa silnie za­
korzeniona jest idea wspólności intere­
sów słowiańskich wobec wspólnego 
wrbgŁa niemieckiego. Nawet Bułgar z 
Serbem umieją znaleźć to, co ich łączy, 
a"zapomnieć o tem, co ich dzieli — mia­
nowicie wspomnienie krwi wzajemnie 
przelanej w sąsiedzkich sprawach gra­
nicznych, które umiejętnie podsycał 
Niemiec. Zlot poznański niewątpliwie 
będzie nowem silnem ogniwem łączą; 
cem narody słowiańskie w braterskiej 
zgodzie.

Na to wielkie święto sokole, święf° 
radości z powodu odzyskania niepoók- 
głej Ojczyzny i ślubowania jej dozgon­
nej wiernej służby, zlecą sic Sokoli z ca­
łej Polski, jak długa i szeroka, zlecą _s.ię 
i ci z dalekiej obczyzny, z Nieinieć» 
Francji, Belgji, Hołandji, a nawet z z-a 
oceanu serdeczna brać sokola. I staną 
na boisku zlotowem, aby wobec swoim 
i obcych wykazać sprawność fizyczną.
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karność organizacyjną i sokolą tężyznę 
duchową; aby zamanifestować świado­
mość swych obowiązków wobec narodu 
i jego przyszłości: aby zadokumentować, 
że umieją, dla Polski nietylko umierać, 
lecz także żyć.

Antoni Wolski 
m-ezes Dzielnicy Wielkopolskiej 

Związku Sokołów Polskich.

Pałac rządowy od strony ul. Grun­
waldzkiej

Z dziejów wystaw 
powszechnych

Jeśli dziś, w uroczystej chwili 
otwarcia Powszechnej Wystawy Kra­
jowej, pierwszej w niepodległej Pol­
sce, można się pokusić o skreślenie 
zarysu dziejów wystaw powszechnych, 
to zasługa w tem główna dra Stani­
sława Wachowiaka, prezesa zarządu 
i równocześnie dyrektora naczelnego 
P. W. K. Od samego początku, gdy 
mu powierzono naczelne kierowni­
ctwo, chcąc oprzeć to olbrzymie naro­
dowe przedsięwzięcie na solidnych na­
ukowych podstawach, zaczął skrzęt­
nie zbierać materjały do dziejów wy­
staw. Nawał jednak zajęć nie pozwolił 
pracy tej kontynuować; przekazał ją 
więc niebawem swemu współpraco­
wnikowi Kazimierzowi Ołdziejewskie- 
mu, który, uzupełniwszy materjały, o- 
pracował i wydał drukiem obszerną 
monografję o wystawach powszech- 

/ nych, poświęconą inicjatorowi P. W. 
K. prezydentowi Cyrylowi Ratajskie­
mu.*)

Takie głębokie wniknięcie w dzie­
je wystaw powszechnych było ze 
wszech miar wskazane, choćby z tego 
tylko względu, że na Zachodzie od 
dawna już użyteczność ich poddawa­
na jest surowej krytyce. Najbardziej 
przytem zastanawiać i niepokoić mu­
si ten znamienny objaw, że reakcja ta 
powstała i najsilniej rozwinęła się w 
owej klasycznej ojczyźnie wystaw po­
wszechnych, jaką w XIX w. była 
Francja.

Francję też słusznie należy uznać 
za właściwą kolebkę wystaw po 
wszechnych, chociaż chronologicznie 
pierwszą, ale najzupełniej odosobnio 
ną, była wystaw a czeskich wyrobów 
rękodzielniczych w Pradze w r. 1791 
Dopiero z pierwszą powszechną wy­
stawą francuską na. polach marso­
wych w Paryżu w r. 1798 rozpoczyna 
się ich nieprzerwany łańcuch. Pierw- 
szemi ogniwami w tym łańcuchu, aż 
P° r. 1830, 7. wyjątkiem wystawy w 
Gandawie w r. 1820, są wyłącznie wy 
stawy paryskie. Dopiero z r. 1830 za­
czyna z Paryżem konkurować Brukse­
la, a następnie coraz to nowe miasta 
europejskie, amerykańskie i austra­
lijskie.

Niebawem jednak, bo w samej po­
łowie XIX w., następuje w dziejach 
wystaw powszechnych charakterysty­
czny zwrot. Wraz z szybko rozwijają- 
cemi się kierunkami socjalistycznemi 
£’oszącemi braterstwo narodów, idea 
wystaw międzynarodowych zaczyna 
zdobywać sobie coraz więcej zwolenni­
ków. Przejawem tych tendencyj był 
Projekt urządzenia w r. 1849, jako w 
Po-tą rocznicę Wielkiej Rewolucji, 
Pierwszej powszechnej wystawy mię­
dzynarodowej w Paryżu. Projekt roz- 
ń się o silne protesty przemysłowców 
łancuskich, tak, że niebawem Angłjj 
(;D° się ubiec Francję urządzeniem 
wr 1851 pierwszej międzynarodowej 
ystawy w Londynie. Wystawę zwie 

6 iniljonów osób, a dała zysku
p ) Kazimierz Ołdziejewski: Wystany 
Rechne, ich historja, organizacja, po- j 
ri„®nie Prawne i wartość społeczno-gospo- i
arcza. Poznań 1928 str. 222. i

Wieża obserwacyjna 
strzeże terenu „E“, i

5 miłjonów franków. Nastąpiło tu po 
raz pierwszy zetknięcie się sfer gospo­
darczych całej kuli ziemskiej, tak że 
wystawę tę słusznie uważać nałoży za 
jedno z bardziej ważnych wydarzeń w 
historji całego świata. Mimo to An­
glia najwcześniej sprzeniewierzyła się 
idei wystaw międzynarodowych, tak 
że druga taka wystawa w r. 1862 była 
zarazem ostatnią. Odtąd urządziła. 
Anglja wiele wystaw specjalnych. 
Nawet ostatnia wystawa w Wembley 
1924-25 r., pomimo miedzy narodowego 
charakteru, była tylko wystawą wiel- 
ko-brytyjską, a nie międzynarodową.

To też niebawem i na polu wystaw 
międzynarodowych zaczyna Francja 
przodować i kroczy na czele nowego 
ruchu aż do samego końca XIX w 
Pierwsza powszechna wystawa mię 
dzynarodowa odbyła się w r. 1855 w 
Paryżu i odtąd" pow tarzają się te wy 
stawy w regularnych 11-letnieh odstę 
pach, aż do wystawy z r. 1900. Dzięki 
nim stał się Paryż prawdziwą stolicą 
świata. Powodzenie tych wystaw było 
ogromne. Już drugą z 1867 r. zwiedzi­
ło 11 iniljonów osób. Czwarta z r. 1889, 
urządzona w setną rocznicę Wielkiej 
Rewolucji, stała się słynną dzięki zbu 
dowanej wówczas wieży Eiffel, tak od 
tąd charakterystycznej dla całego o 
brązu Paryża. Najwspanialszą jednak 
była wystawa piąta i ostatnia w roku 
1900, która miała objawić całemu 
światu potężny wysiłek umysłowy i 
ekonomiczny XIX wieku. Wydatki 
wyniosły przeszło 116 miłjonów fran­
ków, a frekwencja wystawy osiągnę­
ła rekordową cyfrę 48 miłjonów osób 
Punkt ten szczytowy rozwoju był za­
razem punktem załamania; odtąd, aż 
do dnia dzisiejszego, Francja podob­
nych wystaw u siebie już nie urządzi­
ła, ograniczając się jedynie do wystaw 
specjalnych, jako odpowiadających 
nowym potrzebom i warunkom życia 
kraju i społeczeństwa. Taką wystawą 
specjalną była ostatnia wystawca sztuk 
dekoracyjnych w Paryżu w r. 1925.

W międzyczasie jednak idea wy­
staw światowych przyjęła się i w in­
nych państwach Europy, Ameryki i 
Australji. Dla przykładu wystarczy 
wymienić wystawę w r. 1873 w Wied­
niu w słynnym Praterze, w Filadelfji 
w r. 1876, w: stuletnią rocznicę niepod­
ległości Stanów Zjednoczonych, w Chi­
cago w 1893 r. Że idea wystaw między­
narodowych również po wojnie jest 
żywotną, o tem najlepiej świadczy od­
bywająca się obecnie wystawa w Bar­
celonie.

Jakżeż na tem tle ogólno-światowem 
przedstawiają się dzieje naszych pol­
skich wystaw?

Losy polityczne sprawiły, że prze­
bieg ich dziejów jest niejednolity, że 
rozwój naszych wystaw pod trzema 
zaborcami odmiennemi szedł torami.

Najwcześniej pojawiają się wysta-

Ogólny widok terenów zachodnich

wy w zaborze rosyjskim, bo tutaj z ini­
cjatywy rządu powstają one już w r. 
1819. Przerywa je powstanie listopado­
we. Nowy rozwój zaczyna się dopiero 
około r. 1860, ale odtąd już nie rząd, 
lecz samo społeczeństwo polskie jest 
organizatorem wystaw, przyczeni fi­
nansowej pomocy udziela głównie To­
warzystwo Kredytowe Ziemskie. 
Pierwszą poważniejszą była Wystaw a 
przemysłowo - rolnicza w Warszawie 
w 1874 r., a najznaczniejszą wystawa 
w r. 1909 w Częstochowie, którą zwie­
dziło 746 tysięcy osób; wycieczka cze­
ska z 200 osób z prezydentem miasta 
Pragi na czele nadała jej charakter 
manifestacji słowiańskiej.

Znacznie później rozwinęły się wy­
stawy w Małopolsce, przyczem cały 
pierwszy okres lat 1849—1876 jest wy­
łącznie okresem małych wystaw rol­
niczych, urządzanych przez towarzy­
stwa gospodarskie we Lwowie i w 
Krakowie. Klęski jednak poniesione 
przez Austrję na pobojowiskach wło­
skich i pod Kóniggratzem w r. 1866 i 
wynikłe stąd przeobrażenie Austrji w 
monarchję konstytucyjną stworzyły 
i dla Galicji nowe możliwości rozwo­
ju. Na polu wystawnictwa zbawienna 
zmiana stosunków politycznych za­
częła wydawać owoce dopiero po r. 
1876. Po dwóch większych wystawach 
we Lwowie i w Krakowie dochodzi do 
skutku wystawa lwowska w r. 1894, 
urządzona w stuletnią rocznicę po­
wstania Kościuszki, która aż do dnia 
dzisiejszego stanowi punkt, kulmina­
cyjny w dziejach naszych wystaw. 
Wyrosła ona ponad poziom zwykłych 
wystaw krajowych, a stała się mani­
festacją ogólno - polskiej siły i kultu­
ry Miała ona charakter demonstracyj­
ny przeciw cesarstwu rosyjskiemu, co 
się zewnętrznie ujawniło choćby w 
znanej panoramie racławickiej w par­
ku Stryjskim. Przypomnieć również 
należy, że na bankiecie w czasie wy­
stawy wygłosił Józef Kościelski ową 
mowę, która zamanifestowała koniec 
krótkiego okresu polityki ugodowej 
w zaborze pruskim. Wystawę zwie­
dziło przeszło miljon osób. Po tym 
drugim najświetniejszym okresie na­
stąpi! trzeci, trwający aż do wybuchu 
wojny światowej, w którym założona 
w r. 1903 liga pomocy przemysłowej, 
wraz z 480 oddziałami, urządziła 842 
pokazów wytwórczości krajowej.

Ponieważ, jak już przekonaliśmy 
się, rozwój naszych wystaw uzależnio­
ny był w wielkiej mierze od stosun­
ków politycznych, więc łatwo przewi­
dzieć, że największe trudności były 
do zwalczenia w b. zaborze pruskim. 
Tem bardziej zasługują na uwydat­
nienie te wszystkie momenty, które 
wskazują, że i na tem polu potrafili 
Wielkopolanie zamanifestować swą 
narodowość. Pierwsze próby łączą się 
bezpośrednio z tym podstawowym ru­
chem, jaki potrafił stworzyć w 40-ych 
łatach XIX w. Karol Marcinkowski, 
główny organizator mieszczaństwa 
wielkopolskiego. Tradycjami swemi 'z 
działalnością. Marcinkowskiego zwią­
zane Towarzystwo Przemysłowe w Po­
znaniu urządziło pierwszą wystawę 
przemysłowo - rolniczą w r. 1850, w 
pałacu Dzialyńskich na, Starym Ryn­
ku. W ślad za tem urządzono szereg 
wystaw na prowincji. W tymże czasie 
powstają pierwsze wystawy niemiec­
kie, które od r. 1880 są zbiorowemi 
manifestacjami wszystkich prowincyj 
wschodnio - niemieckich. Polacy wy­
stawy te bojkotują, z wyjątkiem wy­
stawy poznańskiej z r. 1895. Najwięk­
szą z tych wystaw była poznańska z 

1911» rozmieszczona na części tere­

nów zachodnich P. W. K., kolo zbudo- 
I wanej wówczas t. zw. wieży górno­

śląskiej. Z większych polskich wymie­
nić należy wystawę przemysłową w
Poznaniu w r. 1907, w Gnieźnie w r. 
1908, w Bydgoszczy w r. 1910, w Ko- 
ścieszynie w r. 1911.

W okresie powojennym, w Polsce 
niepodległej, skutkiem zmiany stosun­
ków punkt ciężkości przeniósł się z 
wystaw na instytucję targów. Powsta­
ły i rozwinęły się targi wschodnie we 
Lwowie, targi poznańskie, a ostatnio 
targi północne w Wilnie * Poza tem 
mieliśmy dotąd tylko wystawy specjal­
ne. W braku więc doświadczeń na­
szych z lat powojennych mogłaby po­
wstać, obawa, czy podołamy tym cięż­
kim zadaniom, związanym z wystawa­
mi powszechnemi. Zaniepokoić mo­
głoby zwłaszcza zupełne odwrócenie 
się od wystaw powszechnych (krajo­
wych i międzynarodowych) Paryża i 
Francji, o czem wyżej wspomniałem.

Wytoczono tam przeciw wystawom 
powszechnym szereg ciężkich zarzu­
tów; że zwiedzających je „specjali­
stów“ nie mogą zadowolić, bo uwagę 
rozprasza i przytłacza ogromna różno­
rodność razem stłoczonych działów, 
które ich bezpośrednio nie interesują, 
a dla tłumów stają się w pierwszym 
rzędzie miejscem rozrywek. W kryty­
kach posunięto się aż tak daleko, że 
największą wystawę paryską z r. 1900 
nazwano „Sedanem przemysłowym“ 
Francji, gdyż wystawą tą umożliwiono 
przemysłowi niemieckiemu inwazję 
na rynek francuski, po poprzedniem 
podpatrzeniu najlepszych metod fran­
cuskiej produkcji.

Wszystkie te zarzuty nie są tak 
groźne, jakby na pozór mogło się wy­
dawać. Najlepszym dowodem, że wy­
stawy powszechne utrzymały się do 
dnia dzisiejszego i że zapowiedziano 
już szereg wystaw na przyszłość. Są 
bowiem takie momenty w dziejach na­
rodów, w których wystawa powszech­
na staje się żywiołowym odruchem 
społeczeństwa; wtedy ani wystawy 
specjalne, ani wystawy - targi nie mo­
gą zastąpić tego najwszechstronniej­
szego pokazu wszystkich sił ekono­
micznych i kulturalnych, jakim jest 
tylko powszechna wystawa krajowa.

Taką szczęśliwą i dla Narodu zba­
wienną chwilą mieliśmy 35 lat temu 
w czasie powszechnej wystawy krajo­
wej w r. 1894 we Lwowie, dziś znów 
wraca do nas, w dziesięciolecie nie­
podległości państwowej. Oby rozpo­
częła nową erę w życiu naszego Na­
rodu i Państwa.

Feliks Pohorecki.
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m DURO Ctiffl
Silna stężona i złożona jodobromowa solanka i ług, 

kąpiele kwasowęglowe, borowinowe 
i przyrodolecznictwo.

ZDROJOWISKO
dla reumatyków, artretyków i dzieci (skrofuloza 
i krzywica). Wskazane w chorobach kobiecych, 
serca i przemiany materji. Nerwobóle, ischias.

Przystępne warunki kąpieli i pobytu.

Zarząd Zdrojowiska.
Telefon 329 Telefon 329.

Znane na całą Wielkopolską z dobroci materjałów, pierwszorzędnych kroji, dobrego wykon 
z wszystkich tanich składów — lCOO-ce Ubrań i Płaszczy męskich, chło 

i dziecięcych gotowych i na miarę z bielskich materjałów. 
Prxedsięblontwa chrzeicijańskie | Artykuły męskie Odziei zawodowa

ona-wwww —. ————J p p Uraędnikom na dogodnych warunkach spłaty.
Rzetelna obsługa zapewniona
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Całkowita
Wyprzedaż!

Z powodu rozpoczęcia fabrykacji konfekcji 
na sezon jesienno-zimowy

wyprzedajemy
olbrzymie zapasy letnich

Płaszczy i Ragianów gabardynowych. 
Wszelkie Gatunki

Ubiorów męskich i chłopięcych.

K

20% do 30%
Prosimy się przekonać!

Żaden przymus kupna!

Detal
w Hurcie!

Wskutek stałego przepełnienia naszego składu 
detalicznego na parterze, urządziliśmy dla 
dogodności Klientów w naszych zakładach 
fabrycznych na I. piętrze (wejście przez 
bramę) Oddział sprzedaży detalicznej 
gdzie prosimy także zakupy poczyniąć.

Zapasy
kilku tysięcy

sztuk gotowe} konfekcji na składzie.

Nasz wybór i Ceny niskie 
budzą podziw 

w całej Wielkopoisce!

FFWTOAI A OO71F 7Y“ T tedanim FaiujSa Roeielitii ulica Wodna 2 7, partii eraz I. pietow JE KB&afcl&a JE 0~d(l IlipilOI (Prxedsiębiorstwo chrześcijańskiej przy Starym Rynku (wejście przez bramę)

WŻYCIU CZŁOWIEKA
»K.’c.iz-.SKr’

odbywa się zwykle

pOWSZECHNA ^STAWA j^RAJOWA

Przyjeżdżajcie do Poznania, aby zo­
baczyć potęgę 30 milionowego narodu
przyjeżdżajcie do Poznania, ażeby zwiedzić czysto polskie miasto /

jeśli jednak korzyść Wasza z pobytu w Poznaniu ma być 
zupełną, przyjdźcie do największego w Polsce magazynu apa­
ratów fotograficznych Pw 10 297-19.188

U

Poznań, pi. Nowo miej ski 10 a.

Najprzyjemniejszy lokal rozrywkowy
Wytworny DANCING familijny

Punkt zborny eleganckiej publiczności
Atrakcyjny program majowy
Zamojska, kuplety wiejskie

Senkowska, tancerka charakterystyczna
Chełmińska, subretka

Kitty, tancerka klasyczna
Ksawery, tancerka charakterystyczna

Gardanoff, fenomenalny duet taneczny
Swicz, najmniejszy humorysta w Polsce

PraW totiiw o Sidzinie S-tej.».- PonąlsR przedstawienia e gadzinie 11-tej,
:i.

y
Lokal otwarty do rana. Znakomite napoje i trunki.

Wyborna kuchnia. nw 10279

AZIMIERZA GREGERA
przy ul. 27 Grudnia nr. 20, aby kupić choćby 
za 75 zł, dobry aparat fotograficzny 
i móc fotografować

to co godne widzenia!

MUSZTARDA
Jlllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllillllut

| Resztówka |
= 100 mrg. buraczanej zie- £ 
= mi, dwór 12 pokoi, za- £ 
= budowania masywne, £ 
= inwentarze kompletne, = 
£ światło i siła elektrycz- £ 
= ne, przy większem mie- = 
= ście. Cena 115 000.— zł. = 
3 Poleca: St. Kwiatków- — 
= ski, Gniezno, Lecha 4, = 
= telefon 362. nw 10 281 g

llllilllllllllłliłllllllilllllllllllilllillllllillllllllllllliilliliłlll

4-lampowy odbiornik

„FE MA 4“
Cena tylko zł 380. -

Dostawca:

„RADlUr-POZMfi

ŚW. MARCIN 62.

Żądajcie prospektów i cenni­
ków gratis. Pw 10294-19,197PIANINA za najlepszego gatunku 

cenę zł 2 200,- do 3 000-, 
na odpłatę do 1$ miesięcy 
przy wpłacie ca 1/3 ceny 
knpna dostarcza,

B. SOMMERFELD
!,4

rok «łoi. 1905 BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich 56 Teł 883 i «8 
Największa fabryka pianin w Polsce — 150 ludzi. dp 3440
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| Najstarsza firma wyro- I 
bow alkoholowych

| w Wielkopolsce ! 
| wykupiona z rąk nie- ! 
| mieckich, rozszerzona = 
= i ulepszona, |
iilllllllllll||||||||||||||||||||,|„„„„ III1IHHIII,

wiśniowa z owocamiMULL
—

n>'

nw 10242

1/20 4-osob. otw. =
SAMOCHODY
Fiat Mod. 509 
Fiat .. 501
Fiat 
Fiat

fö.Mamczetvflu
A feie Alarcißkoißskieqo 13 

J TeC. 28-76 *

’JUfliiaaJfyska

lię i (¡imię:
6/214- 

503 6 30 4- 
503 6/30 6- 

Super Fiat 19/75 6- 
Opel 12/60 6 cyi. 6-
Opel 7/34 6 „ 4- „ _____
Opel 9/25 km. samochód wysyłkowy 
Chenard Wallker 6/30 4-osob. otw. 
Overland 11/304- „ otw.
Protos 10/30 6- „ otw.
Anstro-Daimler 17/60 6- ,, otw.
Praga 15/50 5- „ otw.

i wiele innych
w stanie używanym sprzeda lako kupna 
niezwykle okazyjne z własnych zapasów.

BRZESKI AUTO Sp. Akc.
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 29. 

Telefon 63-23 i 63-65
bpw 3576

i inne nowości jarmarczne.
Cennik bezpłatnie.

MILNER, Warszawa
Mławska 5 17.

najnowszych fasonów od naj­
tańszych do najwykwintniej­

szych poleca BPw398ł

POZNAŃSKI DOM PARASOLI
M. Drozdowska, Poznań, św. Barcin 22.

Poszukają

2 UCZNI
do składu żelaza, zaraz ew. później

Stefan Twardowski, wł. Bolesław Wężyk
s .lad żelaza, sprzętów kuchennych, maszyn i narzę­

dzi rolniczych.
Poznań — Stary Rynek 79 — Telefon 36-04. 

Pw 10 330-20,31

Specjalność:

✓

? gorzka wódka Bonciekamp
£HIIIIIII||||||||||||||(|l|||||||||||||||||||||||||||||||||„||,„|,|y

| Firma wyrabia pierw- i 
| szorządnej jakości | 

| wódki jak i likiery, 1
| które znawcy już uznali | 
1 z najlepszych

najlepsze. |
TlIłillHIlIlllilliiułHIIIIUIIIUlllliUUillillłlllllllltlilHHlliT

Koszule
biaie i kolorowe

Trykotaże
i egipskie macco,

jedwabne kolorow.
Skarpetki

w efektownych de­
seniach

Kołnierzyki
w najnowszych fa­
sonach

Chustki
do nosa batystowe 
i lniane

Krawaty
w modnych dese­
niach

Rękawiczki
zamszowe do prania

Kapelusze 
„Goepperta“

zastąpią zagraniczne
Ceny

najprzystępniejsze.

Kw 2180/81

10299-19,288

WYSTRZEGAĆ SIĘ 
NAŚLADOWNICTWU!

âmb?dzieîl,3ï:
ôwRÀ

A TAKĄ BYŁA?!’

Cenft 1 pudelka 4,50 wysyła za 
poprzedniem nadesłaniem 1,50 

w znaczkach.

S&żdy czytelnik „Kurjera Poznańskiego4 
io na lesłaniu teso ogłoszenia, otrzyma po 
jenie zniżonej zł 4,50 bez przesyłki* za zalicze­
niem (tylko w obecnym sezonie) niebywały 
wynalazek nieznany w Polsce: Ołówek 
„AGAWA“, usuwa po trzech dniach piegi, 
zmarszczki, wągry, plamy żółte i wąt.robiane 
oraz nadającej cerze brudnawo szarej ślicz­
ną n łodzienczą karnację. „Agawa“ jest 
stokroć leosza od kremów. Nie tłuści. Nie^ 
brudzi palców. Twarz pokryta „Agawą“ 
staje się na poczekaniu świeżą, gładką 

delikatną — bez skazy.
Falifot, po ożyciu którego otrzymasz piękne kręcone włosy cena 2 zł. 
Osman, usuwa na poczekaniu zbyteczne włosy cena 5 zł. Perefina, usuwa 
bez bólu zoyteczne otłuszczenie ciała cena 6 zł. Radio, ćapil po użyciu 
którego otrzymasz piękny zarost nawet zupełnie obumarłe cebulki pobudza 
do życia w przeciągu 20-30 dni ukaże się zarost cena 5 zł, odciski usuniesz 

na zawsze płynem Sclem, cena 1,50 zł.

Dom Handlowy Jaśkiewicz, Poznań, ul. Fredry 6 
MYDŁO „AGAWA“ Nr. 1 wybielające dla cery wraźli-

wej zł 2,—bez przesyłki. Kw 2173

P PLUCIŃSKI
Stary Rynek 37.

Dom Czerwonej Apteki
vis a vis Ratusza 

poleca najmodniejsze
Jkapeiusze

Jk osz nie

MO TO CYKLE ! 
„DOUGLAS”2 cyl.

Sensacją sezonu 1929 
wszelkie typy na składzie

Generalna Reprezentacja 
„KOMNA“ T. z o. p. Automobile 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 83-85. Teł. 77-67 i 54-78

Reprezentacja nw îoass
„IMPERATORAUTO“, Poznań

Sew. Mielżyńskiego 21. Teł. 31-41.

MAJĄTEK
3180 mórg w Poznańskiem, bonitacja 2,80 mk. 2200 
ornej. 800 mórg łąk dwukośnyeh, reszta las i park 
Pałac 16 pokoi skanalizowany, kompletne inwenta 
rzę, za 1550000 złotych przy wpłacie 500010 złotych 

\ zdecydowanym spiesznie sprzeda
Biuro Handlowe „BOLTAR“, Poznań, 

ul. Składowa 1. Telefon 52-42.
Pw 9RI6-17.II2

sus:ak próżniowy, suszak bębnowy suszarnia 
połowa, poszukiwana. Zdolność parowania 12 do 
15 000 kg vody w 24 godzinach. Oferty pod 
„L. 7772“ do Biura ogłoszeń nw 10 304

WALLIS — Toruń.
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RUCH KOBIECY
pod redakcją: dr Bożeny Stelmachowskiej.

Przeszłość i przyszłość
Rozpoczynamy dzisiaj serję życiory­

sów wybitnych i zasłużonych Polek do­
by minionej, których pamięć żyje jesz­
cze wśród obecnego pokolenia i którym 
to pokolenie zawdzięcza polskość i wy­
sokie poczucie etyczne. Z okazji zakrząt- 
nięcia się kobiet wszystkich warstw i z 
całej Polski około Powszechnej Wysta­
wy Krajowej ujawniły się w archiwach 
publicznych i prywatnych niesłychanie 
cenne materjały i dokumenty dotyczące 
pracy kobiecej, czy to w dziedzinie spo­
łecznej, narodowej, publicznej, czy innej. 
Wystąpiły na widownię nazwiska, 
imiona, czyny osób, życiem calem świad­
czących dobro Narodowi i utrzymują­
cych miłość Ojczyzny w duszach im 
współczesnych pokoleń metodą pracy o- 
fiarnej, cichej, pełnej poświęcenia.

Do tej skarbnicy sięgnąć musi obec­
ne pokolenie kobiet, aby skrzętną ręką 
nawiązać nić z przeszłością tak prze- 
smutnie niekiedy tragiczną, lecz szla­
chetną i wzniosłą. Te, które były, praco­
wały dla tych, które są i będą i zapom­
nieć nam o nich nie wolno. — Wiele do 
odnowienia w pamięci zacierających się 
już wielkich postaci kobiecych przyczy­
ni się niechybnie P. W. K., gdzie spot­
kamy się z portretami słynnych kobiet 
i opisem ich działalności. Jednakże z 
konieczności, jak brak miejsca, pewden 
pośpiech w zbieraniu materjałów, trud­
ność dotarcia do niektórych archiwów i 
pamiątek pominiętą została wielka rze­
sza pracownic na niwie społecznej, co z 
stanowiska historycznego stanowi po­
ważną lukę..

Wydobycie z pamięci żyjącego jesz­
cze pokolenia tych wiadomości i złoże­
nie świadectwa osobistego przyczyni się 
niewątpliwie do uzupełnienia obrazu 
przeszłości, doda do galerji portretów 
już zebranych i właściwie rozmieszczo­
nych niejedną ważną i poważną pozy­
cję. W tej też myśli rozpoczynamy dzi­
siaj serję życiorysów opisem działalno­
ści ś. p. jenerałowej Zamoyskiej, tej naj­
większej wychowawczyni na ziemiach 
Polski jednoczącej w zakładach swoich

Kartki z przeszłości
Jeneralowa Zamoyska,

Są dusze ludzkie tak przepiękne i do­
stojne, iż zbliżając się do nich, mamy 
ochotę nietylko czoła pochylić, ale zgiąć 
kolana...

Takiem uczuciem byłam przejętą, 
gdy jako młoda panienka, ujrzałam po 
raz pierwszy — na tle cudnej, tatrzań­
skiej przyrody, Panią Jenerałową Za- 
moyskąl

Zakopane... Zakład kuźnicki!
Niestety! dzień nie przeznaczony do 

zwiedzania... Młoda czepczulka oznajmia 
nam, iż Pani Jeneralowa jest w ogro­
dzie. Idziemy z siostrą we wskazanym 
kierunku i stajemy zdumione. Ta het­
mańska wnuka, jaśniejąca gorącą mi­
łością Boga i patrjotyzmem, wyssanym 
z życia całych pokoleń swych rycerskich 
przodków, trochę już sędziwa, choć wie­
kiem nie pochylona — pracowała na za­
gonie, nie jak pani bawiąca się w ogrod­
nictwo, w polewanie kwiatów, lub szcze­
pienie róż — pour passer le temps — ale 
jak prosta wyrobnica. Tak była zajęta 
robotą, iż spostrzegła nas wówczas do­
piero, gdyśmy stanęły przy Jej boku. — 
Nie pozwoliła nam dotknąć swych rąk, 
tylko uprzejmie poprosiła, by odprowa­
dzić Ją do pokoju. Szłyśmy za naszą 
przewodniczką, jak we śnie... Pokój du­
ży i widny, pachniący czystością i bielą 
— pokój iście zakonny... Żadnych dywa­
nów. adamaszków, stylowych mebli.....
biuro zastane książkami i papierami — 
świadki niezmordowanaej pracy Czci­
godnej Autorki... żywota Jenerała Wła­
dysława Zamoyskiego — świetnych i 
głęboko przemyślanych rozpraw „O wy­
chowaniu“, „O pracy“ i wielu, wielu 
innych dzieł, niosących bliźnim, obok 
praktycznych wskazówek życiowych — 
pokój i światło Boże. Dopiero nazajutrz, 
za powtórnemi odwiedzinami Kuźnic, 
zwiedziłyśmy zakład, różne poszczególne
dzia’y gospodarstwa kobiecego, wytwor­
nie masta, serów, słynnych rożków, pier- 
ników i ciast, robót ręcznych prostych, 
misternych i wytwornych, będących tu 
w peinym rozwoju. Ciceronowalą nam 
przemiła hr. Marja Zamoyska, uwijały 
się uprzejme, pełne animuszu panie za­
kładowe i czepczule. Uderzył nas na­
strój swobody, radości życia, radości 
pracy, panujący wszechwładnie w Kuź­
nicach. nastrój, który tylko wypływać 
może z wewnętrznego zadowolenia, wy­
pełnionego sumiennie obowiązku.

Jadwiga z Działyńskich Zamoyska,

Wodza Włoch, o której pisze jedno z 
pism włoskich.

Pani Zuzannie Dauguet - Gerard, au­
torce niedawno ogłoszonej książki „Mus­
solini parle“ towarzyszyła córeczka, 
chcąca koniecznie poznać człowieka, o 
którym mówi cały świat. Audjencja od­
była się w pałacu Chigi na placu Co- 
lonna. W sali, gdzie codziennie od sze­
regu lat, Wódz przyjmuje dyplomatów, 
generałów, ministrów, przedstawicieli 
własnego narodu i obcych -— staje mała 
Prancuzeczka bardzo wzruszona, z oczy­
ma pełnemi ciekawości i lęku. Trochę 
się boi i ściska mocno matkę za rękę.

Przy biurku — On. genjalny Wódz 
narodu włoskiego. Wstaje, zbliża się i 
pochyla.

Pochyla? Nie — pisze pani Gerard 
— przecież jest niższy odemnie. Jest to 
uczucie, wrażenie tylko.

— Jaka jesteś milutka! — Takiemi 
słowami zwraca się Duce do małej 
Francuzeczki.

Siadają w głębokich fotelach i zawią­
zuje się rozmowa między wielkim Wo­
dzem Wioch, a malutką dziewczynką 
Francji. I wielka sala przyjęć, zwykle 
ceremonjalna, tchnie nagle urokiem 
Schumanowskich „Kinderscenen“.

— Więc pracujesz?
— Tak Duce.
— Bawisz się?
— Tak Duce.
— A potem... modlisz się?
Modlisz się? — pyta Wódz i 

głos jego staje się głębokim, przytłumio­
nym, kiedy stawia to pytanie, dotyczące 
najtajniejszych głębin duszy.

Mała dziewczynka nie rozumie tego 
jeszcze. Lecz On to rozumie i wie, że ta 
duszyczka dziecka, co stoi przed nim, 
drży, trzepoce się, jak ptaszyna trzyma­
na w dłoni. Łagodnym ruchem przycią­
ga dziewczynkę do siebie i kładzie ręce 
na ramionach:

— Chodź i powiedz mi, że kochasz 
Rzym. Prawda, że piękny?

W oczach Wodza rozbłyska złoty 
gorący promień. Cała przeszłość Romy 
na chwilę jaśnieje w tych źrenicach. Za 
chwilę płomień gaśnie i oto znów oblicze

niespożytych zasługach i wielkich czy­
nach, tegonajszlachetniejszego filantro­
pa - patrjoty) odziedziczył w r. 1880. po 
śmierci Jana Działyńskiego klucz kór­
nicki, jeneralowa Zamoyska, wróciła z 
emigracji do ukochanego Kórnika w 
którym młode lata przeżyła i wówczas, 
pod wpływem Oratorjanów, a szczegól­
nie za radą Kardynała Perraud, powzię­
ła myśl założenia szkoły gospodarczej, 
dla dziewcząt polskich, z różnych 
warstw społeczeństwa pochodzących. — 
Myśl swoją osobiście przedstawiła Ojcu 
św. Leonowi XIII, który poparł szla­
chetną inicjatywę, a gdy dzieio powsta­
ło, zatwierdził jego statuta.

Z gorącym zapałem wzięto się do pra­
cy w Kórniku. Nie brakło i tu cierni i 
przeciwności. Były to czasy, gdy wszel­
ka praca, traktowaną była wśród cór 
ziemiańskich, po dyletancku. Panien­
ki ze dworów, znały tylko po czubkach 
gospodarstwo domowe, a wiele z nich 
skazane na far-niente, nie miały sposob­
ności, by rozwinąć swych talentów, lub 
upodobań. Szkoła gospodarcza założo­
na w Kórniku, burzyła stare przesądy i 
walcząc mężnie, z naszą odziedziczoną 
„improductivité slave" — przekonywała, 
że każda, choćby najpospolitsza praca, 
wyucza fachowo, daje cel życiu, zadowo­
lenie wewnętrzne i pomnaża ogólny do­
robek kulturalny kraju. Obok zamiło­
wania prący i obowiązku, założycielka 
pragnęła wyrabiać w swych wychowan­
kach hart i tężyznę ducha, niezłomną, 
granitową wolę wydobycia z siebie, o- 
choczo i z energją, maksimum wysiłku, 
na jaki codziennie nas stać, oraz ofiar­
ności i opanowania siebie wobec praw 
i przykazań Bożych, tak, aby praca, była 
niejako cudnym pomostem sprzęgają­
cym ziemię z niebem: ora et labora!...

Szkoła na takich fundamentach opar­
ta, do takich celów dążąca, mogła była 
oddać olbrzymie usługi społeczeństwu, 
wegetującemu w sidłach niewoli, pod­
nieść i wzmocnić ducha narodowego, 
zaprawić kobietę polską do walki z roz­
panoszonym i na wszystkich frontach 
triumfującym germanizmem, który po­
woli, lecz stale, wciskał się d oserc umę­
czonych, nie mających już sił, by oprzeć 
się wrogiej fali.

Zrozumiał to wielki kanclerz Bi­
smarck i na groźną tę dla potęgi Hohen­
zollernów placówkę kultury polskiej, 
położył swą żelazną prawicę...

Zamoyscy, jako poddani francuscy 
musieli stare gniazdo rodowe opuścić... 
Rozpoczęła się ciężka i mozolna wędrów­
ka... wprawdzie krewny jenerałowej Za-

Polki wszystkich dzielnic i wychowują- l 
cej je w równej czci dla wszystkiego, co I 
— wielkie, święte i polskie. Korzysta­
my przytem z uprzejmości znanej na 
naszym terenie literatki Iry Stablew- 
skiej, która daje znamienny test, świad­
czący, jaki wpływ wywierała jeneralo­
wa Zamoyska na młode dusze, mające 
pod jej kierownictwem zaprawić się do 
pracy i działalności na całe życie.

Projektowano założenie albumu i 
wygotowanie go na P. W. K. z życiory­
sami zasłużonych kobiet wielkopol­
skich. Ponieważ projekt ten nie zreali­
zował się, przeto pragniemy częściowo 
chociażby brak ten uzupełnić i zebrać 
w szeregu życiorysów garść wspomnień 
z okresu zmagań się wybitnych Wielko- 
polanek z falą germanizacyjną, jaka 
groziła zalewem naszej dzielnicy. Do 
tej współpracy zapraszamy wszystkie 
kobiety wielkopolskie, prosząc je o nad­
syłanie życiorysów, fotografij, doku­
mentów, listów, jakie mogą stanowić 
ciekawy i ważny przyczynek dla histo­
ryka, który zajmie się epoką po-powsta- 
niową naszej dzielnicy, a zechce dać ca­
ły i pełny obraz zmagań narodu o jego 
najświętsze prawa. W tej myśli otwie­
ramy dział ten pamiątkowy i zamiesz­
czać będziemy wspomniane materjały 
w miarę nadsyłania. Oprócz walorów 
naukowych dział ten posiadać będzie 
niechybnie wielkie znaczenie wycho­
wawcze dla pokoleń kobiet obecnych, 
wpłynie na pogłębienie ich zasad, una­
oczni wielkie prawdziwie, a ciche czy­
ny, jakiemi rozkwita życie wielu jedno­
stek po wsiach i miastacah. Przeszłość 
z przyszłością w nierozerwalnej spójni 
podadzą sobie ręce do dalszej, owocnej 
pracy dla dobra kraju.

A potem... modlisz się?
Niedawno w gronie pań zadawano 

sobie pytanie, czy genjalny Wódz Włoch 
jest rzeczywiście z przekonania religij­
ny, czy to tylko zręczne posunięcie po­
lityczne.

Za najlepszą odpowiedź niechaj po­
służy audjencja pani Dauguet-Gćrard u

urodzona podczas powstania polskiego 
w i831 roku, córka Tytusa i Celestyny 
z Zamoyskich Działyńskich, prawnucz­
ka Adama Czartoryskiego, jenerała ziem 
podolskich, poślubiwszy swego wuja 
Władysława Zamoyskiego, zamieszkała 
razem z mężem, emigrantem po 31 r. w 
Paryżu, na Quai d'Orléans. Dom pp. 
Zamoyskich był ostoją dla rozbitków 
polskich, którzy w rozpaczliwych wal­
kach, o niepodległość Polski, krew dla 
Ojczyzny przelali. Hr. Zamoyska, acz 
całą duszą oddana wychowaniu dzieci, 
zmarłego w kwiecie wieku Witolda. 
Władysława i Marji, serdecznie zajęła 
się rodakami, których los, niby ptaków 
wyzutych z gniazd ojczystych, na.bruku 
[Kryskim zgromadził. Gdy syn Jej, Wła­
dysław (nie miejsce tu, by wspomnieć o

nowoczesnego człowieka, żywe, oczeku­
jące. ,

— Rzym, oh uwielbiam go!
Okrzyk ten wyrywa się z piersi dzie­

cięcej żywiołowo.
— Wodzu, tak się tu bawię!
Uśmiech rozjaśnia twarz Wodza i 

rozmowa toczy się o wszystkiem, o S"CZ* 
nych lwiątkach w Zwierzyńcu, o fo­
rum, kinematografach i bazylikach. W 
przedziwnej harmonji powiązana prze­
szłość wielka z pulsującem życiem 
wspólczesnem. Pani Gérard słucha w 
milczeniu. Rozmowa kończy się napo­
mnieniem do karności, wypowiedzia- 
nem tym głębokim, przyciszonym gło­
sem:

— Trzeba ćwiczyć się w karności. — 
Rozumiesz? Przypatrz mi się dobrze.

I ten łowca dusz schyla się i patrzy 
długo w szare oczęta, odbijające niebo 
Francji.

Audjencja skończona, o ile audjen- 
cją można nazwać te mile, urocze chwi­
le półgodzinnego posłuchania. Na po­
żegnanie Duce całuje rękę pani Gerard 
i odprowadza ją do drzwi, trzymając 
dłoń na głowie córeczki. Kiedy za nie­
mi zamykają się podwoje salonu, pani 
Gérard zdaje się, że weszła w jakiś in­
ny świat. Na twarzach służby czyta py­
tanie: „Więc widziałyście Go? Mamy 
nadzieję, że jesteście zadowolone. « To 
ładnie, że kochacie naszego Wodza“.

Czuje się tu serce ludu włoskiego, 
oddane mu i wierne.

— Mamo, jakże się cieszę, że Go wi­
działam, lecz nie masz pojęcia, jak cięż­
ką jest jego dłoń. .

— Ty się skarżysz? Przecież to była 
pieszczota. Cóżbyś powiedziała, gdybyś 
była z tych, których dzierży jego silna 
ręka! . . , ,

I opuściwszy pałac Chigi — kończy 
swe wrażenia autorka — zdumiewam, 
że ten genjalny mąż czynu i pracy, 
dźwigający swój naród na wyżyny, zna­
lazł chwilę wolną, ażeby udzielić coś ze 
swego jestestwa tej malej dziewczynce 
Francji, która stała tam nieśmiała w tej 
wielkiej sali Zwycięstwa.

Aniela Koehlerówna.

moyskiej, ofiarował Jej, jako pied à 
terre, stare zamczysko w Lubowli, były 
to wszakże już ruiny, tak. że panie prze­
łożone i wychowanki musiały tułać się 
po przybocznych budynkach, do chat 
zbliżonych. Nie upadano na duchu. Pa­
ni Jeneralowa stawia mężne czoło prze­
ciwnościom — zagrzewa do pracy i wy­
trwałości. potęgą przykładu podnosi ser­
ca. Wkrótce nad tułacza drużyną roz­
jaśnia się horyzont. Władysław Zamoy­
ski nabywa z rąk cudzoziemskich Zako­
pane i dom kuźnicki stawia do dyspozy­
cji Matki. Tam dotąd pani Jeneralowa 
przenosi się z Lubowli i kładzie podwa­
liny pod nowy zakład, który od tej pory 
do dnia dzisiejszego, służy dobrej i zboż­
nej sprawie, kształcąc całe zastępy dziel­
nych niewiast polskich.

Gdy orzeł biały zatrzepotał nad zie­
mią Wielkopolską, Pani Jeneralowa 
spieszy z powrotem do Kórnika — roz­
szerza ubikacje przeznaczone dla szkoły 
gospodarczej, na role serc światłemu Jej 
kierunkowi powierzonych, rzuca ziarna 
swego doświadczenia i głębokiej wiedzy, 
mimo pow7ażnego wieku, niezmordowa­
na i czynna, pracuje intensywnie piórem 
nad żywotem męża swego, jenerała Za­
moyskiego, a dzieło to pozostanie jed­
nym z nacenniejsżych dokumentów hi­
storycznych, minionej doby. Szczyt­
nym przykładem życia, sędziwa Pani, 
szerzy w’kolo siebie królestwo Boże i po­
dług słów7 poety, „leżąc duchowo krzy­
żem, na świętej ziemi polskiej, obejmuje 
ją i miłośnie słucha, co się w niej dzie­
je“... aby uczyć, jak iść naprzód, nie u- 
paść i nie zwątpić, lecz: „zło dobrem 
zwyciężyć“ — aż sama zwyciężona wie­
kiem i niemocą, 90-letnia staruszka, z 
myślą utkwioną w błękitną dal, gaśnie 
dnia 4-go listopada 1923 r. — tak cicho 
— bez rozgłosu — jak gaśnie w pogodny 
zachód — ostatni promień światła sło­
necznego!...

Trzebaby pióra mistrza, aby w kró­
ciutkim zarysie, naszkicować to przebo­
gate pasmo życia.

Lecz ci. co mieli szczęście obcow7ać 
na ziemi z Panią Jenerałową Zamoyską, 
w pierwszym rzędzie, przezacna Jej cór­
ka — ci, którym dane było szukać opar­
cia o to serce żarzące jasnem, czystem 
płomieniem miłości Boga i Ojczyzny, 
niech spojrzą pobłażliwie na nikłą i 
skromną wóązankę wspomnień, którą o- 
śmielam się rzucić w głębokiej czci i 
hołdzie na grób — Świętej.

Iry Stable w sk a.
Zalesie.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ALZACJA, POLSKA I RECJONALIZM

„Les beaux pays" — Regjonalizm zagranicą i u nas — „Cuda Polski“ — Za 
przewodem iłansiego — Trzecia część województwa poznańskiego — Góry, doliny, 
zamki i Ren — Związki polsko-alzackie — Alzatczycy na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim — Polskie książki w Strasburgu — Polskie rody z alzackiej krainy —

Wspomnienia wielkopolskie.

ŻYCIE KULTURALNE

Za wystawami księgarskiemi poja­
wiają się od czasu do czasu 
w dziale francuskim książki, które 
malowniczym, niezwykle oryginalnym 
wyglądem zwracają na siebie uwagę 
widza. Są to wydawnictwa z cyklu 
„les beaux pays“, a przedmiotem ich 
niewielkie lecz prawdziwie staranne 
w formie, treści i zewnętrznej szacie 
monografje o poszczególnych krajach 
i prowincjach, miastach i okolicach 
najpierw Francji, potem zaś ziem co­
raz to dalszych. Wydawnictwo powyż­
sze jest objawem prądu dziś bardzo 
rozpowszechnionego w literaturze, 
sztuce i nauce współczesnej zagranicą, 
prądu, któremu na imię regjonalizm. 
Uchwycić i przedstawić w słowie i il- 
lustracji całą nieskończenie wielką 
rozmaitość różnych stron ziemi i jej 
mieszkańców, poznać prowincję i pro- 
wincjonalizmy tak pełne malowniczo- 
ści, cech charakterystycznych i daw­
nych zabytków, oto zadanie tego kie­
runku, który jest krajoznawczym i li­
terackim zarazem.

U nas możemy podnieść z istotną 
radością coraz to większe postępy re­
gionalizmu. Są przecież nie od dziś 
całe czasopisma — jak „Ziemia“, lub 
monografje zwłaszcza miast naszych 
dotyczące.: Kraków, Gdańsk, Wilno, 
Poznań, Warszawa już je posiadają. Na 
obraz i podobieństwo „les beaux pays“ 
ukazał się zeszłego roku pierwszy to­
mik Polskiego wydawnictwa w Po­
znaniu pod tytułem „Cuda Polski“: 
„Morze i Pomorze“ z tekstem Jerzego 
Smoleńskiego. Piękno przyrody, po­
mniki pracy i zabytki dziejów oddano 
tu w sposób świetny i tylko pragnie 
się dalszego ciągu tych książek, po­
święconych krajoznawstwu ziem i 
miast Rzeczyposopolitej.

Ostatnia książka cyklu „les beaux 
pays“ przynosi Alzację w opracowaniu 
znanego publicysty, a zarazem osobli­
wego znawcy rzeczy alzackich Hansie- 
go. Budzi ona zainteresowanie żywsze 
niż zazwyczaj nie tylko dlatego, że o- 
pisuje prowincję, jedną z najpiękniej­
szych, najbardziej kulturalnych, a w 
swojej odrębności pełną cech ściśle 
miejscowych, ale i dlatego również że 
napisana jest przez Alzatczyka-patrjo­
tę francuskiego, w duchu przywiąza­
nia do ojczyzny wielkiej Francji i oj­
czyzny ściślejszej Alzacji i w końcu z 
przyczyny, że sprawa alzacka nie 
przestaje być aktualną i wywoływać 
rozmaitych sądów w polityce, w życiu, 
w parlamencie i w prasie. Z niesłabną­
cą też do końca ciekawością, odbywa­
my pod wytrawnem kierownictwem 
autora iście cudowną podróż z połud­
nia od szwajcarskiego pogranicza, po­
przez malownicze alzackie wsie, mia­
sta i małe, stare miasteczka, poprzez 
góry, pola i winnice aż na północ do 
niemieckiej granicy i na północny za­
chód do Lotaryngji, tak bliskiej są­
siedztwem i wspólną niedolą po r. 
1870.

Mimo że Alzacja zajmuje mniejszą 
przestrzeń, niż trzecią część wojewódz­
twa poznańskiego, to przecież na tym 
szczupłym obszarze wykazuje zdumie­
wającą rozmaitość i bogactwo wprost 
wyjątkowe tych czynników, co złożyły 
się na jej widoki, historję i naród. 
Więc krajobraz alzacki — to najpierw 
Wogezy, góry dzikie, pokryte puszczą, 
o granitowych skałach i małych je­
ziorkach, to dalej i przedewszystkiem 
żyzna niezwykle równina, gdzie łąki, 
pola uprawne, ogrody i winnice nada­
ją krajowi piętno pogody i kultury, to 
wreszcie potężny srebrno-błękitny 
Ren, którego doliną idzie tętnienie 
wielkiego życia. Na wzgórzach, co pa­
nują nad okolicą i w dolinach wzno­
szących się ku górze znajdują się 
ruiny zamków z niodstępnemi legen­
dami, resztki romańskich opactw z 
klasztorem św. Odylji patronki /całe­
go kraju na czele i najciekawsze małe, 
niegdyś nawpół niezawisłe miasta, 
które zachowały często swe bramy, 
mury i wieże obronne, a prawie zawsze 
posiadają wąskie, kręte uliczki i domy 
dawnej, dostojnie pięknej architekury. 
Takich miast jest w Alzacji legjon. Z 
większych nasuwa się Kolmar, który 
jest cały jednym zabytkiem i którego 
muzeum w klasztorze Unterlinden ma 
europejską sławę, tudzież stolica kraju 
Strasburg? co mimo aż nadto licznych 
śladów typowo pruskiego budownlc-

JAK PRACUJE NASZE 
TOW. PRZYJACIÓŁ NAUK

Z przyjemnością należy stwierdzić, 
że rozwój poznańskiej instytucji nau­
kowej idzie torami normalnemi. Jej 
usiłowania nie są może otoczone taką 
sympatją, jaka towarzyszy innym pro­
wincjonalnym instytucjom naukowym 
polskim. Ale pracuje ona bez względu 
na wszystko i wśród trudnych warun­
ków, co wychodzi tylko na chlubę jej 
członków.

Sprawozdanie za ostatnie dwa 
kwartały 1928 r. dowodzi, że najlepiej 
pracują komisje filologiczne i histo­
ryczne. Filozoficzna, nauk społecz­
nych i matematyczno - przyrodnicza 
odbywają rzadko posiedzenia. Teolo­
giczna i lekarska posiedzeń nauko­
wych nie odbyły, natomiast wydziały 
teologiczny i lekarski zbierają się od 
czasu do czasu.

Wśród prac przedstawionych w 
komisjach wymienić trzeba Jana Saj­
daka o hymnach Jana Geometresa, 
Józefa Morawskiego o wyrazach ro­
mańskich w języku polskim, Józefa 
Birkenmajera o wpływie Pisma, św. 
na świeckie pisma Reja, Zbigniewa 
Grabowskiego o Walterze Paterze, 
Adama Żółtowskiego o korespondencji 
Krasińskiego z Potocką, Romana Pol- 
laka o polskich ineditach, Anny 
Dziembowskiej o zagadnieniu słów 
Słowackiego. Nie brak prac ekonomi­
stów i przyrodników, jak Pawłowski 
i Bajerlein. Dr. T. G r.

twa zachował wiele pierwszorzędnych 
pomników z dawnej dobrej przeszło­
ści. O strassburskiej katedrze z jej wy­
niosłej wieży myśli się zaraz skoro o 
Alzacji jest mowa.

Jeśli spojrzymy na kartę Alzacji z 
XV. czy XVI. w., to przedstawi się 
nam ona niby pstra mozaika drobnych 
barwnych plam. Te plamy to miejskie 
republiki, to głośne alzackie Dekapo- 
lis, czyli 10 wolnych miast i liczne in­
ne terytorja nad któremi wójtostwo 
dzierżyli Habsburgowie. W XVII. w. 
dopiero nabyła orężem i dyplomacją 
Alzację Francja, jako prowincję obcą, J 
o ludności germańskiej, niechętnej ! 
zrazu nowym rządom, nabyła dlatego, 
by posiąść upragnioną naturalną gra­
nicę Renu. Rychło stała się Alzacja 
francuską z ducha, w przynależności 
do francuskiej ojczyzny widziała swe 
szczęście i swoją chwałę, Francji da­
wała miłość, pracę i najlepszych sy­
nów. Iluż to generałów doby rewolu­
cyjnej i napoleońskiej było z Alzaji 
rodem? Kellermann i Kleber, Lefevre 
zdobywca Gdańska w r. 1807, i Rapp 
tegoż Gdańska bohaterski obrońca w 
r. 1813. A przedtem jeszcze, w nocy z 
25 na 26 kwietnia 1792 r. 22-letni ofi­
cer Rouget de Lisie ułożył w Stras­
burgu słowa i muzykę hymnu, który 
on sam nazwał pieśnią wojenną armji 
Renu, który nazajutrz śpiewał na ze­
braniu u burmistrza miasta Dietricha, 
a który jako Marsyljanka stał się na­
rodowym hymnem francuskim.

Zamykamy piękną książkę o pięk­
nym kraju. Myśl idzie poza rzecz sa­
mą, pytać poczyna i szukać, czy nie 
było jakich związków, pomiędzy Alza­
cją a Polską! Z jasnością sprawy o- 
czywistej nasuwa się od razu wspól­
ność losów pod panowaniem niemiec- 
kiem, które w Alzacji rozpoczęło się 
od r. 1871, zaś w Wielkopolsce, na Po­
morzu od lat znacznie wcześniejszych.
I wspólność wyzwolenia, wskutek 
zwycięstwa koalicji oraz traktatu 
wersalskiego. Ale są prócz tego fakty 
inne z dziejów dawnych. Świadczą 
one wymownie o nader ożywionych 
stosunkach między Krakowem a nie- 
któremi alzackiemi miastami jeszcze 
w XV. i na początku XVI. stulecia. 
Najstarsza księga metryk uczniów u- 
niwersytetu jagiellońskiego wykazuje 
w latach od 1440 do 1502 scholarów 21, 
pochodzących z tamtych okolic.

Nawzajem w słynnym ze sztuki 
drukarskiej Strasburgu — wszak to 
miasto Gutenberga — drukowały się 
już w XV. w. książki polskich auto­
rów.

Alzackie miasto Wissemburg nie 
samych studentów wysyłało do Krako­
wa. Justus Ludwik Decjusz, sekretarz 
króla Zygmunta I. i historyk pierw­
szych 10 lat jego panowania opowiada 
z dumą jakie to wybitne rody kupiec­
kie przybyły do Polski z jego ojczy­
stego miasta: Bonerowie, Bełmanowie, 
Szylingowie, Decjusze. O nich to Rej 
powiada:

Acz nowo powstali, lecz cnotami
Iswymi

Porównali zaprawdę y z domy
[starymi.

Nie tylko w Krakowie, w dziejach 
Polski odegrali oni na polu gospodar- 
czem, kulturalnem i politycznem waż­
ną rolę tak, że stali się istotną ozdobą 
swojej dawnej ojczyzny i tej nowej 
przybranej, co ich gościnnie przyjęła 
i hojnie obdarowała.

W nowszycłi zaś czasach nie brakło 
Polaków w’ Alzacji. Fale emigracyjne, 
które po każdem nieudałem powstaniu 
wyrzucały na obce brzegi naszych ro­
daków nie ominęły i Strasburg tern 
bardziej, że leżał na wielkiej drodze 
i był pierwszym etapem we Francji. 
Po upadku barskiej konfederacji 
schronili się tam Sapiehowie i Bohusz 
sekretarz generalności. Po powstaniu 
listopadowem zwłaszcza zaroiła się 
alzacka stolica od Polaków, którzy 
znajdowali w niej więcej sympatji niż 
w innych francuskich prowincjach. 
Dla Wielkopolski zaś szczególnie mi- ! 
łem jest wspomnieć o dwu wybitnych j 
paniach Klaudji z Działyńskich Po­
tockiej (ur. w Kórniku) i jej towa­
rzyszce Emilji Sczanieckiej, które swą 
samarytańską działalnością zyskiwały 
sobie wdzięczność u swoim, a podziw 
i uznanie u Alzatczyków.

Prof. dr. Tadeusz Silnicki.

NAUKA
W polskiej Akademii Umiejętności od­

był posiedzenie naukowe Wydział filolo­
giczny. Na porządku dziennym: Czł. St. 
Windakiewicz: Mickiewicz i Zalewski. 
Prof. Jerzy Kowalski: a) De Didone Graeca 
et Romana; b) De amicitia et amore in 
Vergili bucolicis, przedstawi czł. T. Sinko. 
Tadeusz Milewski: Przyczynek do charak­
terystyki wymowy prasłow. „y“ (nadesł. 
przez czł. Lehra-Spławińskiego), Dr. Gize- 
la Reicherówna: Ironja Słowackiego,
przedstawi czł. J. Kallenbach, (n)

Tow. Przyrodników im. Kopernika we 
Lwowie odbyło posiedzenie naukowe z 
wykładem prof. dr. Dezyderego Szymkie­
wicza p. t.: „Organizacja badań przyrod­
niczych na Polesiu", (n)

Bibljograija rzeczy francuskich: W 
„Bibłjografji Pedagogicznej" ogłasza prof.
W Folkierski pod powyższem tytułem bi­
bliografię książek francuskich, które za­
mykają całokształt wiedzy ogólnej o Fran­
cji i jej kulturze. Autor dzieli całość na 
sześć grup w następujący sposób: I. Geo­
grafia (Kraj, ludność folklor); II. Kultura 
materjalna (Rolnictwo, Komunikacje i 
Handel, Przemysł); III. Organizacja poli­
tyczna i społeczna; IV. Historja; V. Kul­
tura duchowa; VI. Czasopisma. Bibljogra- 
fja powyższa aczkolwiek nie może, rzecz 
prosta, wyczerpywać zagadnienia, to jed­
nak w sposób bardzo pożyteczny przyczy­
nia się do ustalenia linji wytycznych dla 
lektury o Francji tym, którzy wiadomości 
o niej czerpać chcą z pierwszego źródła.

(j. k.)
Nowy słowiański nakład. Morawskie 

Stowarzyszenie Pisarzy „Moravske kolo 
spisovatelu“ utworzyło własny nakład dla 
swych członków, których liczy 3000. Uka­
zały się w tym nakładzie następujące 
książki: „Selsky pr^k" Metodego Jahna 
i „Sahara" Egarta Sokola, (z)

RUCH REGJOHAUSTYCZHY
Lasy w przyszłym Parku Narodowym.

Jak wiadomo, rząd prowadzi układy z 
właścicielami części lasów tatrzańskich 
celem ich kupna. Niedawno doniesiono, 
iż lasy te liczą 40 tysięcy hektarów; oka­
zuje się, że cyfra ta jest przesadzona. Do­
bra Szaflarskie p. Jerzego Uznańskiego li­
czą blisko dwa i pół tysiąca hektarów, Po­
ronińskie p. Józefa Uznańskiego prawie 
950 hektarów. Lasy te zostały przez spe­
cjalną komisję ocenione a ich kupno do­
biega końca. Do całego rezerwatu tatrzań­
skiego należałoby jeszcze wykupićj z .rąk 
chłopskich lasy siedmiu gmin, lasy (soł­
tysów, gminy Zakopane i lasy w dojinie 
Chochołowskiej. Cały ich obszar liczy ra­
zem 4176 hektarów. Sprawa ta nie bę­
dzie łatwa; górale, dzięki skrytej agitacji 
przeciwko Towarzystwu Tatrzańskiemu 
nieufnie odnoszą sie/do przyszłego Parku 
Narodowego. Choi/zij im przedewszyst­
kiem o zachowani^ odwiecznego przywile­
ju wypasania bydła na halach śródleśnych 
i wysokogórskich. Tymczasem pasterska 
ich gospodarka w lesie zaczyna być szkod­
liwą (n. p. w reglach pod Lysankami i 
pod Grzybowcem w dolinie Strążyskiej). 
Mimo jednak wszystkich przeciwności 
. leśna' część Parku Narodowego niedługo 
już zostanie ścisłym rezerwatem; będzie 
to podstawą do ostatecznego utworzenia 
tak gorąco przez wszystkich miłośników 
Tatr upragnionego pierwszego polskiego 
Parku Narodowe^» (J. m.) r-

» /

MUZYKA
Konserwatorium im. Chopina w Pozna.

niu reorganizuje się na nowo i rozszerza 
zakres swej działalności pedagogicznej. 
Dyrekcję objął znany w Poznaniu muzy­
kolog dr. Kazimierz Zieliński, profesor 
Państw. Konserwatorjum i wykładający 
teorję muzyczną przy Uniwersytecie. No­
wy kierownik Konserwatorjum im. Cho­
pina opracowuje obecnie plan naukowy 
szkoły, który w miarę napływających 
zgłoszeń będzie odpowiednio rozszerzony.

(z)
Chóry kościelne diecezji krakowskiej

odbyły w tych dniach zjazd celem zorga­
nizowania związku na wzór diecezji po­
znańskiej. Zjazd obradował w Krakowie. 
Po nabożeństwie w kościele Marjackim, 
zagaił obrady zjazdu i witał uczestników 
ks. senator Ludwik Kasprzyk, patron Zw. 
organistów z ramienia kurji arcybisku­
piej. Referaty w czasie zjazdu wygłosili: 
ks. profesor Władysław Wargowski 
„Przez chóry kościelne do odrodzenia pie­
śni i muzyki kościelnej". Dyr. Franciszek 
Przystał „Oragnizowanie i prowadzenie 
chóru kościelnego". Ks. senator Ludwik 
Kasprzyk „Chór kościelny a rządca ko­
ścioła". Po złożeniu sprawozdania z dzia­
łalności Komitetu organizacyjnego odczy­
tano i przyjęto statut chóru kościelnego i 
Związku chórów kościelnych pod nazwą: 
„Związek chórów kościelnych pod wezwa­
niem św. Grzegorza — diecezji krakow-

„ Wesele Figara“ w Warszawie. Mozar­
ta arcydzieło „Wesele Figara“ od dawna 
przygotowane ukaże się w tych dniach 
na scenie Opery warszawskiej, (z)

TEATR
Teatr Bogusławskiego w Warszawie

zostanie odnowiony i w przyszłym sezo­
nie gościć będzie u siebie farsę, która wy­
prowadza się na dobre z Teatru Letniego, 
przeznaczonego podobno na zimową halę 
sportową, (t.)

Teatry dla dzieci w Moskwie. Władze 
sowieckie utrzymują w Moskwie trzy te­
atry dla dzieci. Teatry te mają pomagać 
pracy pedagogicznej nauczycieli. W isto­
cie zaś są narzędziem agitacji wśród naj­
młodszych obywateli zjednoczonych repu­
blik. Teatry dziecięce noszą nazwy: „Mo­
skiewski Teatr dla dzieci", „Państwowy 
teatr pedagogiczny", oraz • „Teatr młodo­
cianych widzów" i posiadają dość ściśle 
zakreślone granice działalności, (j. k.)

VARIA
S. O. S. Nobile! Pod tym tytułem war­

szawska Bibljoteka Groszowa (Rok V Nr. 
19) wydała pamiętniki dziennikarza D. 
Jużyna, który brat udział w ekspedycji 
ratunkowej „Italji" na pokładzie sowiec­
kiego łamacza lodów „Krassina". Autor 
wyraźnie zaznacza w przedmowie, iż opi­
suje tylko to, co sam widział lub słyszał. 
A więc czytelnik przeżywa wraz z auto­
rem te wszystkie wstrząsające wieści o 
katastrofie „Italji", przygotowania „Kras­
sina“ do ekspedycji, wyjazd łamacza lo­
dów i loty Czuchnowskiego. Czytamy o- 
pis ocalenia grupki rozbitków: Mariana 
i Zappfego. Książkę warto przeczytać ze 
względu na wiadomości prawie że 
„z pierwszej ręki“. Pozatem dołączono do 
niej kilkanaście fotografji i trzy cenne dla 
orjentacji mapki. Pamiętniki te są w 
przekładzie H. R. Winian, (J. M.)

MALARZE W KRAINIE DOLARA
Krytyk amerykański Lee Simonson, 

omawia w kwietniowem wydaniu mie­
sięcznika „Creative Art“ pomysł na­
kładania wysokiego cła na prace za­
granicznych malarzy, powstałe po ro­
ku 1900, a sprowadzane do Ameryki. 
Simonson oświadcza, że nałożenie cła 
na obrazy, wwożone do Ameryki, by­
najmniej nie poprawi cen na obrazy 
malarzy amerykańskich. O wartości 
obrazu nie będzie decydował brak 
konkurencji — zauważa — lecz pre­
stiż, jaki dany artysta zdołał pozyskać. 
Dopóki tego nie osiągnie, nie zarobi 
nawet na materjał, jaki dla namalo­
wania obrazu zużyje. Malarze twierdzą, 
że komorne na pracownie jest wyso­
kie, a brak popytu na obrazy wskutek 
konkurencji nie pozwalał na utrzy­
manie kosztownych lokali. P. Simon­
son wskazuje, że pejzażysta pracuje 
na polu, a biedniejsi malarze mają t. 
z w. wieczorne, publiczne „studjo“.

Traktowanie sztuki ze stanowiska 
podaży i popytu jest zrozumiałe. W 
Ameryce przybiera ono jak widzimy 
dość bezwzględne formy. Cło prohibi- 
cyjne przeciw konkurencji, obniżenie 
komornego za pracownie i tym po­
dobne postulaty malarzy, ukazują nam 
wyraźnie, że w kraju dolara mówi się 
tylko o ekonomicznych warunkach 
malowania, nie o malowaniu samem- 
Niedługo jednym z warunków wielkiej 
sztuki będzie w Ameryce potanienie 
pędzli i obniżenie cen na płótno. Ta­
lent jest kwestją bez znaczenia. (z°)
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W przechadzce po Kujawach
Kto będzie na Powszechnej Wysta­

wie Krajowej w Poznaniu, nie 
omieszka pewnie zwiedzić Kujawy, 
tej wielkiej bezleśnej niziny czarno- 
ziemu, skąd z nad Gopła wywodzi się 
ród Piastów i gdzie według legendy 
powstał pierwszy polski twór pań 
stwowy.

Inowrocław, stolica Kujaw zachod­
nich, leżący dogodnie na szlakach 
kolejowych Poznań—Warszawa i Po­
znań—Gdańsk, jest zaledwie o 2 go­
dziny jazdy kolejowej oddalony od 
stolicy Wielkopolski, a stąd znów 
kilka pomniejszych szlaków kolejo­
wych oraz cała gęsta sieć linij auto­
busowych przeprowadza turystę przez 
wszystkie ważniejsze osiedla kujaw­
skie. Inowocław bowiem ma prócz 
połączeń kolejowych regularną komu­
nikację autobusową z Kruszwicą, ze 
Strzelnem, z Gniewkowem i Toruniem, 
z Bydgoszczą oraz z Ciechocinkiem.

Sam Inowrocław, stołeczny gród 
Kujaw zachodnich, liczy dziś ponad 
30 tys. mieszkańców. Główną cechą 
charakterystyczną tego miasta są za­
kłady zdrojowe. Polski zarząd Ino­
wrocławia może z dumą mówić o 
rozroście zdrojowiska. Jak wiadomo, 
za czasów rządów niemieckich Ino­
wrocław jako zdrojowisko nie roz­
wijał się wcale. Niemcy bowiem nie 
chcieli, by tutaj na polskiej ziemi było 
uzdrowisko, ściągające corocznie rze­
sze kuracjuszów. Rzecz się zmieniła z 
chwalą odzyskania wolności politycz­
nej. W zdrojowisku dokonano szereg 
olbrzymich inwestycyj, pobudowano 
wielki gmach kąpieli borowinowych, 
rozszerzono znacznie główny zakład 
kąpielowy, a dziś .buduje się potężny 
gmach dla elektro- i hydroterapji oraz 
inhalatorjum. Zdrojowisko Inowro­
cław, posiadające najsilniejszą solan­
kę, z wielkim rozmachem idzie w 
przyszłość.

Inowrocław jako miasto dzieli się 
dziś całkiem wyraźnie na dzielnicę 
zdrojową i przemysłowo-handlową. 
W tej ostatniej wykazuje ono szereg 
fabryk specjalnych. Mamy tu miano­
wicie wielką fabrykę cykorji, dwie 
dobrze rozwijające się ‘ huty szkła, 
fabrykę obuwia oraz kilka fabryk 
maszny rolniczych, zatrudniające 
kilkuset robotników. Wreszcie istnieje 
tu państwowa żupa solna, która z 
solanki warzy sól kuchenną. Inowro­
cław łączy więc harmonijnie zakłady 
uzdrowiskowe z rozwojem przemysło­
wo-handlowym miasta.

Z zabytków i starożytności, które 
chętnie zwiedza każdy turysta i kra­
joznawca, zachowały się w Inowro­
cławiu kościół Najśw. Panny Marji 
zwany też Ruiną, który pochodzi z w. 
XII i pomimo spalenia się w r. 1834, 
zatrzymał jednak dawny swój cha­
rakterystyczny styl romański —- oraz 
kościół farny św. Mikołaja, trzy­
nawowy, który pobudowano w w. XIV, 
a odrestaurowano gruntownie w 
epoce baroku. W kościele tym ongiś 
królowa Jadwiga przyjmowała posłów 
krzyżackich. Prócz tego godnym wi­
dzenia jest neoromański kościół Matki 
Boskiej wystawiony w r. 1901, a po 
katastrofie zapadnięcia się lewobocznej 
ściany w r. 1909, obecnie zupełnie 
odrestaurowany; konsekrecja tej im­
ponującej świątyni naznaczona jest 
na miesiąc czerwiec r. b.

Architektonicznie pięknym gma­
chem jest synagoga żydowska, zbudo­
wana w r. 1908 oraz gmach urzędu 
starościńskiego, pobudowany na wzór 
zamku w Małborgu.

Dzisiaj Inowrocław, który w r. 1906

.Zakład kąpieli borowinowych

Niemcy przemianowali na „Hohen- 
salza*. przedstawia się jako miasto 
wybitnie polskie, niemców liczy kilka­
set, a żydów zaledwie kilkudziesięciu.

Wyjeżdżając z Inowrocławia w 
kierunku Kruszwicy tuż za miastem 
napotykamy nową kopalnię soli 
„Solno', własność zakładów Solvay‘a 
w' Polsce. Kopalnia ta to arcydzieło 
techniki, pobudowano bowiem szyb 
poprzez zaianą dawniejszą kopalnię 
sposobem zamarzania. Budowa tej 
kopalni dotąd kosztowała kilka miljo- 
nów złotych. Dostacza ona solanki do 
fabrykacji sody w zakładach Solvay‘a 
wr pobliskich Mątwach.

Nie dojeżdżając jeszcze do Mątew 
widzimy Szymborze, typową wieś ku­
jawską, w której urodził się poeta 
Jan Kasprowicz, oraz nieco dalej 
Łojewo. skąd pochodzi drugi wielki 
syn Kujaw, Stanisław Przybyszewski.

Z Inowrocławia do Kruszwicy jest 
14 kim. drogi; komunikacja dogodna 
koleją lub autobusem. Mysia Wieża 
i prastara kolegjata kruszwicka du­
mnie panują nad Gopłem, nad bez­
kresną równiną kujawską.

Z pamiątek na Kujawach drogo­
cenną perlą architektoniczno-histo­
ryczną jest kościółek św. Prokopa w 
Strzelnie, którego żaden turysta i mi­
łośnik sztuki ominąć nie może. 
Wspomnieć jeszcze należy o kościele 
w Kościelcu, wsi położonej tuż przy 
Inowrocławiu, należącej do hr. Po- 
nińskich.

Właściwości lecznicze
Zdrojowiska Inowrocław

Zdroje solankowe są jednym z naj­
poważniejszych środków leczniczych 
balneoterapji. Rozróżniamy wśród 
nich różne grupy, z których jedne 
służą więcej do użytku wewnętrznego, 
drugie głównie do kuracji kąpielowej. 
Solanki cieszą się już od niepamięt­
nych czasów wielkiem poważaniem. 
Dawni Rzymianie wysyłali swoich 
żołnierzy na kurację do wód solanko­
wych w Szwajcarji, Francji i Niem­
czech, budując tam wspaniałe zakłady 
zdrojowo-kąpielowe. W ostatnich cza­
sach jednak poświęcano im mniej 
uwagi, a omawiano więcej działanie 
takich jedynie solanek, które odzna­
czają się pewnemi właściwościami 
specyficznemi jak np. zawartością 
naturalnego kwasu węglowego itp 
Obecnie doczekały się solanki jako 
takie ponownie wielkiego zaintereso­
wania.

Wody solankowe powodują przy 
użyciu wewnętrznem polepszenie ape­
tytu, wspomagają trawienie, przyspie­
szają przemianę materji i leczą różne 
przewlekłe choroby, szczególnie prze­
wodu pokarmowego. Solanka inowro­
cławska jest jednym z najsilniejszych 
zdrojów typu kąpielowego. Wody solan­
kowe tego właśnie typu zawierają w 
przeważającej ilości oczywiście sól 
kuchenną, poza tern jednak zawsze 
szereg innych soli. Aczkolwiek więc 
przypisujemy soli kuchennej w takich 
solankach wielkie znaczenie lecznicze, 
to te inne sole, że tak powiem dodat­
kowe, mają znaczenie nie mniejsze, a 
może nawet większe. Przez warzenie 
solanki powstaje ług, który zawiera 
te dodatkowe sole już w bardzo po­
ważnych ilościach.

Solanka i ług inowrocławski za­
wierają poza chlorkiem sodu brom i 
jod, chlorek magnezu i potasu, siar­
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Nowowybudowany gmach elektro- i hydroterapji
Mała ta przechadzka po Kujawach 

nie w spomina oczywiście o wszystkich 
godnych zanotowania i widzenia za­
bytkach tej piastowskiej ziemicy.

Niechaj jednakże posłuży jako za­
chęta do przybycia na Kujawy z okazji 
zwiedzenia P. W. K.

Magistrat m. Inowrocławia w po­
rozumieniu z miejscowem Tow. Kra- 
joznawczem dostarcza każdej wy­
cieczce a nawet poszczególnym tury­
stom wszelkiej pomocy i informacyj.

czan i węglan wapnia, węglan żelaza 
i inne sole. W Inowrocławiu przepi­
suje się kąpiele z solanki i ługu o 
różnej koncentracji zależnie od rodza­
ju i rozwoju różnych chorób jakoteż 
zależnie od indywidualnej konstytucji 
kuracjusza.

Kąpiele inowrocławskie powodują 
wzmożenie procesów oksydacyjnych, 
szczególnie w zakresie ciał węglo­
wodanowych, co dla przemiany ma­
terji w organizmie ma duże znacze­
nie. Ta właściwość spotęgowana jest 
jeszcze przez ich działanie moczo­
pędne. Kąpiele te działają dalej na 
ośrodek oddechowy i naczyniorucho- 
wy, na rozmieszczenie krwi w orga­
nizmie, na skład samej krwi, na tem­
peraturę ciała i przez ucisk hydro­
statyczny bezpośrednio na krwiobieg 
żylny i na naczynia chłonne. Sole, 
zawarte w kąpieli, stykają się przede­
wszystkiem zupełnie bezpośrednio z 
skórą, która za pośrednictwem syste­
mu nerwowego i naczyniowego jest 
pośrednikiem dla wewnętrznych na­
rządów. Skórze jako takiej przypisuje 
się dzisiaj wielką rolę, w wytwarzaniu 
procesów odpornościowych o ogólnem 
znaczeniu dla organizmu. Także tą 
drogą wpływają kąpiele inowrocław­
skie na konstytucję, względnie na 
przemianę tej konstytucji i stanów 
chorobowych. Spostrzegamy to szcze­
gólnie wyraźnie u dzieci słabych, ane­
micznych i skłonnych do gruźlicy. Po 
jednorazowej dłuższej kuracji solan­
kowej powracają takie dzieci często 
zupełnie do zdrowia. Czasami po­
trzebne jest przeprowadzenie leczenia 
solankowego w kilku następujących 
po sobie latach.

Przedewszystkiem więc zaleca się 
leczenie w Inowrocławiu dzieci skro­
fulicznych, odznaczających się po­
większeniem erruczołów r.hłnniwph
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Główny gmach kąpielowy

często twarzą nalaną, skłonną do wy­
prysków, grubym nosem i grubemi 
wargami.

Drogą systemu nerwowego wege­
tatywnego, którego zakończenia rów­
nież znajdują się w skórze, działają 
kąpiele solankowe leczniczo w choro­
bach gruczołów o wewnętrznem wy­
dzielaniu jak w chorobie Basedowa, 
niektórych postaciach wzmożonego 
ciśnienia krwi, w okresach rozwoju 
płciowego jakoteż w czasie przemiany 
wstecznej tak u kobiet jak i u męż­
czyzn. Wody solankowe są jakoby 
regulatorem w tych stanach zmian 
wewnętrzno-wydzielniczych. Dzięki 
złożonym właściwościom chemiczno- 
fizykaJnym, głównie przez biokatali- 
tyczne działanie soli wapnia i potasu, 
mają kąpiele solankowe znany leczni­
czy wpływ w chorobach serca, a przy­
rodzone ich działanie w stanach nie­
domogi sercowej wzmacniamy jeszcze 
przez dodanie kwasu węglowego do 
kąpieli.

Powszechnie jednak uznane i naj­
więcej używane w całym świecie są 
kąpiele solankowe w chorobach sta­
wowych wszelkiego rodzaju i pocho­
dzenia, w reumatyzmie i gośćcu sta­
wów i mięśni. Wody inowrocławskie 
cieszą się wielkiem powodzeniem 
właśnie z powodu tego nadzwyczaj 
silnego działania przeciwartretyczne- 
go i przeciwreumatycznego.

Dalszą domenę tych kąpieli są 
choroby kobiece, szczególnie wszelkie 
przewlekle zapalenia, a także nie­
płodność, niedorozwój i niedomoga 
gruczołów dokrewnych u kobiet.

Z chorób przemiany materji leczy 
się w Inowrocławiu z powodzeniem 
jeszcze cukrzyca, dna i otyłość, a z 
dziecięcych krzywica. Dalszem wska­
zaniem są pozostałości pourazowe i 
różne cierpienia pooperacyjne, ne- 
wralgje i ischias. Inhalacje solanko­
we są wskazane w licznych schorze­
niach dróg oddechowych.

Do kuracji kąpielowej w domu 
nadaje się najlepiej sól kąpielowa 
inowrocławska, która zaznacza się 
także znaczną radioaktywnością.

Poza tern posiada zdrojowisko ino­
wrocławskie bogate pokłady leczniczej 
borowiny, wyróżniającej się wyjątko­
wą przydatnością dla przeprowadze­
nia kuracji kąpielowej. Na działanie 
lecznicze kąpieli borowinowych skła­
dają się nadzwyczaj złożone i osobli­
we . właściwości fizykalne, chemiczne 
i cieplne. Dzięki temu działają ką­
piele borowinowe szczególnie pobu­
dzająco na przemianę materji i na 
wchłanianie przewlekłych wysięków 
zapalnych i pourazowych. Dla uzyska-
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leczniczych Jęczymy często podczas 
kuracji kąpiele solankowe z borowi­
no wem i, przystosowując do wrażliwo­
ści samej osoby, ilość i jakość poszcze­
gólnych rodzajów kąpieli.

Tak poważne przyrodzone środki 
lecznicze przyczyniają się coraz wię­
cej do rozwoju zdrojowiska inowro­
cławskiego. Rozwój ten rozpoczął się 
właściwie dopiero od chwili powtór­
nego wskrzeszenia niezawisłości pań­
stwowej Polski. Przedtem bowiem nie 
starano się wyzyskać właściwości 
leczniczych zdrojów inowrocławskich i 
z tego powodu ilość kuracjuszy przed 
rokiem 1920 była bardzo nieznaczną.

W roku obecnym zaś wskazania 
do leczenia w Inowrocławiu ulegną 
jeszcze rozszerzeniu i pogłębieniu 
przez zupełnie nowoczesne ujęcie po­
mocniczych środków leczniczych. W 
jednym wielkim i przestronnym gma­
chu urządza się inhalacje ogólne i 
indywidualne, różnego rodzaju wodo­
lecznictwo, naświetlania, elektro- i 
termoterapję oraz kąpiele słoneczne 
na dachu tego budynku.

Przez przełożenie linji kolejowej,

biegnącej z Kruszwicy przy samem 
zdrojowisku, na dalszą odległość 
uzyska zdrojowisko dużo nowego te 
renu na jeszcze znaczniejsze powięk 
szenia parku i na rozbudowę. Polep 
szy się przez to także czystość powie­
trza i warunki sanitarne. Miasto dba 
poza tern usilnie o racjonalne urządzę 
nie dróg i kanalizacji w obrębie 
strefy zdrojowej.

Warunki komunikacyjne zdrojo­
wiska są doskonałe. Kuracjusze uroz 
maicają sobie pobyt przez wycieczki 
turystyczne do Kruszwicy, Strzelna 
Trzemeszna, Gniezna, Torunia i Byd 
goszczy. Dużo osób przyjeżdża też dla 
odpoczynku i rekonwalescencji.

Ziemia kujawska kryje w swem 
łonie niewątpliwie jeszcze różne nie 
wyzyskane bogactwa mineralne a tak 
że prawdopodobnie niespodzianki w 
postaci dalszych źródeł leczniczych 
Na Powszechnej Wystawie Kraj, w pa 
wilonie uzdrowisk polskich oglądać 
można modele wszystkich zakładów 
zdrojowych Inowrocławia oraz ich 
rozmieszczenie w parku.

Dr. St. Sroczyński,

Walka o ziemię polską na Mazurach
Po wojnach napoleońskich, które 

bardzo zniszczyły południową część 
Prus Wschodnich czyli Mazury Pru­
skie, sytuacja obywateli ziemskich by­
ła tam bardzo ciężka. Wszyscy byli 
zadłużeni aż do wysokości prawie ca­
łego swego majątku i zdani przez to 
na łaskę i niełaskę swoich ówczesnych 
panów. Niemcy też nie omieszkali 
skorzystać z tego fatalnego położenia, 
aby zgnębić i zdusić znienawidzonych 
„Pollaken“.

Otóż prezydent Schoen w r. 1824 
wydaje nadzwyczajny dekret, na mocy 
którego wszyscy zalegający w opłacie 
procentów od pożyczek państwowych 
mają być wywłaszczeni.

To też po roku 1824 padło ofiarą 
przeszło 230 majątków polskich w 
Prusach Wschodnich, które przeszły 
częściowo na własność rządu, a czę­
ściowo dostały się w ręce prywatne, 
również niemieckie. Nieszczęśni wy­
właszczeni wywędrowali do miast, 
tworząc zastępy nędzarzy, którzy sta­
wali się najpodatniejszym materjałem 
do germanizacji.

Zanikanie ludności polskiej w cią­
gu XIX wieku zaczęło robić coraz 
większe postępy. Procent ludności mó­
wiącej po polsku, w latach 1825, 1801, 
1890, 1900, 1910 malał odpowiednio 
jak następuje: w powiatach:
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tet, mający na celu wykupywanie zie­
mi z rąk niemieckich. W ten sposób u- 
dało się nabyć do rąk polskich 29,194 
ha ziemi; akcja ta wywołała proces 
polski w Szczytnie w 1907 r. Rząd nie­
miecki zorjentował się w sytuacji, ja 
ka zaczęła się wytwarzać i zaczął na 
gwałt wykupywać przez „Domanen 
fiskus‘a“ ziemię z rąk polskich; w ten 
sposób w r. 1908 przeszło 2.300 ma 
powrotem do rąk niemieckich.

W roku 1912 liczono 54 domeny 
państwowe, zajmujące przestrzeń 
30,413 ha. Polacy jednak, nie posia­
dający odpowiednich środków gospo­
darczych, o dzierżawę tych domen się 
nie starali, a zresztą nie byliby jej uzy 
skali.

W roku 1905 założono w Królewcu 
„Ostpreussische Landesgesellschaft“, 
które miało na celu wewnętrzną par­
celację ziem wschodnio - pruskich. 
Przed samym wybuchem wojny sko­
lonizowano 31 posiadłości o 15,597 ha 
powierzchni.

stom i trupom teatralnym na wjazd do 
Polski.

Powyższą rezolucję podpisali przed­
stawiciele wszystkich stowarzyszeń. 
Na zakończenie zaintonowano hymn 
narodowy „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła“.

Tuchola, w maju
Z inicjatywy Z. O. K. Z. odbył się 

w Hotelu du Nord wiec manifestacyj­
ny. Przemówienie wygłosił p. prof. 
Gus, wskazując na znany memorjał 
dr. Schachta i na ostatnie wydarzenia 
w Opolu.

Przedstawioną rezolucję, piętnują­
cą zaborcze dążenia niemieckie i nie­
kulturalny czyn w Opolu, przyjęto 
burzliwemi oklaskami. Przemawiali 
także pp. dyr. Kamiński, dr. Prais i 
Bartlewski. Wszyscy wskazywali na 
konieczność energicznej walki z niem­
czyzną. Odśpiewaniem „Roty“ zakoń­
czyła się wspaniała manifestacja oby­
watelstwa tucholskiego. (m)

Wieliczka w maju
W czwartek dnia 9 maja odbył się 

wiec publiczny w sprawie wystąpienia 
dr. Schachta na konferencji w Paryżu 
oraz brutalnego napadu, dokonanego 
przez nacjonalistów niemieckich w O- 
polu.

Wobec wielutysiącznej rzeszy oby­
wateli uchwalono rezolucję, którą 
przedłożono władzom. Przesłano rów­
nież wyrazy współczucia ofiarom 
gwałtu opolskiego. Po odśpiewaniu 
„Roty“ i hymnu państwowego wiec 
zakończył się w zupełnym spokoju.

Niemców do pasji dopro­
wadza poznańska „Pewuka“

Coraz trudniej przychodzi Niem« 
com ukryć nienawiść, jaką żywią do 
Polski i Polaków. Trzeźwi zazwyczaj 
i zrównoważeni, na punkcie polonofo- 
bji jednak ulegają jakiemuś niewytlo- 
maczonemu wprost zaślepieniu.

Nie są-ż to skutki podsycanej od 
wieków ku nam nienawiści?!

Mało im przecież tego, że za swój 
czyn brutalny w Opolu zasłużyli już 
na potępienie całego świata kultural­
nego, to jeszcze coraz nowe prezentują 
mu kwiatki swego barbarzyństwa.

Dnia 10 bm. wyruszył z Paryża, jak 
nas informują — pociąg, w którym po 
raz pierwszy znajdował się specjalny 
wagon dla osób, udających się do Po­
znania na Powszechną Wystawę Kra­
jową. Kilka osób też udawało się nim 
w tę podróż.

Naraz w Niemczech podróżni ujrze­
li się przeniesieni z owego wagonu do 
innego przedziału, oczywiście mniej 
wygodnego, a na swoje przedstawie­
nia, że w Paryżu ten właśnie wagon 
wskazano im jako idący bezpośrednio 
na P. W. K. do Poznania, usłyszeli peł­
ną brutalnej złośliwości odpowiedź:

— Pociągiem w obrębie granic nie­
mieckich my dysponujemy! Verstan­
den!!

Dopiero w Zbąszyniu, po przybyciu 
na terytorjum Rzeczypospolitej, po­
dróżni z ulgą odczuli kres tej niena­
wiści pruskiej i odtąd znowu jechali 
specjalnym wagonem „pewukowym“.
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Na skutek alarmów, podniesionych 
w prasie polskiej pod zaborem nie­
mieckim, w 1882 roku powstał komi­

W powiecie niborskim powstały w 
1911 roku przy pomocy towarzystwa 
Ilaiffeisena oddział „Landwirtschaft­
liche Betriebsgenossenschaft“, które 
pracowało na gruncie nacjonalistycz­
nym i rozwinęło swą działalność w la­
tach 1911/12. W powiatach niborskim 
i szczycieńskim skolonizowano 28 
miejscowości o 1829,68 ha; w roku 1913 
w powiatach niborskim, szczycieńskim 
i ostródzkim 676,23 ha. Kolonistom u- 
dzielano kredytów na niezwykle do­
godnych warunkach.

W tym czasie tysiące Polaków-Ma- 
zurów nędza wypędzała w świat za 
Chlebem, gdyż nikt o nich na miejscu 
się nie troszczył, a, nawet przeciwnie 
radzi byli, gdy w ten sposób można 
było pozbyć się przeklętych członków 
przeklętego plemienia „szczątkowego 
pochodzenia słowiańskiego“

Przeciw prowokacjom 
niemieckim

Tow. Powstańców i Wojaków im. 
gen. Hallera Poznań - Jeżyce odbyło 
7 b. m. plenarne zebranie, które zagaił 

prezes p. Świnarski. Po uczczeniu pa­
mięci zmarłego druha ś. p. Kaczmarka 
i załatwieniu kilku spraw wewnętrz­
nych oraz omówieniu programu świę­
ta wiosennego wiceprezes drh. Pod­
górski ostro napiętnował memorjał 
delegata Niemiec dr. Schachta oraz 
gwałty niemieckie na polskich arty­
stach w Opolu i przeczytał zebranym 
odpowiednią rezolucję poniższego 
brzmienia, która została jednogłośnie 
przyjęta:

„My, byli powstańcy i uczestnicy 
wojny światowej i wojny polskiej, ze­
brani dnia 7 m\ja 1929 r. w lokalu Ka- 
sperkowej w Poznaniu, gorąco prote­
stujemy przeciwko gwałtom niemiec­
kim w Opolu, gdzie w bestjalski spe/sób 
skatowani zostali obywatele polscy o- 
raz przeciwko prowokacji niemieckiej, 
wyrażonej w sposób obłudny w me- 
morjale delegata Niemiec dr. Schachta 
w Paryżu. Wzywamy nasz rząd, aby 
na próby naruszania traktatu wersal­
skiego dał prącym do wojny kolom 
niemieckim należytą odpowiedź a za 
barbarzyńską napaść Niemców w O- 
poht na artystów polskich z Katowic 
zażądał pełnego zadośćuczynienia ho­
noru Polski i całości granic Rzplitej 
bronić będziemy do ostatniej kropli 
krwi“.

Po odśpiewaniu „Roty“ solwowal

wiceprezes drh. Podgórski zebranie 
hasłem „Za Wolność .

Wielki wiec protestacyjny w Tczewie
Dnia 5 maja b. r. odbyła się na ryn­

ku w Tczewie wielka manifestacja 
narodowa przy udziale blisko 4 tysięcy 
obywateli. Jednogłośnie uchwalono 
następującą rezolucję:

1) Wobec prowokacyjnego wystą­
pienia w Paryżu delegata niemieckie­
go dr. Schachta, poruszającego spra­
wy rewizji zachodnich granic Polski, 
zebrani oświadczają uroczyście, że spo­
łeczeństwo polskie zdecydowane jest 
w sposób, jak najbardziej stanowczy 
wystąpić przeciw nieuzasadnionym 
pretensjom Niemców do ziem pol­
skich. 2) Stwierdzamy, że Pomorze i 
ziemie dawnych Prus Zachodnich za- 
mieskane były od zamierzchłych cza­
sów przez ludność polską, tak, że/na- 
wet zabór tej ziemi przez Prusaków 
nie zdołał mimo swej brutalności zdu­
sić uczucia narodowego. 3) Zebrani 
zwracają się do całego społeczeństwa 
polskiego z gorącem pozwaniem do 
konsolidacji narodowej w obliczu od­
wetowych dążeń niemieckich i do po­
parcia naszych władz państwowych 
w ich akcji na terenie międzynarodo­
wym swem zdecydowanem i jednoli- 
fern stanowiskiem. 4) Zebrani prote­
stują przeciw pruskiemu barbarzyń­
stwu, którego ofiarą padła polska tru­
pa teatralna, bawiąca na gościnnym 
występie w Opolu, i zwracają się do 
rządu polskiego z prośbą, aby żadną 
miarą nie zezwolił niemieckim arty­

Odprawa Harcerstwa
Dnia 9 maja b. r. odbyła się w Po­

znaniu odprawa starszyzny harcer­
skiej, hufcowych i drużynowych Cho­
rągwi Wielkopolskiej Z. H. P. Obra­
dy rozpoczęły się o godz. 10-tej rano w 
sali 17 Collegium Minus przy obecno­
ści przeszło 100 uczestników. Odpra 
wę zagaił komendant chorągwi mę­
skiej druh harcmistrz Władysław 
Czarniecki. Na porządku obrad zna­
lazły się sprawy udziału Chorągwi w 
dziale harcerskim P. W. K„ II Narodo­
wym Zlocie Harcerzy, sprawy organi­
zacyjne, programowe, akcji letniej, 
wychowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego oraz skarbowe. Po 
wyższe sprawy referowali: Stanisław 
Czapiewski, ph. Ant. Smyk, hm. Józef 
Wiza, ph. Stefan Walczak, Czesław 
Hawliczek, ph. ppłk. Z . Zagłoba - Zy- 
gler ora? hm. Konstanty Zajda. Pod 
koniec rozwinęła się nad poruszonemi 
zagadnieniami ożywiona dyskusja.

W wolnych głosach przyjęto wśród 
entuzjastycznych oklasków następują­
ce rezolucje:

I. „W związku z wystąpieniami dra 
Schachta oraz na skutek barbarzyń­
skiej zbrodni opolskiej członkowie 
starszyzny harcerskiej, hufcowi i dru­
żynowi Chorągwi Wielkopolskiej Z. II. 
P. wyrażają swe oburzenie. Równocze­
śnie zebrani razem ze swemi drużyna­
mi i hufcami przyłączają się do mani- 
fffStacji całego narodu polskiego. Ze­
brani wzywają wszystkich harcerzy 
do bojkotu towarów niemieckich. Ja­
ko organizacja, która zarówno przed 
wojną jak i po wojnie była i jest jed­
ną z największych organizacyj przy­
sposobienia wojskowego, harcerstwo 
zawsze będzie w całości do dyspozycji 
władz państwowych w obronie granic. 
Nie damy morza polskiego! Nie damy 
piędzi ziemi polskiej! Pozostającym 
pod zaborem niemieckim braciom na 
Śląsku i Prusiech ślemy serdeczny 
wyraz współczucia i zachęty do wy­
trwania“.

II. „Zebrani na odprawie Chorągwi
Wielkopolskiej Z. P, H. członkowie 
starszyzny harcerskiej, hufcowi i dru­
żynowi solidaryzują się z oświadczę* 
niami wielu polskich organizacyj spo­
łecznych w sprawie zaniku moralno­
ści publicznej i indywidualnej oraz 
obniżenia poziomu obyczajności spo­
łecznej. i j

W imię i dla przyszłości nasżej 
Najaśniejszej Rzeczypospolitej siać 
mu simy., na straży czystej atmosfery 
moralności i wysokiego poziomu oby­
czajów w społeczeństwie. Nawo.ujemy 
całe polskie społeczeństwo do śmiałej 
i zdecydowanej reakcji na wszelkie 
objawy, demoralizacji i do wytworze­
nia warunków, umożliwających speł­
nianie zadań rodziny, instytucyj i or­
ganizacyj wychowawczych, a tern sa­
mem do mocarstwowego stanowiska 
Polski poprzez potęgę i jedność moral­
ną i religijną narodu“.

Odprawę w podniosłym nastroju 
iakonczono wspólnem odśpiewaniem 
.Roty" i „Myśmy przyszłością naro-

Jeszcze o akademji 3 Maja 
w Łomży

(KAP) Komitet obchodu 3 Maja w 
Łomży, na którego czele stanął staro­
sta Skarżyński, zaprosił na uroczysto­
ściowego mówcę posła Czarneckiego, 
przywódcę P. P. S.-opozycji i głównego 
opiekuna hodurowców. Dr. Czarnecki 
bowiem, aczkolwiek sam protestant, 
sprowadził hodurowców do Łomży, 
daje im mieszkanie i utrzymanie u sie­
bie, a na nabożeństwa oddał im siedzi­
bę socjalistów, mieszczącą się w gma­
chu państwowym.

Ks, biskup Łukomski opuścił wsku­
tek tego akademję.

Dowiedziawszy się o tej przykrości, 
jaka spotkała pasterza diecezji, wy­
słały miejscowe organizacje swoich 
delegatów do niego, z wyrazem swego 
oburzenia na to postępowanie komi­
tetu oraz z zapewnieniem, że to obra­
żenie uczuć katolickich przez komitet 
ze starostą na czele jeszcze silniej ze­
spoli miejscowe katolickie i patrjo- 
tyczne społeczeństwie ze swoim pa­
sterzem. Ks. biskup podziękował ser­
decznie za to zapewnienie przywiąza­
nia społeczeństwa łomżyńskiego. Uwa­
ża je za szczególnie ważne dlatego, że 
od pewnego czasu pogłębia się coraz 
więcej rozłam w stosunkach miejsco­
wych, a dzieje się to bez winy społe­
czeństwa, tak wytrwałego w katoli­
cyzmie i patrjotyzmie. Wyraził też ks. 
biskup swoje ubolewanie z tego powo­
du, że wybryki sekciarstwa w Łomży, 
jego napaści na Kościół katolicki, na 
papieża i duchowieństwo uchodzą bez­
karnie. W swych skutkach osłabia to 
coraz bardziej zaufanie katolickiego 
społeczeństwa do władzy i do tych, 
którzy władzę reprezentują.

Z Stronnictwa Narodowego
Stron. Narodowe w Pleszewie »

Dnia 28 ub. m. odbyło się wielkie ze­
branie polityczne Stronnictwa Narodo­
wego pod przewodnictwem tut. prezesa 
p. dr. Bialasika. Na zebraniu byli obec; 
ni delegat zarządu S. N. p. Kawecki i 
p. poseł Wierczak.

P. Kawecki skreślił ogólne położenie 
polityczne, a w końcu odczytał tekst re­
zolucji przeciwko zakusom niemieckim, 
którą zebrani przyjęli gorącemi oklaska­
mi. P. poseł Wierczak dal pogląd na 
całpść gospodarki rządowej i stosunki • 
w- Sejmie. Snąć zebrani zgadzali się z 
wywodami mówcy, gdyż niektóre zda­
nia oklaskiwano, a uwagi „słusznie“» 
.brawo" słyszało się często.

Po przemówieniu do dyskusji nikt 
się nie zgłosił, a proponowane rezolucje 
przyjęto bez sprzeciwu oklaskami.

Na zakończenie p. dr. Białasik dzię­
kuje za niezwykłe zainteresowanie (ob­
szerna sala p. Marciniaka była formalnie 
natłoczona uczestnikami), wzorowe za­
chowanie się i pilne wysłuchanie prze­
mówień mówców, a następnie zaob§ca’ 
by łączono się w Stronnictwie Narodo- 
wem, którego jasny program żąda ogól­
nego dobra wszystkich obywateli, sta­
wiając dobro Ojczyzny na pierwszero 
miejscu

i
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Gorące swe przemówienie kończy 
mówca drugiem wezwaniem, abyśmy 
skupiali i jednoczyli się wobec krwio­
żerczych zakusów niemieckich, a na 
znak żywego protestu proponuje odśpie­

Z okazji bułgarskiego święta narodowego
Dnia 15 maja r. b. naród bułgarski 

obchodzi uroczyście 50-tą rocznicę u- 
tworzenia niezależnego państwa buł­
garskiego.

Bułgarzy ze wszystkich narodów 
bałkańskich najdłużej pozostawali 
pod panowaniem tureckiem. W roku 
1393, kiedy Turcy .zdobyli ówczesne 
główne miasto Bułgarji, Trnowo, u- 
tracili Bułgarzy niepodległość poli­
tyczną, którą odzyskali dopiero przed 
50 laty. Najeźdźca turecki, nie szczę­
dził wysiłków, by wyniszczyć jak naj- 
gruntowniej samodzielność polityczną 
i ekonomiczną kraju, o sprawy kultu­
ralne Bułgarów naogół się nie trosz­
czył, nie stosując wobec nich żadnych 
metod wynaradawiających. Mimo to 
jednak nie mieli Bułgarzy możliwości 
należytego pielęgnowania odrębności 
narodowych, bowiem w dziedzinie ży­
cia kulturalnego podlegali silnemu 
uciskowi greckiemu. Patrjdrchat 
konstantynopolitański, który miał 
nadzór nad bułgarskiem życiem ko- 
ścielnem i oświatowem, utożsamiał 

, kwestje kulturalne z kwestjami wy- 
znaniowemi i systematycznie dążył 
do zupełnego wynarodowienia Bułga­
rów7. Usiłowania te spotkały się z 
częściowem powodzeniem, bowiem 
prawie cała inteligencja bułgarska 
przyjęła kulturę grecką, a język grec­
ki stał się potocznym językiem we 
wszystkich miejskich i większych o- 
środkach wiejskich Bułgarji. Proces 
ten odbywał się w tak szybkiem tem­
pie, że w XVI. stuleciu o istnieniu na­
rodowości bułgarskiej nikt już prawie
w Europie nie wiedział.

Mimo to, naród bułgarski nigdy 
nie przestał marzyć o niepodległości, 
a liczne powstania przeciwko Tur­
kom. jakich widownią była Bułgarja 
w XVIII. stuleciu, świadczą najwy­
mowniej o jej wielkiej żywotności. — 
We wszystkich wojnach rosyjsko - 
tureckich czynny udział brali Bułga­
rzy, którzy masowo wstępowali jako 
ochotnicy do szeregów rosyjskich. — 
Turcy mścili się za to w ten sposób, 
że w okrutny sposób prześladowali 
całą ludność, która masowo uchodzić 
musiała z kraju, szukając schronie­
nia w państwach sąsiednich. Tak 
naprzykład w roku 1780 opuściło 
Bulgarję na skutek prześladowań tu­
reckich 160 000 osób, a w roku 1792 
wyemigrowało do Bessarabji i Ru- 
munji około 350 000 Bułgarów.

Już w wieku VXIII-tym rozlegać 
się zaczęły w Bułgarji pierwsze głosy 
wielkich patrjotów, nawołujące naród 
do podjęcia systematycznej walki z 
najeźdźcą. Mnich Pajsij z góry Atos, 
ojciec Sofroni, Aprilow i Neofit Ryl­
ski byli . pierwszymi propagatorami 
otwartej wałki z tureckim ciemięży- 
cielem. Z inicjatywy emigrantów 
politycznych, rozrzuconych po rozma­
itych krajach europejskich, powsta­
wać zaczęły w ośrodkach zagranicz­
nych bułgarskie komitety narodowe. 
Wybitną rolę w ruchu niepodległo­
ściowym Bułgarji odegrały zwłaszcza 
komitety w Bukareszcie i Białogro- 
dzie, które zorganizowały bułgarskie 
oddziały partyzanckie, walczące z 
Turkami, zbierały środki pieniężne 
na finansowanie akcji zbrojnej, wy­
dawały broszury uświadamiające, u- 
lotki propagandowe itd. Patrjoci buł­
garscy w Konstantynopolu prowadzili 
równocześnie energiczną akcję na 
rzecz wyzwolenia duchowego Bułgarji 
z pod wpływów greckich, uświada­
miając sobie znakomicie, że bez tego 
nigdy nie będzie można dojść do nie­
podległości politycznej. Akcja ta u- 
wieńczona została powodzeniem do­
piero w r. 1870, kiedy to Bułgarzy o- 
trzymali prawo założenia własnego 
kościoła autonomicznego z egzarchą 
na czele. Z punktu widzenia odro­
dzenia narodowego posiadało to zna­
czenie bardzo doniosłe.

Bułgarskim ruchem niepodle­
głościowym, którego ośrodkiem stał 
®i§ z biegiem czasu głównie Buka­
reszt, kierował pierwotnie Rakowski. 
Rakowski był zdania, że wyzwolenie 
Rułgarji nastąpić by mogło jedynie 
Przy pomocy Serbji, a dlatego w roku 
R?67 na życzenie księcia serbskiego, 
Michajła Iii-go, przystąpił do organi­
zowania specjalnego ‘iegjonu bułgar­
skiego. Następcą Rakowskiego był 
Muban Karawelow, który jednak w 
Przeciwieństwie do swego poprzedni­
ka, zbawienie n .■ ulu biP^arsTfciego

wanie „Roty“, którą zebrani podchwy­
cili z zapałem.

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej zakończono to wielkie 
i bardzo interesujące zebranie, (a)

widział w powszechnem powstaniu. 
Najbliższy współpracownik Karawelo- 
wa, Wasyl Lewski, zjeździł w tym celu 
całą Bulgarję i zakładał wszędzie ko­
mitety rewolucyjne, które podlegały 
centralnemu komitetowi bukareszteń­
skiemu, skąd otrzymywały pieniądze 
i broń. Misja Lewskiego spotkała się 
naogół z powodzeniem, nie mogła być 
jednak doprowadzona do końca, gdyż 
w roku 1873, został on aresztowany 
przez władze tureckie, a wkrótce po 
aresztowaniu — stracony. Kierowni­
kiem akcji niepodległościowej został 
po jego śmierci poeta bułgarski, Ghri- 
sto Botew.

Kiedy wybuchło powstanie w Boś­
ni i Hercegowinie, a Serbja wypowie 
działa wojnę Turcji (1876), sądzili re­
wolucjoniści bułgarscy, iż nadeszła 
odpowiednia chwila do pmięcia akcji 
zbrojnej przeciwko najeźdźcy. Ośm 
uzbrojonych oddziałów bułgarskich, 
liczących 1.700 żołnierzy, wstąpiło do 
armji serbskiej, a równocześnie w sa 
mej Bułgarji dano sygnał do powsta­
nia, które wybuchnąć miało przeeie- 
wszystkiem w okolicach górskich. 
Turcy jednak zawczasu o zamiarach 
rewolucjonistów się dowiedziałi i stłu­
mili powstanie w zarodku. Chcąc po­
kazać Bułgarom „silną rękę'1, wial-e 
okupacyjne zorganizowały następnie 
w szeregu miast bułgarskich nowe 
pogromy ludności miejscowej, co wy­
wołało wielkie oburzenie w opinji 
Europy. Mocarstwa zachodnie widzia­
ły się zmuszone wystąpić w7 obronie 
ludności bułgarskiej i w tym 
celu zwołały specjalną konferen­
cję do Konstantynopola. Na kon­
ferencji tej postanowiono podzielić 
Turcją europejską na trzy autono­
miczne księstwa: północną i południo­
wą Bulgarję z Trnowęm, jako stolicą, 
Macedonję z Sof ją oraz Bośnię i Her­
cegowinę z Serajewem. Chcąc nie do­
puścić do realizacji tej decyzji, Tur­
cja' zaprowadziła w roku 1867 konsty­
tucję w calem państwie. Rosja jednak 
na podobne załatwienie sprawy nie 
chciała się zgodzić i wypowiedziała 
Turcji wojnę, która w roku 1878 skoń­
czyła się zawarciem pokoju w San Ste- 
fano.

W myśl traktatu pokojowego z dzi­
siejszej Bułgarji, Macedonji i Tracji 
utworzone być miało autonomiczne 
księstwo bułgarskie, które liczyłoby 
165.000 kilometrów kwadratowych i 
4.000.000 mieszkańców. Mocarstwa za­
chodnie obawiały się jednak, że wiel­
ka Bułgarja byłaby zbyt silnym so­
jusznikiem Rosji i na kongresie berliń­
skim postanowiły za zgodą Rosji utwo­
rzyć między górami Bałkańskiemi a 
Dunajem małe bułgarskie księstwo 
udzielne z Sof ją, jako stolicą. Bułga­
rja południowa, t. zw. wschodnia Ru- 
melja z główn. miastem Plowdiwem 
pozostała jednak nadal w granicach 
Turcji. Zjednoczenie prowincji tej z 
Bułgarją północną nastąpiło dopiero 
w roku 1885. z

Nasze uzdrowiska
O ich gospodarczem znaczenia dla 

krają
Staraniem Akad. Koła Medyków p. 

dyr. Szczerbiński wygłosił wykład p. 
t. „Znaczenie gospodarcze uzdrowisk 
poskich“.

W dzisiejszych czasach — stwierdza 
prelegent — okazuje się mało zainte­
resowania kwestją uzdrowisk pol­
skich. Jeżeli jednakże znajdzie się 
jakieś wyjątki, to cała ich praca pole­
ga na... krytykowaniu . Każdy czuje 
się powołanym do wydawania niepo­
chlebnych sądów o naszych uzdrowi­
skach a wychwalania — zagranicz­
nych. Ciekawem zjawiskiem jest o- 
bojętność, jednostronne, bardzo ciasne 
zapatrywanie się na kwestję zdrojow­
nictwa, które posiada bardzo ważną 
rolę w dziedzinie polityki populacyj­
nej w wychowywaniu dzieci anemicz­
nych, które osłabione dziesięciomie- 
sięcznem pobytem w mieście wracają 
do zdrowia pod wpływem właśnie u- 
zdrowisk.

Tak sarno odgrywa zdrojownictwo 
ważną rolę w dziedzinie obrony pań­
stwa przez leczenie korpusu oficerskie­
go i podofic., tych dwóch czynników 
na których opiera się konstrukcja ar­
mji narodowej. Wywody te poparł pre­
legent licznemi przykładami i tak w

Czechosłowacji przebywa co roku 6 do 
8.000 wojska w uzdrowiskach, podob­
nie we Francji, Rumunji itd. a obecnie 
przeprowadza się te rzeczy nawet w 
Anglji. Dalej wskutek urządzeń jakie 
znajdują się w domach kuracyjnych 
wszelkich uzdrowisk mogą one na wy­
padek wojny spełniać znakomicie rolę 
szpitali.

Zagadnienie zdrojownictwa łączy 
się w wielkiej mierze z kwestją tury­
styki. Niedobór handlowy małej 
Szwajcarji jest pokrywany przyjazdem 
cudzoziemców. Austrja czyni to sa­
mo, a w Niemczech przypływ złota a- 
merykańskiego z tego źródła dochodzi 
do sumy 100 milj. dolarów. Włochy 
zyskują przez uzdrowiska rocznie oko­
ło 3 a Francja 7 mil jardów. Anglicy, 
którzy chwalili się swojem osamotnie­
niem zawiązują obecnie towarzystwa 
mające się zająć ściągnięciem tury­
stów.

Na zakończenie omawiał prelegent 
sumy w budżecie na cele uzdrowisk. 
Polska przeznacza na ten cel 1,319.000 
zł, podczas gdy dochody z samych u- 
zdrowisk państwowych wynoszą 
1,500.000 zł. Ulgi kolejowe w wysoko­
ści 66 proc, posiadają wielkie znacze­
nie propagandowe, ponieważ znaczna 
ilość kuracjuszy kalkuluje swoje wy­
jazdy według kosztów. (bp)

Z życia Towarzystw
To w. Przemysłowców w Gnieźnie. Dnia 

6 bm. w hotelu Francuskim odbyło się ze­
branie przy licznym udziale członków. Ze­
branie zagaił prezes p. Przybyszewski, 
przedstawiając zebranym przybyłego z 
Poznania na zgromadzenie Zarządu refe­
renta p. posła Miklaszewskiego, który re­
prezentuje rzemiosło w Sejmie. P. Mikla­
szewski przedstawił przyczyny ciężkiego 
położenia miast i miasteczek, a w szcze­
gólności drobn. przem. i kupiectwa. Jedna 
z głównych przyczyn niedomagań, to obec­
ny kurs polityki rządowej. Najlepszy do­
wód że, tak jest, widzimy w ilościach po­
datków płaconych przez miasta. Przy dzi­
siejszym układzie sił w Sejmie położenie 
niełatwo da się zmienić na korzyść miast. 
Dalszą przyczyną ciężkiego stanu handlu 
i rzemiosła to świadczenia socjalne. Oba 
ciężary są dotkliwe dlatego, że, zwiększyła 
się konkurencja przy równoczesnem obni­
żeniu konsumeji. Napływ żydostwa jest 
poważną groźbą dla rzemiosła. Nowy do­
wód niedbałości rządu o stan rzemieślni­
czy to udzielenie w roku ubiegłym wsi 
100 milj. kredytów a dla handlu i rzemio­
sła tylko 13 miljonów. Niema się co dzi­
wić, że rzemiosło chyli się ku ruinie. Trze­
ba wiele energji i pracy wytrwałej nad 
wykształceniem zawodowem, aby stawić 
czoło grożącej inwazji gospodarczej Niem­
ców, z którą liczyć się musimv na skutek 
przyszłych umów handlowych. Oprócz fa­
chowego wyszkolenia potrzeba nam sil­
niejszej organizacji. Poseł nie może nic 
uczynić gdy niema zwartej armji szere­
gowców. Na swych zebraniach Tow. Prze­
mysłowców nie powinny zajmować się po­
lityką, lecz członkowie winni sami wycho­
wywać się politycznie dla zorientowania 
się w sytuacji, gdy zajdzie potrzeba. Mów­
ca zachęcał do pracy nad młodzieżą, któ­
rej potrzeba troskliwej opieki. Ważnem 
jest niedopuszczanie do tego, aby młodzież 
porzucała szeregi rzemiosła przed złoże­
niem egaminu czeladniczego. W końcu re­
ferent zwrócił się z odezwą do obecnych, 
aby łączyli się w organizacji i aby nie u- 
chylali się od pracy społecznej. — Prezes 
p. Przybyszewski podziękował referento­
wi za wykład. Najobszerniej dyskutowano 
potem nad smutnemi faktami, że niektóre 
nasze urzędy zamówienia uskuteczniają u 
Niemców. Wiele fabryk angażuje Niem­
ców, jakby nie było Polaków, (br)

Kai. Tow. Rzemieślników Polskich w 
Poznaniu urządziło w poniedziałek 6 ma­
ja na sali posiedzeń Domu Królowej Ja­
dwigi, uroczystościowe zebranie poświęco­
ne czci 3 Maja.

Słowo wstępne wygłosił prezes Tow. p. 
Józef Eliński, poczem po wystąpieniu Kół­
ka śpiewu, wygłosił p. Jan Pantofliński 
wykład na temat: Konstytucja 3 Maja, a 
nasze jutro, zastosowując ówczesne dobre 
chęci do czasów obecnych.

Po wykładzie nastąpiły deklamacje 
tak pań jak i panów, oraz popisy muzycz­
ne panów Marciniaków.

Licznie zebrani członkowie z rodzinami 
opuszczali salę z zadowoleniem spędzo­
nych chwil.

2 WIELKOPOLSKI
— * Kiekrz. (3 Maja.) W dniu Święta 

Narodowego o godzinie 9 odprawił ks 
proboszcz Dukat w kościele parafjalnvm 
w Kiekrzu uroczyste nabożeństwo. Po­
tem nastąpiiii procesja a następni ' p. 
święcenie kamienia węuiMrtcy-. , i , .. 
mnik Serca Jezusc. „
mięci poległych bob.,;v. . v. a wojnach 
1914—1922 r. Ks. prób. Dukat wygłosił 
przemówienie o znaczeniu poświęcenia 
kamienia węgielnego i o Święcie Narodo- 
wem 3 Maja. Następnie wygłosił prze­
mówienie por. rez. p. K. Lepelł z Kiekrza, 
który powołując się na przemówienie ks. 
prób. Dukata, odczytał zebranym parafja- 
nom i gościom akt erekcyjny. Po prze­
czytaniu aktu erekcyjnego, tenże akt 
włożono do szklanego naczynia i wraz z

teraźnłejszemi monetami zamurowano w 
fundament, na którym stanie wspomnia­
ny pomnik. Następnie dzieci szkolno 
wygłaszały deklamacje a nauczycielka p. 
Misiurowiczówna wygłosiła wykład. —- 
Odbył się potem pochód, w którym brali 
udział: Tow.. Gimnast. „Sokół" Krzysz- 
kowo, Tow. Gimnast. „Sokół" Kiekrz, 
Koło Młodzieży Wiejskiej Kiekrz, Przy­
sposobienie Wojskowe Mrowino, Kolo 
Młodzieży Wiejskiej Krzyżowniki, Przy­
sposobienie Wojskowe Złotniki, parafja- 
nie i goście. Po południu odbyła się na 
łące proboszczowskiej przy jeziorze za­
bawa taneczna, z której dochód przezna­
czono na budowę wspomnianego po­
mnika.

— * Środa. (Towarzystwo Upiększenia 
miasta). Powstało tu Toawrzystwo Upięk­
szenia Miasta pod protektoratem starosty 
powiatowego p. Rożankowskiego. Preze­
sem zarządu wybrano dyr. szkoły rolniczej 
p. Perka. Na członków zapisało się ~~ 
osoby.

—- (3 Maj). Święto narodowe Trzeciego 
Maja obchodziła Środa nader uroczyście. 
W kościele kolegjarskim odbyło się uro­
czyste nabożeństwo, w którem wzięli u- 
dział przedstawiciele miejscowych władz 
i urzędów, towarzystwa i bractwa zesztan- 
darami oraz liczne rzesze parafjan. Ka 
zanie wygłosił ks. prepozyt Meissner. Wie­
czorem odbyła się w sali Hotelu Central­
nego wieczornica, urządzona przez Tow. 
Czyt. Lud., z której czysty dochód prze­
znaczono na cele oświatowe. Przemawiał 
na niej prof. gimn. dr. Bochenek. Uroczy­
stość zakończono hymnem narodowym.

— (Z kromki kościelnej). W prastarej 
siedzibie gen. Dąbrowskiego — Winnejgó- 
rze odbyło się uroczyste przyjęcie przez 
parafjan nowego duszpasterza parafji w 
miejsce śp. ks. kan. Poturałskiego. (ks)

— * Wronki. (Przebieg uroczystości 
3 Maja.) W dniu święta narodowego 
przybrało miasto odświętny wygląd. O 
godz. 10 przed południem odbyło się so­
lenne nabożeństwo w kościele farnym, 
na którem wygłosił patrjotyczne kazanie 
miejscowy proboszcz ks. Pankowski. Na­
stępnie wyruszył wspaniały pochód głó- 
wnemi ulicami na Rynek, gdzie odbyła 
się defilada. Po defiladzie urządzono uro­
czystą akademję w sali p. Koczorowskie­
go, połączoną z deklamacjami i śpiewa­
mi. Mowę uroczystościową wygłosił p. 
rektor Śeidel. Akademję zakończono od­
śpiewaniem Roty Konopnickiej.

— (Z Bractwa Strzeleckiego.) W dniu 
3 maja odbyło tutejsze Bractwo Kurkowe 
doroczne tradycyjne strzelanie o godność 
króla. Najlepsze strzały oddał p. Stani­
sław Górzawski, zyskując tern samem 
godność króla 3 Maja. Pierwszym ryce­
rzem został p. Bronikowski, drugim ry­
cerzem p. Fr. Janiszewski.

— (Z Harcerstwa.) Z inicjatywy p. 
Jana Janaska powstała we Wronkach w 
dniu 3 bm. drużyna harcerska im. Ada­
ma Mickiewicza. Drużyna liczy obecnie 
30 członków. Opiekunem drużyny został 
rektor szkoły powszechnej p. Se'idel..

— (Tygodnik Kościelny.) Wyszedł z 
druku pierwszy numer czasopisma pod. 
tyt. „Tygodnik Kościelny“. Gazetę reda­
guje ks. prób. Pankowski z kilku współ­
pracownikami nauczycielami tut. szkoły 
powszechnej.

— (Grota Matki Boskiej z Lourdes.) 
Na cmentarzu przy kościele farnym po- 
wstaje dzięki ofiarności pewnego obywa­
tela wspaniała grota M. Boskiej z Lour­
des. Poświęcenia dokona w najbliższym 
czasie ks. biskup Radoński. (wr..)

— * Wieleń nad Notecią. (Święto 3-go 
Maja.) Tegoroczny obchód 3 Maja był 
nadzwyczaj podniosłym. O godz. 10 wy­
ruszył z dziedzińca szkoły powszechnej 
pochód wszystkich towarzystw z przed­
stawicielami władz państwowych i samo­
rządowych na czele do kościoła parafjal- 
nego na nabożeństwo. Po nabożeństwie 
udał się pochód na rynek. Tu wygłosił 
p. burmistrz Wachowiak stosowne prze­
mówienie, wznosząc przy końcu okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej. Przy tej spo­
sobności przeczytał przewodniczący Rady 
miejskiej rezolucję w sprawie wrogich 
zakusów na ziemie zachodnie Polski. Na­
stępnie udano się w pochodzie przed po­
mnik Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej. —■ 
W pochodzie widniały transparenty, 
zwracające się przeciw brutalnym napa­
ściom na artystów polskich w Opolu i 
przeciw bezczelnym pretensjom niemiec­
kim w Paryżu. Wieczorem odbyła się w 
sali p. Cynajka akademja. (kw.)

— * Barcin. (Obchód 3 Maja.) Święto 
riarodowe Konstytucji Trzeciego. Maja ob­
chodziło tut. miasto nadzwyczaj uro­
czyście. Po uroczystem nabożeństwie ufor­
mował się pochód, który przeszedł głów- 
nemi ulicami miasta do defilady przed 
ratuszem. Na rynku odczytano rezolucję, 
zwracającej się przeciwko zachłanności 
krzyżackiej, oraz przeciw zajściu w Opolu.

— (Burza). W święto Wniebowstąpienia
jjz. 11 przed południem prze- 

a nad miastem oraz okolicą dość 
gwa,Łowna burza, która trw? a ufeómał 
do godz. l',30 wyrządzając dość znaczne
szkody. (Eśj

— * Bydgoszcz. (Jeszcze ofiara, lodu.) 
W tych dniach wyłowiono z Brdy pod 
Bydgoszczą zwłoki mężczyzny, w których 
rozpoznano 35-letniego cieślę Józefa Ku­
maka z Bydgoszczy (ul. Fordońska 58). 
Kubiak utonął w dniu 7 marca br., prze­
chodząc przez kruchy już wówczas lód
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Nowa ciężarówka Chevrolet jest najszyb­
szym i najtańszym środkiem przewozowym.
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Przezwycięża wszeljrie trudności terenowe.

tr&J^JldJEl.AIdjNE ZASTĘPSTWO NA POWIATY
Gniezno, Września, Strzelno, Mogilno i Żnin

jonący TATARSKI, GNIEZNO,
Telefon t®9. nw 10226

Dzień szczęścił się zbliża!
5^??’ KX® NADEŚLE do Kolektury Loterji Państwowe] 
Sir. 184 w Warszawie, ul. Nalewki 33, swoje imię, rok i mie­
siąc urodzenia, otrzyma los po cenie nominalnej do I-ej kla­
sy 19-ej Polskiej Państwowej Loterji, wybrany zupełnie bez­
interesownie przez słynnego Astrologa Szyllera-Szkolnika, 
na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astrologji, po uprzed- 
niem wpłaceniu do P. K. O. za Nr. 1« 301, lub też przekazem 
pocztowym należności za ćwierć losu 10 zi, pół losu 20 zł, 
trzy czwarte losu 30 zł, cały los 40 zł oraz na koszta pocz­
towe 23 gr (listem poleconym — 75 gr). Losy wysyłamy na­
tychmiast po otrzymaniu gotówki. nw i()303
Główna wygrana 750 000 złotych. — Co drugi los wygrywali 

Ciągnienie nastąpi dn. 23 i 24 maja 1929 r.
O każdej wygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast. 

UWAGA; Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę
pana Szyllera-Szkolnika, z własnoręcznem po­
twierdzeniem wybranego przezeń numeru. Ogło­
szenie wyciąć i załączyć.

Kapusty kwaszonej
zdrowej czysto białej z długiem cienkiem 

krojem oraz

Ogórki krajowe
twarde z wyborowem smakiem, mam 

większą ilość zaraz do sprzedania
M. JABŁOŃSKI,

Kwaszarnia kapusty 1 ogórków, Poznań 
ul. Stawna 6. Telefon 53-43 rw 1628’

Jesteś zakłopotaną?
Sukienka zniszczyła się pod pachami? 
Ręce masz wilgotne?' Nogi ei się 
pocą? Nie martw się i stosuj DINOL, 5 
płynny niezawodny środek od POTU, s 
Opatentowany przez Urząd Wynalaz. s 
Rzeezp. Dolsk, jako zupełną nowość a 
w dziedzinie ehemjikosmet. Sprzedaż 
w aptekach, skł. apt. i perfumerjacb.

Z powodu podziału spadku, jest na sprzedaż w Zbąszyniu 
przy uL Strzeleckiej 24, położony

dom

Sprzedaż
fabryczna wyrobów POŃCZOSZNICZYCH
fabryki S. Bieliński i Z. Komorowski w Łodzi 
PO CENACH FABRYCZNYCH. Pończo­
chy od zi 1.80, skarpetki od zł 1.20. Poń­
czochy jedwabne ze strzałką od zł 4 do zł 6.30 

w firmie B<iOa»
„BAZAR JEŻYCKI“ wł. Zygmunt Bessert 

ul Dąbrowskiego 49 przy Rynku Jeżyckim.

JDohra, okazja !
. Z powodu objęcia innego przedsiębiorstwa, wydzierża­

wię moją bezkonkurencyjną restauracją, połączoną ze skła­
dem kolonjalnym w dużej wsi kościelnej. Do tego salka,

1 °Sród. Zgłoszenia: Kaźmierczak, oberża w Ko­
tlinie, pow. Jarocin, stacja kolejowa, Kotlin. zw 16 208'

składający się z wielkiej kuźni i do tego przynależnych 
ubikacyj, składu, mieszkań, domu tylnego z mieszkaniami, 
wielkiego podwórza i małego ogrodu. Inforinacyj udziela 
wykonawca testamentu G. SCHOSTAG w Kusteln — N„ 
Landsbergerstrasse 11, Niemcy. zw 10 206

RÓŻE
wysokopienne „Marechal Niel“ i inne poleca

JL. JPiliński, bpw a«,,
szkółka róż i drzew, Poznań-Górczyn, 
Szosa okrężna nr. 1 (obok warowni nr. 9).

/ nono.
o piętrowy, masyw zbudowany, w centrum 
miasta w bliskości placu Wolności na sprze- 

; daż. Zgłoszenia Kurjer xw 16246

NASZE PALTA LATOWE
W,Id ewejjd.Ul.j cenie, solM^go .ykona.d, , plętocj Ihji „„„(„„i zJobyly „)bie ,,„ankPAL 1 ute« GARNITUR Yiisg® nudny PŁASZCZE
WYKONANIE MIAROWE z najlepszych 1 

fachowych, na : eh i oryginalnych angielskich niaterjałóv. , fIKILripiloW pOd __ _____ ...... ,
ozenie dostawa w 24 godzinach, dobry krój i niskie ceny ogólnie znane.

wkładką.
egidą pierwszorzędnych

EDMUMDRVCHTER,POZWflM,”^
Po zwiedzeniu P. W.K. wprost do RYCHTERA, Fr, Ratajczaka 2, po piękne palto lub garnitur. Jak Cię widzą, tak Cię piszą.
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NA RATYI Ceny przy kupnie na spłaty te same jak za gotówkę |na RATY
KONFEKCJA damska i męska - BŁAWATY - JEDWABIE - MATERJAŁY na ubrania, płaszcze i suknie 
BIELIZNA damska i męska - STOŁOWIZNA - PŁÓTNA - FIRANY - GOBELINY - OBUWIE.

Towar solidny i trwały Ceny ściśle kalkulowane — Dla p. p. Urzędników specjalne udogodnienia. Kw 1743/4

Oziat

POZNAN

1900

1910

1920

1929

IF ciągu 30 lat, 
w życiu kobiety

zaszły ogromne zmiany,
W roku 1900 była przykutą do 
kuchni. IT’ 10 lat później też 
nie wiele się zmieniło, dopiero 
czasy powojenne, straty w lu­
dziach zrównały kobietę z męż­
czyzną, wyswobadzając ją zu­
pełnie z przesądów,

Lata obecne, to życie bardziej 
wolne, dużo higjeny i wiele 
sportów.

Postępową kobietą zostać 
można przy kierownicy! 
Kto ma ,,Pragę“ ten bez­
piecznie jeździ całe lata

Rffl MIROWSKI Dział miarowy pod kierownictwem DiErwszonęcinytłi sił.

ul. WODNA 22 iptr.

--------------------------------------------------------------------------------------------

„PrRSi-flBtomoliile“, Poznań, pL Wolności 11. Tel.55-33.
Modele 6 cyl. na składzie. Pw 10298-19,279

samochody osobowe i ciężarowe 
niezrównane w swej jakości.

Generalne Przedstawicielstwo 
na powiaty

Gniezno, Września, Strzelno, 
Inowrocław, Mogilno i Żnin.

IGNACY TATARSKI,
Gniezno, telefon 169.

Własne fabryki karoserji autobusowych 
i nadwozi ciężarowych nw SW3

Warsztaty, ul. Mieczysława 13.

=f MAJĄTEK
= 1000 mrg. pszenno- =5 
== żytniej ziemi, w tem === 
== 150 mrg. łąk i 250 == 
= mrg. lasu, piękny 
== pałac o 20 pokojach, === 
= z centralnem ogrze- =3s 
=== waniem i światłem == 
=5 elektrycznem, zabu- ==ż 
== dowania masywne, gg 
== inwentarze komplet- == 
= ne, przy szosie, bli- == 
= sko Gdyni. Cena === 
= 350 000,— zł, wpłaty =S 
5= 150 000,— zł. Poleca:
= St. Kwiatkowski,
=g Gniezno, Lecha 4. ~ 
5S teł. 362. nw 10 294 Hf
•MSlilBIlliBIliHIIIF

SKŁADYT

Paczka zawartości ftögn 
/ej wyśmienitejHERBATY N? «fw

MIESZANKA? 
CEJLONSKA

pełnej aromatu i wydajności A
w kosztuje tytko vV V

. Aprobuj raz, a stale będziesz tutko 'w. 
git ’ ~ tę łjERBA Tą pijałt $

cJmpost Herbaty

_ ’oznan
irficafr. Ratajczaka 4-Q

KRYNICA
Dr, Stanisław Lewicki

ordynuje w sezonie letnim i zimowym
dom pod „Trąbką“. ' tw ioki

Poznańskie Kursy Budowlane.
Półroczne kursy normalne rozpoczynają się we wrze- 

rt b i 4 lułynl- Początek 3-mies. kursów przygotowawczych 
no klasy 1-ej Szkoły Budownictwa w maju i październiku rb. 
¿głoszenia przyjmuje, prospekty wysyła Sekretarjat — po- 
«naft, Kraszewskiego 17, III, prawo. Znaczek dołączyć

zw 16 170

Majątek
1200 mrg. pszen-

-po - żytniej zie­
mi, zabudowania 
masywne, 30 koni, 
60 sztuk bydła, in­
wentarz martwy 
kompletny. Cena 
525 000 zł, wpłatv 
250 000 zł. Poleca: 
St. Kwiatkowski 

Gniezno, Lecha 4, 
teł. 362. nw 10 283

Każdy kto ma dobrze w głowie 
Ten najwięcej ceni zdrowie,
Zaś kto zdrowie ma w swej pieczy 
Jeść powinien zdrowe rzeczy 
A zwłaszcza ludziom potrzeba 
Smacznego, dobrego chleba.
Gdzie go szukać zapytacie — 
Wszak chleb Ceres wszyscy znacie. 
Każdy spożywczy interes 
Ma u siebie chleby Ceres 
Dobro mając swe na względzie 
Żądajcie chleb Ceres wszędzie.

dw 6011/12

Kilka składów 
w centrum miasta 
Gniezna do oddania, 
nadające się na każ­
dą branżę. Zgłosze­
nia St. Kwiatkow­
ski — Gniezno, Le­
cha 4 — telefon 362. 

nw 10 271

PROSZEK

USUWA NAJUPORCZYNSZY

KOGUTEK

BOLGŁOWY,
OSTRZEŻENIE:

Chcąc nabyć proszki nasze­
go wyrobu, należy przy kup­
nie akcentować i wyraźnie 
żądać oryginalnych prósz 
ków z „Kogutkiem" Gąsec- 
kiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Zwracajcie uwagę 
i odrzucajcie uporczywie 
polecane naśladownictwa 
w podoónem do naszego

opakowania, nwssys

handlowiec

■ •■■■■■■ «■■■■■! iiiiuiuti    u imiag—.

■■■■■■*■ ——————— ¡¡¡SSiSII
:::: majątek i:::

5 275 mrg. buraczanej "=
= ziemi, piękny dwói- i 
= o 15 pokojach w sta- =
= rym parku, piękny =
5 sad owocowy, 1 000 =
5 drzew owocowych i i, 
= 3000 krzew owoco- = !

ze znajomością branż: fotogr. i radiotechnicznej, władający 
biegle językami: francuskim, niemieckim, rosyjskim i wło­
skim, pracowity, z dobremi referencjami, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia na P. W. K. ew. zastępstwa poważnej fir- 
my. Łaskawe zgłoszenia pod zw 16166 do eksp. Kurj. Pozn. ■ ■■

aass»

wych, zabudowania 
masywne, 10 koni. 
25 sztuk bydła, in­
wentarze żywe i 
martwe kompletne, 
przy stacji. Cena 
200 000,— zł, wpłaty 
150 000 zł. Poleca: 

SL Kwiatkowski, 
Gniezno — Lecha 4, 
tel 36?. nw 10??b

U

i;j;;;jj|l||||»nii|||iniiiiiiiiiiiiiiini;:::;;::
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UDOSKONALENIA:

ylindrowe motory Studeba- 

dwustopniowa rama, szersze 

szersze siedzenia tylne, auto- 

na kontrola dławika, nieroz- 
gce się szkło szyby przedniej, 

;ć dostosowania siedzenia kie- 
peda/ów, kierownicy do indy- 

lych warunków prowadzgce- 

we zawieszenie resorów,

amortyzatory

dworno« «W*

CO^"’ i Pre5i7X nich Pa­

kera mimo'«“'' o5mwlim>r0'"'9 ,k dro9i » dl pJ.

„u 'siućebakOTa

wniafl '««9“'1’ V'P tviko 8-cv""dr0'" d,7 Nieznaczny ™
również R m0“ ad mz^zona. mazzynd- '

Z i- Ta znm^

SB 7

. h Najbliższy PrzeQ 8'Cylirl'
SW','n t ćh samochoó»«- samocbodoW-. e,cylin-
naiozc ty . cztery WW com’nan^er’ /-bodów

czs$CI ZA

STUDER&KER

Resztówha
135 mrg. pszennej ziemi, 
dworek 7 pokoi w par­
ku, zabudowania ma­
syw., inwentarze kom­
pletne nad pięknem je­
ziorem. Cena 90 000 zł, 
wpłaty 70 000 zł, poleca: 
St. Kwiatkowski, Gnie­
zno, Lecha 4, telefon 362 

nw 10 280

MAJĄTEK
420 mrg. dobrej żytniej 
ziemi, w tern 100 mrg. 
łąk, zabudowania ma­
sywne, inwentarze żywe 
i martwe kompletne, 
przy szosie i mieście. 
Cena 200 000 zł, wpłaty 
100 000 zł. Poleca: St. 
Kwiatkowski, Gniezno, 
Lecha 4 — telefon 362. 

nw 10 284

Polecam kilkadzie­
siąt kamienic, każ­
dej wielkości, jako­
ści i cenie. „Agencja 
Dóbr“ St. Kwiat­
kowski, — Gniezno, 
Lecha 4, telefon 362. 

nw 10 295

0 Mleczarnia y
w większem mieście, 
gdzie wojsko, gimnazjum 
do tego kamienica do­
chodowa, ogród, mleczar­
nia w pełnym biegu,

[ pewna egzystencja, mie­
szkanie 6 pokoi wolne, 
cena 95 000,— Zgłoszenia 
St. Kwiatkowski, Gnie­
zno, Lecha 4, telefon 362.

nw 10 269

••••«••••••••©•••©Oś
i Browar

czynny, zabudowania i 
maszynerja mas. kompl. 
do teg 50 mrg. pszennej 
ziemi, 10 mrg. łąk’ i 40 
mrg. pięknego, zarybio­
nego jeziora przy mieście 
gimnazjalnem. Tanio, 
cena 110 000,—, wpłaty 
75 000, poleca St. Kwiat­
kowski, Gniezno, Lecha 4 
telefon 362. nw 10 267 

i———9—9*440999
jjlllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllll^
f MAJĄTEK s
3 200 mrg. pszennej zie- = 
~ mi, zabudowania ma- = 
3 sywne, 9 koni, 28 sztuk = 
3 bydła, inwentarz mart- = 
3 wy kompletny, 4 kim. 3 
3 od miasta gimnazjalne- = 
3 go. Cena 140 000,— zł. ~ 
3 wpłaty 100 000 zł. Po- ~ 
= lecą: St. Kwiatkowski, 3 
3 Gniezno, Lecha 4, tele- = 
= fon 362. nw 10 289 =
^lllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^

LOSY
Państwowej Loterji Klasowej

Główna wygrana

750.000 zł
prócz tego 92.500 wygranych w sumie

28.272.000 zł. /
iągnienie już 23 i 24 maja r. b. 

Jena: ’/< losu 10, ‘/2 losu 20, ‘Ą los 40zł.

atr II ranie nikt pnegrać nie może! -w
Szczęśliwa Kolektura

WŁADYSŁAW BILLERT
POZNAŃ, św. Marcin 19.

Po odebraniu zamówienia pocztówką wysyła sic 
losy natychmiast. " zw 16248

"Wszelkie druki powielane 
i odpisy maszynowe

najszybciej i tanio załatwia 1» »8196

Biuro: Załuska, Piekary 6.

z komfortem umeblowane, z używaniem kuchni lub beż, 
światło elektryczne, telefon, łazienka i inne wygody, przy
ul. 27 Grudnia, wynajmą na czas trwania Powszechnej 
stawy Krajowej. Łaskawe oferty do „PAR“, POZ 
27 Grudnia, pod „Mieszkanie“. Pw 10 359-58,306

Perły - Pierścionki - Kolczyki
Broszki - Branzolety - Diademy - Klamry 

i kwiaty do kapeluszy i sukien
Kałamarze - Figury - Obrazki - Ramki
Papeterja - Albumy do kart i poezji. 

\ Karty do grania. pw 10365-54,373

Pocztówki kinowe w wielkim wyborze
Hurt. 1 poleca Detal.

„ALFA“, Poznań, «mu io.
> W™?>i Wy- ZWAŃ, KOMPLETNE URZĄDZENIE

W Zakopanem
w nowej willi prywatnej, najlepszej dzielnicy, wydzierżawię 
słoneczne mieszkanie o dwóch, trzech lub czterech pokojach, 
z tarasem, balkonem, piwnicą i t. p, na sezon latowy albo na 
dłużej. Zgłoszenia do eksped. Kurjera Pozn. pod zw 15 744

(motor elektr., 4 lata w użyciu, doskonale utrzymany, krze­
sło pompkowe, umywalnia eleg., szafa z instrumentami i za­
pasem, stolik wiszący; spluwaczka, stolik szklany etc.), 
natychmiast łanio za gotówkę na sprzedaż. Obejrzeć można 
pomiędzy godziną 3,30 a 4,30. Bydgoszcz, Słowackiego 1, II,?• 

zw 16 252
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Centrala w Warszawie, ul. Miodowa nr. 21, tel. 69-60 i 64-11.
Oddziały: Włocławek, ul. 3-go Maja nr. 12, tel. 222; Inowrocław, ul. Król. Jadwigi nr. 31, tel. 230.

Skrót telegraficzny dla Centrali i Oddziałów — „KRA J TO W EL“.

Budowa elektrowni — Elektryfikacja miast, osiedli i fabryk —
wykonywanie instalacji siły i światła z prawem przyłączenia do sieci miejskiej 
Składnica materjałów elektrotechnicznych, sprzedaż hurtowa i detaliczna.
— Naprawa motorów i wszelkich urządzeń elektrycznych. —

Generalne zastępstwo — Fabryki kabli m 
elektrotechnicznych inż. Ciszewskieg

MAJĄTEK
430 mrg. pszennej zie­
mi, w tern 35 mrg. do­
brych łąk, piękny dwór 
10 pokoi, zabudowania 
masywne, 16 koni, 42 
sztuki bydła, 60 świń, 
inwentarz martwy kom­
pletny, przy szosie, 5 
kim. od miasta gimna­
zjalnego. Cena 300 000 
zł, wpłaty 180 000,— zł. 
Poleca: St. Kwiatkow­
ski, Gniezno, Lecha 4, 
telefon 362. nw 10 286

Dlaczego najtaniej????
Dlaczego najkorzystniej ? ? ? ? 

Dlaczego ? ? ?
Dlatego Że: — Nabywasz wprost w wytwórni,'

¿g; — Wyroby moje wykonane są z naj­
lepszych surowców,

Że: — Kalkulacja jest nadzwyczaj niska
Że: — Wykonanie jest solidne i trwałe,

zatem każdy hurtownik i detalista ma nadzwyczaj 
korzystne źródło zakupu wszelkiego rodzaju:

kufrów, waliz, neceserów, torebek damskich, 
rańcy szkolnych i wszelkich artykułów podróżnych 
w HURTOWNI ARTYKUŁÓW SIODLARSKICH

W. TOMSZA, Poznań,św. Marcin 59. 
Detalicznie. dw 6020 Hurtownie.

Nowości

Majątek
2 000 mrg. pszennej ziemi, 
w tern 200 mrg. jeziora 
rybnego, 250 mrg. lasu, 
piękny dwór 14 pokoi, w 
16 mrg. parku, zabudowa­
nia wszyetkie masywne 
kryte dachówką, inwen­
tarze żywo i martwe kom­
pletne, przy szosie, 6 kim. 
od miasta powiatowego i 
stacji. Cena 1 000 000,— zł, 
wpłaty 600 000 zł. Także 
na zamianę na kamienicę, 
młyn z dopłatą. Poleca: 
St Kwiatkowski, Gniezno, 
Lecha 4 — telefon 362. 

nw 10 28.2

Wanilje, Wafle, Słomki, Staniol, 
Kuwertury, białko i żółtko susz. 

Owoce kandyzowane poleca:

Hurtownia Cukiernicza
Janusz Adamski 

Poznań, ul. Nowa 10. Tel. 17-26.
103tl-lQ,205

Suknie
larsonki j [ 2 700 mrg. pszennej zie- j [ 

i» mi, piękny dwór o 14 po- <>
< ’ kojach, w 16 mrg. parku, <» 
j [ zabudowania masywne, J [ 
ii 48 koni, 85 sztuk bydła, i >
< ’ inwentarz martwy kom- 1 > 
j | pletny. Cena 160 000 do- !! 
11 larów, wpłaty 90 000 do- < » 
j > larów. Poleca: St. Kwiat- <1 
j | kowski, Gniezno, Lecha 4 !!
< i telefon 362. nw 10 290 < >

4 pokoje
przy placu Wolności w pobliżu przystanku tram­
wajowego. Pokoje nadają się na lokale reprezenta­

cyjne. Oferty do Kuriera pod iw 16205

w wielkim wyborze 
poleca:

MAJĄTEK
370 mg. przeważnie pszen­
nej ziemi, w tern 20 mrg. 
jeziora rybnego i 10 mrg. 
łąk, piękny dwór 9 pokoi, 
nowi, zabudowania ma­
sywne, 10 dobrych koni, 
26 krów dojnych, 15 sztuk 
bydła młodego, inwentarz 
martwy kompletny, 2 kim 
od miasta gimnazjalnego 
i stacji, przy głównym to- 
rze Poznań • Warszawa. 
Cena 275 000,— zł, wpłaty 
150 000,— zł. Poleca: 
St. Kwiatkowski, Gniezno 
Lecha 4 — telefon 362. 

nw 10 291

która stenografuje szybko i pisze na maszynie zupełnie bie­
gle w języku polskim i niemieckim oraz do innych prac 
biurowych, przyjmie zaraz poważna firma w Poznaniu. 
Zgłoszenia z życiorysem, odpisami świadectw oraz poda- 
nhnnj}ęnsji^h^!krytkM)ocztowewu^43ih^^^^zwl6229jSon Marche

Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu, Wydział Finansowy, niniejszem za­
wiadamia, iż

Poznań, pl. Wolności t

Poszukuję wspólnika
fabryki kawy słodowej i palarni kawy na polskim 

-nym Śląsku, dobrze zaprowadzonej, mogącej się powięk- 
c- Fachowiec ma pierwszeństwo, jednakże nie warunek. 
rl,y z podaniem wysokości kapitału oraz krótkim życio- 

uprasza GATTYS. fabryka kawy słodowej, RUDA, 
gg Śląsk._________________________________ zw 16 243

Gmina Ławica, sprzeda w publicznej licytacji, dnia
«erwca 1929 r. ' -

Majątek ważne od dnia 16 maja 1929 r. godz. 15
są do nabycia w:

Kasie Głównej, ul. Grunwaldzka nr. 22a 
Kasie Terenowej nr. 1, ul. Marszałka 

Focha 42, pokój 7, po cenach:
miesięcz.ne . . , z} 2o,_
Stałe dla Głowy Rodziny . . zł 50,—
Stale dla Członka Rodziny . zł 40,—
Karta miesięczna na maj ważna do dnia 31

720 mrg. pszennej ziemi, 
w tern 40 mrg. łąk, pięk­
ny dwór o 10 pokojach, 
zabudowania masywne. 
20 koni, 45 sztuk bydła. 
60 świń, inwentarz mar­
twy kompletny, światło 
i siła elektryczna, 1 kim. 
od miasta. Cena 320 000 
zł. wpłaty 200 000,— zł, 
Pomorze. Poleca: St. 
Kwiatkowski, Gniezno, 
Lecha 4 — telefon 362. 

nw 10 293

o godz. 5 po poł. zw 16 255

a 4 ha gruntu gminnego
mniejszych parcelach pod budowę domów mieszkalnych. 
Ław-rUnki sprzedaży są wyłożone w Urzędzie sołeckim

BW 10300

i i



Złote Zło» Złote
1. Kasa
2. Instytucje Kredytowe:

A. Krajowe
a) Państwowe
b) inne

B. Zagraniczne

S. Papiery publiczne:
A. Krajowe

a) Państwowe
b) inne

z B. Zagraniczne

246 770,14 
546 131,54 792 901,68

103 405,92

2 025 842,37 
449 596.54

4. Nieruchomości
5. Pożyczki hipoteczne
6. Rezerwa składek zatrzymana przez T-wa Ubezpieczeń. 
L Dłużnicy:

a) Ajenci 4
b) Oddziały Towarzystwa
c) Towarzystwa Ubezpieczeń
d) Różni

8. Ruchomości
9. Inne aktywa

iO. Papiery procentowe i akcje stanowiące kaucje:
a) Członków' Rady Towarzystwa
b) Ajentów Towarzystwa

M. Papiery procentowe Kasy Przezorności i Pomocy

2 475 438,91

2 484 224,93

1 580 215,59 
530 491,08

2 030 832,70 
119 798,53

126 750,— 
11 512,—

Złote
76 258,22

896 307,60

4 959 663,84

3 968 426,79 
33 778.43

1 931 217,09

4 261 337,90

1,- 
. 055 345,65

138 262,—

44 088;—

17 364 686,52

1. Kapitały i fundusze gwarancyjne:
a) kapitał zakładowy (60 000 sztuk akcyj po zł 50)
b) kapitał zapasowy
c) fundusz wyrównawczy
d) specjalny fundusz rezerwowy
e) rezerwa specjalna na straty działu gradowego
f) fundusz na umorzenie wątpliwych należności

» Fundusze i rezerwy:
a) składki rezerwowe na udział własny
b) rezerwa na nieuregulowane szkody

’ e) rezerwa składek zatrzymana Tow. Ubezpieczeń 
d) rezerwa na podatek majątkowy

3. Fundusz na umorzenie wartości nieruchomości
4. Długi hipoteczne
5. Wierzyciele:

a) Towarzystwa Ubezpieczeń
b) Różni z tytułu pożyczek
c) Różni

Złote

3 000 000,— 
1 500 000,—

175 000,— 
609 758,— 
100 000,— 
107 475,—

3 793 157,— 
1293 853,— 
1926 307,63

27 673,23

1 958 565,03 
195 927.50 
472 470,76

10.

Niepodniesiona dywidenda
Fundusz na zwroty ubezpieczonym 
Nieuiszczone opłaty skarbowe i podatki:

a) opłaty stemplowe od ubezpieczeń
b) podatek obrotowy i inne

Inne pasywa
Kaucje: _

a) Członków Rady Towarzystwa
b) Ajentów Towarzystwa

11. Depozyty Kasy Przezorności i Pomocy
12. Z y s k

5 492 233,—

• 040 990.86

99 879,-2 
9506,—

2 626 963,29

36 971,75 
2 601,77

43 074,94 
26 886,77

126 750- 
11 512,-

69 961.71

15 318,93

138 262,—

44 088,— 
1787 910,21

17 364 686,52

WINIEN RACHUNEK ZYSKÓW i STRAT. MA
—-------------- ■>......

Zasiłki b. pracownikom i różne zapomogi
Ofiary
Podatki i dopłata skarbowa za łata ubiegłe
Ruchomości nabyte w ciągu roku
Strata na różnicy kursu
Amortyzacja nieruchomości
Odpisano na straty salda wątpliwych dłużników
Tantjemy Dyrekcji

Czysty zysk: pozostałość z 1927 roku 
za 1928 rok

Złote

258 535,09
1 529 375,12

Złote
77 022,47
15 696,29
26 921,80
39 711,40
19 378,07
43 762,—
43 886,84
42 607.—

1 787 910,21

Pozostałość zysków z poprzedniego okresu
Zysk na R-ku Ubezpieczeń od Ognia 

„ „ „ „ od Kradzieży
_ „ Transportów

„ „od Gradobicia
„ „ „ „ Chômage

„ Pośrednich

Dochód z majatku Towarzystwa
Nadwyżka osiągnięta ze sprzedaży zagr. papierów procent.

Złote

123 549,87
38 079.48

4 075,95 
13 490,05

1 765.87 
154 415,09

Złote
258 5354»

335 37641

936 063,27 
566 921.41

n i ni; i 2 096 896,08 II
!

II

2 096 896.08

od
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dniu 25 kwietnia r. b. powyższy Bilans i Rachunek Zysków i Strat Zatwierdziło, 

kaucji zlotowej wypłacać będzie, począwszy od 1-go czerwca r. b., Kasa Dyrekcji Spółki, Jasna nr. 4. w Warszawie.________________
Uchwaloną 15% dywidendę czyli zł 7,50 

Pw 10 366-20,69

'AKTYWA

BILANS
HURTOWNIA SKÓR w POZNANIU S-KA AKC. 

na 31 grudnia 1928 roku.
PASYWA

Kasa
Banki
Papiery procentowe 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Konie i Wozy . 
Samochód 
Towary .
.Weksle Otrzymane
Dłużnicy
Straty . »

Dłużnicy z Tyt. Gwarancji

3 359,76 
12 887,62

1 442,17 
112 300 —

1585,50 
1 —

1530,— 
70 897,49

2 366,— 
154 107,18

4 767,51
365 244,23

100 000,

Kapitał . . . .
Fundusz Rezerwowy 
Rezerwa Niep. Dłużników

„ Nadzwyczajna
„ Towarowa

Dywidenda za r. 1921/3 
- „ „ 1924/5

» „ 1926

Wierzyciele
1927

100 000,—
43 984,56 
20 084,83 

3 459.32 
7 500.—

35,11 
166,60 
388,40 
597,50 

189 027,91

365 244223

Wierzyciele t Tyt. Gwarancji . 100 000,-

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA ROK 1928.

Koszta Handlowe
Podatki .... 
Eksploat. Obozu Konnego 
Amortyzacja Nieruchomości 
Amortyzacja Samochodu 
Odjńs^Na Dłużnikach

104 958,63
28 161,24 
5 332,84 
2 700 — 

970,—
23 808,97

165 931,68

Brutto Zysk Na Towarach 
Brutto Zysk Na Sprzed. Komis 
Zysk Na Eksploat. Domu 
Zysk Na Procentach s
Zysk z roku 1927 . <
Straty . , > •

57 435.01 
94 339,57 

7 063,19 
1 836,32

490,08 
4 767,51

165 931,68

Powyższy bilas oraz rachunek zysków i strat zostały przez Walne Zebranie 
w dniu 27 kwietnia 1929 r. przyjęte Pw 10 379-20,86

Wykazaną w bilansie stratę, uchwalono przenieść na rok następny.

Batznosi właśtidBlc domów!
Wykonuję wszelkie prace dekarskie i bla­
charskie, pokrywanie nowych i reparacje 
starych dachów papą, dachówką, blachą
i wszelkim innym materjałem po cenach 
przystępnych i na dogodnych warunkach.

Kosztorysy i cenniki besptatnie!

Wysławiam na Powszechnej Wystawie Krajowej!
IGNACY MANDOWSKI

mistrz blacharsko-dekarski 
Przemysł polski pokrywania dachów! 
Poznań, Grobla 3, telefon 34-69.

Fryzjer dworcowy
dla. Pań i Panów 
ZYGMUNT ZIELIŃSKI, 

Poznań, Dworzec Główny - tel. 61-26 
naprzeciw poczekalni I. II. i tunelu. Farbo­
wanie włosów, brwi i rzęs „HENNĄ*. Arty­
kuły toaletowe i do podróży. Zakład nowo­
cześnie przebudowany i czynny dniem i nocą 
bez przerwy. »w 16S58

inia

Mili MELI
budowlane (różnych wielkości) i ogrody, willa, 
dom w ślicznem położeniu — tania okazja wprost 
od właściciela — pośrednicy wyłączeni. Oferty 
piśmienne z podaniem żądanej wielkości zgłosić 
do eksped. Kurjera Poznańskiego pod zw 16237

Samochód otwarty „Buick“
6 cyl., r. 1926 — bardzo dobrze utrzyinany korzystnie 
na sprzedaż. Oferty do ekspedycji Kurjera Poznań­

skiego pod zw 16245

illlllinilllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllin

| MAJĄTEK |
= 420 mrg. żytniej ziemi, g 
= w tem 80 mrg. lasu, 5 = 
S mrg. stawu rybnego, za- || 
S budowania i inwenta- = 
H rze W średnim śtanie. = 
= Cena 80 000 zł,/wpłaty = 
5 55 000 zł. Pomorze. Po- = 
= lecą: St. Kwiatkowski, = 
== Gniezno, Lecha 4, tełe- S 
= fon 362. nw 10 292 f
iiiiiiiiiiłiiiiiiiiiniiiłiłiiiiiiiiiiHiiHiiiiimiiw

Wydzierżawię
3 pokoję z kuchnią w Kościa­
nie za czynszem trzyletnim 
zgóry, ewentualnie za wypo­
życzeniem 3 000,— zł. Komu­
nikacja dogodna. Zgłoszenia 
Fr. Michalski, Kościan, Ber­
nardyńska 22. zw 16 251

Na 5

Duo Kotły parowe
po 160 m2, 8 atmosfer, sy­
stemu Ferberna. oraz rury 
żebrowe do ogrzewania sprze­
dam, Oferty do Kurjera 

rw 16238

z telefonem, na parterze, 
przyjmu je zamówienia dla 
gości wystawowych, zwishp 
Matejki 61, part., tel. 6309.

w centrum Poznania, do- i 
chód roczny 24 000,— zł. 
Cena 240 000,—, natych­
miast wolne mieszkanie 
6 pokoi. Zgłoszenia SL 
Kwiatkowski, Gniezno, 
Lecha 4 — telefon 362.

nw 10 268

piiiiiiiiiiiiiuiiniiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiig
MAJĄTEK

= 260 mrg. pszenno - żyt- 
g niej ziemi, dworek 7 po- 
= koi, zabudowania ma- 
= sywne, inwentarze kom­
is pletne, przy szosie, sta- 
= cji, autobusem do Po- 
= znania. Cena 125 000 zł 
S wpłaty 60 000 zł, poleca:
fSt. Kwiatkowski, Gnie- 

_ zno, Lecha 4, telefon 362
nw 10 278 

■iiuiiiniinmiiłiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiuninian

Młyny
Polecam wielki wybór 
młynów, od najmniej­
szych do największych, 
w każdej cenie. „Agen­
cja Dóbr“ St. Kwiatkow­
ski, Gniezno, Lecha 

.telefon 362. nw 10 29bj

Bllîlllllllllllllllillllllj||IIIIIIIHÎHÎÎÜÎI|"lll|l|

Hotel
g w mieście powiatoweffl. g 
g piękny gmach, pewma | 
g egzystencja cena 90 001. g 
= Zgłoszenia St. Kwia ' 5 
| kowski, Gniezno, L®' | 
= cha 4, tel. 362. nw' 10 2 |
jlmpinniiłiiniiiiiiitiiillHIUlUlllUWI11111111*
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Polarna stacja meteorolo­
giczna donosi specjalnym 
radj otelegramem o wielkim hu­
raganie śnieżnym, który nad­
chodzi w kierunku Tatr pol­
skich .

Pw 10417-20,149

Siatki na płoty,
siatki rabicowe, 
drut kolczasty, 
drut dó prasowania słomy,
gwoździe i łańcuchy, 
śruby i nity,

poleca korzystni»

Jon Deierlinfi
skład żelaza 

tel. 35-18 tel. 45-43
Poznań, Szkolna 3.

fw 10105-20,104

Z pieczywa Panie są zadowolone,
Smaczne, noiywne, a nadto też tanie.
Bo własnoręcznie byt o przyrządzone,
Niech komin z nie spróbują wszystkie Panie

Backin-ayH pieczywo zdrowotne
Przyprawa: ioo gr masła, ioo gr cukru, 4 jaja, ajo gr mąki pszennej, paczka 
proszku do pieczenia Dr., Oetkera, 4 łyżki stołowe mleka, żółty naskórek 
*/* cytryny lub */» buteleczki Dr. Oetkera cytrynowego olejku do pieczywa.

Przyrządzenie: masło, cukier i żółtko, mięsza się do wytworzenia 
pianki, dodając raz po raz przesianą mąkę, zmięszaną z Backia‘em i do­
lewa się mleko. Wkońcu dodaje się do ciasta białko ubite na piankę, 
przyprawy i wypełnia ciastem formę wysmarowaną masłem. Pla­
cek należy piec 45 minut. Pieczywo to jest bardzo strawne, nawet 
dla dzieci i chorych, a zawiera wszystkie składniki odżywcze potrzebne 
dla organizmu. Rozpuszczając kawałek tego placka w ciepłem mleku 
otrzymamy wyborne pożywienie dla niemowląt. — Pieczywo można 
po wyjęciu z pieca i formy podać na stół, jako ciepły budyń z winną 
pianką.
Powyższy przepis wyjęty został z mojej barwnie ilustrowanej „książki 
z przepisami“ wydanie F, która podaje również bliższe szczegóły 
o aparacie do pieczenia i gotowania „Podziw kuchni". Książkę nabyć 
nożna w każdym składzie spożywczym w cenie 40 groszy lub za na­
desłaniem znaczków ,vprcst od l-my

Dr. August Oetker, Oliwa.

Chłopcy
nie niżej 15 lat, do ulicznej sprzedaży 
gazet w czasie Powszechnej Wystawy 
Krajowej poszukiwani. Zgłoszenia od 

godz. 10-13 i 16-18

Administracja Kuriera PoznansRieao
Poznań, św. Marcin 70.

GOSPODARSTWO
90 mrg. żytniej ziemi, dom 
3 pokoje i kuchnia, zabu­
dowania masyw inwenta­
rze kompletne. Cen. 30 000 
zł, poleca: St. Kwiatkow­
ski, Gniezno, Lecha 4, te­
lefon 362. nw 1Ó279

STUDNIE
wiercone artezyjskie

ręczne, maneżowe i me-
* I chaniczne.

WODOCIĄGI 
WIERCENIA badawcze.

J. KOPCZYŃSKI i S-ka
Poznań, ul. Łazarska 30, teł. 60*42.
Przedsiębiorstwo wiercenia studzien i zakładanie 

wodociągów. — Fabryka pomp.
Odział w Bydgoszczy: ul. Gdańska 79.

Pw 10407-20,106

doświadczona, do samodzielnej pracy buchał feryjnej 
1 korespondencyjnej (w polskim i niemieckim języku), 
biegła w stenografji i pisaniu na maszynie, potrzebna 
zaraz, resp. 1 czerwca r. b. w poważnem przedsię­

biorstwie wydawniczem na Pomorzu, aw 10312
Zgłoszenia tylko piśmienne z podaniem wymaganej 
pensji, odpisami świadectw i poleceń do nw 10312 
Administracji „Pielgrzyma“, Pelplin-Pomorze.

————————————

Wielki Dom Towarowy na Pomorzu
poszukuje

O ile możności na męską i damską. Reflektuje się 
na siłę tylko pierwszorzędną. Zgłoszenia z podaniem 
referencji i odpisów świadectw pod „KROJCZY“ 
do biura ogłoszeń „PAR“, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 72. 

Pw 10 419-63,413
——————————————————

LETNISKO
290 mrg. w tem 60 mrg. 
ziemi pszennej, 20 mrg. 
łąk, 60 mrg. lasu i 140 
mrg. jeziora rybnego, 
10 mrg. parku, dom re­
stauracyjny 15 pokoi, 
zabudowania masywne, 
inwentarze kompletne. 
Cena 125 000 zl, wpłaty 
90 000 zl. Poleca: St. 
Kwiatkowski, Gniezno, 
Lecha 4 — telefon 362. 

nw 10 288

Samociiód
Piat mod 501,4 osobowy 
utrzymany w bardzo do­
brym stanie, na nowych 
oponach balonowych, oka­

zyjnie na sprzedaż. 
Kowalczyk i S-ka 

Dom Roi. HaudL, Czempiń 
Tel. 10. — Poznań 3401. 

IW 16249

MAJĄTECZEK
152 mrg. pszenno - żytniej 
ziemi, dom mieszkalny 5 
pokoi, zab. masyw, 5 koni, 
14 sztuk bydła, prywatne. 
Cena 55 000 zł, wpłaty 30 
tys. zł, poleca SL Kwiat­
kowski, Gniezno, Lecha 4, 
telefon 362. nw 10 278

Z dniem 15. maja przeniosłem moją pracownię

wykwintnej Garderoby Męskiej
(Chwaliszewo 49)

do Gmachu „Hotel Polonia“ P. W. K. przy ul. Grunwaldzkiej 19.
Równocześnie założyłem:
Prasował nię

czynną dzieft i noc. Zakład ten przyjmuje wszelką garderobę męską 
i damską do prasowania, chemicznego czyszczenia, plisowania itd. 

Proszę nadal o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa
WACŁAW FILIPOWSKI 

Poznań
Pw 10361-20,«» Hotel Polonja (P. W. K.)

Akwizytora
inteligentnego, dobrze zaprowadzonego w Po­
znaniu, do zbierania ogłoszeń do poważ­
nych wydawnictw, przeznaczonych na czas 
Powszechnej Wystawy Krajowej poszukuje

Reklama Polska sp. z o. o. ?
Aleje Marcinkowskiego 6. “

PENDZLE 
SZABLONY

WIELKI WYBÓRi 
SPECJALNY i lakierów i

Laki7?7”f»rby, pemMe, FR. GOGULSKI,
artykuły lakiernicze poleca Wodna 6. Teł. 56-93.:

1 przed POa - Kw m4,16
Nie wierzcie, że jest CoS lepszego do szybkiego tu­
czenia od Centraliny Michałowskiego. Centralina działa 
łąk drożdże (młodzie). Kap zaraz, nie stracisz, tylko 
”9 wzbogacisz. Zadać tylko w składach rzetelnych, 
w oryginalnych opakowaniach, nigdy nie luźno. Gdzie nie­
ma. wysyła St. Michałowski, cham, fabr., Poznań.

MAJĄTEK
200 mrg. pszenno - żytniej 
ziemi, zabudowania ma­
sywne, 6 koni, 16 sztuk by­
dła, przy szosie. Cena 110 
tys. zł, wpłaty 60 000 zł, 
poleca: St. Kwiatkowski, 
Gniezno, Lecha 4, tel. 362. 

nw 10 277

Poirzehni:

Majątek
850 narg. pszennej ziemi,

, bonitacja 3,20 mk., dwór 
1 7 pokoi, zabudowania 
[ masywne, inwentarze 
1 kompletne, 3 kim. od 
1 miasta gimnazjalnego. 
[ Cena 450 000 zł, wpłaty 
1 300 000,— zł, poleca SL 
Kwiatkowski, Gniezno, 

! Lecha 4 — telefon 382. 
1 nw 10 287

Sprzedam
szybko decydującemu się interes mój delikatesowo- 
kolonjalny, z przylegającem mieszkaniem o 3 poko­
jach i kuchni, w wielkiem mieście powiatowem Wiel­
kopolski, przy pryncypalnej ulicy, z powodu zmian 
stosunków familijnych, na dogodnych warunkach. 
Potrzebna wpłata gotówkowa ca 15 000,— zł. Zgło­
szenia do eksp. Kurjera Poznańskiego pod zw 16 262

szoierzy
mechanicy
elektrotechnicy
kasjerzy
bileterzy

do „Wesołego Miasteczka“ na
P. W. K.

Zgłoszenia tamże od 10 od 12. 
zw 16 211

PRZETARG
ofertowy na dostawę samochodów

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Lublinie ogłasza prze­
targ ofertowy na dostawę

samochodu ciężarowego
2,5 do 4-tonnowego z wózkiem przeczepianym dla przewo­
żenia słupów oraz od 2 do 5 motocykli z wózkiem bocznym 
wzgl. samochodów lekkich dwuosobowych.

Oferty w kopertach zalakowanych z dokładnym opisem 
oferowanych samochodów należy składać w Wydziale Tele­
graficzno - Telefonicznym Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Lu­
blinie. nw 9995

Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone wadjum w 
wysokości 2% oferowanej ceny. Wadja można również skła­
dać w Lubelskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

Termin składania ofert upływa 4 czerwca r. b., o godzi­
nie 10. Zastrzega się dowolny wybór ofert oraz unieważ­
nienie przetargu.

Samodzielnych
gttinfń

na stałą pracę po­
szukuję zaraz. 

JL. JELRYZJE
ulica Patrona 

Jackowskiego 38.
jw 1754

bpw 3600

Krążą pogłoski, że mam mieć jakąś Spółkę żydowską.
Oświadczam publicznie, że jesteśmy z żoną jedynemi 

właścicielami Młyna Parowego w Pniewach, zarejestrowa­
nym pod firmą zw 16 235
Pniewski Młyn Parowy T. z o. p. w Pniewach,

jako dowód przejrzyjcie księgę wieczystą.
W razie nie poprzestania dalszych oszczerstw, winnych 

pociągnę do odpowiedzialności sądowej.
Piotr. Ęorowigfi.

który również piszery
biegle na maszynie 
może się na tych- 

miast zgłosić. 
Tow. Alfa-Laval
Sp. z o. o., Gwarna 9.

IW 16233
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Przemysłu Sportowego na P. W. K. 1929. ®
kr Q i**?

Dom S porto ay, Poznań, śM;Bin 14
wystawia w Pałacu Higleng l Sportów - ulica Śniadeckich.

REPREZENTUJE:
Bydgoskie Zakłady Przemysłu Drzewnego, T. z o. p., Bydgoszcz - Szretery 

Fabryka Przyrządów Gimnastycznych i Sprzętów Szkolnych,
„Astra**, Siedlce, 1 Maja 48, Fabryka Artykułów Sportowych: specjalność wyroby skórzane,
Bronzomar“, Warszawa, ul. Długa 55, Wytwórnia Galanterji Bronzowej i Marmurowej

Nagrody Sportowe,
Olmar**, Łódź, ul. Karolewska 41, Krajowa Fabryka Rakiet Tennisowych przy zakładach 

firmy Nestler i Ferrenbach,
M. Menkes, Warszawa, Ciepła 24, Fabryka Trykotaiy Sportowych,
Goldberg i Kuczyński, Sosnowiec, Przejazd 3,Fabryka Galanterji Metalowej - Żetony, 
Adolf Kummer, Warszawa, Rymarska 8, Fabryka Wyrobów Platerowanych - Puhary,
Licbtig i Syn, Kraków — Podgórze, Wielicka 23, Specjalna Fabryka 

Kostjumów Kąpielowych i Trykotaży» Sportowych.

Wszelkie informacje, cenniki i katalogi powyższych fabryk w czasie trwania 
P. W. K. udziela:

DOM SPORTOWY
Poznań

św. Marcin 14. Telefon 5571.
Toruń

Mostowa 38. Telefon 345.
Sprzedaż detaliczna na P. W.K. w ulicy Handlowej, Kiosk nr. 9.

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaag
„Miło wody“

Zakład przyrodoleczniczy i letnisko
poczta, telefon, stacja kol. Oborniki pod Poznaniem. Leży nad ma­
lowniczą Wełną na wysokim jej brzegu, wśród lasów w pobliżu je­
zior w okolicy suchej na gruntach morenowych, na kwarcowych 
piaskach przepuszczalnych. Idealne warunki pobytu dla gości 

przybywających na ' dw 6001

Powszechną Wystawę Krajową.
30 kim. od Poznania, koleją w ca. 40 minut, a samochodem po zna­
komitej szosie w ca. 30 minut. Park, elektryczność i kanalizacja, 
czytelnia, rozrywki, radjo, sporty. Leczenie chorób wewnętrznych 
i nerwowych. W uzdrowisku stosuje się elektroterapję (kąpiele elek­
tryczne) i świetlne, 4 komorowe, lampy kwarcowe, Sollux, kąpiele 
węglikowe, solankowe, igliwiowe, wodolecznictwo systemu Dr. Żninie-

£ wieża, gimnastykę leczniczą. Kuchnia zdrowa i obfita wzgl. odży- 
| wianie jarzynami. Warunki pobytu przystępne. Bliższych infor- 
I maeyj udzieli Zarząd Zakładu w Miłowodaćh, telef. Oborniki 15,

oraz Miejskie Binro Kwaterunkowe w Poznania.

Szan. Publiczności miasta i okolicy Poznania dono­
szę uprzejmie, iż z dniem 12 b. m. t j. w niedzielę otwieram

Restaurację Leśną
nad Wartą w Puszczykowie.

Polecam nadal moją znaną kuchnię oraz dobrze 
pielęgnowane napoje. Specjalność wyborowa kawa 
z śmietanką i świeżem pieczywem.

O łaskawe poparcie uprzejmie prosi

zw 16123 W. Roehr

Państwowy Bank Rolny, poszukuje

Pierwszeństwo mają praktycznie obeznani ze wznosze­
niem budowli z masy wapienno - piaskowej. nw 9996

Oferty składać do Wydziału Agrarnego Państwowego 
Barku Rolnego w Warszawie, Nowogrodzka 50, II piętro.

Chodniki
K. Kużaj
27 Grudnia 9

’¡CK?

Skutek gwarantowany 
do nabycia w każde

drogerji.
Paczka 1 sk/o^j

Pw 9« 75'TC _

Zawiadomienie
BURBERRY LIMITED
Słowa „BURBF.RRY“ i „BURBERRIS“ wnie­

sione są do rejestrów, jako marki fabryczne, aby 
oznaczyć niemi towary i ubrania wyrabiane przez
firmę „BURBERRYS LIMITED“ w Londynie. We

-------- — ---- będzie postępó
wanie karne z powodu nadużycia, względnie nieucz­
ciwej konkurencji. Na życzenie wysyłamy adresy
Sć&JiŁ na siadzie wyroby „BUR­
BERRYS LIMITED“.

LONDON W. 1
m
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Pw 10415/8-20,187/8

/W. iewandowshi i $!»
ulica Wielka 11, POZNAŃ Tel. 1299,4191,7081

Adres łelegr.: „WYKWINT“ POZNAŃ

I. Oddział
Mech. Fabryka wykwintnej odzieży męskiej 

i dla chłopców
II. Oddział

Hurtownia Sukna i Podszewek
III. Oddział

Pierwsza Wielkopolska Fabryka Pyjam
IV. Oddział

Wytwórnia kurtek i płaszczy skórzanych
V. Oddział

Dostawy dla władz Państwowych i Komuńaln.
Umundurowanie — Liberje.

Wartuj oa P. I. B. w PawiloniE Pm. W.
główne wejście środkowe stoisko.

Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
Sami nie wiecie, co posiadacie...
... Z dopiero Powszechna Wystawa Krajowa, 
będzie prawdziwą okazją do zapoznania 
się z wyrobami krajowemi, wśród których 
czołowe miejsce zajmują wyroby alkoho­
lowe znanej firmy p< 10349-20,60

0^ CZAJKA w Kościanie
z jej specjalnością IWANEM“, likierem gorzkim i wielu innemi szlachetnemi trunkami.

Do Organizacji Wojskowe), poszukuje się

kierownika biura.
Kandydaci winni posiadać: stopień oficera rezerwy 
względnie emeryta, odpowiednie kwalifikacje orga 
nizacyjne i znajomość spraw wojskowych, szczegól­
nie w dziedzinie P. W. i W. F. Oferty do ekspedycji 

Kurjera Poznańskiego pod zw 16 263

Czytajcie

Pren. roczna zł 3,50 na P. K. O, 152 816. 
RfH. i Admin. Lwów, Długosza nr. 1. o»988l

miesięcznic
18 zł.

pierwsza wplata 36,00 zł

Kromczyński
Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5.bpw »595-96

/W. Lewandowski « S

/ttt £<TO»ndomstti , Sfe
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Poznań,
Stary Rynek 55.

Telefon 41-91,
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T
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! Szanowni Goście! I

nam w naszym prastarym grodzie!
s

Zobaczcie imponującą rozmiarami PWK. oraz zabytki ff 
naszego miasta, w szczególności nasz przepiękny Ratusz |f

_ z ¿5
1 Przy tej sposobności nie omieszkajcie obejrzeć bogatych zapasów g 
1 KONFEKCJI DAMSKIEJ nagromadzonych i sprzedawanych po | 
| korzystnej cenie przez firmę: pwio4ii.20.15» |
= __ __ as

1 „ASTRA“, Poznań, Stary Rynek. |
'^liiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiniiiiiHiniłiinniiiiiiłiiiiimiiiiłnniinniiiniiiiiłiiiiil77'

LIMUZYNA
4 osob., nadzwyczaj eleg., 2 mieś, w u- 
życiu (nowa) bardzo korzystnie sprzeda
ul. Żupańskiego 13 a, II. p. pr.

Telefon nr. 3177.
zw 16264

MNW

BONA
do trzech chłopców 6, 3 i 2 
lat tylko z dłuższą prakiyką 
potrzebna zaraz z szyciem 
i robótkami na wieś. Zgło­
szenie z odp. świadectw, 
podaniem lat i pretensji 
z dołącz, fotogr. do Kurjera 

zw 16240

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości Szanownej Klijenteli, że na mocy aktu notarjalnego z dnia 25 kwietnia r. b., spo­

rządzonego przed notarjuszem Dr. Witoldem Jeazkem, została jawna spółka „Szafranek i Gbiorczyk“ rozwiązaną z dniem 1 kwietnia r. b.
Z dniem 27 kwietnia r. b. powstała jawna spółka handlowa:

„SZAFRANEK i ROSZCZYK“
Fabryka budowy ogrzewań centralnych, wentylacji i urządzeń zdrowotnych w POZNANIU
Specjalność firmy jest: wykonywanie ogrzewań centralnych, wentylacji, wodociągów, kanalizacji, suszarni bielizny, drzewa etc., kuchu 
parowych, pralni mechanicznych, ozonowanie powietrza wentylacyjnego, aparatów dezynfekcyjnych, transportu wiórów, odemglanie kuchni.

Siedziba spółki znajduje się na stałe w starych lokalach przy ul. FREDRY nr. 6, telefon 36-29.
Warsztaty nasze z bocznicą kolejową znajdują się przy ul. Dąbrowskiego nr. 83/85, telefon 66-37.
Przedstawicielem naszym na były zabór rosyjski jest p. inż. T. Nowiński w Warszawie, ul. Mokotowska nr. 24, tek 188-22. 

Właścicielami jawnej spółki handlowej są: ANTONI SZAFRANEK, sen. przemysłowiec
ANTONI SZAFRANEK, jun. inżynier 1 . „, .
JÓZEF ROSZCZYK, inżynier j specjaliści ogrzew. centr.

Mamy nadzieję, iż P. T. Władze i Szanowna Klijenteia darzyć będą naszą czystopolską placówkę przemysłową swym zaufaniem i nadal.
Poznań, dnia 14 maja 1929 r. Kw 222.9
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać K! sl-.iw;

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

--------------------------------------------------
Znak oferty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 i 

i t. d. = 1 słowo.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10. i

*29 POWSZECHNA 
.WYSTAWA KRA J.

Łóżka metalowe
najrozmaitsze tanio wyprzedaje- 
my Przewodnik, św. Marcin 3«.
_____ zdp 87 563

Na czas wystawy
odstąpię bardzo korzystnie 4 po­
koje parterowe w centrum czę­
ściowo . umeblowane nadające się 
również na biura. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 83 394

Na
cały czas wystawy oddaię pokój 
umeblowany za 300 zl. Żglosze- 
nia do Kurjera pod zdw 88 624.

Pokój
niekrępujący na czas wystawy 
do wynajęcia. Zgłoszenia Szpo- 
tańska. Wielka 17. kawiarnia.

zdw 88 677

Skład
bławatów tow. krótkich położo 
ny w rynku, prowincja, przyleg- 
le mieszkanie korzystnie sprze­
dam. Oferty Kurjer zdw 88 568

Młody
człowiek lub panna potrzebni do 
stoiska na W Jawie. Wiadomość 
towarowa 21. A. Bossak. godz. 

8—°- zdw 88 483

Pokój
umeblowany blisko terenów wy­
stawowymi na czas wystawy do 
wynajęcia. Wierzbięcice 13, par­
ter. lewo. zdw 88 732

Motocykle
Haiiiey Dawidsohn z przyczepka 
1 500, N. S. U. 5’ konny 450 zl. 
Koszczyński. Pasaż Apollo pod 
kinem. zdw 87 655

Wózek i Sprzedam
dziecięcy Brenna bor jak nowy, ca- limuzynę Ford 27. 2 osobowa b. 
ły niklowy sprzedani. Matejki dobrze utrzymana. Dr. Piekarski. 
40-41, IV. zdw 88 464 Zaniemyśl, pow. Środa

— 7 ; 1 zdw 87 508Rolnicza
Mleczarnia w Lesznie,
52, ma całkowite urządz 
waru na sprzedaż. z

Wózek
dziecięcy tanio do sprzedania 
Wały Jana HT 11. parter, lewo 

zdw 88 657

Inteligentna
25°l>a Poszukuje posady na P. 
W• K- Jako reprezentantka lub 
do kiosku. Adres wskaże Ku­rjer zdw 87 298

2 pokoje
do wynajęcia podczas wystawy 
z garażem. Blaszczyk, ogrodnic­
two handlowe, żegrze pod Po­
znaniem. rw .1815

Węże gumowe
tryskacze ogrodowe, polewaczki, 
siatki na płoty drut kolczasty 
korzystnie Przewodnik, św. Mar­
cin 30. zdp 87 598

Tanio
skład do nabycia w dobrem po­
łożeniu. Zgłoszenia do Kurjera 
Pozn. zdw 88 555.

Jajka wylęgowe
od Minorek, Wyandottów 
monthroks, Langsdanów, 
homów, Barnefeldrów Ór

nów sztuka 50 do 90 grosz: 
iwa Towarzystwo Ornitolog 
Poznań. Mickiewicza 33.

zdw 88 031

SPRZEDAŻE

Pokój
dla 1 ewentualnie 2 osób na sta­
ły pobyt podczas P. W. K. ko­
rzystnie wynajmę. Mostowa 37, 
III, lewo. Zdw 87 739

Pokój
na dwie osoby, światło elektrycz­
ne, telefon, łazienka, niekrepują- 
ee .wejście wystawcom zaraz wv- 
najnię. Mickiewicza 15, III. ie- 
wo-______ zdw 88 226

Drogerja-perfumerja
w , mieście powiato-w&m. gdzie 
wyższe szkoły, w pełnym biegu, 
gaz. elektryczność, dobrze zapro­
wadzona. trzypokojowe mieszka­
nie. kuchnia, łazienka, korzystnie 
do objęcia. Zgłoszenia Kurjer 
Ppzn. zdw 87 481

3 pokojowe
mieszkanie w pobliżu terenów 
Wystawowych odstąpię na czas 
trwania W ystawy. Adres wskaże Kurjer zdw 88 13“

Polecam
przyjezdnym na Wystawę, mia­
nowicie pp Amerykanom ko­
rzystne kupno wzorowych gospo­
darstw, ładnych folwarków, ma­
jątków rycerskich, parcel budo­
wlanych. dobra lokata gotówki, 
ogrodnictw cegielni młynów, 
komfortowych kamienic i will z 
wolnem mieszkaniem — mniej­
szych i większych — książęcych. 
Wyrzykowski. Grobla 9. tylnv 
dom. parter prawo, zdw 87 767

Kanapka
ładna pluszowa na sprzedaż. 
Wyspiańskiego 12. parter lewo, 

zdw 88 202

Restauracja i kino
_ pokojowe mieszkania na spi 
daż. Cena 5.000 zl. Oferty i 
rjer zdw 88 058.

Przepiękna bielizna
koronki, hafty kwiaty biżuter
taniej.

Pw 9807-18 384

Wystawcy
odnajmę pokój frontowy 
tortowy, telefon, łazienka 
wą, _ centrum wystawy, 
spiańskiego 4, II., lewo.

zdw 88 043

kom-
gazo-
Wy-

Zaręczynowe
pierścienie, obrączki ślubne pole 
ca korzystnie Ch Witkowski, św 
Marcin 40. zdw 88 356

Folwarczek
ślicznie położony ziemia w jed­
nym planie 159 mórg inwentarz 
żywy martwy nadkompletny oka­
zyjnie sprzedam.. Spokojna 15a. 
II- zdw 88 598

Zegarki
złoto, srebro, aifenida. 
sportowe poleca Gasić 
Frankowski, św. Marcin 
fon 55-28

Wynajmę
Pokój ładny wprost Stadjonu, 
10 minut na. wystawę. Wały 
Królowej Jadwigi 3 II

zdw 87 989

Skład
fryzjerski dobrze prosperujący 
do oddania. Dąbrowskiego 38

jw 1 737

Skład
cygar, połączony z branżą pa­
pierniczą,, zabawki dziecięce, 
bez konkurencji, z powodu wy­
jazdu tanio na sprzedaż. Zgło­
szenia Blicharski. Półwiejska 26. 

zdw 88 594

Majątki
ziesmkie i miejskie, 
przedsiębiorstwa na Kuj; 
Pomorzu i Kongresówce, 
i dzierżawy poleca J Kc 
ski. Inowrocław. Łucjana

dwp 5840

Pokój
frontowy. kompletna sypialnia 
na 2 osoby do wynajęcia zaraz 
obok wystawy. Grunwaldzka t3, 
Ul- P- zdw 88 188

Tereny
na sprzedaż naprzeciw lotniska 
przy ulicy Dąbrowskiego. Zgło­
szenia przyjmuje właściciel, dzie­
wiątą jedenasta rano, siódma 
dziewiątą wieczór. Matejki 51, 
parter, prawo. Przybora.

Pw 10 259-58,301

Wózek dziecięcy
sportowy tanio sprzedam. Stru­
mykowa 3, skiad papieru.

zdw 88 592

Na szkło i porcelanę
najtańsze i najkorzystniejsze 
dło zakupu jest — było — i be 
Hurt. Porcelany. Wroniecka
ca do 
P. W. K.

Która
większa firma przy,imię za wy­
nagrodzeniem na czas Powszech­
nej ,--Wystawy Krajowej w Po­
znaniu kilka butelek z nowo­
utworzonego przedsiębiorstwa 
ponieważ młode to przedsiębior­
cę. może sobie pozwolić na cate 
stoisko, które za drogo kosztuje 
(J łaskawa spieszna odpowiedź 
(Proszę do ekspedycji Kurj'era 
Poznańskiego pod zjjw 88 536

Meble
wszelki ego rodzaju na raty na 
najdogodniejszych warunkach 
spłaty poleca Stefan Pahl. ulica 
Głogowska 107. magazyn mebla

_____ Pw 0813-18 589

Koszyki do kwiatów
43 sztuk 6 wzorów okazyjnie 
sprzedam. Strumykowa 3. skiad 
papieru. zdw 88 5',).,.

Dom
ogród, piekarnie, składy, sprze 
dam, wpłaty 50 000. Paszkie 
wicz, Starolęka Wielka, pod Po 
znaniem. zdw 88 587

Dla
wystawców wzgł. przyjezdnych 
odstąpię komfort. sypialnię. 
Dzwonie 37-08 zdw 87 Jo

Ula niemowląt
di?£i® poduszki, przykrycia na 
wózki, kołderki, podpinki, bieli­
zna, sukienki, garniturki. kom­
pletne wyprawki najtaniej Jan­
kowska. Podgórna 10.

Pw 9 803-18.385

Sukienki
do Komunji św.

Bieliznę pończoszki, ręka ' 
welony, wybór wielki, cen. „„ 
niższe Jankowska. Podgórna 10, 

Pw 9 805-18.383
Sprzedam

tanio samochód ..Ford' 
brym stanie. Zgłoszenis 
Pozn. zdw 88 606.

P. W. K.
Dla wrzadzajacych kioski i t. p. 
oddam korzystnie piękne repozy­
torium z oszkleniem kryształo- 
we-m. marmurem. nadajace się 
również dla restauracji, cukierni 
mleczarni itp. Pozatem 3 płyty 
marmurowe na stoły oraz wagę 
mosiężna. „Einkap“, Mielcarek, 
ul. Wrocławska 30.
________ Pw 19 362-20,66

Ramki do pocztówek
sprzedaje najtaniej Alfa, szkol­
na 10- Pw 9 731-54,259

Truskawki
w puszkach' kilowych po cenie 
fabrycznej, przy opuście 15 proc, 
rabatu poleca Piotr Michałowicz.

Szyperska 14/15 telefm 
28411 i 28-82. Pw 9644-17.172

Majątek 180 mórg
pszenno-buracz. ziemi na Kuja­
wach, 5 mk. bonitacji z morgi 
szosa, kolejka buraczana na 
miejscu, blisko miasta wszyst­
kie zabudowania masywne na 
żelazie, dom o 6 pokojach i ku­
chni, z pełnym żywym i mar 
twym inwentarzem za cenę 
180.000 zl przy wpłacie 100 000 zł 
na sprzedaż. Zgłoszenia przyj­
muje Biuro Pośredniczę. Do­
brzyński i Grobelski. Inowrocław 
ul. Królowej Jadwigi 25. telefon 
321. zdw 88 570

Motocykl

wypadku właściciela b 
oddam. K. Rogowski. 
Dąbrowskiego 30. z(

p Samochód
.'.Ford'“ w zdrowym s 
sprzedania. Wejman, ul. 
na 24 (Jeżyce) z

P. W. K.
Korzystnie oddani pokój z 1 lub 
-r łóżkami. Dokowicz, AVierrbie- 
dice -■ T.___________  zdw 88 313

Garsonki
kostjnmy. puliowery turbany i 
t. d. wełniane, jedwabne, złotem, 
srebrem przerabiane podług mia­
ry. „Tricot". Rom Szymańskie­
go 10. III., róg PI. św. Krzy- 
skiego. pw 9 106/54,174

Na Powszechną 
Wystawę Krajową

polecam, łóżka metalowe matera- 
ce sprężynowe wyściełane wła- 
snei wytwórni Dogodne warun­
ki spłaty. Pokrzywa Półwiejska 

bpw 357622.

Do wynajęcia
pokój o dwóch łóżkach na czas 
wystawy. Salach. Kraszewskie­
go 15. ________ jw 1 7®

Skład zegar­
mistrzowsko - jubilerski
w najlepszym punkcie miasta po­
wiatowego z drugim przyległem 
składem o dużem oknie wysta- 
wowem oraz eieganckiem miesz­
kaniem na sprezdaż. Zgłoszenia 
uprasza do Kurjera Poznańskie­
go pod zdw 88 092

Folwark
--J mórg i fabryka wyrób 
ramicznych spiesznie za 
złotych, przy wpłacie 55.000. 
sprzedania. — Biuro Hai " 
„Boltar“, Poznań, Skarbo1

Pw 10 215-19,155
Willa

Poznania 35 kim., komf 
w pokoi z kuchnia, drugie 
kanie 2 pokoje z kuchnią, 
dowania gospodarcze, park 
owocowy 4 morgi, cena 75 
Biuro Handlowe „Boltar“ 
znań. Skarbowa 17.

Pw 10171-19,114

9,50
płaszcz biały damski sprzedaje 
J. Szubert. Wrocławska 3.

Pw 9 734-17.262

w Poznaniu,
Willa

Białe kruki
dzieła wyczerpane luksusowe 
kupuje za gotówkę i przyjmuj« 
w komis ..Książką Antykwariat“ 
Woźna 12. Najlepsza okazja nąt 
korzystniej spieniężyć rzadkie 
okazy zdw 85 531

Skład
bałwatów, bielizny i towarów 
krótkich w mieście powiatowem, 
dobrze zaprowadzony od roku 
1912, egzystencja pewna, do ob­
jęcia 14—15 tysięcy zł z powodu 
stosunków rodzinnych spiesznie 
sprzedam. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 88 093

Sprzedam
zaraz dom z piekarnia i prze­
szło jedną morgą ogrodu w du­
żej wsi kościelnej przeszło ty­
siąc mieszkańców, szkoła i ko­
ściół w miejscu Wpłaty 15 ty­
sięcy złotych. Oferty pod 
zdw 88 567 do Kurjera Poznań­
skiego.

dlowe „Boltar". Po 
wa 17. P’

Elektryczna

gi 1. III. prawo. zd w 86 014

Wynajmę
skromnie umeblowany pokój na­
przeciw parku Wilsona dla wy­
stawców, Głogowska 100 Ko­
chański. zdw 88 552

Reprezentatywny
młody człowiek, lat 28, kawaler 
posiadający wykształcenie uni­
wersyteckie, p.rzytem zdolny biu- 
ralista z wieloletnią praktyka 
handlową, znający język polski, 
niemiecki i francuski obejmie 
odpowiednie stanowisko w Po­
znaniu na czas PWK. ewentual­
nie na stale. Deskowe zgłosze­
nia skierować Filip Brand. Kra­
ków. poste restante.

zdw 88 602

Willa
do sprzedania w Puszczykowie, 
urocze poiożenie, 5 mórg ogrodu 
warzywnego. i owocowego. 5 po­
koi i kuchnia zaraz wolne, wła­
sny wodociąg. Cena 35.000 zł. 
1 ośredmcy wykluczeni Wiado­mość św. Marcin 72

Pw 10 322-63,407
Dla dzieci

sukienki ubranka fartuszki bieli- 
zna pończoszki, rękawiczki za­
bawki najtaniej. Janków*7'* 
Podgórna 10 Po 980648.332

Baczność
Sprzedam zaraz z powodu choro­
by oczu mój od roku 1926 dobrze 
prosperujący jedyny na miejscu 
skład zegarmistrzowski, złotniczy 
i optyczny , miasto pow., gim­
nazjum i seminarium w miej­
scu. Miasto w Wielkopolsce. 
Łask, oferty do Kurjera Pozn. 
pod zdw 88 566.

Wózków
dziecięcych wybór. 
dziecaeey“. Kraszewskiego 11.

zdw 86 669
Fabrykację

artykułu sezonowego, pokupnt 
—rzedam 500 zł. Oferty F

zdw 85 420
Skład rzeźnicki

Angielski
tłomacz dla poważniejszych wy­
stawców prz/y stoisku. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 88 600

2 wspaniałe domy-wille
z wielkim/ogrodem owocowym 
najlepszem położeniu . miasta 
kuracyjnego blisko zakładów 1-;- 
pielowych na sprzedaż najchęt­
niej dom jako wplata na mają­
tek ziemski, mieszkanie 14 ubilia- 
cyj do przejęcia. — 7-"’"czpuia 
przyjmuje ekspedycja Kuriera

zdw 86 01?

Młyn
wodno-motorowy, nowoczesny, 
przemiału 180 etr. i 90 mórg zie­
mi blisko Poznania, urocza oko­
lica, także na letnisko, rybołó- 
stwo i polowanie sprzedam, cena 
podług umowy. Oferty' Kurjer

zdw 88 468

stosunków rodzinnych zaraz na 
sprzedaż. Do objęcia potrzeb; 
około 12.000. Adres wskaże Ku 
rjer zdw 88 002.

Umywalki
sprzedaje bardzo tanio J. 
dersz, ul. Wrocławska 14.

zd w 88 013

Student
poszukuje na P. W K. odpo­
wiedniego zajęcia. Oferty Ku­
rjer zdw 88 571.

Kino-aparaty
teatralne szkolne . podróżne. Z. 
Kalinowsk' Warszawa Nowy 
świat 70 tołefon 411-22 nw 9271

Domki
dwumorgowe ogrody. Żabikowo 
od 14.000. Dutkiewicz. Poznań, 
Chwaliszewo 70. zdw 88 334

Wilka
5 miesięcznego sprzedam 
szenia Kurjer zdw 88 654.

Pianino
przedwojenne światowej sławy 
- Wolkenhauer“. sprzedam. A- 
damski, Głogowska 108, front. I. 
wejście. zdw

Zgło-

Wystawcom
wynajmę tanio duży elegancki 
pokój umeblowany na parterze . 
światłem elektrycznen, 10 minut 
od wystawy. Adres wskaże Ku­
rjer zdw 88 644.

Lin ja autobusowa
z koncesją i 4 autobusami z po­
wodu choroby zaraz do odstą­
pienia. Gotówki potrzeba 30 000 
zl. Zgłoszenia. Kurjer Poznański 

zdw 88 091

Garnitnr młocarniany
powodu parcelacji majatku za 

cenę wartościowa na sprzedaż. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 88 653.

Tanio
ubierzeez. urneblu 

mu Komisowym, św
Pw 8928

Wózek
dziecięcy i maszynę d< szycia 
sprzedam. Kosińskiego 1, II., 
Prawo. zdw 88 608

Piłki gumowe
wiosenne zabawki, lalki najtaniej 
Jankowska, Podgórna 10

Pw 9808-14.336

kal Gronostajowa
o- etola bardzo piękna z 40 skórek, 
39 wartość 3,500 zł jest do nabyć a 

okazyjnie za 1.50(1 zł Można
obejrzeć w firmie Sulicki, ul. 

y. | Nowa 7. zdw 88 142
ig' Samochód
)O-1,,Chevrolet“ otwarty prawie no­
ne wy w bardzo dobrym stanie ko­

rzystnie do sprzedania Oferty
do Kurjera Pozn. zdw 88 639.

Za bezcen
w-lsprzedam kanapę, palta męskie, 
u- sukienki używane. Niegolew­

skich 10a, I. prawo.
1 zdw 88 635

a 1 Okazyjnie
i- sprzedam lodówkę zupełnie no- 
0 wą i lampę elektryczną. Małec- 

I kiego 28. Fiebigowa.
zdw 88 634

| Rower
3 jak nowy 100 zł. Gołębia 6, I.,
Ij ¡prawo. zdw 88 632

Skład
kolonialny w Poznaniu z towa­
rem i urządzeniem na sprzedaż. 

¡Adres wskaże Kurjer zdw 87 7?"
Sprzedam

s- łóżko żelazne kanapę krzesełka 
»' szafę. Staszica 19. III., prawo 

w podwórzu. zdw 88 678
y.j Majątek
ń • i prywatny 108 mórg ziemi dobrej 
ia 5 łąki, zabudowania masywne, 

twardokryte, ogród owocowy, 
ziemia przy zabudowaniu, ko­
ściół, szkoła, stacja w miejscu, 
żywym martwym .inwentarzem 
zaraz do sprzedania, cena 45.000. 

ó- Radziszewska, Międzychód. Go- 
ie l-życka 3. Kurjer zdw 88 676.
v- Ccada rentowa
,5 60 mórg pszenno-buraezanej zie- 

mi. pierwszorzędne budynki, fi 
pokoi, nadkompletny. żywy mar 
twy inwentarz. 12 kim. od Po­
znania nad szosą, ruch autobu-

, sowy, z powpr' ■ śmierci męża 
j- 5nra?' -50 tysięcy (wpłaty40 tysięcy) sprzedam. Renta

półroczna 232 zl. Teofila Nostiz- 
— lekarska, Batorowo, poczta

hwadzim, .autobusy z Poznania, 
Dąbrowskiego 58, stacja Swa- 
2z,m- zdw 88 669

Pewna egzystencja
zakład emaliowania w pełnym 
biegu z dobrą pewna klijentela

» w Poznaniu sprzedam. Oferty 
a-| Kurjer zdw 88 666.

e Kanapę
1, ;iar;* sprzedam. Dąbrowskiego l(41a. Baranowski. zdw 88 „óx

Łokomobile Lanza
O 36 k. s. rok budowy 1902 po kom- 

remoncie sprzedam za
9 H 500 zł. Młyn parowy. Margo- 
- Inin- rw 4819

Szewską
0 maszynę cylindrowa sprzedam 
o Saturna, Nad Bogdanka 6a. 
e zdw 88 740

Rower
dobrze utrzymany na sprzedaż. 
Słowackiego 27. TH p„ prawo.

e| zdw 88 748
Walizy

i°,rby P°6 różne, ranne f J szkolne teki własnego wyrobu. 7 
Detalicznie i Hurtownie poleca t 

Siodlar- £
- V “• Tomsza. Poznań. 8w. -Marcin 59. dw 6021

o . Okazyjnie ?
. G?Itepia t’ c,zarny- dobrze utrzy- 2 Imany, Trmlera z pięknym gło- *
. sem na stalowej płycie sprzedam z 
5Ł?nioó„do, obejrzenia ul. Półwiej- Ł „iska 22, skład spożywczy.

rw 4851
-Len Folwark Prywatny P

¿00 mórg ziemi pszenno -bu raeza- d 
. nej, 16 łąki, zabudowania masy- p 
LVJ1 ®- dom 5 pokoi, inwentarze S

Jinn nnR boga,te z-a 1?0 000- wP*atv b
100.000 z rąk niemieckich sprze- A 
dam. Marbron. Poznań, PI. Sa- 
Pieżyński 2a. III. zdw 88 700 ~

Szafa b
" sSl’,»irna ^Pr.kćJaż. Skrzypiński. w i sw. Marcin 46. zdw 88 683 zl

Wózek "
¡dziecięcy. dobrze utrzvmanv 1 
•jjrzedam. Marji Magdaleny i. | 

IIH. pra-syo. dw 6 021
1 J b Bryczka

j rzeźnicka używana lecz w dobrym p
^anie i bęczity wózek z heiką ć 

J i ?a gPrzedaż. Antoni Na- ¡Pieralski, Swarzędz. rw 4 850 —
Skrzydło

I używane tanio na sprzedaż, Kra- 
szewskiego 19. I. piętro. S

zdw 88 750 K
i . Ostrzeżenie
Nie wierzcie, że jest coś co by by- ?T

| lo równie dobre i skuteczne jak zy 
prawdziwa Oentralina. Michałow- ??

Ir'„ e.8° do szybkiego tuczenia. °
Łentralma działa jak drożdże.
■oądac wszędzie tylko w nrygi-

¡nalnem opakowaniu nigdy luźno
rw 4 829 P1

Teren
11 300 kw. m. na Miasteczku przy 
szosie, najpiękniejsze położenie 
metr 8 zl w Soiaczu. idealne poło­
żenie 2 200 kw. metr., spiesznie 
na sprzedaż. Oferty Kurjer Sta­
ry Rynek rw 4 705

Kamienicę
kupie z wolnem mieszkaniem lub 
składem przy wpłacie gotówką 
30.000 zł i więcej w Poznaniu lub 
większem mieście. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 87 490

Parcelę
tanią w Poznaniu kupię, dokład-

Knpię
____ no lub skrzydło
Matelski, Różana 4a 

zdw 88 019
salonowe.

Fortepian
?erty z cena K 

zdw 88 195
Młynek

zdw 88 523
Fi-

Szalówki
krótkie, grubości 16—18 mm ku­
pujemy do wyrobu skrzyń w ilo­
ściach wagonowych Oferty do 
Biura Ogłoszeń „Par". Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. 

!. Pw 9 104/16.72

Podręczniki
i uni 

płaci najkorzystniej -- 
rwaria'“ Woźna 

zd wp 85 529
Poszukuję

Warunek

Kupię
ice w Poznaniu, wpłacę
(Pośrednicy wykluczeni), 

nia Kurjer zdw 88 730/1

Maszynę
ką płaską używaną, lecz 
ym • stanie kupie rozmiar 
Oferty nadsyłać do Ku-

Dom
Rawiczu 2 piętrowy po 
masywnie budowany

Pw 10 213-19.151

Kamienica

sprze-

4 pokojowe, solidnie zbudowa­
ła. dochód 960 ziotych miesiecz-

odchodzi od ceny 
h. spiesz.

Poznań. Skarbo- 
Pw 10 172-19.108

Kamienica
miu centrum z docho- 
eszlo 24.000 zł sprzeda 
zy czynsz roczny, wpła- 
0 tys. Makowski. Sta­
lli. zdw 87 978

Kamienice
każdej dzielnicy Poznania, 

tszkanie wolne od 55,000—
Dutkiewicz, 

wo 70, front.
zdw 87 734

Poznań,

Kamienica
wa, masyw budowana, z 
a składami, 19. ubikacy.L 

łąka w mniejszym inie; 
ołożona przy rynku jest 

~amiast do sprzedania, 
idres wskaże Kurjer 

zdw 88 576
Dom

>rzy Poznaniu lub na pro- 
przy wpłacie 10—12.00» 

. . Oferty z podaniem ce"

Mam
ne 10 000 złotych oczekuje Pr0' 
Fcyj. najchętniej z współąrn-
Oferty Kurjer Poznański

zdw 87 820 ___

Doi. 20.
Pozna-
Ofdrty

1.500—3.06® zł
ię wspólnika lub za wypy 
ie dam stalą prace !’--

W. K. i dłużej spieszr ■ 
do Kurjera Pozn.

zdw 88 595 

Meble
najtaniej poleca
ławska 19.

2 sypialnie
[brze utrzymane, bufet orzechowy 
rze utrzymane, bufet orzechowy 
antyk, cztery krzesła w trzcino 
stół rozciągany i leżank

Najwyższe
od wkładów oszczęduo- 

Płaci Bank J ,,‘.y 
W łaścicieli Nieruchomości - - 
kary 1. Pupiłarną pewność «w 
rantuje nieograniczona oupoy 
uzialność całym mar’t ■ j 
członków Towarzystwa na. Pr cTCnłfc-no AVZ-c^8‘iuy i lezanKe używa- członków Towarzystwa n



Strona SI

2—3.000 zi
nnszukuję. dobry zastaw, wysoki 
procent. Kurjer zdw 88 384

Bfg'pÔ" WYNAJĘCIA

Wystawcom
2 pokoi« frontowe. ładne, obok 
wystawy. Można pojedynczy. 
Przecznica 4. II. lewo.

zdw 88 382

burner 223* Kurier Poznański, 5ro3a, Î5 nï&ïa WÂ

14 DZIERŻAWY

Mieszkanie
I ptr. front, balkon 2—3 duże sło­
neczne pokoje, pierwszorzędnie 
umeblowane ewtl. używanie ku­
chni łazienki, na czas wystawy, 
przy ul. 27 Grudnia do wynajęcia. 
Oferty ..Par“. A i. Marcinkow­
skiego 11. pod nr. 19.284

Pw 10 309-19 284

2 pokoje
umeblowane, frontowe, słoneczne 
elektryczność, łazienka razem 
lub oddzielnie wynajme. Dą­
browskiego 15, wysoki parter, 
lewo, narożnik ul. Mickiewicza 

zdw 87 968

Młyn
specjalnie zbudowany na pszen­
na make wydzierżawimy. Do ob­
jęcia potrzeba 15.000 złotych,# do­
chód miesięcznie 4,000. — Biuro 
Handlowe „Boltar“, Poznań, 
Skarbowa 17. Pw 10 214-19,153

Kąpielisko morskie
Orłowo (Pomorze) willa dr. Kan- 
taka pokoje do wynajęcia.

Pw 10 321-63,408

Ubikacje
warsztatowe parter wynajmie 
¡araz. Obejrzeć 19—12 Adres 
wskaże Kurjer zdw 88 648.

„Informacja“
św. Marcin 11 poleca pokoje u- 
meblowane. zdw 88 730

Dzierżawy
gospodarstwa w Poznańskiem 
lub na Pomorzu 300—500 mórg 
poszukuje zawodowy rolnik. — 
Oferty do Kurjera Pozn. pod

zdw 88 096

Pens j onat-Letnisko
18 kim. od Poznania w majątku 
park, jezioro. las. tenis, łódki, 
komunikacja autobusowa z ul. 
Dąbrowskiego 58. Adres Batoro­
wo. p. Tarnowo-Podgórne . Wil­
la Bosfor“. zidpw 84 299

Najnowsze
powieści polskie i francuskie. 
Wypożyczalnia książek Z. Hula­
nickiej, Dąbrowskiego 1 przy 
moście teatralnym. Otwarte od 
9—6. Pw 10 291-19,147

Obiady
smaczne obfite po 80 groszy. Pół- 
wiejska 9b, I. piętro, zdw 88 324

Blondynka
inteligentna, młoda, muzykalna,, 
poszukuje znajomości pana na 
wyższem stanowisku. Cel ma- 
trymonjalny. Szczegółowa odpo- 
wiedź ewtl. z fotografia, za któ­
rej zwrot recze prósz© nadesłać 
do Kurjera zdw 88 100._______~

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnia, z mebla­
mi kompletnie urządzone, za ce- 
nc zt 15.000 oddam za zgoda "o- 
spodarza. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 88 711

Wystawcom
5 minut od Wystawy odstąpię 
umebl. pokój na 2 osoby (elek­
tryczność łazienka) ul. Szama­
rzewskiego 20/22 wysoki parter, 
lewo. II. wejście. zdw 88 5-.

Restauracja
i kawiarnia 3 pokojowa do odda, 
nia na rachunek za kaucja od 
15. bm. w mieście powiatowem. 
Oferty z podaniem warunków 
do Kurjera Pozn. zdw 88 086

Mieszkanie
5 pokojowe komfortowe z przyna- 
leżytościami w centrum Poznania 
od gospodarza do wynajęcia za 
«dzieleniem pożyczki lub zaplata 
czynszu na dłuższy czas zgóry. 
Oferty Kurjer zdw 88 733

EnEWHWffiffiS!
9 SZUKA MIESZK, 
aMmeMMMm:

Foszukuję
mieszkania 2—3 pokojowego za­
raz z mebl. lub bez Zgłoszenia 
do Kuriera Pozn. zdw 88 558.

Pokój
duży skromnie umeblowany uży­
wanie kuchni, ogródek, chlew do 
wynajęcia przy Poznaniu. Zgło­
szenia Kurjer zdw 88 585.

Dzierżawy majątku
250—400 mórg dobrej ziemi przy 
dobrej komunikacji poszukuje 
zawodowy rolnik z odpowiednia 
gotówka. Łaskawe oferty Ku­
rier Poznański pod zdw 88101

Pensjonat „Zdrowie“ 
w Jastarni

poleca pokoje z pościelą, lub bez 
w nowowybudowanej willi dwu­
piętrowej z widokiem na zatokę 
Utrzymanie 4 razy dziennie. Ce­
ny od 12—14 złotych. Pensjonat 
otwarty od czerwca do końca 
września. Przyjmuje również pa­
nienki. Opieka troskliwa. 'J^a- 
ga! Pianino do ćwiczeń. Zgło­
szenia Hurasowa, Gniezno. Dał­
kowska 18. zdw 86 893

Polak
z legji cudzoziemskiej pragnie 
nawiązać korespondencje z mło­
dą Polką. Łask, listy proszę 
skierować pod adres.: Leg. M. 
Plaskacz nr. 4396 % Reg. Ktr. 
kom. C. M. 3. A gad i r — Maroc. 

zdw 88 627

2 pokoje
przy Wystawie do wynajęcia. 
Oferty Kurjer zdw 88 584.

Pokój
ewtl z utrzymaniem wynajme- 
Patrona Jackowskiego 13. ntr., 
lewo. zdw 88 583

5—7 pokojowego
mieszkania słonecznego poszuku­
je od gospodarza. Płace 3 lata 
dzierżawy gotówka natychmiast. 
Oferty Kurjer zdw 88 616.

Centrum
elegancki czysty pokój, osobne 
wejście. światło elektryczne, 
2 łóżka, najchętniej wystawcy 
wynajme Kr. Ratajczaka 16. IV 
lewo. zdw 88 548

Do wydzierżawienia 
skład kolonjalny

i delikatesów z mieszkaniem we­
dług życzenia w dużem mieście 
powiatowem dobrze zaprowadzo­
ny duży obrót, w dobrem poło­
żeniu oddam z powodu przejścia 
na spoczynek. Do objęcia potrze­
ba 11.600 zł. Oferty do Kurjera 

zdw 88 097

Orłowo
pensjonat Janiny Lewingęrowej, 
3 minuty od morza, pokoje z u- 
trzymaniem lub bez od 1 czerwi­
cą. Informacje Trzebinia, Rafi­
ner ja. zdw 88 563

Przyjmę
panienkę inteligentni! bezpłatnie 
na lato na wieś. Oferty Kurjer 

zdw 88 650

Mieszkania
trzypokojowego na stałe z ko­
munikacja dogodna z Pozna­
niem poszukuje oficer. Oferty 
Kurjer zdw 88 636.

2 pokoje
tanio do wynajęcia, ewentualnie 
z używaniem kuchni- Różana 
12, IV. zdw 88 617

Skład
2 pokoje i kuchnia na kolonjalkę 
od 1 lipca wprost od gospodarza 
do wynajęcia w Grodzisku, ulica 
Kolejowa 17. zdw 88 532

Letniska
na czerwiec poszukuje samotny 
pan. najchętniej na leśniczów­
ce. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 88 64“

Poszukuję
mieszkania 2 pokojowego z ku­
chnia lub 1 pokoju z kuehni.a, 
wprost^ od gospodarza, dzierżawa 
rok zgóry, agenci wykluczeni. O- 
ferty Kurjer jw 1 748

Dwa
pokoje, przyzwoicie umeblowane, 
jednemu lub dwom panom wy­
najmę. Adres wskaże Kurjer

zdw 88 605

Drogerja
dobrze zaprowadzona, istniejącą 
od 40 lat w ruchliwem mieście 
powiatowem do wydzierżawieni 
Zgłoszenia Kurjer zdw 86 51 '

Trnskawiec
„Włodzimiera“ nowy zarzad, Maj 
pokój z utrzymaniem 10 złotych, 

zdw 88 156

10 ZAMIANA 
. MIESZKANIA

4 pokojowe
mieszkanie oddam za 3 pok. ul. 
Dąbrowskiego 4. Gospodarz,

zdw 87 900

11 POKO JE UMEBL.

Pokój
wejście niekrępujace z utrzyma­
niem. Póiwiejska 8, III., prawo, 

zdw 88 280
Pokoje

«meblowane stałe wynajmuję, 
rakze proszę zgłaszać. „Pawilon“, 
wogowska 112a. —"'■zdw 87 656

Pokoje umeblowane
Mraz lub później wydzierżawi s: 
w Sołaczu. Zgłoszenia Kurjer 
. zdw 87 710

Wystawcom
centrum pokoje czyste, elektrycz- 
nosf1 telefon, w śródmieściu wy- 
Bajmę. Adres wskaże Kurjer

zdw 88 294
Pokój

dobrze umeblowany dla 2 panów 
jub wystawców oraz mniejszy po- 
*0,] zaraz lub od 1 czerwca do wy­
najęcia. Thefs, Poznań, ul. Palr. 
Jackowskiego 23, III. prawo.

zdw 88 201
Pokój

?.® Łazarzu słoneczny, frontowy 
«Osko Wystawy na czas Wysta­
ny wynajmę lecz tylko inteligent­
nej osobie. Adres wskaże Kurjer 
j oznański zdw 88 481

Pokój
«meblowany I lub 2 łóżka wy- 
najnie św. Wojciech 28. parter, 
Mawo. z<jw 88 012

Słoneczny
dobrze umeblowany wy- 

aiuie 1 wzgl. 2 solidnym pa- 
zaraz. Górna Wilda 13. III.

Piawo (przy Centrum).
zdw 88 068

. Pokój
adme umeblowany z 2 łóżkami do 
.¿noÿîc,ÆT Zgłoszenia Szwajcar-

UL lewo. zdw 88 138
„ Wystawcy

umeblowane. Szama- fzewskiogo 24. II. lewo.
zdw 88 130

Korzystnie
P°kń.i komfort, blisko 

W;is. Xy- Podczerwiński. Górna ¿21^1 <1. II. front. zdw 88 129

ma d. /;zysty rokój
J«^fczakh fi 6° WynajĘCia- 

zdw 88 064

d ■ Pokój
ninZy„ wysta\|feom i wspólny ta- 
Prawn state- f’warna HI., "awo- zdw 87 889

2 pokoje 
zar,»owanB- eleganckie 3 łóżka 
Wsko'i ('f'ufraiirn miasta Adres 
^każe^ Kurjer zdw 87 999.

w. . Ka wystawę
»¿»iii, wy,,r’r mieszkań i pokoi 
¡50 „j. 'J'y8°dy korzystnie 
Cent, ')ty<'1, miesięcznic wska 
3 a J‘a 1,uśi’6dnictvva 3 Ma 
“twawo Po°d'n'rtrzu- ’’’eiefon 38-

8-2 i 3-7. zdw 88 380
Pokój

iiitrS ulica Osiatyńskich 11. 
uszek- zdw 88 519

Pokój
umebl. do wynajęcia na 1 lub 2 
osoby od 15. bin. św. Marciu 31, 
II. ptr., prawo. zdw 88 219

Pokój
umeblowany, słoneczny, elektry 
czne światło dla 2 osób zaraz do 
wynajęcia. Ratajczaka 37, III., 
lewo. zdw 88 631

Pokój
2 osoby wynajme. Wyspiańskie­
go 6, IV. prawo. zdw 88647

Pokój
frontowy z balkonem do wyna­
jęcia Wielkie Garbary 33. II.. 
lewo. zdw 88 706

Pokój
umeblowany zaraz do wydzierża­
wienia. oglądać od godź. 20. Spo­
kojna 5a. I. zdw 88 717

Wystawcom
pokój niekrepujący z 2 łóżkami, 
światło elektryczno. Stary Ry­
nek 53/54, ITT., wprost

zdw 88 724

Lepszy
pokój wynajme Jankowski Spo­
kojna 25a. TT. ptr. zdw 88 759

Pokój
wystawcom wynajme. Dąbrow­
skiego 76, I.. lewo. zdw 88 749

Pokój
dla 2 panów Stary Rynek 10, 
wchód Kurzanoga IV. p.

zdw 88 746
Pokój

ładnie umeblowany na czas wy­
stawy wynajmę Poznańska 
28/30. II.. pr. jw 1753

Umeblowany
pokój do wynajęcia, św. Marcin 
52-53, II piętro lewo, drzwi pro­
sto. zdw 88 689

Pokój
wynajme 2 solidnym panom lub 
starszej samotnej pani. Mafec- 
kiego 37. III, prawo, zdw 88 760

Przyjmę panów
na pokój zaraz. Kościelna 55. dom 
frontowy, parter, prawo.

zdw 88 761
Pokój

frontowy na 2 osoby zaraz wynaj­
me. Nowak. Szkolna 6.

zdw 88 772

Puszczykowie
na letni sezon do wynajęcia po­
kój umeblowany z elektryczno­
ścią, z ezęściowem lub calem u- 
trzymaniem. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 88 762

Pokój
na Wystawę okolica opery, te­
lefon, łazienka, fortepian wydzier­
żawię. Oferty Kurjer zdw 88 491

Starszy
pan poszukuje wygodnego pokoju 
ile możności bez mebli nie na wy­
stawę. Oferty Kurjer zdw 87 911

Na Wystawę
pokój 2 łóżkami, przy Zoologii 
oddam Adres wskaże Kurjer

zdw 88 551
Pokoikn

dla 2 panów poszukuję po 30 zło­
tych. Oferty Kurjer zdw 88 759

13 LOKALE

Składnica
zaraz do wynajęcia. Dychtowicz, 

3, zdw 88 638

Plac
około 550 kwm. z stajnią od 1. 6. 
do wynajęcia. Informacje u stró­
ża Szwajcarska 12. zdw 87 788

Garaż
potrzebny od zaraz. Zgłoszenia 
pisemne Matejki 37. II.. piętro. 
Kasprowicz. zd-w 88 646

Z powodu
niedostawy towaru, unieważ­
niam weksle na zł 1.531. wysta 
wionę w dni” 5 marca r. b 
przez p. A. Berscota dla firmy 
„Mydlopol" w Łodzi.. Władysła­
wa Na wrotek. Strzelno.

zdw 88 084

Plac
ogrodzony śródmieście, przysta­
nek tramwajowy, duży zaraz 
wolny. Zgłoszenia Kurjer

zdw 88 629

Letnisko
na wsi w wielkopańskim domu, 
w pięknym parku i okolicy 50 
kim. szosą od Poznania, stacja 
w miejscu, pokoje z utrzymaniem 
kąpiele zdrowotne w domu i pla­
ża leśna, zaraz do wynajęcia, 
ewent.l w całości do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia Kurjer

zdw 87 336
Norminówko

stacja, poczta Ostroróg, powiat 
Szamotuły, letnisko uroczo poło­
żone nad jeziorem wśród lasów 
odda jeszcze pokoje z utrzyma­
niem Maj 7,— zł dziennie. Pro­
spekty na żądanie. adw 86 903

Karwia
pełny Bałtyk, pensjonat Marja“ 
Czerwiec zniżka 50% Żądać 
prospekty. Gdynia ul. Portowa. 
Wirpsza. zdw 88 082

Hel
Pensjonat „Sancta Lucia“ pole­
ca pokoje z utrzymaniem lub bez. 
Zgłoszenia do 20 maja. Rafow- 
ska. Bydgoszcz. Poznańska 14.

n w 10 044
Dzielna

krawcowa z dwojgiem dzieci pra­
gnie spędzić 3 tygodnie na wsi. 
wzamian za szycie. Oferty Ku­
rjer zdw 88 258

Dyetetycztto-klima- 
tyczne Sanatorjum

Dra St. Domańskiego w Olchow- 
cach, p. Sanok, otwarte cały rok 
Hydroterapia — Elekt,poterapia z 
uwzględnieniem ginekologii i po­
łożnictwa. Choroby płucne wy­
kluczone. Góry — las — rzeka, 

dw 5158
Gdynia

Kamienna Góra „Dom Zdrojo­
wy“ — Hotel nad samą plażą 
z wykwintną restauracją, sala­
mi tanecznemi. kbibowemi, bi­
lardy, ping-pong. garaże, tennis. 
Centralne ogrzewanie, woda go­
rącą w każdym pokoju Otwarty 
cały rok. Przy Hotelu zakład 
kąpielowy z gorącemi morskie­
mu solankowemi. gazowemi i t. 
P. kąpielami. Fryzjer, masaż. — 
Zamówienia na pokoje: Paweł 
Mench. Gdynia, telefon 243.

nw 10 274
Gdynia

Hotel-Pension ..Polska Riviera**, 
bezpośrednio przy plaży morskiej 
100 pokoi z bieżąca woda ciepła 

zimną, łazienki, salon de beauté 
o’ace tennisowe sale dancingowe 
wykwintna kuchnia warszawska, 
perwszorzedny zespół muzyczny.
Ceny umiarkowane, Telefon 16. 
Zgłoszenia pod: Polska Riviera. 
G d yn i a. ____ n. w 9366

Rabka
..Opatrzność“, pensjonat Heleny 
Liske dawniejszej właścicielki 
spalonej „Dzidki-- w Zakopanem. 
Gmach murowany w centrum, 
kąpiele mineralne w domu, wszel- 
ki komfort, tel. 23, nw 1016.>

Tatarów
nad Prutem .Zofiówka- ele­
gancki polski pensjonat, od 1 6. 
otwarty. Pokoje słoneczne kom­
pletnie urządzone z pościelą Do- 
borowa kuchnia domowa len- 
nis-rad.iodancin« Ceny no czer 
wiec od zł 7—9 Zgłuszenia do 
25 5. Gnaedingerowa. Lwów.
Ossolińskich TL aiP 985$

Ostrzeżenie
wobec tego że do wspólności 
majątkowej z moim mężem nie 
należę, oświadczam że wierzy­
cieli jego nie wypłacam. M: Ha­
lina Czaniakówa Czarnków.

zdw 88 099

Zgubiłem
książeczkę wojskową na nazwi 
sko Poprawski Franciszek Gra­
niczna 4. zdw 88 643

ROZMAITE

Legionista
w Maroku. Polak, chciałby ko­
respondować z młodą Polką, aby 
mieć jakąś łączność z Ojczyzną. 
Zgłoszenia uprasza Leg. Macie­
jewski nr. 1847 % Reg. Etr.-kom. 
C. M. 3. Agadir, Maroc.

zdw 88 626

Kosmetyka Lecznicza 
Podgórna 9

Najnowsze .zabiegi nowoczesnej 
paryskiej kosmetyki. Usuwanie 
zmarszczek najnowszym sposo­
bem. Zdzieranie naskórka bez 
bólu, zdejmowanie tłuszczu brzu­
cha, nóg, -wszelkie masaże. Wy­
konują siły fachowe pod kierun­
kiem lekarki-kosmetyczki.

bpw 3592
Wszelkie

reparacje ssegaików oraz napra 
wy wszelkiej biżuterii wykonuje 
sumiennie tanio firma F Tar­
kowska plac Wolności U (pod 
filarami) ?w 1726-052.96

Robótki ręczne
monogramy rysuję. Jankowska. 
Stary Rynek 48. II bpw 3 583

Pracownia
cukiernicza z urządzeniem zaraz 
na własny rachunek do oddania. 
Zgłoszenia W Czekała, Podgór­
na 4. zdw 88 599

Losy
do Loterii Państwowej innych 
loterii poleca A Kedæiora Po­
znań Sieroca 5/6. telefon 10 11. 

zdw 86 147
Posłańcy

wszelkie zlecenia listów, paczek 
zwózki ręcznie i konno załatwia 
„Centrala Ruchu“ 3 Maja 3 a. 
Tel. 38-90. zdw 88 387

Włosy
wykonanie artystyczne w Wied­
niu transformacje peruczki 
pi-zedwiałkt. naturalne loczki. Za­
mówienia przyjmuje Zakład Hi- 
gieniczno-Kosmetyczny R. Mase- 
rakowa. św. Marcin 74. telefon 
39-96. Pw 8 950-14.1

Obiady
od zł 1.20 do 3.— Stołownia Sżko- 
ły Zawodowej św Marcin 69 o- 
raz w kuchu. Zdrowia Aleje 
Marcinkowskiego 1. no 9979

Darmo!
Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz darmo okre­
ślenie charakteru, zdolności, prze- 
znaczzenia. Warszawa, Redak­
cja „Wiedza Tajemna“. Załą­
czyć znaczek pocztowy na prze­
syłkę. nw 10-161

Fotografie
dla dzieci przystępujących do 
Komunii św poleca zakład foto­
graficzny Z. Kaszyńska. Aleje 
Marcinkowskiego 5. ceny przy­
stępne. adw 84 587

Pensjonat
dla przyjezdnych

Poznań. Gwarna 17 II. Pokoje 
umeblowane, większe i mniejsze 
Ceny przystępne. T. Rowecka. 

zdw 87 333
Św. Zofja

Imieninowe powinszowania kwia­
ty. prezenty załatwiają nasi Po­
słańcy. szybko tanio. .Bagaż“.
27. Grudnia 16. telefon 25-20.

sdw 88 549

Dla
mojego przyjaciela, adwokata, 
lat 32. wysoka, przystojna, repre­
zentacyjna posiać, miłego uspo­
sobienia, poszukuje odpowiedniej 
żony, wysokiego wzrostu, z do* 
brego domu, inteligentnej, J0ZT 
sądnej i bardzo majętnej, której 
zależy na szcześliwem pożyciu 
małźeńskiem. Zgłoszenia z dołą­
czeniem fol ogra fji i bliższych 
szczegółów proszę złożyć w eks­
pedycji pod zdw 88 533 Rzecz 
traktuje bardzo poważnie, dy­
skrecja wiec zapewniona.

Panna
lat 29, posiad. mieszkanie i 6 tys. 
zł, pozna intelig. pana na stajem 
stanowisku. Cel matrymonjainy. 
Oferty Kurjer zdw 88 690______

Kawaler
lat 31, na stałej posadzie, pragnie 
tą drogą zapoznać pannę poważ­
nie myślącą i religijna, do lat -8, 
celem ożenku. Zgłoszenia o de 
możności z fotograf ją do Kurjera 
pod zdw 88 687 

Garbuję
i farbuje wszelkie skóry futrza­
ne na wszystkie kolory. Spe­
cjalność farbowanie muflonów 
itp. na beige, beż. jasny srebrny 
itd, Farbiarnia futer ,, Pol futra“ 
Poznań — Wilda. Wybickiego 12 

zd w 88 264

Chiromantka
przepowiada przeszłość teraźniej­
szość i przyszłość z rąk, kart, fi- 
zjognomji, grafologji i fotografji 
Przyjmuje codziennie od 10—1, 
3—8, wieczór, prócz niedziel i 
świat. Łazarz. Marcelego Motte- 
go 2. II. ptr., front, drzwi środ­
kowe. zd w 88 660

Samochód
Super Fiat z wszelkiemi wygo­
dami 6 cylindrowy, otwarty, ma­
ło używany za niska cene do na­
bycia bib zamienię na mniejszy. 
Restauracja. Piotra Wawrzy­
niaka 13. zdw 88 658

Kilkanaście
tysięcy oszczędzi rocznie usta­
wienie deklaracji podatkowej, 
kontrolę, księgowości, nadzór 
administracji. Zgłoszenia Ku 
rjer zdw 88 664.

Fotograf
zawodowy przyjmie do retuszu 
klisze. Zgłoszenia Kurjer

zdw 88 721

Ostrzeżenie
Nie wierzcie- że jest coś co by by­
ło równie dobre i skuteczne jal; 
prawdziwa Cenlralina Michałow 
skiefco do szybkiego tuczenia. Cen 
traiins działa jak drożdże:: Żą­
dać wszędzie tylko w oryginalne)« 
opakowaniu, nigdy luźno

rw 4 829

23 OŻENKI

Pani
lal 43. przystojna Królewianka, 
wykształcona, z rodziny, ziemiań­
skiej. posiadaj ca 6 pokojowe u- 
tneblowarie mit^szkanie śródmie­
ściu. zawrze znajomość z odpo­
wiednim zamożnym panem z uni­
wersyteckim wykszi ałceniont. 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 88 729

Ziemianin
posiadający mil jon zł. nawląże 
korespondencje z panienką do lat 
35. Posag od 290 tys. pożądany. 
Dyskrecją zapewniona. Zgłosze­
nia z fotografią do Kurjera pod 
zdw 88 465

Kupiec
lat dwadzieściasie.dem z wyż­
szem wykształceniem ożeni się z 
panienka o subtelnej duszy mu­
zykalną. która przyczyni się do 
uzyskania egzystencji względnie 
posady życiowej. Łaskawe zgło­
szenia do ekspedycji Kuriera 
(’ozn. pod zdw 88102.

Na wyjazd!
Dla córki mej szatynki, lat 21. in­
teligentnej. muzykalnej, miłej, do­
brej gospodyni z majątkiem sześć 
miljotoów złotych, szukam męża 
z odpowiednim majątkiem, uczci­
wego. pracowitego, lat 27—35, mo­
żliwie dyrektora. W pierwszym 
liście proszę załączyć fotografie. 
Zgłoszenia tylko poważne nadsy­
łać do Kurjera Pozn. pod

zdw 88 713
Inteligentna

zgrabna panienka lat 21, posia­
dająca wyprawę (2 pokoje z : - 
chnią) i cośkolw’iek gotówki 
Pragnie poznać pana celem 
żenku. Oferty pod zdw 88 185

24 NAUKA
■«?

Angielka
rodowita udziela lekcyj konwei 
sacji. Zgłoszenia Kurjer

zdw 88 214
Szkoła

przygo-towawczr przyjmuje zapi­
sy dzieci od 6—10 lat cod7 12—1. 
Nauka odbywa sie przed połud­
niem pod kierunkiem doświadczo­
nych sił nauczycielskich. Do 
dyspozycji dzieci ogródek i biblio­
teka. Wielkie Garbary 53. kie­
rowniczka Racławska.

zd w 83 926

Kursy stenografii
pisania na maszynach, Kantaka 
1, II. piętro. bpw 35Ü3

Szkoła tańców 
Bałetmistrza Szczurka
wyucza pod gwarancja. Wrrfc- 
(awska 14. wysoki parter. Zgło­
szenia od 5 do 9. bpw 3599

Wielkopolska 
Szkoła Przygotowawcza 

Wielkopolskie 
Gimnazjum dr. Brunona 

Czajkowskiego 
przyjmuje zgłoszenia nowych
uczniów (uczenie) na nowy r 
szkolny. Ul. Mylna 5 (Jeżyce4 
od 11—1 < ul. Podgórna 2b od 
12—1. Mieszk. pry w. dyr. ul. 
Dąbrowskiego 55. 11. ptr.

zdw 88 586
Która

z panienek wyjeżdża jesienia <h> 
zakładu Ss. Urszulanek do Belgii 
lub Francji. Celem wspólnej po­
dróży prosi się o łask, podanie 
adresu. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 88 682

MUZYKA

Jazz-bandzista
(Perkusista) na czas Wystawy 
wolny od godz. 2—10. Oferty 
Kurjer zdw 88 651.

Wdowiec
lat średnich posiadający dobrze 
prosperujący skład wraz eleg. 
umeblowaniem 5 pokojowem mie­
szkaniem pragnie poznać panią 
z odpowiedniem majątkiem 
Cel matrymonialny Zgłoszenia 
Kurjer zdw 88 200

Panna
przystojna, inteligentna. wy­
kształcona. posiadająca gotówki 
60.000 i wyprawę poszukuje zna­
jomości wyższego urzędnika lub 
ziemianina. Cel matrymonjainy. 
Zgłoszenia biuro „Wanda“, Fa­
bryczna 35 a. TV, zdw 88 621

Wypożyczalnię
książek otworzyliśmy. Wszelkie 
nowości na składzie. Dla dzieci 
i młodzieży duży wybór książek 
zastosowanych do wieku i rozwo­
ju. Warunki przystępne. B-cia 
Niteccy, ślusarska 7, (między 
Wodna ’ Woźna).

Pw 10 303-19,212

Kino „Aurora",
św. Marcin 13. od 15—21. maja 
rb. Verdun. Potężna epopea wo­
jenna. Kw 2206

Ciemnoblondynka
lat 32, przystojna, miła, ładna, 
dobrze wychowana, gospodarna. 
posiada,iaca skromna wyprawę, 
cośkolwiek majątku i dobre szla­
chetne serce, poszukuję męża. 
Panowie na dobrem stanowisku 
urzędnicy, rzemieślnicy, wojsko­
wi łub kupcy, kawalerowie lub 
wdowcy zeebeą złożyć oferty do 
Kuriera zdw 88 098

Dla mego szwagra
kawalera, posiedzicieła majątku 
ziemskiego wartości 350 tysięcy 
złotych dla braku znajomości po­
szukuje panny, inteligentnej, do­
brze wychowanej, nadającej się 
na żonę posiedzicieła ińajatku, 
najchętniej z rodziny ziemiań­
skiej z posagiem począwszy od 
60 tys. zł. i odpowiednią wypra­
wę. Łaskawe zgłoszenia z dołą­
czeniem fotografii proszę nade­
słać do ekspedycji Kurjera Po­
znańskiego pod dw 6006. Dyskre­
cję zaręczam słowem honoru.

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczalny po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Przystojna
intelig. panienka szuka posady na 
czas P. W. K. Oferty Kurjer 

zd w 88 736
Rona

poszukuje posady. Oferty Ku­
rjer zdw 88 734

Książkową
początkująca z kursem handlo­
wym, przyjmie posadę, miejsco­
wość obojętna, zna stenografię o- 
raz "pisze na maszynie. Oferty 
Kurjer zdw 88 702

Ekspedientka
branży kolońjalno-delikatea&w, 

i z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer 

1 zdw 88 744
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Poszukuję posady
młodszego urzędnika lub st. ele- 
wa gospoda r. mam ukończona 
szkołę rolnicza oraz 2% lat prak­
tyki. Obecnie zwolniony z czyn­
nej służby wojskowej, przyj mae 
posadę zaraz lub później. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego

Uczciwa
dziewczyna wiejska poszukuje 
posady do wszystkiego zaraz. O- 
ferty Kurier zdw 88 559

Wykształcony
mężczyzna, posiadający wiadomo­
ści kupieckie, władający języka 
mi polskim, niemieckim, francu­
skim. dobrze się prezentujący, po- 
sziikuje odpowiedniego zajęcia na 
P. W. K. Zgłoszenia Kurjer

zdw 88 157
Na

czas wystawy poszukuje zaufa­
nego zajęcia inteligentny inwa­
lida za skromnem wynagrodze­
niem. Łaskawe oferty Kurjer
Poznański zdw 88 250

Kupiec
młodszy poszukuję jakiejkolwiek 
posady, może gwarancje złożyć. 
Oferty Kurjer zdw 88 198

Ekspedientka
biegła z branży kolonialnej po- 
szukuje posady od 1. 6. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 88 194

Młoda
inteligentna panienka o sympa­
tycznej powierzchowności szuKa 
posady w charakterze kasjerki 
na czas wystawy. Oferty Kurjer 

zdw 88 192
Posługi

2 praniem poszukuję. Oferty 
Kurjer zdw 88 190

Poszukuję
zajęcia dla syna intelig. lat 17 
na czas P. W. K. Oferty Ku­
rjer zdw 88 187

Kupiec
drogerzysta dypl. poszukuję po- 
sady inkasenta, magazyniera lub 
tp. da kaucji 1.000, najchętniej 
podczas P. W. K. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer zdw 86 985

Biuralistka
początkującą z ukończona szko­
ła handlowa, znajaca pisanie na 
maszynie i stenografję poszuku­
ję posady. Zgłoszenia do TC n rjera 

zdw 88 517
Młodszy

teehnik-dentystyezny również na 
prowincji poszukuje zaraz posa­
dy. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego pod zdw 88 500

Szofer-kowal
poszukuje posady zaraz, miej­
scowość obojętna. Oferty Ku­
rjer zdw 88 061.

Młodszy pan
poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia na P. W. K. Znajomość je­
żyków polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie. Oferty Ku­
rjer zdw 88 049

Inwalida
wojennny strzelec-ogrodnik, żo­
na kuchmistrzyni poszukuje od­
powiedniej posady Łaskawe
zgłoszenia uprasza Towarzystwo 
Pomocy Inwalidom Wojennym 
Poznań. Fredry 7, pokój 47. te­
lefon 29-94. zdw 88118/9

Ekspedientka
szuka posady na czas P. W. K. 
Oferty Kurjer zdw 88 132

Posługaczka
z gotowaniem i świadectwami po­
szukuje posady. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 88 224

Korespondent
polsko-niemiecki mający ukoń­
czone 5 lat politechniki, obznajo- 
miony . dokładnie z wszelkimi 
pracami _ biurowemi poszukuje 
jakiejkolwiek posady. Oferty
Kurjer jw 1747

Szofer
kawaler, lat 25. trzeźwy, sumień- 
ny, pilny, biegły w jeździe poszu­
kuje posady do samochodu pry­
watnego zaraz Łaskawe oferty 
Kurjer zdto 87 565

Szofer
kawaler poszukuje posady pry­
watnej. Miejscowość oboietna. 
Jan Antoniewski, Młodasko. 
poczt. Kazimierz, pow Szamo- 
W- zdw 88 544

Inteligentny
człowiek Polak władający języ­
kami angielskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, szuka odpowied­
niego zajęcia. Warszawa, Mo­
stowa 9, mieszkanie 20.

nw 10 320
Rządca

starszy rutynowany poszukuje 
posady samodzielnej lub pod dy­
spozycję. Wymagania skromne. 
Oferty Kurjer zdw 88 072.

Pani
która pracowała w różnych 
przedsiębiorstwach poszukuje po­
sady na czas Wystawy. Zna ję­
zyk polski, niemiecki. Oferty 
Kurjer zdw 88 245.

Aptekarska
siła pomocnicza z 5 letnią prak­
tyką poszukuje posady. Oferty 
Kurier zdw 88 312

Maszynistka
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 88 123

Praczka
poleca się do prania i prasowa­
nia. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 87 686

Rzeźnlk
szofer lub tylko szofer szuka za­
raz posady. Oferty Kurjer St. 
Rynek nw 4682

Dzielna
ekspedientka przy.imie posadę 
na czas Wystawy jako kasjerka 
lub do postoju. Oferty Kurjer

zdw 88 680

Pomocnik
fryzjerski dzielny potrzebny za­
raz. Wodna 14. zdw 88 443

Panienka
nie młoda ze znajomością książ- 
kowości, doskonałej krawiect.y- 
zny, robótek i gospodarstwa 
wiejskiego przyjmie posadę - 
rządczyni, na zadanie świadec­
twa. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 88 60?

Osoba uczciwa
poszukuje posady u samotnego 
pana (w Poznaniu) do lekkich 
prac domowych za małem wyna­
grodzeniem, którejby pozwolono 
w wolnych chwilach zarobić 
krawiecczyzna Uprzejme zgło­
szenia uprasza się do Kurjera

zdw 88 572

Krawcowa
poleca się poza dom Zgłoszenia 
do Kurjera zdw 88 679.

Inteligentna
sumienna panna, znająca polska 
i niemiecką stenografie pisanie 
na maszynie, język polski, nie­
miecki, francuski, angielski, wio­
ski i rosyjski poszukuje posady 
zaraz. Stryba, Diuga 4.

zdw 83 489

Służąca
18—19 lat może sie zaraz zgło­
sić. A. Kozłowska, ul. Wodna 
27, III. ptr. zdw 88 530

Pierwszorzędna 
kucharka

restauracyjna, znająca wykwint­
ną kuchnie i zimny bufet po­
trzebna od 1 czerwca 1929. Zgło­
szenia pisemne z życiorysem i 
odpisem świadectw skierować. 
Rest. „Oaza“, Ostrów, Wrocław­
ska 25. zdw 88 080

Nagłe ogłoszenia

wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.
Studentka

poszukuje zajęcia na P 
Kurjer zdw 88 619.

Służąca
....'oda poszukuje od 15 5. pc„_„
do wszystkiego. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 88 618.

Prasowaczka
poszukuje posady zaraz. Oferty 
Kurjer zdw 87 827

Fotograf
samodzielny poszukuje posady 

Władysław Rasztemborski. Mła 
wa. Przeskok 2. dpw 560C

Posługaczka
poszukuje posługi na przed połu 
dnie lub po południu. Zgłoszenie 
do Kurjera zdw 88 510

Praczka

rjera zdw 88 511
Pani

. szukuje jakiegokoł 
na czas Wystawy, 
rjer zdw 88 513 Oferty Ku

Posługaczka
poszukuje posługi przed 
południu. Oferty Kurjer

zdw 88 514

Manicurzystka
Warszawy poszukuje posac 

Zgłoszenia do Kurjera Pozn.
zdw 88112

Poszukuję
posługi na po południe 
Kurjer zdw 88 110.

Oferty

Szofer-ślusarz
z praktyka poszukuje posady 
prywatnej zaraz. Okolica obo 
Jetna. Oferty Kurjer 

zdw 87 763

Młodszy* młynarz
dzielny fachowiec na wiatraku 
walcowym z praktyką w młynie 
parowym i motorowym, szuka 
pracy. Oferty Kurjer 

zdw 88 529-30
Poszukuję

pracy w handlu, gdzie brak męż­
czyzny z kaucja 1.000. Oferty 
Kurjer zdw 88 007.

Tłomacz
francusko-polski rzeźnik poszu­
kuje posady zaraz. Oferty Ku­
rjer zdw 88 006.

Chłopiec
lat 19, ze zawodu młynarz-mecha- 
nik z powddu niemożności dosta­
nia posady, szuka jakiegokolwiek 
zajęcia za małem wynagrodze­
niem. Oferty Kurjer zdw 88 527-8

Książkowa
pragnie otrzymać posadę od 1, 
Łaskawe oferty do Kurjera 

zdw 88 525-6
■* Panienka

inteligentna z wyszkoleniem gim- 
tjalnem znająca sie cośkolwiek 
szyciu, poszukuje posady do 

eci. Wynagrodzenie skromne, 
skawe oferty Kurjer 

zdw 88 252
Panienka

ukończoną szkołą handlową 
szukuje posady biuralistki za- 
z lub od 1. 6. Oferty Kurjer

jw 1 743
Kołodziej

żonaty z dobremi świadec- 
poszukuje posady, ewtl. 

itnika, gońca lub stróża do 
kolwiek przedsiębiorstwa, 
mia Kurjer zdw 88 165 6.

Wdowa

Oferty

funkcjonarjusz
Państw., lat 29, żonaty, 

ije posady podróżującego, 
ta, magazyniera, propa- 
ty, woźnego i t. p. z gwa-

Oferty Kurjer 
zdw 88 347

Polsko-niemiecka
stenotypistka obeznana z wszel­
kimi pracami biurowemi poszu­
kuje zajęcia w godzinach wie­
czornych od 6 ewtl. na stałe. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 88 630

Poszukujemy
panów (nie) jak też domokrąż­
nych do sprzedaży pokupnych ar­
tykułów. Znaczek na odpowiedź 
załączyć. Bm-Ka-Werk. Mysło­
wice G/śl. Pw 6 367 71.438

Aptekarz asystent
długoletnia praktyka poszukuje 
zastępstwa posady. Oferty z wa- 
runkami Kurjer Poznański 

zdw 87 529
Biegły

książkowy-bilansista poleca sie 
do majątku za skromnem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 88 662
Szofer

z praktyka poszukuje posady 
prywatnej od 15 maja Miejsco­
wość obojętna. Oferty Kurjer

zdw 88 655
Dziewczyna

lat V poszukuje posady do 
sprzątania biur, chętnie na tere­
nach wystawowych. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 88 722.

Inteligentny
młodzieniec poszukuje posady 
biurąlisty. Łaskawe oferty do 
Kurjera zdw 88 742.

Wyższy
urzędnik państwowy emeryto­
wany poszukuje zajęcia, miejsco- 
wość obojętna. Łaskawe zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdw 88 745
Handlowiec

kolonjalno - delikatesowy, pilny, 
inteligentny, buchalter, znajo­
mość niemieckiego (500 kaucji) 
szuka jakiejkolwiek posady.
Zgłoszenia Kurjer zdw 88 694.

Powszechna 
Wystawa Krajowa

osoba młoda, inteligentna, samo­
dzielna, elegancka, perfekt pol­
ski, francuski. :emiecki w sło­
wie i piśmie, poszukuje odpowied­
niego zajęcia. Oferty Kurjer 

zdw 88 681
Kucharka

pierwszorzędna poszukuje posa­
dy zaraz lub od 1. 6. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 88 672.
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Dziewczyna
do posyłek może się zaraz zgło­
sić. D. Szynkowski. Fr. Rataj­
czaka 3, I. zdw 88 452

Maszynistka
obeznana z pracami biurowemi z 
kilkoletnia praktyka poszukuje 
posady. Oferty Kurjer zdw 88 454

Poszukuję
cukiernika Fr. Mika. Tama Gar­
barska 4. nw 4MM

Retuszer«
retuszerka potrzebna zaraz. Fot. 
Bracia Pęcherscy, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 8. zdw 88 489

Kucharki
samodzielnej przychodniej i bu­
fetowej poszukuje „Morskie O- 
ko“. Młyńska 3. zdw 88140

Pielęgniarka
z praktyką do 10-c/o miesięcznego 
dziecka potrzebna zaraz. Zgło­
szenia godz. 2—4. Gawrońska, 
Libelta 3, I. zdw 88162

Uczni
ślusarskich i w drugim roku to- 
karskiego przyjmie fabryka — 
,.F. O S.“ Droga Dębińska 12. 

zdw 87 251

Korespondentka
polsko - niemiecka, pisząca biegle 
na maszynie, chrześcijanka, do­
świadczona zdolna, zamiłowana 
w pracy w wieku 25 do 40 lat 
potrzebna na stałą posadę w 
Warszawie w przedwojennem 
przedsiębiorstwie przemysłowem. 
Mieszkanie przy fabryce zape 
wnione. Oferty z referencjami i 
żądanem wynagrodzeniem Ku­
rjer Poznański zdw 87 560

Retuszerki
umiejącej fotografować poszuku­
ję zaraz. Zgłoszenia z dołącze­
niem odpisów świadectw i foto­
grafii do Kurjera zdw 88103.

w Mroczy 
szukuje od 
stenta (ki) 
wanej siły

Apteka
pod Bydgoszczą ro- 
1 lipca młodego asy- 

lub dobrze wpraco-
pomocniczej, 
dw 5990

Pomocnik
i uczeń mogą się zaraz zgłosić 
Piotr Wiśniewski. Kcynia, skład 
kolonialny i żelaza. dw 5993

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem naj 
chętniej Małopolanka potrzebna 
zaraz. Żupańskiego 21, III. lewo, 

zdw 88 339
Panny

biegle i młodsze do krawiecczy 
zny .damskiej oraz uczenice mo­
gą-się zaraz zgłosić Mostowa 26 
III, prawo, front. nw 4 779

Potrzebny
chłopiec kredensowy zdolny, któ 
ry już byi w pałacu. Zgłoszenia 
osobiste iub piśmienne Miiosiaw 
paiac, pow. wrzesiński.

Pw 10 362/3-54,374/5
Księgowego

poszukuje Zarząd Majątku Bar- 
iomino, poczta Luzino (Pomorze) 

zdw 88 524
Fryzjerki

fryzjera tylko pierwszych sił 
loszukuje Witkowski, Katowice, 
Sienkiewicza 21. zdw 88 531
j Pomocnik

fryzjerski może się zgłosić, 
szalka Focha 83. fryzjer.

zdw 83 302
Mar-

Aptekarza
na zastępstwo, najchętniej na 
stałe, ew. rutyn, siłę pom. męską 
przy wolnym stole i utrzymaniu 
poszukuje apteka w Pelplinie. 
Uprasza sie o łaskawe oferty z 
podaniem pretensji i referencji.

 dw 5932
Niania

starsza, doświadczona z dobremi 
świadectwami potrzebna zaraz 
Hr. Żółtowska, Poznań Mickie­
wicza 28, I. zdw 88 554

Szofera
do samochodu „Chenard“ poszu­
kuje zaraz. Jan Lewandowski, 
wpożyczalnia samochodów. Obor­
niki, Rynek 16. nw 10 272
Clicesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe 
korespondencyjne profesora Se- 
kułowicza. Warszawa Żórawia 
42 Kursy wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości ku­
pieckiej. korespondencji handlo­
wej. stenograf,i. nauki handlu, 
prawa, kaligrafii pisania ca 

ynach. towaroznawstwa an- 
siego francuskiego nie- 
tiego. pisowni, orscy grama- 

polskiej Po ukończeniu 
iecwo. Żądajcie prospektów 

nw 9825
Potrzebna

dziewczyna porządna i uczciwa 
umiejąca dobrze gotować i piec.

. . Kwiatkowska. Wapienno, 
stacja Barcin. zdw 87 547

Bezpłatnie
emu, kto zamierza rozsze- 
swe wiadomości jako bu- 

er, korespondent etc. Wy- 
ny numer okazowy naszego 
ięcznika. Każdy abonent 
mu je cenna premję. Współ 
iwnik, Poznań, Piekary 29.

bpw 3606
Służąca

z dobrem gotówaniem do 
acji potrzebna zaraz, 
ńia Winiarnia1 śniadal- 
edry 6. zdw 88 553

Kelnerki
potrzebne do Puszczykowa. 
Zgłoszenia plac Wolności restau­
racja pod Strzechą. zdw 88 136

Maszynistka
biegle pisząca, potrzebna od 15. 
5. na 2 godziny dziennie Oferty 
do Kurjera pod zdw 88 561.

Chłopiec
do posyłek potrzebny. A. Pran- 
te, Zakład Złotniczy, ui Wroc­
ławska 19. zdw 88 601

Dziewczyna .
córka uczciwych rodziców, do 
dwojga dzieci potrzebna. Skład 
rowerów, Wrocławska 15. 

zdw 88 597
Freblanka

iub bona potrzebna. Górna Wil­
da 75, II., prawo. zdw 88 048

Dzielna
ekspedientka artyk. męskich za­
raz potrzebna. Kozłowska, ul. 
Wrocławska 31 zdw 88 593

Poszukuję
zaraz inteligentnych, dobrych i 
wykwalifikowanych sił. do ką­
pieli Jastrzębie Zdró.i. Górny 
Śl. " jednego fryzjera damskiego, 
jednego fryzjera męskiego i jed­
ną fryzjerkę. Podróż będzie wy­
nagrodzona po 3 miesiącach po­
bytu. Zgłoszenia przyjmuję z 
fotografia. Zakład Fryzjerski 
dla Pań i Panów, Perfumeria i 
Artykuiy Toaletowe M. Galoch, 
Rybnik G.-śl.. ul. Kościelna 4.

zdw 88 577
Służąca

uczciwa- czysta, porządna do 
wszystkiego z dobrem gotowa­
niem od zaraz potrzebna. Sta­
szica 17, I. p., na lewo, 

zdw 88 725
Dziewczyna

do posług potrzebna Chwalisze- 
wo 27/8, I., lewo. zdw 88 723

Biuralistka
z kaucja pisząca na maszynie 
potrzebna. Biuro Pośrednictwa 
Realności, Poznań, Seweryna 
Mielżyńskiego 25. I. p. Telei. 
22-63. zdw 88 720

Potrzebne
panie na scenę, na kostiumy 
trzysta złotych od 5 do 7. Wo­
źna 44, trzecie piętro, Czechow­
ska. zdw 88 718

Chłopiec .
pilny potrzebny Marsza! Aleje 
Marcinkowskiego 5. Kw 2216

Służąca
uczciwa, do prac domowych z 
gotowaniem, praniem, prasowa­
niem, 1. 6. dla 2 panów Zgło­
szenia Warchalewski Kobylin 
Długa lub osobiście Poznań, Po­
znańska 56. I. zdw 88 747

Dziewczyna
uczciwa do lekkich posług domo­
wych zaraz potrzebna. Ciernia- 
kowa, Śniadeckich 26. II.

zdw 88 741
Zawijaczki

do fabryki cukierków potrzebne, 
r-ma Gaede, św. Wojciech 29.

dw 6022
Służąca

wiejska do wszelkiej pracy z 
cośkolwiek gotowaniem potrzeb­
na zaraz lub od pierwszego. O- 
ferty filja. Stary Rynek

rw 4845
Introligator

do . oprawy ksiąg handlowych 
może się natychmiast zgłosić. 
..Pol“, T. z o. p. Grobla 14.

rw 4846

Pomocnik
krawiecki na kamizolki w domu 
lub poza domem potrzebny na­
tychmiast na stałe zatrudnienie. 
Bracją . Dobrogowscy, Rynek 
Sródecki 1. rw 4848

Dziewczyna
do dziecka potrzebna. Przemy­
słowa 36, III., prawo.

zdw 88 573
Dziewczyna

na cały dzień do pracy domowej 
potrzebna zaraz. Pólwiejska 7 
11., prawo. Zdw 88 571

Potrzebni
posłańcy na stała posadę, zdro­
wi 1 silni umiejący jeździć na 
rowerze. Zgłaszać się w firmie 
Bronisław Jaworski ul. Kra­
marska 5. zdw 88 \

Karmel kar z
dzielny w swym zawodzie po­
trzebny. Oferty Kurjer

zdw 88 652

Uczenica
obuwia potrzebna za- 
■Wlcz’ uL Wroniec-ka, narożnik Kramarskiej, 
zdw 88 649

Dziewczyna
wvikZa ld°.wsze!k’ełi prac domo­
wych z 1gotowaniem znajdzie za

,stafe miejsce. A. Richter, Wodna, 12 zdw 88 620

Służąca
wszyst,k’eg0 czysta, uczciwa, dobrze polecona, z gotowaniem 

potrzebna zaraz. Zaremba, Sło­
wackiego 31/33 1. pt

zdwp 88 614
Karmelkarz

biegły i chłopiec do posyłek za­
raz potrzebni. Mieczysław Gar­
stecki, Szwajcarska 12.

zdw 88 609

Szoferzy
dwaj na taksówki potrzebni oj 
zaraz. Zgłoszenia Matejki 37 
II. piętro, Kasprowicz od 4 do 7' zdw 88 645 '•

Natychmiast
potrzebna zdolna podręczna <)„ 
kapeluszy ul. Fr. Ratajczaka 15 
Apollo, skład kapeluszy,

zdw 88 562
Młoda

służąca do wszystkiego z goto, 
waniem od 15. Focha 76, II. p 
prawo. zdw 88 668

Pomocnik
fryzjerski męski i damski po. 
trzebny zaraz. Pensja odpowie- 
dnia. Zgłoszenia Kurjer

zdw 88 667
Mocny

chłopak do posyłek i roboty po­
trzebny. Gumy, 27. Grudnia 15, 
podwórze. zdw 88 665

Posługaczka
potrzebna zaraz. Dekubanow- 
ska, Wierzbiecice 13.

zdw 88 356
Mechanik

do naprawy wodomierzy, dobry 
fachowiec może złożyć oferty 
Kurjer zdw 88 735.

Gospodyni
do restauracji pod Orłem, płac 
Wolności 5. potrzebna zaraz za 
dobrem wynagrodzeniem.

zdw 88 714
Ucznia

w naukę piekarstwa syna, uczci­
wych rodziców przyjmie zaraz. 
Pępka, Poznań-Wilda. Langie­
wicza 4. zdw 88 699

2 pomocników
fryzjerskich poszukuje ul. Kra­
szewskiego 19 zdw 88 698

Pomocnika
krawieckiego na pierwszorzędną 
prace przyjmie Marecki, Zwierzy, 
niecka 22. zdw 88 696

Młodsza
i silna dziewczyna może sie zaraz 
zgłosić do wszystkiego. Kłosiń­
ska, Wyspiańskiego 8. zdw 88 625

Zręczna
posługaczka. Marji Magdaleny 
1. II. lewo. zdw 88 704

Wiejska młodsza
służąca do wszystkich prac do­
mowych może się zgłosić. Ul. 
Marcelińska, willa p. Kolanow- 
skiego. II. p. zdw 88 703

Maszynistka
biegła w stenografii i jeżyku nie­
mieckim potrzebna natychmiast. 
Dembiński. -Jiw"'-*. Gwarna 8.

dw 6 023

Gospodyni-kuchark.a
zaufana, samodzielna, znajaca się 
na dobrej kuchni, zaprawach i 
hodowli drobiu, potrzebna od 1 
czerwca, pokojowa znajaca obsłu­
gę z dobremi świadectwami po­
trzebna do dworu od 1 czerwca. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
Kurjer zdw 88 726

Poszukuję
szofera zaraz. Zgłoszenia miedzy 
godz. 8 a 9-ta wieczorem, św. 
Marcin 16-17, wejście „0“, pff. 
prawo. zdw 88 756

Młodszy
pomocnik fryzjerski potrzebny za­
raz. B. Wyskok. Luboń.

zdw 88 757
Pomocnik

fryzjerski biegły w swym zawo* 
dzie potrzebny od 16. 5. łan
Balcerek, Swarzędz. rw 4823

Pomocnik
fryzjerski starszy zaraz potrzebny 
Św. Marcin 53. zdw 88 348

Posługaczka
potrzebna codziennie 8-12. Wy­
spiańskiego 12, parter, lewo.

zdw 88 20”
Parobek

do koni i domowej pracy może sie 
zaraz zgłosić. Wł. Czubata. Pffi 
znańska 50. zdw 88127

Dam
posadę inkasenta za wypożycz?’ 
mem 800—1 000 zi. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 88177

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Strzelecka
7. zdw 88 5«

Robotnice
obznajmione z fabrykacja he? 
fam potrzebne za dobrem 
grodzeniem do Perfumerji ta- 
ryskiej, Gwarna 10.

zdw 88 545
Dziewczyna

do wszelkich prac domowych P 
trzebna zaraz. Kawiarnia Luf,« 
szewicza 10. zdw 88

Pomocnik .
fryzjerski potrzebny > rzec'.‘,
ca lla. zdw JSJh?

Dziewłasyna .
do dziecka dobrze polecona 
sie zgłosić od 15. 5. ul. Wrocław 
ska 19, I. piętro, prawo.

zdw 88 235
Posada .

służąęej-ęielęgniąrki natych»1^do objęcia. ’ Kefiektantki ze1"11/?

Uczeń
do warsztatu ślusarskiego po­
trzebny. Sobieraj. Dominikań­
ska 2. zdw 88 075

Posługaczka „
uczciwa, pracowita przed połud­
niem potrzebna Matejki 67. III,, 
prawo. zdw 88 f *7

zgłaszać sie do .Kliniki 
nerwowych Uniwersytetu 
znańskiego ui Północna lu- 
godzinach od 5 6 wieczorem

zdw 88 027

Pomocnik Pomocnik piekarski
fryzjerski i fryzjerka zaraz po-|Piecowy pewny w swoim zawo 
trzebni, Marszalka Focha 84. dzie może się zgłosić. Oferty Ku- zdw 88 445 Irjer Pozn zdw 38569,

/

Robotnik
młodszy do prac podwórzowych, 
umiejący murować potrzebny za- 
raz. Jaśkowsko, Strzelecka 14 a.

zdw 88 625__________Młoda a
Dziewczyna inteligentna panienką do oia

lat 1« « ,C , “ • potrzebna Zgłoszenia - •
', 5 ‘W2’1 ,!, • . posługi może sie w środę od 2 3 po poi. 11 

„Wojciechowski. Małe Poznań, Grobla 25a II. 
Garbary 3, L sdw 88 633 zdw 88 076
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Kręte drogi
niemieckiej propagandy

Nasz korespondent w New Jorku (W. 
W.) pisze:

Wystąpienie p. Schachta w Paryżu 
zrobiło złe wrażenie i ia Wan Street 
i w nielicznych kołach, interesują­
cych się tutaj sprawami międ; yi.uro- 
dowemi „The Nation“ • -zasoui-tmo za­
zwyczaj Niemcom przychylne pisze w 
zeszycie z 1 maja: iż „możliweru jest, 
że dyplomacja dr. Schachta była błęd­
ną“. Mimo to nie należy bynamniej 
uważać ową pomyłkę reprezentanta 
Niemiec za pomyślną dla nas W u 
myślę Amerykanów „korytarz“ jako 
nienaturalna barjera pomiędzy dwo­
ma składowemi częściam. Niemiec 
uważany jest za możliwy powód 
ewentualnych przyszłych zatargów eu­
ropejskich, przyczem zachodni sąsie- 
dzi Polski spotkaliby się z pewną po­
błażliwością tutejszej opinji. Ten 
stan rzeczy wytworzy! się dzięki usil­
nej propagandowej pracy prowadzonej 
od lat kilku — a ostatnio z niepokoją­
cą intensywnością — w Stanach Zjed­
noczonych. Oczywiście, że Polska i 
Francja są w pierwszym rzę l/ie przed­
miotem ataków akcji prowadzonej z 
Berlina.

Przez Niemców wydawany mie­
sięcznik „The American Monthly“ 
jest dobrym przykładem tej podstęp­
nej akcji. Tytuł publikacji jest nic nie 
mówiący Zawartość jest za to typowo 
niemiecka. Kolejno jeden artykuł wy­
chwala Amerykę i Amerykanów pod 
niebiosa, a drugi artyku« opisuje — 
„zbrodniczą“ politykę Polski wobec 
mniejszości, opłakany stan ekonomicz­
ny Niemiec, będący skutkiem podzie­
lenia Reichu przez „korytarz“, ucisk 
ludności niemieckiej przez Ftancuzów 
itd. Wyżej wymieniona „The Nation'“ 
często nie ustępuje duchem pokrew­
nemu „American Monthly“, a filmy 
i księgarnie niemieckie dopełniają re­
szty, Nie należy też zapomnieć o tego 
rodzaju objazdach propagandowych 
jaki odbył hr. Luckner, lub reklamie, 
jaką Niemcy zyskali najpierw przez 
przelot „Bremen“, a później statku po­
wietrznego „Graf Zeppelin“. W dzie­
dzinie finansowej pracują nasi sąsie- 
dzi również skutecznie i energicznie. 
Dzielnica finansowa Nowego Jorku t 
zw. „dół miasta“ zapełniony jest mło­
dymi Niemcami „studjującymi finan­
sowe metody amerykańskie“. Ponie­
waż Amerykanie do dziś dnia słabo 
się orjentują w stosunkach europej­
skich, informatorami ich bywają czę­
sto „młodzi studenci“, zyskujący so­
bie uznanie w tutejszych bankach pra­
cowitością, dokładnością i usłużno­
ścią.

Propaganda niemiecka wytwarza 
ze spraw mniejsi ości oraz potrzeb 
ekonomicznych Reichu dziwną mie­
szaninę, robiącą niestety na umysłach 
Amerykanów pewne wrażenie. Każ­
de z tych dwóch zagadnień wzięte z 
osobna nie powinno stanowić nowo­
ści dla tutejszej opinji.

Mniejszości narodowe są jednam z 
wewnętrznych zagadnień Stanów 
Zjednoczonych od czasów stosunkowo 
dawnych. Amerykanie wynaradawia­
ją swe mniejszości intensywną, czasa­
mi bezwzględną t. zw. „robotą amery- 
kanizacyjną“, której się zawodowo po­
święca tysiące osób. Grupy narodowo­
ściowe niewyrzekające się własnej mo­
wy i zwyczajów są źle widziane przez 
tych, którzy się uważają za stuprocen­
towych Amerykanów. W rnajowem 
Wydaniu miesięcznika „Current Histo­
ry wydawanego przez „New York Ti­
mes“ pisze Nicholas Roosevelt co na­
stępuje: „Mając w pamięci przykład 
rancuskich Kanadyjczyków. Holen- 
Fów z Pęnnsylwanji oraz Hiszpanów 

* Nowego Meksyku, nie mogą Amery- 
anie, bez uczucia niepokoju, przy- 
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„Stahlhelm” gdański 
manifestuje przeciw Polsce i Francji
Gdańsk, 15. 5. (PAT.). Odbyło 

się tutaj zebranie, zwołane przez 
„Stahlhelm“, celem zaprotestowania 
przeciwko zakazowi odbycia zjazdu 
„Stahlhelmu", wydanemu swego cza­
su przez Senat W. M. Gdańska. Zebra­
nie otworzył przewodniczący „Stahl­
helmu" gdańskiego, b. major Wild, 
oświadczając, jakoby zakaz urządze­
nia zjazdu „Stahlhelmu" w Gdańsku 
podyktowany był tylko nienawiścią do 
tej organizacji oraz względami i na 
porozumieniu z Polską. „My, gdań­
szczanie — zakończył major Wild 
swoje przemówienie — jesteśmy je­
dnak Prusakami i będziemy działali, 
jak Prusacy, bez względu na to, czy 
będzie pokój, czy też burza, tak długo, 
dopóki nie nadejdzie dzień, w którym 
nie spadną biało-czerwone słupy gra­
niczne i dopóki to, co było niemieckie, 
nie wróci do Niemiec“.

Następnie zabrał głos osławiony 
agitator „Stahlhelmu“ dr Stadtler z 
Berlina, który wygłosił dłuższe prze­
mówienie na temat zakazu Senatu.

Dziwne postępowanie
Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.). 

„Robotnik“ porusza fatalne zacho­
wanie się czynników oficjalnych w sto­
sunku do polsko-francuskiej grupy 
parlamentarnej.

W r 1927 delegacja parlamentu 
polskiego udała się na zaproszenie ko­
legów francuskich do Francji i była 
wszędzie podejmowana z niezmierną 
serdecznością. Powstała zkolei spra­
wa przyjazdu do Polski delegacji par­
lamentu francuskiego. Przed paru 
miesiącami grupa parlamentarzystów 
polskich wypowiedziała się za odwoła­
niem wycieczki ze względu na niejas­
ność wewnętrznego położenia politycz­
nego kraju Wtedy nastąpiła interwen­
cja M. S. Z. M. S. Z kategorycznie na- 
stawało w imię interesów państwa na 
przyjazd delegacji francuskiej w ciągu 
nadchodzących miesięcy letnich. Par­

B. minister Klamer o sytuacji 
gospodarczej

Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.). 
Wczoraj odbyło się pierwsze zebranie 
doroczne członków Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie.

Największe zainteresowanie wywo­
łało sprawozdanie prezesa Izby Klar- 
nera o sytuacji gospodarczej. Zazna­
czył on z naciskiem, że najważniej- 
szem zagadnieniem dla produkcji jest 
odbudowa kapitałów, włożonych w 
nadmiernie optymistyczne inwestycje. 
Życie gospodarcze musi zrezygnować

Zamach na pociąg Zakopane—Kraków
Nieznany sprawca podłożył na torze kawałek szyny — Na 

szczęście obyło się bez poważniejszych następstw
Kraków, 15. 5. (PAT). Dnia 13 b. 

m. o godz. 21,30 nieznani sprawcy pod­
łożyli pod pociąg pośpieszny nr. 6 102, 
zdążający z Zakopanego do Krakowa 
kawałek szyny długości 1 mtr. 20 cm. 
Zamach miał miejsce na terenie gmi­
ny Zebrzydowice.

osiedlania się w skupieniach i utrzy­
mywania przywiązania do swego ję­
zyka i obyczajów, zamiast przyjmowa­
nia tychże (języka i obyczajów) od 
Stanów Zjednoczonych“.

Co się tyczy tranzytowei strony na­
rzekań niemieckich, to granica między 
Kanadą a Stanami Zjednoczonemi da- 
je nam kilka przykładów, że i gdziein­
dziej wypadki takie zachodzą. Przy­
czem trzeba stwierdzić, iż uwzględnia­
jąc między temi krajami ruch tranzy­
towy, nie mieszano problemów tech­
nicznych z polityką. Przez stan Maine 
przechodzi niezmiernie ważna w mie­
siącach zimowych linja kolejowa Ca- 
nadian Pacific, łącząca prawie całe te- 
rytorjum kanadyjskie z portem atlan­
tyckim St. John w prowincji Nowa 
Szkocja. Duża część tranzytu tak towa 
rowego, jak osobowego między dwo 
ma ważnemi miastami amerykańskie 
mi Buffalo, w stanie Nowy Jork i De­

Mówca ten wystąpił w sposób niesły­
chanie gwałtowny, a nawet bezczelny 
przeciwko Polsce, przeciwko traktato­
wi wersalskiemu, dalej przeciwko 
wszelkim prądom pacyfistycznym, a 
w końcu przeciwko Senatowi Wolnego 
Miasta za jego zakaz. W ciągu swego 
przemówienia dr. Stadtler zdradził się, 
że celem „Stahlhelmu" w Gdańsku 
jest działalność, której dążeniem jest 
wyrzucenie Polaków z Gdańska. 
„Stahlhelm“ — oświadczył dalej dr. 
Stadtler — posiada dostateczny zasób 
broni do dyspozycji i broń tę podnie­
sie, skoro nadejdzie stosowna chwila.

Wskazując w końcu na przyszłe no­
we Niemcy, dr. Stadtler zwrócił uwagę 
na znaczenie terenów wschodnio - nad­
wiślańskich, kończąc okrzykiem: „Precz 
z Francją, precz z Polakami!“

Po przemówieniu dr. Stadtlera u- 
chwalono rezolucję, protestującą w sło­
wach obelżywych przeciwko zakazowi, 
wydanemu przez Senat gdański prze­
ciw odbyciu kongresu „Stahlhelmu“ w 
Gdańsku

lamentarzyści polscy zastosowali się 
do życzenia polskiego M. S. Z. Termin 
przyjazdu delegacji francuskiej usta­
lono wspólnie z delegacja francuską 
na drugą połowę czerwca i” Na czele 
grupy polskiej stoi preze< nisji za­
granicznej Sejmu Jenusz nadziwił!, a 
wiceprezesem grupy jest prezes senac­
kiej komisji zagranicznej Zdzisław 
Lubomirski, obaj członkowie B B

Senator Lubomirski wyjechał teraz 
do Paryża, aby ustalić ostateczny pro­
gram podróży delegacji francuskiej. 
Okazało się obecnie, że ni stąd ni 
zowąd odwołano przyjazd delegacji 
francuskiej za pośrednictwem amba­
sadora Chłapowskiego bez uprzedze­
nia oddziału polskiego oraz przebywa­
jącego w Paryżu wiceprezesa Lubo­
mirskiego. Można sobie wyobrazić 
wrażenie, jakie to zrobiło. (w)

z krótkotrwałych i fikcyjnych kon­
iunktur i musi być uwolnione od nad­
miernych ciężarów podatkowych.

W obszernej dyskusji stwierdzono, 
że żaden z postulatów sfer gospodar­
czych nie został spełniony. Sztuczne 
obroty i sztuczne zapotrzebowania 
doprowadziły handel do pauperyzacji. 
Zebranie uchwaliło szczegółowe wnio­
ski w zakresie produkcji gospodarczej, 
racjonalizacji i podporządkowania 
produkcji. .

Parowóz pociągu pośpiesznego zo­
stał lekko uszkodzony, a pociągi oso­
bowe oraz towarowe, zdążające z Kal- 
warji do Krakowa, miały 20 min. o- 
późnienia. Wypadu z ludźmi nie było. 
Śledztwo w toku.

troit, w stanie Michigan, przechodzi 
przez kanadyjską prowincję Ontario 
Jedna z linij kolejowych Canadian 
National przechodzi przez część ame­
rykańskiego stanu Minnesota, a wre­
szcie tranzyt tak amerykański jak i 
kanadyjski przekracza kilkakrotnie 
granicę obu państw w stanie Waszyn­
gton i Brytyjskiej Kolumbji. Podkte- 
ślić trzeba, iż trudności tranzytowe są 
minimalne, mimo różnicy ustawo- 
dawstw amerykańskiego i kanadyj­
skiego w dziedzinie imigracji i pr »hi- 
bicji. W Polsce niema ich żadnych.

Przykłady powyższe powinny ja­
sno uzmysłowić opinji amerykańskiej 
iż tematy mniejszościowe i tranzyto­
we, w których propaganda niemiecka 
się lubuję, są jednym więcej dowodem 
złej woli naszego zachodniego sąsiada, 
niechcącego wzajemnych stosunków 
oprzeć na podstawach realnej, pokojo­
wej, ekonomicznej współpracy,

Dlaczego 
tak wielu ludzi 
czyta Kur jera 
Poznańskiego ?

Bo
jest pismem szczerze naro- 

dowem.

Wybory w Saksonji
Niedzielne wybory do sejmu saskie­

go miały przebieg bardzo śpokojny, a 
w porównaniu z wyborami do parla­
mentu Rzeszy w 1928 r. nawet apa­
tyczny Natomiast zestawienie z licz­
bą głosujących w ostatnich wyborach 
sejmowych w 1926 r. wykazuje obec­
nie 13-procentowy wzrost frekwencji. 
Naogół głosowało obecnie 2,705,285 
wyborców. Na listę socjaldemokra­
tyczną padło 922,118 głosów — 33 po­
słów (dotychczas 31), na listę partji 
niemiecko - ludowej 336,417 głosów — 
13 (12), na zblokowaną listę nacjonali­
stów t. zw. Landvolk — 358,888 — 13 
(14), na komunistów 245,817 — 12 (14), 
na listę gospodarczą 304,353 — 11 (10), 
na listę hittlerowców (naród. - socjai.) 
— 133,787 — 5 (2), na listę posiadaczy 
papierów państwowych 70,092 — 3 (4), 
t. zw. starych socjalistów 39,625 — 2 
(4), demokratów 115,097 — 4 (5). Cen­
trum i fronda komunistyczna nie o- 
trzymały żadnego mandatu.

Statystykę tę podajemy według o- 
statnich obliczeń, prostując tem sa­
mem nieścisłą wiadomość PAT-icznej 
o mandatach hittlerowców,

W porównaniu z wyborami do sej­
mu w 1926 r. i do parlamentu 1928 r„ 
największy przyrost głosów wykazują: 
hittlerowcy, niem. partja ludowa i par- 
tja gospodarcza. Hittlerowcy przed­
stawiają najskrajniejszy żywioł nacjo­
nalistyczny, dążący do obalenia kon­
stytucji wejmarskiej na drodze rewo­
lucji. Partja niemiecko - ludowa i 
gospodarcza są wyrazicielkami intere­
sów szerokich kół obywateli, którzy 
tylko od powolnej ewolucji społecznej 
i poprawy warunków ekonomicznych 
uzależniają lepszą przyszłość kraju.

Ostatecznie wynik wyborów do sej­
mu saskiego nie naruszył poważniej 
dotychczasowego układu stosunków 
politycznych i nie może posłużyć za 
horoskop radykalnych zmian na przy­
szłość. Artykuły sprawozdawcze pra­
sy niemieckiej stwierdzają na ogół 
zgodnie, że w szerokich masach nastą­
piło pewne zobojętnienie na hasła 
wielkiej polityki; potrzeby dnia co­
dziennego, interesy gopodarcze są 
główną troską obywateli.

Wobec tych nastrojów powodzenie 
hittlerowców jest pewną niespodzian­
ką, którą jedni tłumaczą specjalnie lo- 
kalnemi stosunkami, inni — reakcję 
na krwawe awantury komunistyczne 
w Berlinie. Żywioły bardziej ner­
wowe, przerażone widmem rewolucji 
bolszewickiej, przerzuciły się chwilowo 
ku drugiej ostateczności i dały swe 
głosy rewolucjonistom z prawicy.

Jaki będzie układ sił partyjnych w 
nowym sejmie saskim? Dotychczaso­
wy rząd saski wybrany 31 października 
1926 r„ opierał się na absolutnej więk­
szości — 49 na 96 ogółu posłów. Więk­
szość rządowa składała się z 6 partyj: 
nacjonaliści, niem. ludowi, partja go­
spodarcza, demokraci, właściciele po­
życzek państw, i „starzy“ socjaliści. 
Gdyby udało się i nadal zgrupować tę 
szóstkę, to rozporządzałaby teraz tylko 
46 głosami, a więc nie mialabv abso­
lutnej większości (49). Z drugiej stro­
ny gdyby nawet socjaliści poszli ra­
zem z komunistami, mieliby razem 
tylko 45 mandatów, a wiąc także byli­
by bez większości.

Sytuacja jest więc niejasna. Być 
może, jak przypuszczają niektórzy — 
uda się utworzyć koalicję, złożoną z 
niem. partji ludowej, gospodarczej, so­
cjalistów i demokratów, a rozporzą­
dzającą przeszło 50 głosami. Wów­
czas hittlerowcy, którzy w razie rzą­
du mniejszości albo nieznacznej więk­
szości, mogliby odegrać nieraz rolę 
czynnika rozstrzygającego — pozosta­
ną, nadal pomimo swego „zwycięstwa“ 
tylko grupą manifestantów
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Mowa Mussoliniego 
o układach lateraneńskich

Polska Agencja Telegraficzna ro­
zesłała dziś obszerniejsze streszczenie 
wielkiej mowy politycznej, jaką, wy­
głosił Mussolini w czasie dyskusji nad 
ratyfikacją traktatów lateraneńskich. 
Streszczenie to jest niestety niedość 
jasne i dość nierówne, tak, że trudno 
zbytnio polegać na znajdujących się 
,w niem sformułowaniach, dotyczą­
cych nieraz rzeczy drażliwych. Dla­
tego dokładne omówienie mowy nale­
ży odłożyć aż do nadejścia jej pełne­
go tekstu.

Niemniej dziś już można zdać so­
bie sprawę z ogólnych tendencyj prze­
mówienia, które wywołało w Rzymie 
niebywale silne wrażenie. Wrażenie 
to podzieli również zagranica, bo pre­
mjer włoski w potężnej improwizacji 
określił przy tej okazji misję między­
narodową narodu włoskiego i faszy­
zmu, jako pioniera cywilizacji rzym­
skiej.

Na wstępie Mussolini zaznaczył, że 
mowa jego będzie „jak najmniej li­
ryczna i jak najzimniejsza".

Znaczna część przemówienia po­
święcona była historji kwestji rzym­
skiej w oparciu o nieznane dotych­
czas dokumenty. Załatwienie tej 
sprawy, jak stwierdził Mussolini, mo­
gło nastąpić dopiero, gdy na Stolicy 
Apostolskiej zasiadł papież Pius XI, 
który chociaż jest głową wszystkich 
katolików i choć „pozycja jego jest 
ponadnarodowa" — jest „prawdziwie 
italskim". (Izba przyjęła to oświad­
czenie powstaniem z miejsc i długo- 
trwałerni oklaskami.) A pozatem zgo­
da nastąpić mogła po dojściu do wła­
dzy faszyzmu, który „otoczył opieką 
religję katolicką, i zewnętrzne przeja­
wy kultu" oraz poddał rewizji usta­
wy antykatolickie. Mussolini kilka­
krotnie zaznaczał, że państwo faszy­
stowskie jest „państwem katolic- 
kiem", przyćżem silnie stanął na 
gruncie katolickiego prawa małżeń­
skiego, wypowiadając się przeciw cy­
wilnym ślubom z punktu widzenia po­
lityki demograficznej faszyzmu.

Po tych hołdach pod adresem Ko­
ścioła widać było, że Mussolini pra­
gnął silnie zaznaczyć niezależność 
państwa włoskiego wobec Kościoła i 
niezależność faszyzmu wobec katoli­
cyzmu. Wprowadził więc rozróżnie­
nie między państwem watykańskiem 
a pozycją Kościoła w państwie wło­
skiem. O ile państwo watykańskie 
jest udzielne, to Kościół we Włoszech 
nie jest udzielny, ani całkowicie wol­
ny, bo podlega klauzulom, zawartym 
w konkordacie i ogólnie obowiązują­
cym we Włoszech prawom. Formuła 
Cavoura: „Wolny Kościół w wolnem 
państwie" stała się, zdaniem Musso- 
lini‘ego, niemożliwa. Suwerenność 
Stolicy Apostolskiej nastąpiła bez 
ustępstw terytorjalnych „nie obniża­

W odpowiedzi p.
Były minister skarbu, p. G. Czecho­

wicz, zamieścił w „II. Kurjerze Codzien­
nym“ obszerny wywiad,, poświęcony 
sprawozdaniu p. Deweya, w którym 
zajmuje się także i moją osobą. Jakkol­
wiek polemika z p. Czechowiczem nie 
jest obecnie czemś aktualnem, to ponie­
waż on osobiście mnie atakuje, pragnę 
dać odpowiedź na argumenty, które 
przytacza w swojej obronie. Przejdę ko­
lejno jego zarzuty.

I. Sprawa pożyczki zagra­
nicznej. Twierdzi najpierw p. Cze­
chowicz: „wbrew pesymistycznym prze­
powiedniom p. Rybarskiego i innych, 
pożyczka doszła do skutku". Proszę p. 
Cz., by wskazał, kiedy i gdzie przepo­
wiedziałem, że pożyczka nie dojdzie do 
skutku. Niestety, nie potrafi tego zrobić, 
bo nigdy w przepowiednie się nie bawi­
łem. Przeciwnie, znając między innemi 
gotowość do ustępstw z naszej strony i 
chęci zawarcia tej pożyczki, byłem prze­
konany, że ta pożyczka dojdzie do skut­
ku. Krytykowałem warunki tej pożycz­
ki. Byłem zdania, że z faktem jej za­
warcia wiąże się u nas przesadne nadzie­
je co do dopływu obcego kapitału na 
nasz rynek. Dzisiaj przyznaje to i sam 
p. Cz., przypisując winę niepomyślnego

jąc sztandaru italskiego i nie ustępu­
jąc ani jednego obywatela".

Państwo włoskie jest katolickie, 
ale jest dziś „przedewszystkiem faszy­
stowskie". „Katolicyzm uzupełnia je". 
Powodem przewlekania rokowań o 
rozwiązanie kwestji rzymskiej była, 
jak oświadcza Mussolini, różnica 
zdań „w sprawie wychowania młode­
go pokolenia". „Jest nieugiętą wolą 
— mówił Mussolini — ustroju faszy­
stowskiego rozciągnięcie opieki nad 
wychowaniem młodzieży, by uzupeł­
nić wychowanie religijne przez po­
czucie męskości, potęgi, przez zaszcze­
pienie jej naszej wiary i naszych na­
dziei." Nauka religji w szkołach za­
łatwiona została tak, jak w innych 
konkordatach. Stojąc na gruncie nie­
zależności faszyzmu, Mussolini ostro 
wypowiedział się przeciw głosom nie­
których kół katolickich o możności 
wskrzeszenia dawnych partyj. Chodzi 
tu o stronnictwo katolicko - ludowe 
„popolari", które jako antyfaszy­
stowskie zniknęło z powierzchni ży­
cia.

Zagranicą, a zwłaszcza we Francji, 
wywoła szczególne komentarze zazna­
czenie „italskiego" charakteru papie­
ża Piusa XI i silne podkreślenie faktu, 
że rozwiązanie sprawy rzymskiej „by­
ło wyłącznie italskie, bez wszelkiego 
udziału czynników obcych“.

Niemniejsze uwagi wywoła uwy­
puklenie określenia Rzymu w kon­
kordacie jako „świętego miasta".

„Nikt — powiedział premjer — nie 
może odmówić Rzymowi tego cha­
rakteru, gdyż był on stolicą imperjum 
rzymskiego, kolebką katolicyzmu, a 
nadto strzeże grobu Nieznanego Żoł­
nierza i męczenników faszystow­
skich".

Umiłowanie Rzyriciu i stałe po­
wracanie przez Musoliniego do tra- 
dycyj staro - rzymskich, których fa­
szyzm uważa się kontynuatorem w 
obliczu całego świata, doprowadziło 
Mussoliniego do przegalopowania się 
w zdaniu, w którem wyraził pogląd, 
że religja katolicka nie byłaby tem, 
czem jest, gdyby nie obrała sobie za 
stolicę Rzymu. Pozostając w Pale­
stynie, zostałaby tylko sektą i być mo­
że przestałaby istnieć.

Należy oczywiście odczekać na ści­
słe sformułowanie tego poglądu, któ­
ry z dogmatami nadprzyrodzonego 
Kościoła, przez Boga, ustanowionego 
pogodzić się nie da.

Mowa wywoła zapewne odpo­
wiedź Watykanu, który ma zażądać 
wyjaśnień. Nadchodzą już z Rzymu 
pogłoski o wstrzymaniu ratyfikacji 
układów lateraneńskich. Zagranicą 
główne uwagi wywoła podkreślanie 
italskiego charakteru Kościoła, który 
jako powszechny dąży do zachowania 
cech ponadnarodowych.

Czechowiczowi
obrotu warunkom rynku amerykańskie­
go. Tymczasem — jak tego dowodzą 
wahania kursu naszej pożyczki, zależne 
od wydarzeń politycznych w Polsce — 
nie tylko zła konjunktura wywołała za­
stój na rynku kredytowym i tak niskie 
kursy naszych papierów. Zniżka ta na­
stąpiła za rządów p. Cz. — tego faktu 
żadne rozumowania nie zmienią.

II. Sprawa systemu podat­
kowego. Twierdzi p. Czechowicz: 
„System podatkowy otrzymałem w suk­
cesji po swoich poprzednikach, m. in. 
też po b. wiceministrze Rybarśkim... 
usiłowania moje w kierunku poprawy 
„złego systemu“ rozbijały się o indyfe- 
rentyzm Sejmu". Mniejsza o to, że p. 
Cz. przypisuje mi zbyt wielkie zasługi. 
Nie za mojej obecności w ministerstwie 
skarbu został wprowadzony podatek ma­
jątkowy i obrotowy, najbardziej sporne 
części naszego systemu podatkowego. 
Ale czy naprawdę p. Cz. dążył do jego 
zmiany w kierunku obniżenia nadmier­
nych stawek i tylko Sejm w tem prze­
szkadzał?

Jakie projekty podatkowe zostały 
wniesione do Sejmu za rządów p. Cz.? 
Oto zamiast zapowiadanej, jeszcze przed 
wyborami, zniżki stawek podatku od

obrotu, wniesiono do Sejmu projekt peł­
nomocnictwa do obniżania tych stawek, 
w czasie bliżej nieokreślonym, a przed­
stawiciele min. skarbu nie chcieli się 
zgodzić na wnioski Klubu Narodowego 
i większości komisji skarbowej, by ozna­
czyć wysokość i datę wejścia w życie 
tych zniżek. Poza tem wniesiono od li­
stopada szereg projektów, podwyższają­
cych stawki dawnych podatków bezpo­
średnich i wprowadzających nowe, na 
łączną sumę około 380 milj. zł rocznie. 
Jeżeli p. Cz. mniąmał, że to jest napra­
wa „złego systemu“ w obecnem położe­
niu gospodarczem, to „indyferentyzm" 
Sejmu w tej sprawie okazał" się korzyst­
nym dla społeczeństwa.

III. Egzekucja podatków. 
P. Czechowicz pisze: „Nie wiem, w ja­
kim podręczniku p. Rybarski wyczytał, 
że egzekwowanie podatków państwo­
wych jest zbrodnią“. Istotnie, nigdzie 
tego nie „wyczytałem", ale też nigdy te­
go nie mówiłem. Natomiast mówiłem 
rzeczy, których nie ma w żadnym pod­
ręczniku: a) że p. Cz. samowolnie w r. 
1927/28 powiększył ilość egzekutorów 
podatkowych ponad normy, przewidzia­
ne przez ustawę skarbową; b) że za jego 
rządów egzekucje odbywały się zbyt bez­
względnie, nie zawsze licząc się z siłą 
płatniczą ludności; c) że za jego rządów 
wymiaru niektórych podatków, np. od 
obrotu, dokonywano w sposób dowolny, 
często nie licząc się z rzeczywistemi da- 
nemi. Sam p. Cz. pod naciskiem Sejmu 
i opinji publicznej wydawał zarządze­
nia, nakazujące rewizję dokonanych wy­
miarów — widocznie więc uznał słusz­
ność tych zarzutów.

IV. Sprawa kapitalizacji. 
Pisze wreszcie p. Czechowicz: Wbrew 
lamentom p. Rybarskiego i jego so­
jusznika z „ABC", proces kapitalizacji 
w ciągu ostatnich trzech lat poczynił 
znaczne postępy, o czem najwymo­
wniej świadczy wzrost wkładów w in­
westycjach kredytowych". I na popar­
cie swej tezy przytacza, że gdy na 1. I. 
1926 r. wkłady w bankach państwo­
wych i akcyjnych wynosiły 529 milj. 
zł, to na 1. 12. 1928 r. wzrosły do sumy 
1,931 milj. zł.

Otóż na sumę przytoczoną przez p. 
Cz. składają się najrozmaitsze pozycje. 
Najpierw za wyraz „kapitalizacji", 
wzrostu oszczędności, nie można uwa­
żać wkładów czekowych i sald rachun­
ków bieżących, są to fundusze obroto­
we -różnych przedsiębiorstw, które się 
musiały powiększyć w związku z de­
waluacją złotego i powiększeniem o- 
biegu. Następnie figurują tu jako 
wkłady sumy lokowane przez zagra­
niczny kapitał po bankach akcyjnych, 
wypożyczane na krótkie terminy. 
Wreszcie w tej sumie mieszczą się 
także i wkłady przedsiębiorstw i in- 
stytucyj publicznych. Np. w Banku 
Gospodarstwa Krajowego na 31. 12. 
1928 r. przypadało na wkłady pry­
watne 96,5 milj. zł, a na wkłady insty- 
tucyj publicznych aż 235,2 milj. zł. 
Zarzucono p. Cz., że powiększył zaso­
by publiczne kosztem prywatnych. P. 
Cz. przytacza cyfrę, obejmującą i 
jedne i drugie jako dowód, że skarb 
nie rozrósł się kosztem prywatnej ka­
pitalizacji. Nazywa to wzrostem 
„wkładów w inwestycjach (chyba w 
instytucjach) kredytowych". Nietylko 
można lamentować nad stanem na­
szych wkładów oszczędnościowych, 
lecz więcej jeszcze nad tego rodzaju 
posługiwaniem się cyframi statystycz­
nemu /

Roman Rybarski.
Od redakcji: W wywiadzie 

b. ministra skarbu p. Czechowicza, na 
który powyżej odpowiada prezes Ijłybar- 
ski, widoczne jest wielkie zdenerwowa­
nie p. Czechowicza z powodu sprawo­
zdania p. Dewey‘a, zgodnego z zasada­
mi polityki skarbowej i gospodarczej 
Stronnictwa Narodowego. Ponieważ p. 
Czechowicz nie mógł swego niezadowo­
lenia objawić, p. Dewey‘owi, więc 
zrewanżował się atakiem na pp. Rybar­
skiego i Zdziechowskiego. Ani to nie za­
słoni rzeczywistości, ani nie podniesie 
powagi p. Czechowicza jako b. ministra 
skarbu.

P. Strassburger w Warszawie
Warszawa 15. 5. (AW) W spra­

wach służbowych przybył do Warsza­
wy komisarz generalny Rzeczypospoli­
tej w Gdańsku, min. Strassburger,

0 zbliżenie 
łotewsko-polskie

(Korespondencja własna)
Nie mam bynajmniej zamiaru o- 

mawiać ściśle politycznej strony za­
gadnienia łotewsko-polskięgo zbliże­
nia. Jest to kwest ja czasu i — porus ma­
jących sprężyny wielkiej polityki 
czynników oficjalnych, od których 
dobrej woli i właściwej oceny sytuacji 
zależy rozwój stosunków między Pol­
ską i Łotwą. Pragnę natomiast zareje­
strować kilka faktów, przyczyniają­
cych się niewątpliwie poważnie do 
wytworzenia atmosfery, w której do­
brosąsiedzkie stosunki i przyjazne 
współżycie obu narodów stanie się 
dla wszystkich oczywistą konieczno­
ścią.

W pierwszym rzędzie do takich 
płodnych w następstwa faktów na­
leży powstanie i działalność Towarzy­
stwa polsko-łotewskiego zbliżenia. Za­
łożone w ubiegłym roku z inicjatywy 
grona osób, oceniających należycie za­
równo rolę mniejszości polskiej na 
Łotwie, jak i wartość zbliżenia Łotwy 
do Polski, towarzystwo zdołało sku­
pić liczny zastęp wybitnych i wpływo­
wych osobistości, szczerze pracują­
cych dla urzeczywistnienia naczelnej 
idei towarzystwa. Najlepiej świadczy 
o tem skład zarządu towarzystwa i 
działalność, rozwinęła w pierwszym 
roku jego istnienia. Na czele zarządu 
stoi b. premjer Skujenieks, w skład 
zaś zarządu i komisji wchodzą: pre­
mjer Celmiusz, biskup ryski ks. Ran- 
can, b. minister spraw wojskowych 
gen. Kalniusz, dyrektor Teatru Naro­
dowego Bersiusz, największy współ­
czesny poeta łotewski Rainis, wicemi­
nister Wierzbicki, senator Nagujew- 
ski, posłowie Blodnieks i Wilpiszew- 
ski, redaktor „Jaunakas Sinas" Ben­
jamin, oraz panowie Swyłam Veciusz, 
Rączewski i Kaupiusz, energicznym 
sekretarzem zarządu jest p.« Bürgers.

Działalność towarzystwa idzie po 
linji uświadamiania społeczeństwa ło­
tewskiego o Polsce współczesnej, jej 
życiu kulturalnem i gospodarczem, 
oraz korzyściach, jakie osiągnąć mo­
że Łotwa ze zbliżenia do Polski. Orga­
nizuje też towarzystwo szereg zebrań 
towarzyskich, podwieczorków i zabaw, 
przyczyniających się znakomicie do 
zacieśniania współżycia między człon­
kami. Szczęśliwym pomysłem było po­
wołanie do życia sekcji kobiecej, która 
ma bardzo wdzięczne zadanie zjedny­
wania dla idei zbliżenia z Polską ko­
biet łotewskich. Na ostatniem zaś wal- 
nem zebraniu postanowiono powołać 
do życia sekcję: literacko-dziennikar- 
ską, naukowo-artystyczną, oraz gospo­
darczą.

Przed tygodniem i u nas w Dyna 
burgu powstał oddział Towarzystwa 
polsko-łotewskiego zbliżenia, inaugu­
rując swą działalność uroczystą ako- 
demją i odegraniem przez zespół arty 
stów Teatru Polskiego na Łotwie dra­
matu łotewskiego pisarza Blaumani- 
sa „Ogień". Zebrani na akademji wy­
słali depesze do prezydenta Łotwy, w 
której zaznaczone zostało, że dążeniem 
towarzystwa jest „aby bratnie związki- 
zawarte w czasie wojennym pomiędzy 
Łotwą i Polską, zostały zacieśnione 
na polu gospodarczem i kulturalnem 
oraz do pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej tej treści: „Oddział 
dyneburski Towarzystwa zbliżenia 
łotewsko-polskiego w uroczystej chwi­
li swego powstania przesyła panu 
Prezydentowi wyrazy najgłębszej 
czci i zapewnienia, że jego naczelnem 
zadaniem będzie stałe realizowanie 
dążeń do ścisłej współpracy z wielkim 
narodem polskim na polu kulturalnem 
i ekonomicznem pomyślnie dla obu 
stron uwieńczonej konwencji".

Jakikolwiek będzie dalszy bieg wy­
padków w dziejach obydwu narodow 
prowadzona na naszem terenie P{ac 
nad zbliżeniem łotewsko-polskiem» 
wyda niewątpliwie owoce, stwarzają' 
ce jeszcze jedną gwarancję dobroby- 
dwóch sąsiednich państw, oraz pokoj- 
na wschodzie Europy. K- L-icz-
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wasiiius zmarł w więzieniu
Sensacyjne wiadomości s Kowna

Warszawa, 15. 5. (Tel. w!.) Przez 
Rygę nadchodzą sensacyjne wiadomo­
ści z Kowna o tajemniczym zgonie stu­
denta Wosiliusa. który został aresztowa­
ny pod zarzutem uczestnictwa w zama­
chu na Woidemarasa. Według jednej 
wersji Wosilius umarł wskutek bestial­
skich tortur, stosowanych na nim przez 
kowieńską policję polityczną.

Drugą sensacją dnia jest ucieczka 
adwokata Bułata, byłego posła do Dumy 
rosyjskiej, krewnego Wosiliusa, który 
został zatrzymany w związku z zama­
chem. Bułat uciekł.

Komunikaty litewskie twierdzą, że 
wykryto już wszystkich 10 sprawców

zamachu z organizacji „Auszra“. Jed­
nakże wiadomo, że śledztwo nie posunę­
ło się ani o krok naprzód. Profesor uni­
wersytetu kowieńskiego Jaukaskas in- 
terwenjował w min. spraw wewnętrz­
nych w sprawie przyspieszenia zwolnie­
nia aresztowanych studentów. Minister­
stwo odpowiedziało ostro: „aresztowa­
nia będą trwały tak długo, dopóki mło­
dzież będzie brała udział w knowaniach 
przeciwko rządowi.“

Oficjalny „Lietuvos Aidas" zamieścił 
wczoraj artykuł, pełen namiętnej niena­
wiści do Polski i dowodzący, że głów­
nych sprawców zamachu należy szukać 
w Warszawie. (w)

Za kulisami walk w „Strzelcu”
Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.) Prasa 

zajmuje się w dalszym ciągu zjazdem 
Związku Strzeleckiego.

Okazuje się, że niedzielne obrady to­
czyły się wśród nieustannej wrzawy. 
Przewodniczący nie mógł opanować sali, 
wzywając nieustannie do uspokojenia 
i zwracając uwagę, że na sali znajdują 
się przedstawiciele prasy, którzy z obrad 
mogą wynieść przykre wrażenie. Kiedy 
jednak wzburzenie obu stron, tej. która 
broniła idei demokratycznej „Strzelca" 
i tej, która zdążała do podporządkowa­
nia „Strzelca" pułkownikom, dochodzi­
ło dó zenitu, kiedy zrywano się z miejsc 
i wygrażano sobie pięściami, aby opa­
nować sytuację, intonowano wtedy 
„Pierwszą Brygadę". Uczestnicy zjazdu 
podejmowali pieśń, prostując się służbi-

ście. Następowało chwilowe uspokoje­
nie, które jednak wnet przechodziło w 
wrzawę. VVtedy znów rozpoczynał się 
śpiew „Pierwszej Brygady“.

Przy walce wyborczej o stanowisko 
prezesa „Strzelca“, gdy rzucono na salę 
nazwiska generała Rydz-Śmigłego i 
marszałka Piłsudskiego, przy niesłycha­
nej presji i zarządzeniu jawnego głoso­
wania zdołano wreszcie przeforsować 
listę zarządu głównego z posłem Anu- 
szem na czele.,■

Wtedy jeden z delegatów zawołał: 
„Sprzedaliście Związek!“ Gdyby nie in­
terwencja delegatów o zimnej krwi, by­
łoby przyszło do krwawej awantury, 
gdyż zwolennicy Anusza chcieli delega­
ta usunąć siłą.

Niemcy
nie będą reprezentowane 

na otwarciu P. W. K.
Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.) — 

Dzisiaj po południu wyjeżdża oso­
bnym pociągiem do Poznania korpus 
dyplomatyczny celem wzięcia udzia­
łu w otwarciu P. W. K. Zwraca po­
wszechną uwagę, że wyjeżdżają 
przedstawiciele wszystkich państw z 
wyjątkiem tylko jednych Niemiec. Nie 
wyjeżdża min. pos. Rauscher, ani ża­
den inny członek poselstwa nie­
mieckiego.

Kim jest pułk. Stamirowski?
Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.) Mia­

nowany dyrektor departamentu poli­
tycznego M. S. Wewn. pułkownik Kazi­
mierz Stamirowski był ostatnio dowód­
cą 7 pułku ułanów w Mińsku Mazowiec­
kim. W czasie wojny odgrywał bardzo 
ważną rolę jako szef oddziału drugiego 
w sztabie frontu litewsko - białoruskie­
go gen. Szeptyckiego. Wówczas to w 
Mińsku odznaczył się jako zdeklarowa­
ny propagator idei federacyjnej i forso­
wał gwałtownie koncepcję państwa bia­
łoruskiego. (w)

Usiłowano samobójstwo ziemianina
W a r s z a w a, 15. 5. (Tel. wł.) W Ho­

telu Europejskim popełnił samobójstwo 
49-letni Kamil Dziewanowski, obywatel 
ziemski z pod Łucka.

Groźny pożar lasów
Warszawa, 14. 5. (Tel. wł.) W 

pobliżu miejscowości Myszków pod 
Piotrkowem wybuchł groźny pożar la­
su państwowego. Niebezpieczeństwo 
było poważne ze względu na bliskość 
wojskowych składów amunicyjnych. 
W akcji ratunkowej obok straży o- 
gniowej brało udział także wojsko. 
Wskutek wycięcia lasu pożar zdołano 
zlokalizować. Kilku strażaków oraz 
5 żołnierzy ciężko poparzonych.

Gdańsk chce przystąpić do paktn 
Kellogga

Warszawa, 15. 5. (AW) Senat w. 
Ri. Gdańska zwrócił się do generalnego 
komisarjatu Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku z prośbą, aby rząd polski, 
który prowadzi politykę zagraniczną 
wolnego miasta Gdańska, ułatwił temu 
Riiastu przystąpienie do paktu Kel- 
togga.
Kondnriotis nie chce już być prezy­

dentem
Ateny, 15. 5. (PAT). W piśmie do 

^enizelosa prezydent republiki kon- 
duriotis oświadcza, iż nie będzie się u- 
biegał o ponowny wybór na stanowi­
sko prezydenta. W odpowiedzi Venize- 
los zaznacza, iż jeżeli prezydent będzie 
trwał przy swem postanowieniu, to 
rząd popierać będzie kandydaturę Zai- 
thisa lub Romanosa,

Watykan niezadowolony z mowy 
Mussoiiniego?

Warszawa, 15. 5. (AW) „Kurjer 
Warszawski“ donosi z Rzymu, iż ze 
sfer watykańskich dochodzą pogłoski, 
jakoby wczorajsza mowa Mussoiiniego 
miała ten bezpośredni rezultat, że ra­
tyfikacja konkordatu przez Watykan 
będzie opóźniona, do czasu nienadają- 
cego się bliżej określić. Dziennik zao­
patruje tę wiadomość w komentarz, iż 
należy ją traktować z pewną rezerwą.

Wybory miejskie we Francji
Paryż, 14. 5. (PAT.). Jak wynika 

z danych, ogłoszonych przez minister­
stwo spraw wewnętrznych, dokonano 
już wyboru rad municypalnych w 769 
gminach miejskich z ogólnej liczby 
774, posiadających ponad 5 tysięcy 
mieszkańców. Według tych danych 
konserwatyści uzyskali 8 mandatów 
(— 2), republikanie 127 (— 15), repu­
blikanie lewicowi 137 (+ 17), radyka­
łowie republikańscy 40 (+ 4), radyka­
łowie społeczni 227 (— 10), republika­
nie socjaliści 29 (— 3), socjaliści 164 
(— 5), socjaliści-komuniści 4 (+ 4), ko­
muniści 26 (+ 5), 7 mandatów jest je­
szcze wątpliwych.

Agitacyjne sztuczki bolszewików
M o s k w a, 14. 5. (AW) W całej Ro­

sji odbywają się w dalszym ciągu wie­
ce protestacyjne przeciwko niemieckim 
„socjal - demokratycznym morder­
com“. Urządzono zbiórkę dla rodzin 
po zabitych w Berlinie. W wielu fa­
brykach robotnicy postanowili złożyć 
pewien procent na ten cel.

Trup w skrzynce z marmolady,
Stanisławów (Poł. A. P.) Posterunek P. 

P w Skolem wpadł na ślad okrutnej 
zbrodni, aresztując sprawczynię jej, służą­
cą z Hrebenowa, Zofję Deczko. Iłeczków- 
na powiła przed niedawnym czasem nie­
ślubne dziecko płci męskiej, a chcąc ukryć 
ten owoc miłości udusiła je, poczem zapa­
kowawszy w skrzynkę z marmolady, po­
grzebała potajemnie na miejscowym 
cmentarzu. Zbrodnia jednak wyszła na 
jaw i będzie surowo ukaraną. (Paz)

Z Sejmiku wojewódzkiego
Przyjęcie budżetu na r. 1S2S/30. —- 

Sprawozdania komisyj
Dziś o godz. 9 rano rozpoczęły się 

obrady Ii-go plenarnego posiedzenia 
członków sejmiku wojewódzkiego, 
które zagaił marszałek sejmiku mec. 
dr. Banaszak. Obradom przewodniczy­
li na zmianę pp.: mec. dr. Banaszak 
jako marszałek i p. Nosek, jako wice­
marszałek sejmiku.

Wnioski przygotowane szczegóło­
wo przez komisje w dniu wczorajszym 
przechodziły przeważnie bez popra­
wek. Szereg wyjaśnień natury organi­
zacyjno - prawnej dorzucał p. starosta 
krajowy dr. Begaie.

Porządek obrad był bardzo obfity, 
gdyż obejmował 60 punktów. Imie­
niem poszczególnych komisyj refero­
wali pp.: Jankowski, Kochanowski, 
Żychliński, Drożdzik, St. Weimann, 
Winowski, Musiał, Walkowski, ks. 
prób. Mroczkowski, Sobecki, wice­
prezydent dr Kiedacz, Antoniewicz, 
Jakubowicz, dr. Trzciński, Biestek, 
Zabór, Pałędzki i Wola.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
utworzenia Komunalnej Kasy Oszczę­
dności Województwa Poznańskiego. 
Ostatecznie, przyjęto statut, w myśl 
którego wspomniana Kasa uzyskuje 
prawa pupiłarnej pewności i będzie 
tworzyć samodzielną osobowość praw­
ną, wojewódzkiego samorządu komu­
nalnego. Za Kasę poręcza Związek 
Komunalny województwa poznań­
skiego. Kapitał zakładowy Kasy wy­
nosi 300.000.— zł. Utworzenie wspo­
mnianej Kasy umotywowane zostało 
potrzebą możliwości gromadzenia 
oszczędności, którego to praw'a niema 
istniejący Krajowy Bank Pożyczkowy, 
posiadający jedynie prawo wydawa­
nia obligacyj.

Budżet Wojewódzkiego Związku 
Komunalnego, proponowany przez 
Wydział Wojewódzki, zamyka się 
sumą 24.432.062,58 zł.; w wyniku 
wniosków komisyj podwyższonego do 
sumy ogólnej około 25 miljonów. Z tej 
sumy przypada na budżet zwyczajny 
12.850.941,21 zł.; budżet przedsię­
biorstw i zakładów krajowych (pozy­
cje zwyczajne i nadzwyczajne) wyraża 
się w sumie 18.106.246,58 zł., a pozycja 
budżetu nadzwyczajnego wyraża się 
w sumie 6.325.816,— złotych.

Ożywioną dyskusję, wywołała 
sprawa urządzenia i eksploatacji ka­
mieniołomów na Polesiu w Tomasz- 
grodzie, Klesowie i Sarniach. W 
związku z tem uchwalono zaciągnię­
cie pożyczki w wysokości 2 miljonów 
600 tysięcy złotych.

Dłuższą wymianę zdań wywołała 
również sprawa poruszaną już wielo­
krotnie podziału administracyjnego 
powiatów województwa poznańskiego. 
Było tylko 2 zwolenników wniosku, 
członkowie z Bydgoszczy, jako wnio­
skodawcy.

Na koniec p. Szyszka wniósł o- 
świadczenie na ręce prezydjum im. 
klubu P. S. L. Piast w sprawie nieza- 
twierdzenia ks. KLedzika i posła Mi-, 
chałkiewicza. Obrady dobiegają 
końca, (k)

Kurs marki ulem. i gnid, gd, Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, płacił dziś 
za 100 mkn. w dewizach — 211,10 zł, 
gotówką — 210,67 zł; za 100 guld. gd. 
w dewizach — 172,61 zł, gotówką —- 
172,27 zł.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie — 8,89>i zł, w Gdańsku 
na Warszawę 8,94 zł.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej ł Towarowej 

w Poznaniu
Warunki: Handel hartowny, parytet Po­
znań tadun. i wagonowe, dostawa bieżąca, 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta poznańskiego 

699,5 gr. (118,7 f. w h.); b) żyta pomorskie­
go 693,5 gr. (117,5 f. w. h.); c) pszenicy po­
znańskiej I pomorskiej 755 gr. (127.9 f, 
w h.); d) owsa poznańskiego i pomorskie­
go 461,5 gr. (77,9 f. w h.>: e) notowania mą­
ki żytniej na podstawie urzędowo ustalo­
nego typu (70%).

Poznań, dnia 15.5. 1929. 
„Ceny transakcyjne“

parytet Poznań
Żyto 195tonn paryt. Poznań 27,40— 28,05

Usposobienie słabe.
„Ceny orjentacyjne1 

Pszenica.............................. »
Usposobienie spokojne. 

Jęczmień przemiałowy . t «
Usposobienie słabe.

Owies.............................. » #
Usposobienie słabe.

Mąka żytnia wł. worka we­
dług urzędowo ustalonego 
typu (70%)

Usposobienie słabe.
Mąka pszenna 65% wl. Work.

Usposobienie słabe.
Otręby żytnie . -. s , . . 
Otręby eszenne. a a » » . 
Wyka latowa
Peluszka . . . s ,
Groch polny . . > > , 5 ,
Groch Victoria . t i ? » ,
Groch Polgera . a a i ? s
Lubin niebieski s a a a 
Łubin żółty . , a a i a 4
Tatarka........................ta.
Ziemniaki fabryczne s , ,
Słoma luźna........................   ,
Słoma prasowana. . s s , 
Siano luźne . . . . s s , 
Makuch lniany 38% . . 
Makuch rzepakowy 36—38% . 
Makuch słonecznik 48—52% 
Śrót Soja 46—48% ....

44,50—45,50 

32,00—33,00 

30,00—31,00

Ogólne usposobienie zniżkową,

42,50

63.50— 67,50

31.50— 22,50 
26,00-27,00 
43,00—45,00 
41,00 —43,00 
45,00-48,00 
64,00-69,00 
55,00—60,00 
25,00—26,00 
34,00—36.1 0 
43,00—46/))
6,00— 6,30
4.50- 4,75
6.50- 6,75

15,50—16,50
51,00-52,00
41,00—42,00
39,03—41,00
44,00—49,00

Poznańska giełda pieniężna
Poznań, 15 maja 1929.

Dzisiejsze zebranie giełdowe miało 
przebieg również spokojny i tendencję na- 
ogół słabą.

Z pap. procent, wzgl. lokacyjnych zniż­
kowała 5 proc. poż. konwers., którą odda­
wano po 56 proc., natomiast płacono za 8 
proc, listy dolarowe ziemskie 93)4 proc, 
(przy dew. 8,90) i za 6 proc, listy żytnie 
27,— (za 1 ctr. mtr.). Znaczną stratę na 
kursie poniosły i proc listy zast konwert. 
ziemskie, które notowały 40 proc, w pła­
ceniu

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych oddawano Bank Związku po 78,50, 
płacono za Ilerzfelda ¡1.—, za Spółkę Sto­
larską 76,— i robiono transakcje Unją po 
172,—. Poza tern oddawano Akwawit 
po 60. -

Z dniem dzisiejszym odpada kupon od 
akcyj Kwilecki Potocki w wysokości 8%..
Ceduła urzędowa z dnia 15 maja 1929 r.

Papiery procentowe:
(Kurs w procentach nominału 

5% Pożyczka konwersyjna 56% O.
8% dolarowe listy Pozb. Ziemstwa Kredyt.

93ti% P.
4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred. 

40% P.
(Kurs w złotych)

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 27,— P.
Akcje bankowe:

G<ur. w złotych za 1 akcję)
Bank Zw. Spółek Zar. I em. zł. 7S,5O O.

Akcje przemysłowe:
(Kars w złotych za 1 akcję)

Herzfeld-Viktorius I em. zł. 41,— P. 
Spółka Stolarska I em. 76,— P.
„Unja“ (dawn. Ventzki) I em. zł. 172,— +’

Tendencja: Słaba.

Giełda warszawska
dnia 15 maja 1929 r.

Waluty G o t ó w ka
Doi. Stan. Zjedn. tr. 8,90 sp. 8,92 kup. 8,88

Dewizy
Belgja tr. 000,00 sp. 0)0,00 kup. 000,03
Kopenhaga „ 238,65 „ 238,25 „ 237,05 

„ 043,26Londyn 
Nowy Jork „ 008,90 
Paryż „ 034,8)
Praga „ 026 88
Szwajcarja „ 171,76
Wiedeń
Wiochy

125,26 
046,71

043,37
008,92
034,94
026,45
172,15
125,95
046,83

043,15
008,88
034,76
026,32
171,33
124,96
046,59

Papiery państwowe i obligacje
4% poż. inwest. . . 
5% poż. premj. doi. 
5% poż. konw. . i 
6% poż. doi. . . , 

10% poż. konw. . > 
5% poż. kol. konw.

000.00 105,00 103,50 
000,00 075,55 075,00 
000,00 000,00 067,00 
000,00 000,00 084,50 
000,00 00,00 102,50 
000,00 000,00 059,00

Akcje w złotych:
Bank Dyskontowy . « , . 003,00—122,00
Bank Polski . . . s i 5 s 164,00—166,50
W’. T. F. Cukru 033,50-034,00
Firley . . . ; ii < ; ; 048,00—048,50
Cegielski . 8 t > a a ; t 040,00— 40,50
Lilpop 034,00—034,50
Modrzejów 5 t i ? s • -» 025,75—027,00
Norblin 185,00—190,00
Pocisk . . s a a a i a * 000,00—006,00
Starachowice t > i i • 030,00— 029.25
Zieleniewski » , « a t s 000,00—113,00

PŁODY ROLNICZE
Zboża 1 nasiona oleiste za 1000 kg 

reszta za 100 kg
Berlin, dnia 15 maja 1929 

Pszenica marchijska • « • 221,00—222,00 
maj , 230,03-229,50
lipiec .«atBaaa 234,50—233,oO 
wrzesień 240,00—239,00

Tendencja dla pszenicy osłabiona.
Żyto marchijskie . » a * * 200,00—202,00

maj . . . i , 5 , , , 000,00—208.00
lipiec ««aaaaaa 2)3,25—214,00 
wrzesień . ■. < , 5 a i 217,50—218,00

Tendencja dla żyta słabsza.
Jęczmień browarny .... 218,00—230,00 
Jęczmień Pastewny i prze­

mysłowy ...............................190,00—200,00
Tendencja dla jęczmienia spokojna. 

Owies marchijski . p » > • 196,00—202 60
maj .. * i i « i a , 000,00—204.50
lipiec . a . . * ■ . . 206,00-204.50
wrzesień . . > a a . 210,00—208,50

Tendencja dla owsa słabsza.
Mąka pszenna . . . , , , 24,25—28,75

Tendencja spokojna.
Mąka żytnia ....«»» 26,40—28.25

Tendecja spokojniejsza.
Otręby pszenne . . > 
Otręby żytnie > a « 
Groch Victoria . a • 
Groch jadalny polny 
Groch pastewny , « 
Peluszka . . a * a 
Bób polny ..agi
Wyka..........................
Lubin niebieski a « 
Lubin żółty .aa* 
Seradela nowa . a < 
Makuch rzepakowy , 
Makuch lniany . , 
Wytłoki suszone « , 
Śrót Soya . . . a , 
Płatki ziemniaczane .

a « . 13,00—13,25
a ■ a 00,00—13,50
« « a 43,00—50,00
* * , 28,00- 34,00
a i . 21,00—23,00
a a , 25,00—26,50
b i , 22,00- 24,00
i » , 28,00—30/ 0
a a , 16,50—17,50
a « , 22,00—24,00
a a a 56,00-—62,00
a a a 19,00—19.20
& a a 21,80—22,00
a a , 12,80—13.20
, g , 19.40- 20/50
a . „ 17,00—17,60

Notowania złotego w Berlinie 
z dnia 15 maja 1929.

Wypłaty na Warszawę: 47,10-47,30 
Noty wielkie; 46,975-47,375
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Mała Ententa a odszkodowania
'Jugoslawin nie zgadza się na dalszą obniżkę swego udziału 

w odszkodowaniach
Białogród 15. 5. (AW) Dziennik 

„Prawda“ potwierdza wiadomość, że 
na konferencji Małej Ententy omówio­
ny będzie projekt założenia Międzyna­
rodowego Banku Separacyjnego, w 
którym Mała Ententa otrzyma należne 
przedstawicielstwo.

Białogród, 15. 5. (PAT). Cała 
prasa wczorajsza zamieszcza dłuższe 
artykuły, poświęcone sprawie odszko­
dowań i paryskiej konferencji rzeczo­
znawców.

Białogrodzka „Politika“ przypomi­
na poszczególne fazy rokowań, pod­
kreślając, iż na podstawie porozumie­
nia, osiągniętego pomiędzy Owen 
Youngiem a dr. Schachtem, udział Ju- 
gosławji, tak jak był on ustalony na

Śp. Stanisław Szayna
Śmierć bezlitosna wydarła z grona 

przywódców1 młodego ruchu narodowe­
go jednego z najczynniejszych i najbar­
dziej oddanych sprawie bojowników. 
Jak już pokrótce donosiliśmy, wczoraj 
wieczorem zmarł po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach ś. p. Stanisław Szay­
na, magister nauk ekonomiczno - poli­
tycznych Wszechnicy Poznańskiej.

Ś. p. Szayna urodził się w r. 1898; po­
chodzi! z wybitnej i poważanej rodziny 
wschodnio - małopolskiej. Gimnazjum 
kończył w Drohobyczu i we Lwowie.

Podczas wojny odbył służbę w armji 
austrjackiej, gdzie dosłużył się szarży 
podporucznika. Z chwilą powstania nie­
podległego państwa polskiego ś. p. Szay­
na wstępuje do wojska polskiego i bie- 
rze wybitny udział w walkach z Ukraiń­
cami o Lwów? i Ziemię Czerwieńską. Po 
oswobodzeniu Małopolski Wschodniej 
uczetniczy w walkach z bolszewikami 
na kresach wschodnich i Ukrainie aż po 
Kijów, gdzie niepospolitą odwagą i mę­
stwem zyskał sobie uznanie i mir prze­
łożonych.

Wróciwszy z wojny w r. 1921, zapi­
suje się na wydział prawno - ekonomicz­
ny Uniwersytetu Poznańskiego. Zetkną­
wszy się z kołami młodzieży narodowo 
myślącej, śp. Zmarły staje się jednym z 
twórców i przywódców ruchu narodo­
wego nietylko na naszej wszechnicy, ale 
i w całej Polsce.

Wybitną rolę odgrywa najpierw przy 
kladzeni i podwalin organizacyjnych pod 
Młodzież Wszechpolską, która w ciągu 
krótkiego czasu staje się dominującem 
zrzeszeniem ideowem wśród, studentów 
wszystkich wyższych uczelni Rzeczypo­
spolitej, Przez czas pewien spełnia funk­
cje członka Rady Naczelnej Młodzieży 
Wszechpolskiej, pozatem parokrotnie 
jest członkiem zarządu, komisji rewi­
zyjnej i sądu koleżeńskiego koła poznań­
skiego Młodzieży Wszechpolskiej.

Od chwili powstania „Akademika*', 
organu Młodzieży Wszechpolskiej (któ­
rego dalszym ciągiem jest „Awangar­
da“, ukazująca się jako organ centralny 
Młodych Obozu Wielkiej Polski) ś. p. 
Szayna jest najbliższym współpracow­
nikiem i opiekunem pisma. Od r, 1922 
do 1926 pełni funkcje wydawcy i admi­
nistratora „Akademika“.

Bardzo doniosłą rolę odegrał rów­
nież ś. p. Szayna w tworzeniu podstaw 
ruchu korporacyjnego. Jest jednym z 
założycieli korporacji „Baltia“; pełni kil­
kakrotnie urząd jej prezesa, przez pe­
wien czas jest prezesem Poznańskiego 
Kola Międzykorporacyjnego, zrzeszają­
cego wszystkie korporacje środowiska 
poznańskiego. Bierze czynny udział w 
kongresach Związku Polskich Korpora- 
cyj Akademickich i w formowaniu ideo- 
logji korporacyjnej.

Niemniej czynny udział ś. p. Szayna 
bierze w tworzeniu Związku Narodowe­
go Polskiej Młodzieży Akademickiej, 
jako naczelnej organizacji, skupiającej 
wszystkich studentów - Polaków. Jest 
przewodniczącym komisji statutowej na 
III Zjeździe Ogólnym Polskiej Młodzie­
ży Akademickiej we Lwowie w r. ,1923 
i na IV Zjeździe Ogólnym P. M- A. w 
Wilnie w r. 1925. Statut Związku Na­
rodowego P. M, A. jest w znacznej czę­
ści jego dziełem.

Na terenie akademickim Poznania 
dał się też poznać jako działacz w orga­
nizacjach samopomocowych i nauko­
wych. Był jednym z założycieli Akade­
mickiego Gniazda Sokolego i gorącym 
propagatorem idei sokolej.

Z chwilą powstania ruchu Młodych 
Obozu Wielkiej Polski, zrzeszającego 
już nietylko młodzież akademicką, ale 
także młode pokolenie wszystkich 
warstw społecznych, ś. p. Szayna staje 
się najgorliwszym krzewicielem i pra­
cownikiem tego ruchu. Pracuje wydat­

mocy układu w Spa, ma być zmniej­
szony o około 20 milj. mk. rocznie. 
Dziennik zaznacza, iż w styczniu 1920 
roku podpisany został przez Louchera, 
Bradbury‘ego i Draskovicza układ, 
gwarantujący Serbji 6 proc, odszkodo­
wań niemieckich. Na mocy układu z 
roku 1921 udział Serbji ostatecznie o- 
kreślony został na 5 proc.

Wkońcu pismo podkreśla, iż propo­
zycja zmniejszenia udziału Anglji wy­
wołała żywe protesty parlamentu bry­
tyjskiego. Jeżeli zatem nic nie może 
usprawiedliwić zmniejszenia udziału 
Wielkiej Brytanji, to zmniejszenie u- 
działu Jugosławji jest jeszcze mniej 
uzasadnione.

nie nad organizacją zjazdu Młodych Za­
chodniej Polski, który odbył się w 
czerwcu 1927 r, w Poznaniu, poczerń 
przez rok zgórą spełnia funkcje sekre­
tarza generalnego Komitetu Młodych O. 
W. P. Dzielnicy Zachodniej. Na tern 
stanowisku odznacza się niezwykłą su­
miennością, inicjatywą i ruchliwością. 
Utrzymuje żywy kontakt osobisty z 
ośrodkami prowincjonalnemi ruchu 
Młodych na terenie województw po­
znańskiego, pomorskiego, łódzkiego, 
kieleckiego i śląskiego. Jest członkiem 
Komitetu Głównego Młodych O. W. P. 
w Warszawie i bierze udział w licznych 
konferencjach organizacyjnych.

Jako porucznik rezerwy ś. p. Szayna 
był członkiem Związku Oficerów Rezer­
wy Ziem Zachodnich,

Ś. p. Zmarły odznaczał się wyjątko­
wą wprost szlachetnością i prawością 
charakteru — a także wysokim pozio­
mem zdolności umysłowych. Dzięki 
swemu urokowi osobistemu i zaletom 
charakteru posiadał licznych, oddanych 
mu przyjaciół zarówno wśród młodzie­
ży wszystkich środowisk, jak i wśród 
starszego społeczeństwa.

Śp. Stanisław Szayna był też przez 
szereg lat łącznikiem między miodem 
pokoleniem a pismem naszem, w które­
go dziale „Zycie Młodzieży Akademic­
kiej“ zamieszczał różne artykuły, utrzy­
mując wogóle z redakcją żywy, nieomal 
codzienny kotakt. Wierzyć się nie chce, 
że młody ten, dzielny, wybitny, a przy- 
tem tak zasługujący na osobiste sympa- 
tje, któremi się cieszył, działacz narodo­
wy odszedł na zawsze, że jego myśl, ini­
cjatywa i wola nie będzie już młodemu 
pokoleniu torowała drogi.

Żegnając Zmarłego serdecznie, skła­
damy rodzinie Jego, żałobą pokrytej, 
głębokie i szczere współczucie.

♦ • »
Jutro, t. j. w czwartek 16 bm„ o godz. 

10-tej rano odbędzie się w kościele św. 
Marcina nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Zmarłego. O godz. 3 popoł. odbę­
dzie się eksportacja zwłok z kaplicy św. 
Józefa na dworzec.

Komitet Młodych Obozu Wielkiej 
Polski Dzielnicy Zachodniej wzywa 
członków ruchu Młodych do gremialne­
go udziału w nabożeństwie i eksporta- 
cji zwłok. Podobne wezwanie kieruje 
do swych członków Młodzież Wszech­
polska.

Poznański Komitet Akademicki zwra­
ca się do ogółu młodzieży akademickiej 
Poznania o najliczniejszy udział w na­
bożeństwie i odprowadzeniu zwłok na 
dworzec. Z tem samem wezwaniem 
zwraca się do korporantów Poznańskie 
Koło Międzykorporacyjne.

P, Grand! nie przyjedzie
Warszawa 15. 5. (AW) Wobec 

ostatecznego już załatwienia sprawy 
podniesienia placówek Polski i Włoch 
do godności ambasad, nie należy spo­
dziewać się zapowiedzianego poprzed­
nio przyjazdu p. Grandfego podsekre­
tarza stanu w włoskiem min. spraw 
zagranicznych.
Dokoła walk wewnętrznych w Anstrjl

Wiedeń, 15. 5. (PAT). Kierownic­
two „Heimwehry“ ogłasza, że zakaz 
noszenia broni, wydany przez rząd, 
czyni „Heimwehrę" bezbronną, wobec 
ewentualnych ataków ze strony prze­
ciwników. Z tego powodu kierownic­
two „Heimwehry“ musi się starać w 
inny sposób o to, aby „Heimwehra“ 
mogła się obronić przed napadami. 
W końcu komunikat kierownictwa 
„Heimwehry“ zapowiada, że w czasie 
bieżącego lata „Heimwehra“ nie będzie 
urządzała demonstracyj na terenie 
Austrji Dolnej,

W i e d e ń, 15. 5. (PAT). Za przykła­
dem Wiednia zamierza także i dolno- 
austrjacki rząd krajowy wydać zakaz 
urządzania pochodów manifestacyj­
nych. Zakaz ten obejmie całe teryto- 
rjum Dolnej Austrji. Równocześnie o- 
trzymali starostowie i żandarmeria 
polecenia przestrzegania zakazu no­
szenia broni podczas nanifestacyj pu­
blicznych.

Po zamachu na Woldemarasa
B e r 1 i n, 14. 5. (Pat.) „Beri. Tgbl.“ 

donosi z Kowna, że policja litewska 
aresztowała drugiego uczestnika za­
machu, który dostał się w ręce policji 
również rańmy.

Walki przedwyborcze w Anglji
L o n d y n, 14. 5. (AW) Walki przed­

wyborcze w Anglji przybrały poważny 
charakter. Na czoło programu wy­
borczego wysunięto zagadnienia go­
spodarcze. Na ulicach Londynu roz­
lepiono afisze, które, przedstawiają 
Baldwina z fajką i podpisem: „Ufaj­
cie Baldwiinowi“.

Partja liberalna wydała specjalną 
powieść polityczną, w której bohater 
liberalny jest głównym bohaterem, 
socjalista występuje w roli szpiega, a 
konserwatysta jest skończonym ło­
trem.

Kino Eenaissance
HeniffiWaithoiolijwenw

Dla Pań o godz. 3 po południu.
Dla Panów o godz. 10,30 wiecz, bpw set?

Amalia — Dwór w Piszczanach 
Dom Kuracyiny Dr. Józefa Brezny’ego. 
Prospektów i informacyj udziela Dr. Breżny,

Piszczany. Pw vmbi-m.sîs

(Udogodnienia dla kuracjuszy z Polski). 
Ńa wszelkie zapytania, tyczące kuracji 
w znakomitych źródłach mułowych Pisz- 
czańskich, także w sprawach paszporto­
wych, podróży etc. udziela bezpłatnie do­
kładnej informacji: ustnie: Biuro Pisz­
czany, Poznań, ul. Maształarska 7 tel. 18-95 
piśmiennie: Biuro Piszczany dla Pol­
ski, Cieszyn. Tw 2566

.......................

Tydzień 20 O, | 31 dni

NIEDZIELA
12

telnis hi sną©

PON1EDZ.

13 losów 1-ej klasy
Państwowej Loterji Klasowej

WTOREK

14
w największej i najszczęśliwszej Kolekturze

„MnfeieJOmOtóitó
ŚRODA

15 iloma wnn 750.0011 ił

CZWARTEK

16 Co drugi los wygrywa!
Ciągnienie juz 23. i 24. b, m.!

PIĄTEK

17
Ogólna suma wygranych wynosi przeszło

28 miljonów złotych
1 is Ceny losów: ćwiartka zł 10,—, połówka zł 20.—, 

cały zł 40,—, nw 10236
Na zamówienia wysyłamy natychmiast losy, załączając 
blankiet P, K. O. na bezpłatną przesyłkę naleźytości.
Naszym graczom sprzyja stale nadzwyczajne szczęście!

lerna
Kołnierz pôlsxty way

BW 10»«»

Dlaczego nie ufać własnemu »»części«. które 
Otworzy Cl drogę do ogromnej fortuny. 
Zanfaj Swemu szczęściu i knp natychmiast.

JŁOS
dol-szej klasy 19-ej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej w znanej ze swego 

szczęścia kolekturze
Śląskiego Domu Handlowego 

w Katowicach, ni. św. Jana 11
Konto P. K, O. ar. 300.61«.

W naszej kolekturze nikt przegrać nie może.
Główna wygrana: zł 750.090,—
oraz wygrane po zł 400.000.—, złotych 
350.000,- zł 150.000,-, zł 100.000,— i td. 
Ogólna sama wygranych zł 28.272.000,— 
Cena losu niezmieniona: t/, los zł 40,—, 

*/. losu zł 20,—, V* losu z* 19,— 
Ciągnienie I-szej klasy 19-ej Państwowej 
Loterji Klasowej odbędzię się już dnia 

23 maja r, b.
Z»Mówi»niR listowne latstwia się szybkę i solidnie. 

_______________ Wyelstlll P 1013» 71.79

S.sr
Śląski Dom Handlowy

Katowice. Jana U,
WyetąC ! ! :

TYSIĄCE KOBIET
używa codziennie kremu

FASCINATA
Kino „ODEON“ ni. 27 Grudnia 14 g 

Dziś s
„Rozpętany świat“!

W roli głównej: Marla Jacobini £

t
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Imć Chryzostom Pasek w Wielkopolsce
r Pan Chryzostom Pasek był, jak wia- 
domo, warszawistą. Nietylko z rodu, 
lecz i z nazwiska, które do dziś zaświad­
cza o jego pochodzeniu z Mazurów, Od 
Pawła idzie bowiem to nazwisko, a Paw- 
ły w całej Polsce drobniły się na Pesz­
ków, Paskami zwano ich jedynie w ma­
zurzących ziemiach mazurskich, jak to 
prof. Czubek świeżo nam wyjaśnił. Mi­
mo warszawizmu swego, mimo że mu 
często-gęsto od czarnego podniebienia i 
ślepego urodzenia wymyślano, czuł się 
pan Chryzostom dobrze powszędy w 
Rzeczypospolitej i wszędzie też w domu 
bywał. Z Mazowsza do Poznania nie by­
ło wówczas daleko, nie grodziła drogi 
kłoda wpoprzek rzucona: „Drei-Kaiser- 
ecke“. Więc też i polski Cyrano de Ber- 
gerac szwędał się bez różnicy, rąbał, 
pijał i pustaczył, gdzie padło: w Wilnie 
i Toruniu, na Warmji i na Rusi, w Ło­
wiczu i Warszawie. Strojno, piórno i 
szabelno. Z panem Czarnieckim na 
Duńczyki, z pokrętnym wąsem na bia­
łogłowy. Jedne i drugie nie zdzierżyły 
placu i szły w jasyr rozkosznego war­
choła.

. Z „Wielgopolaczkami“ zadawał się 
wiele. Chwalił sobie ich bitność w 
dywizji pana Czarnieckiego, na leżach 
zimowych przyszło mu nieraz popasać 
»apiąco, ilekroć wojskom naznaczono 
„Wielgopolskę i Warmiją na konsy­
stencję zimową“, Już za lat młodych 
w r. 1659 powróciwszy z duńskiej po­
trzeby, pierwszą kwaterą na ojczy­
stej ziemi stanął w Obornikach i Mo­
sinie, jeszcze niesłynnej wówczas z 
elegantów. Po drodze jednak zaraził 
się od chorego towarzysza „łożną cho­
robą“, „Już byli o mnie zwątpili kora- 
panja, ale przecie wielkie czynili 
starania“. I dla lepszego leczenia po­
wieźli do Poznania pana Chryzosto­
ma. „Przyjechawszy tedy do Poznania 
„uczyniłem Bogu dzięki, że mię do 
pierwszego przyprowadził zdrowia i 
że mię w dobrym zdrowiu raczył za­
chować w cudzej (duńskiej) ziemi, bo 
mię tam i palec jeden nie zabolał. 
Stanęliśmy tedy pół chorągwie w Mo­
sinach, a pół w Obornikach. Mnie się 
dostała gospoda w rynku, ale oboje 
gospodarstwo wielkie hultajstwo“. 
Zmienia tedy kwaterę i staje w ulicy 
poznańskiej u tkacza poczciwego, u 
którego po owej chorobie miał taką 
wygodę, że mu ptasiego mleka nie 
brakło, bo tkacz wszystkich domowni­
ków na różne miejsca wysyłał, byleby 
tylko pan Chryzostom rad był i dobrze 
syty. „Przyszedłem ci był prędko „ad 
perfectionem“ zdrowia, tylko, że czu­
pryna precz wylazła“. Tyfus więc był 
niechybnie tą „łożną chorobą“, która 
powaliła rębajłę w Wielkopolsce, 
póki go nie uzdrowiły ptaszki poczci­
wego tkacza. Łysiny pana Chryzosto­
ma nie lekceważyć. Zważmy, że nie­
tylko z niejednego pieca Chleb jadał, 
lecz i niejednych ustek niewieścich 
miody wypijał, pod tym jedynym 
względem bujniejszy i lekkomyślniej­
szy od swego druha z Gaskonji. Wsze­
lako nie uwiózł żalu do „Wielgiej 
Polski“ za tę czuprynę wylazłą.

Albowiem Normańczyki wygodzili 
mu w czem innem. Za ich sprawą roz­
radowała się wielce podczaszanka 
rawska, panna Teresa Krosnowska, 
do której rębajło z Gosławic siarczy­
ście smalił cholewki w roku pańskim 
1660-tym. Przywiózł jej bowiem z Po­
znania gościniec, bardzo niezwyczaj­
ny. Taki „którego pewne z królew­
skich ani cesarskich nie znajdzie 
skarbnicach, któremu równego i 
sławna na cały świat strój nica Kleo­
patra nie zażywała“. Cóż to za dziwo 
było? Otóż tak: kupił pan Chryzostom 
pannie Teresie drewniane trzewiki 
lipow-e na znak, że się „w sobie ko­
chają“, ale że mu się ten upominek 
za skromnym wydał, więc dołożył 
jeszcze pultynek, którym pannę do 
reszty onarował, bo był to prezent 
„nigdy jeszcze w Polsce niewidany“.

Pultynkami zwano w dawnej Pol­
sce stoliczki do robót niewieścich, ze 
schowkami na igły, nici i drobiazgi. 
Każda jejmość przy takowym siady­
wała, ale pultynek p. Teresy był arcy- 
pultynkiem, przedziwniejszym jeszcze 
od arcyserwisu Wojskiego z „Pana 
Tadeusza“. „Kupiłem go umyślnie w 
Poznaniu — pisze pan Chryzostom — 
był spdcyjalny, sztukwarkową robotą, 
hebanem i perłową macicą nasadza­
ny, adamaszkiem karmazynowym 
podklejony“. Gościniec z Poznania 
zrobił w Rawie wrażenie upragnione, 
zaczem się pan Pasch przestał boczyć 
na „Wielgopolaków“ za ten łożny dur, 
jakiego się w nich nabawił.

Bywały potem rozmaite inne zwa­
dy pana Paska z Poznańczykami, 
więc na polu elekcyjnem wzięli się za 
łby o kandydata. Pan Pasek krzyczał:

„vivat rex“ i Wielgopolacy krzyczeli: 
vivat rex“, tylko, że oni lotaryńczyka 
myśleli, a on Wiśniowieckiego. Później 
w r. 1685 umyślił hultaj wziąć ich na 
kawał. „Tego roku — powiada — w 
Wielkiej drożyzna była wielka, z 
której racyjej i w Warszawie zdrożało 
bardzo". O czem dowiedziawszy się, 
ładuje gaskończyk mazowiecki du- 
basy jęczmieniem i grochem i jedzie 
— paskować w Poznaniu. Z niezupeł- 
nem powodzeniem, bo Już było za- 
późno“, insi uprzedzili.

A zawsze ilekroć za życia zajrzał 
do zachodniej Polski, chwalił sobie 
bardzo „tłuste gomółki i wielgopolskie 
agnuski", czyli baranki z ciasta upie­
czone, a wielce na jego gust wojacki 
smakowite.

A gdy secina łat przeminęła daw­
no od śmierci pana Chryzostoma, los 
zdarzył, że na ziemi wielkopolskiej 
pojawiły się po raz pierwszy jego pa­
miętniki, wydane w r, 1836 przez 
Edwarda Raczyńskiego w Poznaniu. 
Stąd wyjechał wówczas po raz wtóry

Jubileuszowe 
przedstawienie „Halki“
Jutro w dniu uroczystego otwarcia 

Powszechnej Wystawy Krajowej Teatr 
Wielki daje reprezentacyjne przedsta­
wienie Moniuszkowskiej „Halki“ i to 
w nowych dekoracjach projektu p. 
Jarockiego oraz w nowem opracowa­
niu reżyserskiem Zygmunta Zaleskie­
go. Przy pulpicie kapelmistrzowskim 
zasiądzie dyr. Stermicz.

Będzie to szczególnie uroczyste, bo 
jubileuszowe 150-te przedstawienie 
„Halki“ na scenie poznańskiej, to też 
spodziewać się trzeba, że widzownia 
Teatru Wielkiego wypełni się jutro 
do ostatniego miejsca. Przy okazji 
warto przypomnieć kilka szczegółów, 
tyczących się historji przedstawień 
„Halki“ w Poznaniu.

Pierwsze przedstawienie „Halki“ 
odbyło się 31 sierpnia 1919 w nastę­
pującej obsadzie: Halka — Zacharska, 
Zofja — Zamorska, Jontek — Bedle- 
wicz, Janusz — Wiśniewski, Stolnik 
—- Urbanowicz, Dziemba — Popiel; dy­
rygował Dołżycki, reżyserował Górski. 
Halką na naszej scenie dyrygowali: 
dyr. Stermicz, Bojanowski, Tyllia, 
Wojciechowski, Dworzaczek. Reżyse­
rowali: Tarnawski, Górski (specjalna 
inscenizacja), Zaleski, Halkę śpiewa­
ły: Janowska, Orleńska, Zamorska, 
Cywińska, Marynowicz, Polińska-Le- 
wicka, Jakubowska i Lubicz. Jontka: 
Prawdzie, Drabik, Woliński, Malaw­
ski, Gruszczyński (z Warszawy), Per- 
kowicz, Peter, Stępniowski i Wiśniew­
ski. Janusza: Dolnicki, Górski, Lud­
wig, Romejko, Karpacki, Romanow­
ski, Cyganik, Maj. Stolnika: Wierz­
bicki, Tarnawski, Popiel, Zawrocki, 
Mazanek, Heising, Zofję: Zamorska, 
Jóźwiakówna, Majchrzakówna, Fon- 
tanówna, Nochowicz. Dziembę: So­
bański, Tarnowski, Krawczyk, Wa- 
wrzyniecki, Roroanowicz, Syroczewski.

W przededniu gloryfikacji 
ks. Bosko

Dnia 19 marca b. r, w uroczystość 
św. Józefa odbyło się w Rzymie w o- 
becności Ojca św. Piusa XI, odczyta­
nie dekretu, stwierdzającego cuda, 
zdziałane przez Boga za wstawiennic­
twem Czcigodnego Sługi Bożego ks. 
Jana Bosko. Dekret ów jest zapowie­
dzią zbliżającej się uroczystości beaty­
fikacyjnej ks. Bosko, która otoczy go 
aureolą świętości i wyniesie na ołta­
rze ku czci publicznej.

Kim był ks. Bosko i czem zasłu­
żył sobie na tak wspaniałą nagrodę?

Ks. Bosko — to apostoł młodzieży i 
jeden z najdzielniejszych wychowaw­
ców XIX stulecia, — to postać świetla­
na, pełna wdzięku i dobroci, porywa­
jącej serca młodzieńcze. Doprawdy, 
wielce interesujący i ciekawy, a przy- 
tem budujący jest żywot opiekuna 
młodzieży.

Dnia 16 sierpnia 1815 r. w małej 
wioszczynie włoskiej Becchi, niedaleko 
Castelnuovo d‘Asti, w ziemi piemonc- 
kiej, mały Janek Bosko ujrzał po raz 
pierwszy światło dzienne. Pochodził z 
ubogiej, ale bogobojnej rodziny wie­
śniaczej. Wcześnie, bo już w drugim 
roku życia stracił ojca, Dalszem jego 
wychowaniem kierowała matka Mał­
gorzata tak mądrze i roztropnie, że 
służyć może za wzór wychowawczyni 
dla wszystkich matek.

Mimo licznych trudności i prze­
szkód ks. Bosko wytrwale dążył do

rzemiennym dyszlem na wędrówkę 
o całej Rzeczypospolitej. Marny był, 
usy, źle ubrany, dziurawy w butach, 

z łatami na kontuszu. Moskale mv 
wzięli przyodziewek i schowali pod 
klucz w Petersburgu. Aliści pisane 
było, że ma wrócić, strojno, piórno 
szabelno, jak dawniej. Wrócił w tym 
roku właśnie. Niedawno wydała bo­
wiem Akadernja Umiejętności w Kra­
kowie „Pamiętnik Paska“ w defini- 
tywnem, na rękopisie petersburskim 
opartem wydaniu. Prof. Czubek oczy­
ścił pióra, stroje i szable pana Chry­
zostoma z rdzy, którą opleśniały. 
Poprostu odczytał je należycie po raz
pierwszy.

Więc wraca pan Pasek w r. 1929 
do Poznania, w którym anno 1659 
chorował na tyfus, jadał ptaszki, go­
mółki agnuski, wspomina trzewiki 
lipowe i pultynek sztukwarkowy i 
uśmiech panny Krosnow skiei wspo­
mina, bo kochali się w sobie. Widzisz? 
— pyta go cichcem a zalotnie panna 
Teresa na polach elizejskich. Widzę.— 
A dziwujesz się? — Dziwuję — odpo­
wiada pan Chryzostom i szeleści pió­
rem husarskim u zbroicy,

Stanisław Wasylewski.

raz obranego celu i z pomocą Bożą go 
osiągnął. Życie całe poświęcił mło­
dzieży, jej dobro szczególnie leżało mu 
na sercu. To też wytężył swe siły i 
zapał młodzieńczy i nie spoczął, aż set­
kom młodzieży opuszczonej zapewnił 
prawdziwą opiekę i pomoc.

Ks. Bosko to niezbity dowód, ile je­
den człowiek zdziałać może, gdy w za­
pomnieniu o sobie pracuje tylko na 
chwałę Boską i dla dobra bliźnich.

Zmarł 31 stycznia 1888 r., sterany 
pracą i wiekiem, ale dzieła jego wysił­
ków pozostały jako nieśmiertelne 
pomniki swego twórcy. Pozostało 
Zgromadzenie Ks. Ks. Salezjanów, 
które założone przez ks. Bosko, w dal­
szym ciągu prowadzi zbawcze dzieło 
pracy nad młodzieżą w duchu swego 
ojca. Prócz tego Zgromadzenie Sióstr 
Marji Wspomożycielki, zajmujące się 
wychowywaniem i nauczaniem dziew­
cząt, oraz liczne związki pomocników 
salezjańskich.

Dziś dzieło ks. Bosko rozszerza się 
z niezwykłą ekspansją po całym świe­
cie. Powstają coraz to nowe zakłady, 
bursy i schroniska dla młodzieży.

W jaki sposób ks. Bosko prowadził 
swe dzieło apostoła młodzieży, jakie 
miał przeszkody i jak je zwyciężał, jak 
potrafił w sposób wprost niezrozumia­
ły dla innych opanowywać serca mło­
dzieńcze i uszlachetniać je, nie chwi­
lowo, przez jakieś uczuciowe podnie­
cenie, ale przez gruntowną przemianę, 
opowiemy w następnych artykułach.

Międzynarodowy kongres 
higieny pracy

W tych dniach zakończył obrady swoje 
w Ljonie kongres międzynarodowy higje- 
ny pracy, na którem najwybitniejsze po­
wagi medyczne wszystkich krajów uwy­
pukliły w referatach swoich olbrzymią 
doniosłość, jaką ma w powstawaniu roz­
maitych chorób zawodowych wchłaniane 
pyłu z powietrza środowisk fabrycznych, 
warsztatowych, czy biurowych przez za- 
zatrudnionych w najróżnorodniejszych 
działach pracy, a tem samem podkreśliły 
konieczność przeprowadzenia gruntownych 
studjów nad sposobami możliwego uchro­
nienia pracowników od związanego z tym 
faktem niebezpieczeństwa dla zdrowia 
i ich życia.

Już lekarzom starożytności było wia- 
domem, że wdychanie cząsteczek pyłu, u- 
noszącego się w powietrzupodczas doko­
nywania pewnych czynności twórczych, 
może wyrządzić poważną szkodę zdrowiu 
pracujących. Systematyczne naukowe 
wszakże badania tej sprawy datują z 
przed kilku dziesiątków lat dopiero, to zna­
czy od czasu, kiedy zaczęto poddawać po­
dejrzewany o szkodliwość pył fabryczny i 
warsztatowy szczegółowemu badaniu. Ba­
dania te doprowadziły do ciekawych od­
kryć. Pyłki owe, właśnie z powodu mikro­
skopijnej swojej wielkości, przedostają się 
z łatwością do organów wewnętrznych, 
powodując w nich liczne szkody i spusto­
szenia. Ilość tych unoszących się w po­
wietrzu pyłków i stopień ich szkodliwości 
zależy zarówno od materjału samej fa­
brykacji, jak od wielkości cząsteczek, od 
ich ciężaru gatunkowego, od siły żywotnej, 
z jaką oddzielają się one od materjału pra­
cy, wreszcie od stopnia wilgoci, oraz stanu 
naładowania elektrycznego powietrza.

Uczeni specjaliści zbadali dokładnie 
indywidualny stosunek, zachodzący pomię­
dzy pojemnością komórek tkanki płucnej 
pracującego osobnika a wchłanianemi 
przez nie cząsteczkami pyłu, przyczem 
stwierdzili, te przy rozmaitych rodzajach 
produkcji, jakkolwiek komórki tkanki płu­
cnej mogą wchłaniać przez dłuższy czas 
cząsteczki kurzu pozornie bez większej 
szkody, jednakże żywotność ich zostaj" w 
znacznym stopniu upośledzona, sprawność 
ich osłabia się i w ostatecznym wyniku

Artystyczna pracownia
instrumentów smyczkowych

Franciszka Borowieckiego
w Lublinie, ul. Królewska 6.

Budowa instrumentów koncertowych, 
z doborowego jedynie drzewa, o precyzyj- 
nem wykończeniu i o pelnem, bogatem 
brzmieniu — co stwierdzają jednomyślnie, 
w udzielonych mi świadectwach koncert­
mistrze i powagi w świecie muzycznym 
tej miary co: Henri Marteau, Jan Kubelik, 
Paweł Kochański, prof. Lotto i inni.

instrumenty moje nagrodzone były me­
dalami i dyplomem uznania na wystawach 
krajowych, oraz spotkały się z pełnemi 
uznania pochwałami na Targach w Po­
znaniu i we Lwowie. dw 5976

Wystawia się na Powszechnej Wysta­
wie Krajowej w Poznaniu.

występują u pracowników tych zmiany 
patalogiczne w postaci wyraźnych i nieraz 
bardzo dokuczliwych już cierpieniach. Ro­
zmaite rodzaje pyłów wywierają też w 
różnym stopniu szkodliwy wpływ. Tak np. 
pył węglowy wchłaniany przez górników 
w kopalniach węgla i przez osoby pracu­
jące przy ładowaniu węgla, oraz w skła­
dach jego, mniej jest szkodliwy od pyłu 
krzemionkowego, dającego się mocno we 
znaki pracującym w kamieniołomach. 
Cząsteczki pewnych rodzajów pyłu, dosta­
jące się do krwi pracujących, wywierają 
na nich wpływ mniej szkodliwy. Takiego 
pochodzenia jest np. astma robotnic w 
przędzalniach i tkalniach jedwabiu, a tak­
że gorączki robotników w obrabiarniach 
konopi.

Inne znów rodzaje pyłków barwią sta­
le tkanki płucne, nie wpływając na zmia­
nę ich struktury, ale natomiast zatruwają 
je, nieraz bardzo szkodliwie temi barwni­
kami. Do tej grupy należą pyłki wywołu­
jące u tabacznic zatrucie tytuniowe i za­
barwiające płuca ich na kolor bronzowy, 
w fabrykach porcelany i asbestu zabar­
wiają jena.kolor szary, a u górników w ko­
palniach miedzi i żelaza na kolor zielony, 
w połączeniu z tą zmianą barwy występuje 
u podobnego typu robotników tworzenie 
się gruzełków, czy guziczków w tkance 
płucnej, wywołujących reakcję gorączko­
wą i prowadzących do gruźlicy płuc, na 
jaką przeważnie zapadają robotnicy w ka­
mieniołomach, w fabrykach porcelany, w 
fabrykach luster, zecerzy, ludzie zajęci w 
kopalniach złota itd. Niektóre podane na 
kongresie cyfry statystyczne są wprost 
przerażające, tak np. śmiertelność na gru­
źlicę zecerów dochodzi do 37 proc, w Niem­
czech, a nawet w 1904 r. w Medjolanie wy­
nosiła 50 proc. , ■ „______ ' ,1

Z różnych stron Polski
Drożyzna w Zakopanem.

Na ostatniem posiedzeniu komisji cen­
nikowej zostały na żądanie rzeźników pod­
wyższone ceny mięsa, oraz wyznaczone ce­
ny dla restauracji kolejowej na dworcu 
zakopiańskim, które są nieco wyższe niż 
w restauracjach w mieście. Mimo iż obec­
nie jest w Zakopanem t. zw. martwy se­
zon, ceny w restauracjach są bardzo wyso­
kie, wyższe niż we wszystkich miastach w 
całej Polsce. Dla przykładu podajemy nie­
które ceny potraw. I tak befsztyk kosztuje 
4,00 zł, sznycel cielęcy 3,80, kawałek kury 
w rosole 6,00, polędwica 4,00, 1 sardynka 
2,00 zł, 1 dkg. kawioru 6,00 zł, 1 ogórek 90 
gr. Jeśli teraz, gdy jest pusto, takie pobie­
rają ceny, co dopiero liczyć będą restaura­
torzy w pełnym sezonie? Niestety i zarząd 
uzdrowiska i starostwo w Nowym Targu 
tolerują podobny wyzysk. (Paz)

Kilka wypadków wścieklizny u ludzi.
Do lekarza powiatowego w Nowym Są­

czu odstawiono z powiatu 24-letnią 
Agnieszkę Dąbal z objawami ostremi 
wścieklizny. Dąbalówne pokąsał swego 
czasu wściekły pies, a ta nie poddała się 
ochronnemu szczepieniu. Odstawiono ją, 
bez widoków uratowania jej życia, do szpi­
tala. W tej samej okolicy ma być jeszcze 
około 5 osób pokąsanych. (Paz)

Wezbranie rzek na Pokuciu.
Z Kołomyi piszą nam: Wskutek wiel­

kich opadów atmosferycznych z począt­
kiem miesiąca wezbrała bardzo silnie rze­
ka Czeremosz, unosząc wiele drzewa 
spławnego z pół ł zalewając wielkie prze­
strzenie. Równocześnie wezbrała także 
Bystrzyca nadwórniańska, tak że komuni­
kacja między Rafajłową a Piaseczna była 
przerwana, a niektóre mosty bardzo zagro­
żone. Wody powoli ustępują. (Paz)

Ksiądz cudem uniknął śmierci.
Na rampie kolejowej w Sniatynie Zału- 

czu spłoszyły się konie zaprzągnięte do 
wozu, którym jechał ksiądz Łuspiński ze 
Stecowej. Wóz wpadł wraz z końmi pod 
nadjeżdżający pociąg towarowy. Ksiądz 
zdołał w ostatniej chwili wyskoczyć z wo­
zu, i dzięki temu uratował życie, gdyż ma­
szyna rozbiła wóz dofezczętnie, a także jed­
nego konia poszarpała w kawałki, (Paz)

Pierwszy pożar od pioruna,
Z Przemyśla piszą nam: W czasie burzy 

uderzył piorun w stodołę Antoniego Basia­
ka, gospodarza w Kniażycach, i spowodo- 
wa łpożar, Spłonęła cała stodoła wraz z 
narzędziami gospodarskiemi. Szkoda wy­
nosi ponad 6.000 zł i była tylko częściowo 
ubezpieczoną. (Pązl
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Nasz tygodniowy dodatek ilustrowany^ „Jlw 

strację Poznańską“ dołączymy do jutrzejszego 
wydania pisma naszego.

Regulacja ruchu ulicznego
Zainstalowanie specjalnego aparatu na, PI. Wolności, róg 

ul. Franciszka Ratajczaka
Podczas P. W. K. zwiększy się 

znacznie ruch kołowy w naszem mie­
ście. W związku z tera władze bezpie­
czeństwa dołożyły wszelkich starań, 
aby kwestję tę należycie rozwiązać.

W tym celu zbudowano na wzór 
miast zagranicznych odpowiednie 
znaki sygnalizacyjne, których ilość w 
miarę wzrostu ruchu będzie się po­
większać. Pierwsze takie urządzenia 
znajdują się na skrzyżowaniu ul Fr. 
Ratajczaka, Pl. Wolności i 27 Grudnia. 
Budowę przeprowadza oddział prądów 
słabych firmy Siemens, zatrudniając 
przy tern wyłącznie inżynierów oraz 
robotników narodowości polskiej. Ko­
rzystając z uprzejmości p. inż. Skiby 
możemy poinformować czytelników o 
działaniu wspomnianych aparatów.

Dzielą się one zasadniczo na dwa 
aparaty: jeden służący do orjentacji 
publiczności i pojazdów, oraz drugi — 
którym dyżurujący policjant kieruje 
ruchem. Część pierwszą stanowi skrzy­
nia czterościenna, zawieszona w po­
wietrzu na linach stalowych, na któ­
rej z każdej strony znajdują się po 3 
lampy. Ponieważ w Poznaniu ulice te 
nie krzyżują się prostopadle, trzeba 
było użyć dwóch aparatów o lampach 
na 3 tylko ściapach. Na każdej z" tych 
ścian znajduje się tyleż lamp koloro­
wych — czerwona, żółta i zielona — 
każda o sile 2000 watów. Aparaty te 
będą czynne w czasie największego 
ruchu, t. zn. od godz. 8 do 23 wiecz., 
poza tern regulować się będzie ruch 
dotychczasowemi metodami. .

Działanie omawianych aparatów 
jest następujące:

Zasadniczym jest kolor żółty, dają­
cy niejako hasło uwaga, poprzedza­
jące rozkaz stój, albo jazda. Syg­
nał ten będzie normalnie trwać bar­
dzo krótko, aby nie wstrzymywać 
zbytnio ruchu. Kolor żółty oznacza, że 
pole kierunku jest wolne i w tym cza­
sie powinna publiczność przechodzić

Niszczycielska burza
Dwie osoby zabite, dwie — porażone — Spaliło się kilkanaście 

budynków i wiele trzody chlewnej
W dniu 13 bm. przechodziła nad nie- 

któremi okolicami Wielkopolski gwał­
towna burza, która wyrządziła znaczne 
szkody w powiatach: szubińskim, śrem- 
skim, gnieźnieńskim i kępińskim.

W Klotyldowie w pow. szubińskim 
od uderzenia pioruna spalił się chlew 
i szopa w gospodarstwie p. Józefa Le­
wandowskiego; spaliły się przytem czte­
ry świnie.

W Jablówku, również w pow. szu­
bińskim, uderzył grom w zabudowania 
gosp. Makusia i zabił 2 krowy.

W Włościejewicach w pow. śremskim 
uderzył piorun w stodołę leśniczówki, 
która spaliła się doszczętnie. Straty wy­
noszą tu około 2000 zł.

V/ powiecie gnieźnieńskim, w Owiecz­
kach, uderzył piorun w zabudowania 
gospodarza Borkowskiego, zabijając 11- 
letniego syna Borkowskiego — Kazi­
mierza.

W Kamionku uderzył piorun w

Znakomici jeźdźcy
staną w szrankach podczas międzyna­

rodowych konkursów w Poznanin
W piątek pierwszy dzień oczekiwa­

nych z ogromną niecierpliwością mię­
dzynarodowych konkursów hippicznych 
w naszem mieście na specjalnie zbu­
dowanym wedle najnowszych wyma­
gań sportowych hippodromie na Bło­
niach Grunwaldzkich. W dniu tym 
rozgrywki wyjątkowo rozpoczną się 
wcześniej, gdyż o godz. 12, aby kon­
kurs otwarcia ukończyć już do godz. 
16, t. j. do chwili przyjazdu p. Prezyj 
denta Rzplitej, który zjedzie, by obsert 
wować walki w konkurencji Swego 
imienia. W pozostałe dnie — t. j. 19, 
21, 22, 23, 25 i 27 b. m. — początek o 
godz. 13-tej.

Obok doskonałych przedstawicieli 
zagranicznych z Belgji, Czechosłowa­
cji, Rumunji, Stanów Zjednoczonych, 
Węgier i Włoch — ujrzymy elitę na­
szych jeźdźców; z wybitniejszych zgło­
sili się dotychczas następujący: rtm. 
Antoniewicz (konie: „Banzaj“ i „Jo­
wisz“), kpt. Bylczyński („Łajdak“ i 
„Mała“), por. Dąbski-Nehrlich („Nero“, 
„Sunbeam), por. Kulesza („Powder

przez jezdnię. W czasie trwania koloru 
żółtego daje się zarazem możność do 
wyminięcia pojazdów przy ruchu 
bocznym; dyżurujący policjant może 
okres ten jednakże dobrowolnie prze­
dłużać zależnie od natężenia ruchu. A 
więc publiczności wolno przecho­
dzić tylko w czasie trwania ko­
loru żółtego.

Drugim kolorem jest czerwony, 
oznaczający „s t o p“. Sygnał ten musi 
być bezwzględnie przestrzegany, a 
przekroczenie go będzie surowo kara­
ne; musi on być bezwzględnie respek­
towany ze względu na grożące niebez­
pieczeństwo karambolu lub przejecha­
nia kogoś.

Trzecim wreszcie jest kolor z i e 1 o- 
n y, oznaczający jazdę w jednym 
kierunku.

Urządzenia pracują automatycznie, 
t. zn. gdy z jednej strony występuje 
kolor zielony oznaczający jazdę, uka­
zuje się z drugiej strony czerwony i 
naodwrót. Między każdym sygnałem 
„j a z d a‘" czy „s t o p“ następuje ko­
lor żółty. Sygnałami temi kieruje przy 
pomocy specjalnego aparatu skrzyn­
kowego dyżurujący policjant; aparat 
ten znajduje się na chodniku przy 
„Esplanadzie“. Jest on zaopatrzony w 
korbę, która przy jednym obrocie wy­
konuje dwukrotną sygnalizację w 
każdym kierunku. Policjant, dający 
sygnał, robi korbą 1/12 obrotu. Na na­
wierzchni skrzynki znajduje się am- 
perometr oraz dwie szybki czerwone, 
oświetlone od spodu żarówkami, z 
czarnemi strzałkami, oznaczającemi 
kierunki. W czasie jazdy oświetla się 
odpowiednia szybka, co pozwala poli­
cjantowi kierować ruchem bez spo­
glądania na aparaty sygnalizacyjne.

Dzisiaj odbyło się przejęcie wspom­
nianego urządzenia przez policję, a w 
czwartek aparat rozpocznie swą nor­
malną pracę. (bp.)

szczyt domu mieszkalnego gospodarza 
Kozińskiego. Porażeni i poparzeni zo­
stali synowie Kozińskiego 26-letni Fran­
ciszek i 19-letni Stefan. Pożar zdołano 
stłumić.

W kępińskim powiecie spalił się 
od gromu dach domu mieszkalnego i 
chlew gospodarza Piotra Trojaka w 
Krążkowie. Spaliły się różne sprzęty 
domowe, zabita została krowa i Świnia. 
Szkoda, wyrządzona przez pożar, wyno­
si około 5.000 zł.

W Trzebiniu, pow. kępińskiego, ude­
rzył grom w chlew gospodarza Fran­
ciszka Kaczmarka, który spalił się, a w 
nim 2 świnie.

W czasie tejże burzy zabity został 
uderzeniem pioruna 17-letni robotnik 
leśny Leopold Wylęga ze Smardz w po­
wiecie kępińskim w chwili, gdy wracał 
do domu. Śmierć nastąpiła na miejscu.

(k)

Piff“, „Vermeil“), rtm. Królikiewicz 
(„Dream“, „Mylord“ i „Nabab“), por. 
Najnert („Ład“), ppłk. Pragłowski 
(„Lezgin“ i „Łuszer“), por. Rojcewicz 
(„Black Boy“, „Onyks“ i „The Hopp“), 
por. Starnawski („Hannibal“, „Redd- 
glett“, „Ricordo“), por. Szosland („Alli“, 
„Irys“, „Łaskawy Pan“ i „Matador“) 
i por. Zgorzelski („Orzeł“).

Z powyższego tylko prowizoryczne­
go zestawienia widać, że barw polskich 
bronić będzie szereg „asów“ jeździec­
kich, wsławionych na torach zagra­
nicznych, rywalizacja zapowiada się 
zatem ogromna a rozgrywki — nie­
zmiernie emocjonująco.

Cenne nagrody
w biegu na przełaj o puhar wędrowny 

„Kurjera Poznańskiego“
Do bezsprzecznie najlepiej uposażo­

nych na terenie całej Polski konku- 
rencyj należy bieg na przełaj o puhar 
wędrowny „Kurjera Poznańskiego“, 
który odbędzie się w tym roku, j.ak 
wiadomo, 26 b. m. z metą i startem na 
stadjonie miejskim.

Obok zatem srebrnego, bardzo 
efektownego puharu, a przechodzi on

na własność zawodnika po trzykrot- 
nem zdobyciu, niekoniecznie z rzę­
du — zwycięzca otrzymuje szczerozło­
ty pierścień, ponadto pidrwszych 10 
biegaczy dostanie ładne, pamiątkowe 
żetony. Dalej znana firma złotniczo- 
jubilerska p. Szulc, na placu Wolności 
ofiarowała dorocznym zwyczajem cen­
ną nagrodę dla pierwszego Poznańczy- 
ka. Jak nas dochodzą wieści szereg in­
nych firm, oraz różne organizacje 
sportowe w najbliższych dniach za­
mierzają zgłosić ze swej strony różne 
ładne upominki, wobec czego ogólna 
ich ilość będzie niewątpliwie rekor­
dowa.

Zgłoszenia napływają ze wszystkich 
stron Rzeczypospolitej, licznie zapo­
wiada się zatem ogromna i emocjonu­
jąca rywalizacja, a bieg będzie miał 
charakter istotnie ogólnopolski.

Ku uwadze automobiiistów
Pawilony benzynowe w Poznaniu
Zaprowadza się w Poznaniu nowy 

typ stacyj benzynowych, które będą 
niewątpliwie ozdobą naszego miasta, 
a poza tem wyświadczą niemałe usłu­
gi podróżującym samochodami. Oto 
w trzech punktach przy Moście św. 
Rocha, ul. Gajowej naprzeciw Ogrodu 
Zoologicznego i przy ul. Wieżowej o- 
bok mostu Boi. Chrobrego — powsta­
ną wspaniałe stacje, jakie posiada 
Anglja i Ameryka. Będą to pod wzglę­
dem architektonicznym efektowne pa­
wilony urządzone z komfortem. Po­
dróżni znajdą tam umywalnię, gdzie 
po odbytej długiej przejażdce, mogą 
się odświeżyć, oczyścić i wogóle wypo­
cząć; ponadto do ich dyspozycji będzie 
telefon.

Kierowcy samochodów mogą nabyć 
w pawilonach wszelkiego rodzaju 
akcesorja potrzebne do samochodu 
jak opony, smary, oliwę, części zapa­
sowe najlepszych firm o światowej 
sławie, a obsłuży ich sprawnie wyćwi­
czony specjalnie personel. Przed bu­
dynkami znajdą się zbiorniki benzy­
nowe, które zaopatrzą samochody w 
benzynę. Poza tem w pawilonie można 
będzie odrazu automatycznie napełnić 
powietrzem opony, co kierowcy samo­
chodów powitają niewątpliwie z wiel- 
kiem zadowoleniem.

Niezależnie od budowy przez Stan-

wienia dalszych zwykłych zbiorników 
benzynowych w Aleji Reymonta, przy 
zachodnim terenie P. W. K., ul. Potwo­
rowskiego, Czajczej i Bydgoskiej. Rów­
nież i przed dworcem zachodnim ze 
względu na wzmagający się tam ruch 
samochodowy, powstanie nowy zbior­
nik. Poza tem istnieją jeszcze wybudo­
wane poprzednio dwie stacje benzyno­
we na PI. Wolności, dalej na Skarbo­
wej, Dąbrowskiego, na PI. Spiskim w 
Sołaczu, za bramą Dębińską, w Pusz­
czykowie i t. d.

Wogóle w rejonie poznańskim 
wspomniana firma ustawiła dotąd 60 
stacyj benzynowych, a wkrótce będzie 
ich przeszło 100, tak, że każda niemal 
miejscowość posiadać będzie podobną 
stację. Wszelkie rezerwoary są pod 
względem bezpieczeństwa tak udosko­
nalone, że zupełnie wyklucza się nie­
szczęśliwy wypadek. Wspomnieć jesz- i 
qze wypada, że w Poznaniu jak i na 
prowincji inne firmy również wysta­
wiły stacje benzynowe, (z)

Napad na probostwo
Dwaj bandyci sponiewierali gospody­

nię i zrabowali przeszło. 500 zł.
W dniu 13 bm. o ^odz. 20,30 dwóch 

nieznanych bandytów napadło na pro­
bostwo w Wągrówcu. Bandyci weszli 
do mieszkania ks. proboszcza przez o- 
twarte okno. Jeden z bandytów przy­
łożył broń do piersi gospodyni p. Gor- 
lasińskiej, a drugi bandyta związał 
jej nogi i rece, poczem ułożyli ją twa­
rzą do ziemi na podłodze w sieni. Na­
stępnie bandyci, przetrząsnęli miesz­
kanie i zrabowali 564 złote w gotówce. 
Przy opuszczaniu mieszkania jeden z

Przy ischias (zapalenie nerwu kuiszo- 
wego) po zażyciu zrana naczczo szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józe­
fa następuje lekkie obfite wypróżnienie, do 
którego przyłącza się później przyjemne 
uczucie wypróżnienia się. Lekarskie pi­
sma specjalne stwierdzają, iż woda Fran­
ciszka Józefa działa trwale i dodatnio prze­
ciwko przekrwieniu wątroby i jelit, jak 
również przy hemoroidach, cierpieniach 
gruczołu, krokowego i katarze pęcherza 
moczowego. Żądać w aptekach, nw 10 263

bandytów uderzył leżącą na ziemi 
skrępowaną powrozami p. Gorlasińską 
twardym narzędziem w głowę. Ofiara 
bandyckiego napadu utraciła przy­
tomność i zalała się krwią. Bandyci 
zbiegli niepoznani. Na miejsce zajścia 
delegowano specjalnego funkcjonariu­
sza policji śledczej w celu przeprowa­
dzenia dochodzeń. (k)

Masowe zatrucie
Dwie rodziny zachorowały po spożyciu 

mięsa
W Klawkach w powiecie wyrzy­

skim, zachorowały wśród objawów 
zatrucia rodziny osadników Rudolfa 
Schroedera i Kraśniaka. Podejrzewa 
się, iż zatrucie było spowodowane mię­
sem, gdyż objawy choroby, wystąpiły 
krótko po spożyciu mięsa z dobitej 
chorej krowy. Mięso było badane przez 
oglądacza, który uznał je za zdrowe. 
Być może, że w czasie upałów nastą­
piło szybsze psucie mięsa. Wszystkich 
chorych oddano w opiekę lekarską. 
Stan ich nie jest groźny, (k)

KALENDARZYK
Środa, 15 maja 1929.

Słońce: wschód 3,57 — zachód 19,41 — 
długość dnia 15 godzin 44 min.

Księżyc: wschód 9,55 — zachód 1,36 — 
I kwadra.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn : 
Środa, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 14 st. 
Cels. Pogodnie .Wiatr wschodni. — 
Ciśnienie atmosferyczne umiarko­
wane 752 mm. — W ubiegłej do­
bie temperatura najwyższa plus 2? 
st. C., najniższa plus 11 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodn. dziś plus 0,44 m.

Kai, rz.-kat:: Zofja i 3 córki — jutro Jan 
Nep.

Kai. slow.: Strzeżysław — jutro Wieńczy­
sław.

Nocna służba apiek
śródmieście: Apteka pod Eskulapem, pl. 

Wolności 13. — Apteka pod Białym 
Orłem, St. Rynek 37. — Apteka Sa- 
pieżyńska, ul. Pocztowa 31.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22.

Łazarz: Apteka przy parku Wilsona. — 
Apteka p. Plucińskiego, ulica Gło­
gowska 74-75.

Wilda: Apteka pod Koroną, Górna Wil­
da.

Pogotowie Lekarskie przy ni. Poczto­
wej 30 dyżuruje we dnie i w nocy. — Te­
lefon 55-55.

OSOBISTE
— * Ambasador Francji Laroche przy­

bywa dziś o godzinie 22,50 z Warszawy do 
Poznania.

— * Na intencję srebrnych godów mał­
żeńskich pp. Idziostwa Lorenców odbę­
dzie się w drugi dzień Zielonych Świąt 
o godzinie 8 msza św. w kościele Zmart­
wychwstańców na Wildzie.

ZEBRANIA, ZJAZBY
— * Zarząd Stów. Zawodowych Pielę­

gniarek zawiadamia członkinie, że zebra­
nie miesięczne odbędzie się w czwartek, 
16. bm. o godzinie 19 w Klinice Dziecięcej.

~ ♦ Byłych wychowanków salezjań­
skich, zamieszkujących Wielkopolskę i 
Pomorze, uprasza się o przybycie na ze­
branie W niedzielę 19. bm. o godzinie 16 
na sali Zakładu Księży Salezjanów w 
Poznaniu przy ul. Wronieckiej celem u- 
tworzeńia stowarzyszenia.

Dzisiaj w Kinie
Apollo: „Sportowiec z miłości“. 
Aurora: „Verdun“ — Potężna epopeja

wojenna.
Karino: „Opętana przez zmysły". 
Colosseum: „Kobieta z biczem“.
Corso: „Czarny Pirat",
Edison: „Ostatni uśmiech błazna“ 
Kapitol: „Niezwyciężony.
Metropolis: „Siódme mocarstwo1 
Odeon: „Rozpętany świat". 
Renaissance: „Wielka Atrakcja“. 
Słońce; „Bandyta“.
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KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Automobilistom 1 zainteresowa­

nym podaje się do wiadomości, te w cią­
gu miesiąca maja bez przerwy ruchu za­
rządzone będą jednotorowe przejazdy na 
krótkich przestrzeniach 150 m. b w Stry- 
kowie na drodze wojewódzkiej Stęszew— 
Grodzisk i między lotniskiem wojskowem 
w Ławicy a Krzyżownikami, na drodze 
państwowej Trakt Poznański. Powodem 
tego są niezbędne roboty na tych drogach.

—.’.Godzina policyjna. Z okazji P W 
K. miejska władza policyjna przedłużyła 
godzinę policyjną dla wszystkich lokali 
restauracyjnych i kawiarń na terenie m. 
Poznania, począwszy od 16. bm. aż do od­
wołania, do godziny 4 rano. Niniejsze 
przedłużenie godziny policyjnej nie doty­
czy loka!; z obsługą damską i lokali, w 
których sprzedaje się wyłącznie napoje 
alkoholowe w naczyniach opieczętowa­
nych.

— * Z Państw. Średniej Szkoły Hodo­
wlano - Rolniczej w Dębowej - Łące. —
Egzaminy wstępnh na kurs pierwszy od­
będą się w dniu 18 czerwca r. b. o godzi­
nie 9. Kandydaci mający ukończone 4 kl. 
gimnazjum lub 7 kl. szkoły powszechnej, 
w wieku od 14 do 18 lat, mogą składać 
podania o przyjęcie z następującymi do­
kumentami: 1) własnoręcznie napisany 
życiorys, 2) metryka urodzenia, 3) świa 
dectwo szkolne, 4) świadectwo lekarskie 
o stanie zdrowia, 5) świadectwo moral­
ności, o ile kandydat wyszedł ze szkoły 
więcej niż rok temu, 6) dwie małe foto­
graf je. Opłata egzaminacyjna wynosi 
15 zł. Opłata szkolna 75 zł półrocznie. — 
Internat na miejscu, w którym całkowi­
te utrzymanie kosztuje 100 zł miesięcznie. 
Bliższych szczegółów udziela Dyrekcja 
Szkoły Dębowa Łąka, stacja kolejowa 
Wąbrzeźno, telefon Wąbrzeźno 107.

— * Dalsze ofiary na okręt handlowy 
„Pomorze“ wpłynęły na rachunek Woje­
wódzkiego Komitetu Obchodu Dziesięcio­
lecia Niepodległości (Wojew. Kom. Floty 
Narodowej) w Toruniu, mianowicie zło­
żyli: Komunalna Kasa Oszczędności w 
Świeciu z własnych funduszów 3000 zł; 
urzędnicy Państw. Banku Rolnego w 
Grudziądzu jako składka za miesiąc maj 
60,90 zł; urzędnicy komunalni w Gru­
dziądzu 50 zł; firma „Pepege“ w Grudzią­
dzu 200 zł.

— * Na pomnik dla ostatniego wetera­
na r. 1848 ś. p. Andrzeja Fonroberta zło­
żyli: p. Bolesław Schweitzer, Wituńin p. 
Więcbork 20 zł; zebr, u pp. dr. Królów 
w Bydgoszczy 40 zł. (—) Ks. prób. Palu- 
chowski, Wierzchucin, pow. bydgoski.

— * Baczność Sokolicel Ćwiczenia 
zlotowe odbędą się dnia 16. bm. o godz. 20 
w sali gimnastycznej Bergera.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Ekspozytura P. K. O. W nowym 

gmachu Pocztowej Kasy Oszczędności 
(P. K. O.) ul. Marszalka Focha narożnik 
ul. Bukowskiej naprzeciw westybulu głó­
wnego gmachu P. W. K. otwiera się eks­
pozyturę Kasy, w której uskuteczniać się 
będzie ^wpłaty i wypłaty czekowe i o- 
szczędńościowe oraz przyjmowanie ubez­
pieczeń. Uruchomienie tej ekspozytury 
P. K. O. nastąpi w d. 16. b. m.; godziny 
urzędowe kasy od 8 do 19. (k)

— * Wyniki zapasów w cyrku „Co- 
lossenm“. Koehler pokonał Kochańskiego 
w 8 min. 30 sek. Angelescu odniósł zwy­
cięstwo w 18 min. nad Górskim. Bekker- 
Szczerbiński uporał się z Birkhołzem 
już w 5 min. 20 sek. Spotkanie Sztekker 
i Wolke skończyło się po 25 min. bez re­
zultatu. W ostatniej parze Grueneisen 
uległ po 17 m. 20 s. silnemu Cstiborowi. 
Szczegóły dzisiejszych walk w ogłosze­
niach za tekstem.

. —- * 2 targu. Dnia 15. b. m. na pl. Sa- 
pieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. ma­
sła wiejskiego 6,40—7,00 zł; masła mle­
czarskiego 6,80 złotych, twarogu 1,20—1,40 
fi; 1 mendel jaj 2,30—2,40 zł; 1 litr śmie­
tany 2,80—3,00 zł; 1 litr mleka pełnego 

gr. Mięsa: 1 kilogram słoniny świeżej 
3,80—4,00 zł; słoniny wędzonej 4,00—4,40 

wieprzowiny 3.20—4.00 zł; wołowiny
3,00—3,70 zł; cielęciny 3,20—4,00 zl; sko- 
Powiny 3.20—3.60 zł; smalcu 4-4.20 zł; 
jnozg cielęcy 1,50 zł. Drób: kaczka 5,00 do 
»•00 zl; gęś 9.00-15.00 zł; królik 3,00 do 
o,50 zl; kura 4—9 zł; para gołębi 2—3 
«’• indyk 10,00-15,00 złotych, per- 
nca 4,50 -5,00 zl; 1 kg szczupaka 5.60 

sandacza 5,00—6,00 zł; karasia
ZP lma 6,00 zł; 1 kg. karpia

5,60-6.00 zł; 1 kg, leszcza 4,00—4,40 zł: 
białych ryb 1,60—2,00 zł; okonia 2,00-3.00 
zp węgorza 8—10 zł, suma 4,00—5,00 zl; 
i kilogram fląder plastug 2,80 złotych 
Jarzyny; 1 kg. marchwi 60 —80 groszy: 
In t ziemniaków 18—40 gr; szpinaku 
* , 50 groszy; buraków 50—60 gr; 1 kg 
cleru 2,00 zł: 1 kg brukwi 30 gr; 1 kg

1 Kg jaDICK l,J*v UO <J,vv 61,
9on maku 2,00 zł; litr oleju siemiennego 

. zł; litr oleju makowego 3,20 zl. —
,./>eża sałatka zielona główka 35—50 gr.Wiśni«ie suszone kg 3 zł; inne suszone 
tln°o^ iJabika. gruszki, śliwki) kg. 1,20 
, v Pęczek rzodkiewek 30—40 gr;

kg rabarberu 0,80—1 zł; pęczek kalare- 
*7 ! ,zt; kalafiory 2-3,50 zł: ogórki 2-3,50 
za i kg szparagów 0,70—1,60 zl; cebula 1 zł 
Run «,Glzyl)y: Piestrzenice 2—3 zł za kg 
Wad .rdzo.ożywiony Wskutek zapro 
snMQjnia cen maksymalnych mięso 
dnio aa^ajno nieco taniej niż poprze-

KRONIKA WYPADKÓW
— * Samochód przejechał dwie osoby.

W sobotę pomiędzy godz. 18 a 19 przy ul 
Cieszkowskiego narożnik Watów Jana III 
samochód P Z 41320 przejechał dwie oso­
by, pp. Franciszkę Grześkowiakową i 
Edwarda Radlickiego. P. Grześkowiako­
wi odniosła okaleczenia obydwu nóg i le­
wej ręki oraz ogólne potłuczenie, p. Rąd- 
licki okaleczenie kolana. Winę wypadku 
ma ponosić szofer, który podobno skie­
rował samochód w przeciwną stronę, niż 
to wskazał strzałką. Świadków wypad 
ku, szczególnie panów, którzy udzielili p. 
Grześkowiakowej pierwszej pomocy, 
prosi p. Józef Grześkowiak, ul. Źórawia 
15-17, III p. i., o łaskawe podanie swych 
adresów.

— * Napad uliczny. W wtorek wie­
czorem napadnięto na powracającego z 
zabawy 28-letniego Adama Mazurczaka, 
malarza, zamieszkałego przy ul. Maltań­
skiej 1. Z powodu pokaleczeń na głowie, 
Mazurczaka przewieziono dó lecznicy 
miejskiej, (k)

KRONIKA POLICYJNA
.— * Kradzież drzew owocowych. W

Wirkach w powiecie poznańskim, z po­
siadłości p. Kajewskiego z Poznania, 
skradziono większą ilość drzew owoco­
wych. Za złodziejami, którzy zniszczyli 
piękny ogród, wdrożono śledztwo, (k)

— * Współcześni wandale. Na cmen­
tarzu jeżyckim jacyś niewyśledzeni ban­
dyci zniszczyli jeden z grobowców, rozbi­
jając go w kawałki, poczem po dokona­
nym czynie zniknęli. Wandali, o ile 
wpadną w ręce sprawiedliwości, winna 
spotkać jak najsurowsza kara, (z)

— ’ Włamano się w biały dzień do 
hurtowni firmy Bracia Rein przy Starym 
Rynku 90 i skradziono większą ilość ma­
teriałów jedwabnych oraz sukiennycn 
wartości około 50 tys. zł. Złodzieje wtar­
gnęli w chwili, gdy hurtownia była za­
mknięta. Rozbili kłódki, usunęli sztabę 
żelazną, poczem weszli do środka, siejąc 
w hurtowni formalne spustoszenie, (z)

— * Kradzieże i włamania. P. Skro- 
beckiej Halinie, zamieszk. w koszarach 
saperów, skradziono z strychu różną gar­
derobę wart. 270 zł. — P. Ślączkównej He­
lenie, przy Górnej Wildzie 10, skradziono 
w tramwaju linji 8, torebkę, zawierającą 
różne dokumenty osobiste. — P. Świer- 
czyńskiemu Władysławowi, przy Górnej 
Wildzie 75, skradziono w tramwaju linji 8 
zegarek z łańcuszkiem wart. 90 zł. — P. 
Ozdowskiej Czesławie, zamieszk. w Pa­
włowicach pow. Jarocin, skradziono na 
głównym dworcu z torebki portmonetkę z 
200 zł. (z)

— * „Zarobek tygodniowy**. W spra­
wie, o której pod takim nagłówkiem do­
nosiliśmy wczoraj, otrzymujemy wyjaś­
nienie, te zajście to wywołał pomocnik 
malarski Kaczmarek, który wyprowadzo­
ny z mieszkania na sień domu, upadł, bę­
dąc nietrzeźwym.

SPORT
Lekka atletyka

K. S. „Warta" komunikuje, że trenin­
gi odbywają się w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 18.30 na boisku własnem.

Piłka nożna
„Pogoń** — „I.egja**. W ostatniej chwili

przypominamy o tern dzisiejszem cieka- 
wem spotkaniu. Odbędzie się ono o godz. 
18 na boisku „H. C. P.“. Obie drużyny wy­
stępują w pełnych składach.

Pływanie
Oddział pływacki „Warty" przypomina

swoim członkom o zebraniu plenarnem 
które odbędzie się dziś o godz. 19.30 w lo­
kalach klubowych.

K. S. „Legja" zwołuje na 17 bm. o godz. 
20 w lokalu p. Zielińskiego przy ul. Rolnej 
nadzwyczajne walne zebranie swej sekcji 
pływackiej.

Tennis
Dwa pokazowe spotkania odbędą się w 

niedzielę i poniedziałek o godz. 10.30 na

Dostarczamy wszelkie artykuły sportowe 
i gimnastyczne po cenach fabrycznych. 

Wytwórnia artykułów sportowych i gimnastycinycb

J. PACZKOWSKI Synowie
istnieje od roku 1920

Poznań tylko ul. Łąkowa 10.
Telefon 24*09.

t<MMS-tS,S85

kortach „A. . S.“ przy ul. Noskowskiego 4 
pomiędzy pp. Warmińskim i Tłoczyń- 
skim.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: S. B.

5 zł; — razem z poprzednio pokwitowane­
mi 248 zł.

Na Czerwony Krzyż: Dychtowicz w 
sprawie rozjemczej Jancstwa Kasperków 
przeciw Augustynie Liepsch 30 zł; — ra­
zem z poprzednio pokwitowanemi 75 zł.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— „Harmonja“. Wspólna próba odbę­

dzie się dnia 16 bm. o godzinie 20 w sali 
Stów. Techników, Św. Marcin 21. Komplet 
konieczny.

— Koło Młodzieży im. Słowackiego.
Zebranie plenarne odbędzie się dnia 16. b. 
m. w salce Królowej Jadwigi przy Alejach 
Marcinkowskiego 1, o godz. 20

— Stów. Rodzinne Wilda zwołuje ze­
branie plenarne na 16. bm.*o godz. 19 w 
restauracji „Dwór Strzelecki“ przy ulicy 
Kilińskiego 15,

— Związek Faszystów Polskich. Ze­
branie oddziału Jeżyce odbędzie się dnia 
17. bm. o godzinie 20 w lokalu p Kasper- 
kowej, ul. Kraszewskiego 16.

—- Poznańskie Tow. Pływackie. Zebra­
nie miesięczne odbędzie się dnia t7. b. m. 
o godz 19,30 w salce pływalni przy dro­
dze Dębińskiej.

~ „Sokół" środka urządza w drugi 
dzień Zielonych Świąt popołudniową wy­
cieczkę familijną do ślicznie położonego 
ogrodu na Miasteczku. Na miejsce różne 
gry towarzyskie o nagrody i koncert do 
borowej orkiestry.

KSS|GI STANU CYWILNEGO
Z Zgony:
Margot Robę z d. Kray, 33 i. Jułjanna

Szałamacha z d. Kolińska, wdowa, 75 1. 
Władysław Sytek 23 dni. Dorota Błaże­
jewska z d. Kasperska, 37 l. Józef Siadak, 
robotnik, 83 1. Juiją Mełewską, robotnica, 
33 1. Stanisława Jackowiakowa z d. 
Kaczmarkówna, 28 1. Marjanna Schroe- 
terowa z d. Piechocka, wdowa, 82 1. Mi 
chalina Walkowiakowa z d. Janowiezó- 
wna, wdowa, 72 l. Czesław Gajewski 5 I. 
10 m. 10 dni. Helena Kubicka, krawcowa, 
37 l. Józef Jaśkowiak, robotnik, 73 1. Eu- 
genja Hryniewiczówna, ucz. gimnazjalna, 
15 1. Marjan Kłosowicz, uczeń szkolny, 
12 1. Marja Huliszowa z d. Staszewska, 
31 l. Feliks Matczak, szeregowiec, 22 1.

TEATRY
— • Z Teatru Wielkiego. Dziś „Pol­

ska krew“. W czwartek na otwarcie P. 
W. K. uroczyste przedstawienie „Halki“, 
która obchodzi jubileusz 150 przedstawie­
nia w Teatrze Wielkim. W głównych 
partjach wystąpią pp. Marynowicz, Mai, 
Perkowicz i Urbanowicz, przy pulpicie 
dyr. Stermicz, reźyserja Zygmunta Za­
leskiego, nowe dekoracje art. mai. St. Ja 
rockiego. Przedstawienie to zaszczycą 
władze i sfery dyplomatyczne. W piątek 
opera Czajkowskiego „Mazepa“ z pp. Ki 
sielewską, dr. Roesslerówną, Drabikiem, 
Karpackim i Zaleskim; kapelmistrz p. 
Tyllia. W sobotę orator jum Dworaka 
„Św. Ludmiła“ z p. konsulową Matousko- 
wąjv partji tytułowej oraz w wykonaniu 
artystów teatrów czeskich i chórów cze­
skich pod batutą dr. Orela w reżyserji p 
Zdenka Ruth - Markowa.

Dyrekcja teatrów miejskich otwiera na 
terenach wystawowych kasę zamawiań w 
pawilonie „biur obsługi publiczności“, 
zatem będą czynne równocześnie trzy ka­
sy zamawiąń.

— * Z Teatru Polskiego. Dzjś raz jesz 
cze niewymownie komiczna komedja Ma-

Pod włos.
Walka konkurencyjna
Zasłużona dla ludzkości instytucja 

kolei żelaznej wchodzi w okres ciężkie­
go kryzysu. Ze wszech stron grożą jej 
silni, młodzi i zwinni konkurenci — sa­
mochód i samolot.

Nawet Ojciec Święty w watykań­
skich stajniach i wozowniach kazał 
uczynić miejsce dla kilku wspaniałych 
samochodów, a wczorajsze gazety przy­
niosły skromniuteńką notatkę, że oto 
Jego Świątobliwość zakupił samolot i za­
angażował pilotal

Tymczasem kolej, widząc rosnące 
wciąż niebezpieczeństwo, broni się przed 
niem, tak zupełnie, jak teatr przed ki­
nem. To znaczy wierzga nogami i nic 
nie robi.

Wczoraj opowiadał mi pewien zna­
jomy historję autentyczną, jaka wyda­
rzyła się przed 10-ciu dniami.

Bawiąc w Warszawie, pan X posta­
nowił pojechać do Krakowa. Wybrał po­
ciąg, idący przez Dęblin. Kielce, Strze­
mieszyce do Katowic. Pociąg ten posia­
dał wagon bezpośredniej komunikacji z 
Krakowem, który miano w Strzemieszy­
cach przyczepić do innego pociągu. Ali­
ści po przyjeździe do tej stacji okazało 
ię, że pociąg krakowski właśnie odszedł

rjana Hemara „Dwaj panowie B.“ w wy- 
bornem wykonaniu całego zespołu z pp- 
Grabowską, Podborówną, Wojciechowską, 
Biesiadeckim, Chmielewskim, Kondra- 
dtem i Nowackim na czele. Jutro uroczy­
ste przedstawienie na otwarcie P. W. K.J 
odegrana będzie nieśmiertelna i pełna hu­
moru komedja Al. hr. Fredry „Zemsta“ z 
pp. Biesiadecką, Młodziejowską, Brackim, 
Godlewskim, Noskowskim, Piotrowskim i 
dyr. Szczurkiewiczem. W piątek po raz 
16 koncertowo grana „Niespodzianka“ 
Rostworowskiego. W sobotę — „Stary 
kawaler“.

— ‘ Z Teatru Nowego. Dziś „Kwadra­
tura koła“. Treść osnuto na tle dzisiej­
szych stosunków w Rosji sowieckiej, wy­
wołuje żywe oklaski rozbawionej pu­
bliczności. W rolach głównych pp. Ciesz­
kowska, Fiszerówna, Balcerzak, Brodzi- 
kowski. tlcewicz i Szarski W czwartek 
wraea na afisz znakomita komedja K. 
Wroczyńskiego p. t. „Aby żyć“. Komedja 
ta. zwierająca dużo przekomicznych sy* 
tuacyj, wywołujących żywe oklaski S 
śmiech rozbawionej publiczności, cieszy 
się dużem powodzeniem.

W czwartek, 16, piątek, 17, sobotę, 18 
i niedzielę, 19 b. m., ukaże się w teatrze 
„Metropolis“ po raz pierwszy głośna sztu­
ka A. Słonimskiego p. t. „MURZYN WAR­
SZAWSKI“ w koncert.owem wykonaniu 
zespołu Wileńskiej Reduty która przyby­
wa na krótkie artystyczne staggione do 
Poznania. Popisową rolę księgarza Hert- 
mańskiego grać będzie jeden z najznako­
mitszych artystów polskich STEFAN JA­
RACZ, który w sztuce tej stwarza tak ol­
śniewającą kreację, że możnaby o niej 
pisać eałe studja. Niewątpliwie głośna 
sztuka A. Słonimskiego zainteresuje wszy­
stkich teatromanów naszego miasta, zwła­
szcza, że i w Warszawie „MURZYN WAR­
SZAWSKI“ cieszył się do niedawna rekór- 
dowem powodzeniem i grany był przeszło 
120 razy z rzędu w Teatrze Polskim. Po­
czątek przedstawień o godz. 9 wiecz. Bi­
lety są do nabyćia wcześniej w składzie 
cygar p. Szrejbrowskiego — ul. Gwarna 20. 
Telefon 56-38. zw 16 231

P. W. K.
WIEŚ ARABSKA

40 artystów, artystek arabskich w ich tańcach, śpiewach 
i życiu domowera. bpw 8594

Najweselsza atrakcja Wystawy.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Polska krew" — operetka Ned-

bala.
Czwartek, 16. 5. „Halka“, opera Moniusz­

ki, po raz 150-ty.
Piątek, 17. 5. „Mazepa", opera Czajkow­

skiego.
Sobota, 18. 5. „Św. Ludmiła“, Orator jum 

Dworóka.
Niedziela. 19. 5. wieczorem „Straszny 

dwór“, opera Moniuszki.
Poniedziałek, 20. 5. „Halka“, opera Mo­

niuszki.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Po rozpoczęciu przedstawienia nikt n*

salę wpuszczonym nie będzie.
Bilety wcześniej do nabycia w kasie

Teatru Polskiego, ul. 27 Grudnia.

Teatr Polski
DZIŚ — „Dwaj panowie B.“
Czwartek, 16. 5. „Zemsta".
Piątek, 17. 5. „Niespodzianka“.
Sobota, 18. 5. „Stary kawaler“,
Niedziela, 19 5. „Damy i huzarj 

-Poniedziałek, 20. 5. „Zemsta“.
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio do nabycia w kasie

teatralnej (Teatr Polski, uk 27 Grudnia).

Teatr Nowy
DZIŚ — „Kwadratura koła"
Czwartek, 16. 5. „Aby żyć“.
Piątek. 17. 5. „Aby żyć“.

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia.

przed dwiema minutami. Rada w ra­
dę — postanowiono z naczelnikiem sta­
cji dołączyć wagon do pociągu osobowe­
go, zdążającego do Szczakowej.

Tymczasem odstawiono wagon na 
ślepy tor, a po dwóch godzinach przy­
słano po niego lokomotywę, która po­
częła go pchać ku przyrzeczonemu po­
ciągowi. Widać jednak maszynista po­
ciągu nie został o całej kombinacji po­
informowany, gdyż w chwili, gdy wła­
śnie miano wagon dołączyć, ruszył i po­
jechał.

Humoru pana X i jego towarzysza 
podróży opisywać nie będę. Doczekali 
się oni szczęśliwie, po następnych paru 
godzinach, pociągu, który ich zawiózł 
do Szczakowej, lecz tam służba kolejo­
wa, sądząc, że wagon jest próżny, odcze­
piła go ponownie.

Tu zaczęła się wojna. Pan X i jego 
towarzysz stracili resztkę zimnej krwi 
i z furją rzucili się na personel stacyjny. 
Rezultatem tej przygodnej rewolucji by­
ła osobna lokomotywa, która nieszczę­
sny wagon, jako extra-pociąg odstawiła 
do Krakowa.

Nie wiem czy zmartwienia podróżne 
zdołało wynagrodzić pasażerom uroczy­
ste przyjęcie, jakie im zgotował naczel­
nik stacji krakowskiej, sądząc, że to nad­
jeżdża conajmniej jakiś minister.

Bonza
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Otwarcie pawilonu 

ministerstwa poczt i telegr.
Z uderzeniem godziny 9-ej przed 

smukłym portalem pawilonu poczto­
wego, ozdobionym laurowemi krzewa­
mi, zatrzymał się samochód ministra 
poczt i telegrafów p. inż. Ignacego 
Boernera. Pan minister w towarzy­
stwie wiceministra p. Dobrowolskiego, 
dyr. dep. p. Kruczkowskiego, naczelni­
ków wydziałów dr. Kaczanowskiego, 
Czaykowskiego i majora Romera, oraz 
sekretarza osobistego dra Goduli, sta­
nął przed wejściem do pawilonu, zam- 
kniętem wstążką, w barwach narodo­
wych. Z dyrekcji P. W. K. obecni by­
li komisarz wystawy rządowej p. mi­
nister Bertoni i dyr. dla spraw finan­
sowych p. Mikołajczak.

Przybyłych gości powitali prezes 
dyrekcji poznańskiej p. Władysław 
Kaźmierski i dyrektor urzędu poczto­
wego „Poznań - Wystawa“ p. Retzlaff 
Po przemówieniu prezesa Kaźmier- 
skiego, który zdał ministrowi pawilon, 
zabrał glos p. Boerner.

— Powszechna Wystawa Krajowa 
będzie otwarta jutro przez Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, ale my 
poczciarze, uważamy, że jesteśmy re­
sortem, który jutro musi już praco­
wać, żeby po całej Polsce roznieść ra­
dosną wieść, iż dokonane jest wielkie 
dzieło, obrazujące dziesięcioletnią 
pracę odrodzonej Polski.

Orkiestra pocztowców odegrała 
hymn „Boże coś Polskę“, p. minister 
przeciął wstęgę. Otwarto szerokie 
drzwi i poczęto zwiedzać pawilon.

Po godzinnej lustracji, min. Boer­
ner udał się do pawilonu naftowego, 
poczem w pawilonie pocztowym podej­
mowanym był śniadaniem przez pre­
zesa Kaźmierskiego. O godzinie 12 
minut 30 udał się do miejscowej dy­
rekcji poczt i telegrafów na wizyta­
cję. W godzinach po południowych 
przewidziane jest zwiedzanie urzędów 
„Poznań 1“, „Poznań 3“ i „Poznań - Te­
legraf“, oraz ewentualnie urzędu ra­
diotelegraficznego.

Dyrekcja Kolei Państw, 
komunikuje:

Celem sprostania oczekiwanemu ru­
chowi wycieczkowemu, zwłaszcza w łą­
czności z wystawą, Dyrekcja Kolei w Po­
znaniu utworzyła osobny referat wyciecz­
kowy na głównym dworcu w Poznaniu.

Kierownikiem referatu jest naczelnik p. 
inżynier Nowakowski, zastępcą starszy 
kontroler p. Lambl — a w ich nieohecno- 
śic dyspozytor ruchu p. Roszak.

Dyrekcja Kolei zwraca się do wszyst­
kich zainteresowanych, aby odtąd we 
wszelkich sprawach wycieczkowych zwra­
cali się do dyrekcyjnego referatu wyciecz­
kowego na dworcu głównym w Poznaniu. 
— Równocześnie przypomina Dyrekcja 
Kolei, że zgłoszenie wycieczki winno na­
stąpić ustnie lub pisemnie najpóźniej na 10 
dni przed wyjazdem na stacji wyjazdu lub 
w referacie wycieczkowym na dworcu głó­
wnym w Poznaniu z wyszczególnieniem: 
imienia i nazwiska, oraz adresu organiza­
tora wzgl. przewodnika wycieczki, do­
kładnego programu cełej podróży z okre­
śleniem dni i pociągów, ilości uczestników 
wycieczki i klasy, w jakiej wycieczka po-, 
jedzie. Przy wycieczkach, złożonych co- 
najmniej z 26 osób, należy równocześnie 
ze zgłoszeniem złożyć kaucję w wysokości 
2 zł. od osoby bez względu na rodzaj po­
ciągu i klasy. W razie odwołania wyciecz­
ki lub przesunięcia terminu wyjazdu zło­
żona kaucja przepada. W zależności od 
warunków techniczno-ruchowych może 
Dyrekcyjny Referat Wycieczkowy przyjąć 
zgłoszenie w krótszym terminie, nie pó­
źniej jednak, jak na 4 dni przed wyjazdem.

Nowe lokomotywy i częstsza 
dezinfekcja wagonów

W związku z P. W. K. ministerstwo ko­
munikacji zwiększyło ilość parowozów o- 
sobowych w dyrekcjach poznańskiej i war­
szawskiej. Dyrekcja poznańska otrzymała 
z dyrekcji katowickiej 10 używanych paro­
wozów i z Chrzanowa 9 nowych parowo­
zów; dyrekcja warszawska otrzymała 15 
nowych parowozów, zbudowanych w 
Chrzanowie. Dzięki temu usunięty będzie 
brak parowozów, jaki może zajść przy 
znacznie zwiększonym ruchu osobowym.

Dalej ministerstwo komunikacji, mając 
na uwadze zapowiedzianą dużą ilość wy­
cieczek na P. W K., oraz różnego rodzaju 
wycieczki krajoznawcze, poleciło dyrek­
cjom kolejowym zwiększyć ilość punktów 
odkażania wagonów osobowych. Zarzą­
dzenie to ma bardzo duże znaczenie, gdyż 
przy intensywnem wykorzystywaniu tabo­
ru osobowego należy wagony częściej de­
zynfekować. aby utrzymać je w należy­
tym stanie sanitarnym. W tym celu uru­
chomiono w kilku dyrekcjach dodatkowo 
8 przenośnych aparatów systemu Clayto- 
na dla dezynfekcji wagonów, osobowych.

List, telefon, telegraf, radio
Otwarty dziś rano pawilon mini­

sterstwa poczt i telegrafów mieści 
wzorowy urząd pocztowo - telegraficz­
ny „Poznań - Wystawa“ i bardzo przej­
rzysty pokaz przeróżnych eksponatów, 
obrazujący instalacje pocztowe, tele­
graficzne, telefoniczne i radjowe.

Na parterze, na prawo, jest urząd 
„Poznań - Wystawa“, zatrudniający 
40 urzędników i 40 niższych funkcjo­
nariuszy. Urząd załatwia wszystkie 
sprawy, wchodzące w zakres urzędu 
pocztowo - telegraficznego, za wyjąt­
kiem przyjmowania i wydawania pa­
czek. Sześć kabin telefonicznych słu­
ży rozmowom miejscowym, między­
miastowym i zagranicznym. Wygod­
ne pulpity do pisania są zaopatrzone 
w czystą bibułę, płynny atrament i ca­
łe pióra. Urzędnicy nie są ukryci za 
okienkami, lecz znajdują się na wido­
ku interesantów, podobnie, jak w in­
stytucjach bankowych. Dyrektorem 
urzędu „Poznań - Wystawa“ jest p. 
Retzlaff.

Ściany rozległej sali głównej po­
krywają kolorowe tablice statystycz­
ne, przedstawiające rozwój komunika­
cji pocztowej w Polsce. Zobrazuje ¿o 
kilka cyfr. W roku 1919 przypadało 
na każdego mieszkańca Polski 8,7 li­
stów i 1,4 czasopism, zaś w roku 1927 
— 27,7 listów i 5 czasopism. Obrót 
pączkowy z zagranicą, wynosił w ro­
ku 1920 — 404,333 sztuk, zaś w siedem 
lat później przeszło sześć razy tyle — 
2,767,116. Nadzwyczajny jest wzrost 
rozmów telefonicznych. W roku 1919 
rozmów miejscowych niespełna 12 mi- 
Ijonów, zaś w roku 1927 — przeszło 615 
miljonów. Międzymiastowych w roku 
1919 — 2,8 miljon., w 1927 —20,300,000. 
Rozmowy zagraniczne wzrosły w la­

„Pawilon“, dancing, na terenach zachodnich.

Ochrona kobiet
W związku z P. W. K. znana na grun­

cie poznańskim organizacja „Katolickie 
Tow. Ochrony Kobiet“ rozszerza swą 
działalność.

Towarzystwo to. jest członkiem mię­
dzynarodowego związku „Association 
catholique internationale des Oeuvres de 
protection de la jeune fille“, działa też 
w porozumieniu z międzynarodowym 
komitetem zwalczania handlu kobieta­
mi i dziećmi.

Celem Towarzystwa jest udzielanie 
kobietom wszelkiej pomocy moralnej i 
materjalnej, pouczanie ich o niebezpie­
czeństwach oraz przestrzeganie przed 
lekkomyślnem opuszczaniem domu.

Na dworcu kolejowym w Poznaniu 
w czasie P. W. K. obsługa będzie zdwo­
jona. W „Gościnie“ przy ul.' Odskok 3 
są przygotowane pokoje, gdzie za drob­
ną opłatą młode kobiety poszukujące 
pracy, albo będące już zatrudnione, znaj­
dą pomieszczenie. Zarząd, o ile nie zdo­
ła pomieścić wszystkich w swoim domu, 
wskaże kwatery prywatne, starannie do­
brane. Towarzystwo postarało się też o 
pewną ilość kwater, które prowadzić bę­
dzie we własnym zarządzie, gdzie znaj­
dą pomieszczenie i opiekę, po cenie 
kosztu własnego, wszelkiego rodzaju 
pracownice, urzędniczki czy dziewczęta 
służebne, zatrudnione przy P. W. K.

Tow. Ochrony Kobiet zwraca się z go­
rącym apelem do PP. Wystawców, Dy­
rektorów: przedsiębiorstw i stoisk o kie-

tach 1924—27 z 650.000 na prawie trzy 
mil jony. Ogólna liczba urzędników 
pocztowych w roku 1927 wynosiła 
13,050, pus 13,685 niższych funkcjona- 
rjuszy. Rekord w ilości urzędów 
pocztowych dzierży województwo po­
znańskie z cyfrą 829.

W środku sali ułożono wielką ma­
pę plastyczną Polski (w podziałce 
1:200) z zaznaczeniem wszystkich dy- 
rekcyj i urzędów pocztowych. Cała 
mapa zasypana jest szczególnie czer- 
wonemi paciorkami, oznaczającemi 
miejscowości, posiadające pocztę. W 
koło sali umieszczono na postumen­
tach precyzyjnie wykonane modele 
gmachów pocztowych i telefonicznych 
w Warszawie, Gdyni i Łowiczu. Osob­
ne modele przedstawiają modele ra- 
djostacyj w Poznaniu, Warszawie, 
Grudziądzu i Krakowie. W sali głów­
nej umieszczono również telewizjer sy­
stemu naszego rodaka, inż. Stefana 
Manczarskiego, urzędnika min. poczt 
i telegrafów. Telewizjer polski, za­
demonstrowany p. ministrowi Boerne- 
rowi, odbiega zasadniczo od systemów 
prof. Karolusa i Mihaly‘ego. Obywa się 
bez komórki fotoelektrycznej i posia­
da, opatentowaną przez inż. Manczar­
skiego, automatyczną synchronizację. 
Telewizjer polski, który pracuje do­
wolnie przy pomocy radja lub drutu, 
przenosi na odległość każdy obrazek.

W bocznych, parterowych salach 
pawilonu umieszczono urządzenia te­
lefoniczne, łącznice, normalizowane 
aparaty itd. Na pierwszem piętrze 
mieszczą się biura urzędu telegraficz­
nego, sortownie listów i kancelarie.

Całość wystawy pocztowej jest bar­
dzo przejrzysta i ciekawa.

rowanie swoich pracownic do „Domu 
Gościnnego“. Kobiety samotne zachęca 
się do korzystania z ofiarowanej rady i 
pomocy.

Na terenie P. W. K. stale będą pełnić 
służbę urzędniczki „Ochrony Kobiet“ 
oraz panie, poświęcające czas swój dla 
dobra sprawy.

Uprasza się wszystkie pisma o po­
wtórzenie niniejszej odezwy.

Obrazki przez radjo
Zgodnie z zapowiedzią Radjó Po­

znańskie, dział fultograficzny, zaczę­
ło od dnia wczorajszego tran,snąitować 
aktualne zdjęcia z terenów' P. ¡W. K. 
Zdjęcia te będą transmitowarie co­
dziennie 2 razy, raz o godz. 11,30 w po­
łudnie, drugi raz o godz. 9,30 wieczo­
rem. W pierwszym dniu transmisji 
nadano podobizny inicjatorów i twór­
ców Powszechnej Wystawy Krajowej 
dr. Cyryla Ratajskiego i dr. Stanisła­
wa Wachowiaka.

W dniu jutrzejszym będą wszystkie 
zdjęcia z uroczystości otwarcia P. 
W. K.

Przyjazd generała Le Rond
Na otwarcie P. W. K. przybył dzisiaj 

w południe o godzinie 13 min. 44 kurje- 
rem z Gdańska gen. Le Rond, naczelny 
dyrektor Stoczni Gdańskiej.

Zainteresowanie
w Jugosławji

Komitet propagandy P. W. K. zorgani­
zował ostatnio w wielkiej sali Uniwersy­
tetu w Biaiogrodzie wielką konferencję 
publkzną, mającą na celu zainteresowa­
nie jaknajszerszych sfer społeczeństwa 
jugosłowiańskiego wystawą poznańską. 
Dzienniki „Pclitika“, „Vreme“ i „Prawda“ 
zamieściły wyczerpujące sprawozdania z 
tej konferencji. W „wielkiem święcie“, jak 
nazywa tę konferencję dziennik „Politi- 
ka“, wzięli udział najwybitniejsi przed­
stawiciele wszystkich korporacyj przemy­
słowych i gct-podarczych.

Minister Kosta Kumanudi otw-orzył 
konferencję przemówieniem, w którem 
dal wyraz uczuciom; jakie żywi Jugo­
sławia dia bratniego narodu polskiego, 
podkreślając, iż właśnie obecnie na Wy­
stawie w Poznaniu nadarza się okazja do 
lepszego poznania się i wzajemnego zbli­
żenia obu narodów. Omówiwszy .cele wy­
stawy, minister Kumanudi gorąco zachę­
cał jaknajszersze sfery Jugosławji do 
odwiedzenia Wystawy, zwracając uwagę 
na to, iż podczas jej trwania odbędzie się 
przeszło h'0 różnych kongresów i zjaz­
dów, począwszy od zlotu słowiańskich 
sokołów, a kończąc na kongresie słowiań­
skich towarzystw literackich. „Nawet i ci 
z pośród zwiedzających wystawę — mówił 
minister — "którzy nie będą uczestniczyli 
w różnych zjazdach, osiągną wielkie ko­
rzyści, odwiedzając wystawę, ponieważ 
dzięki niej będą mogli poznać imponu­
jącą kulturę polskiego narodu, który 
tylko dzięki niej mógł w najcięższych 
warunkach zachrwać nietkniętą swoją 
świadomość narodową i wskrzesić w no- 
wym blasku swe dawne państwo. Wysta­
wa poznańska może przyczynić się zna­
komicie do wzmożenia wymiany dóbr 
między naszemi dwoma krajami. Rozwi­
nięcie tych stosunków doprowadzi nie- 
tylko do poprawy stanu ekonomicznego 
Jugosławji, ale będzie również najlep­
szym środkiem nawiązania stosunków w 
innych dziedzinach. W tym kierunku 
należy wytężyć wszystkie siły.“

Przemówienie swoje zakończył mini­
ster następującemi słowami: „Zbliżenie 
gospodarcze oraz na polu naukowem 
i literackiem jest tą drogą, która naj­
prędzej i najpewniej prowadzi do poli­
tycznego zbliżenia.

W odpowiedzi na powyższe przemó­
wienie poseł polski w Białogrodzie, dr. 
Babiński, zabrał głos i zwrócił uwagę na 
potrzebę zacieśnienia stosunków pomię­
dzy narodami jugosłowiańskim i polskim 
oraz wyraził przedstawicielom władz z 
ministrem Kumanudi ńa czele oraz licz­
nie przybyłej publiczności podziękowanie 
za przybycie na zebranie.

Wśród tłumnie zebranej na konferen­
cji publiczności znajdowały się wybitne 
osobistości ze sfer rządowych, finanso­
wych, gospodarczych i kulturalnych sto­
licy Jugosławji. Po każdem przemówie­
niu, jak również na zakończenie uroczy­
stej konferencji, obecni wznosili okrzyki 
na cześć Polski. Konferencji przewodni­
czył rektor Uniwersytetu dr. Ceda Mitro- 
vic.

Udział hallerczyków.
Żołnierze Armji Polskiej, tworzonej we 

Francji, Ameryce i Włoszech, rozsiani o- 
becnie po wszystkich zakątkach świata, 
przygotowują się również do rewji w czasie 
P. W. K. Przygotowania hallerczyków 
do udziału w wystawie trwają już od dłuż­
szego czasu, i to tak w kraju jak i w Ame­
ryce.
Udział ten ma się zaznaczyć przez zwie­

dzenie wystawy, pokazanie eksponatów, 
obrazujących tworzenie armji gen. Halle­
ra działalność organizacyj hallerowskich, 
oraz przez urządzenie zjazdu hallerczyków 
w Poznaniu. Nadzywczajny zjazd haller­
czyków w Poznaniu odbędzie się w dniach 
26 — 28 lipca br. w 10 rocznicę wkroczenia 
armji gen. Hallera do Polski. Na zjazd 
spodziewany jest przyjazd wielu Polaków 
z Ameryki, byłych współtwórców A. G. H. 
oraz członków stowarzyszenia weteranów 
armji polskiej w Ameryce.

W czasie zjazdu odbędzie się również 
zlot drużyn błękitnych, znajdujących się 
pod opieką i wychowaniem związku hal­
lerczyków, wraz z zawodami sportowenU, 
w których będą brali udział drużyniacy z 
całej Polski.

W dziedzinie pokazu Hallerczycy hS' 
dą reprezentowani w trojaki sposób. Dzie­
je stworzenia A. G. H. zostano 
przedstawione w oficjalnym dziale 
ministerstwa spraw wojsk., mieszczą­
cym się w gmachu wystawy rządowej. Nie; 
zależnie od tego stów, weteranów armp 
polskiej w Ameryce przygotowały bogate 
eksponaty, przedstawiające tworzenie A. 
G. H. w Ameryce. Eksponaty te 
czone w dziale emigracyjnym 
„Polonja Zagranicą“. Wreszcie
drużyn błękitnych w Polsce zostanie z°‘ 
brązowania w specjalnem stoisku, m’e^ 
czącem się w budynku wychowania ńz"' 
cznego,

są unneö* 
pawilonydziałalność

Oplnja Gdańska
„Danz. Ztg.“ podając zapowiedź o- 

twarcia Powszechnej Wystawy 
wej podkreśla, że wystawa poznansk 
będzie jedną z największych w Euro­
pie w ciągu ostatnich 25 lat.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Na szlaku przyszłości
Jeśli uroczysty dzień otwarcia Pow­

szechnej Wystawy Krajowej nazwano 
świętem zjednoczenia dzielnic Rzeczy­
pospolitej, to niechaj nam wolno bę­
dzie uzupełnić nazwę tego dnia okre­
śleniem „święta zjednoczenia wszyst­
kich działów wytwórczości krajowej“. 
Jest bowiem Wystawa widomym sym­
bolem uznania wszystkich gałęzi pro­
dukcji za równouprawnione w organi- 
źmie gospodarczym Polski, a w rów­
nej mierze potrzebne do mocarstwo­
wego rozwoju gospodarstwa narodo­
wego.

Nie tak dawno temu, w ubiegiem 
dziesięcioleciu, toczyły się długie roz­
prawy na temat, czy Polska jest kra­
jem rolniczym, czy przemysłowym, 
czy też rolniczo - przemysłowym. Zwo­
lennicy Polski agrarnej, powołując się 
na tradycje przedrozbiorowe twierdzi­
li, że poszczególne działy naszego prze­
mysłu rozwinęły się na tle konjunktu- 
ry opartej o granice państw zabor­
czych; obecnie zaś muszą ulec ograni­
czeniu, wzamian za co należy popierać 
przedewszystkiem rolnictwo, potem 
górnictwo, rzemiosło i handel.

Opinja publiczna zdania tego nie 
podzieliła; i znowu przejawił się w 
wielkiej tej debacie zdrowy instykt 
życiowy narodu, który wskazał nam, 
jaką drogą iść należy, aby nie zatracić 
tak drogo okupionej niepodległości na 
polu gospodarczemu Dzisiaj już żadnej 
nie ulega wątpliwości i żadnych nie 
budzi zastrzeżeń teza następująca:

Leżąc na pograniczu dwóch obsza­
rów świata europejskiego: obszaru 
Przemysłowego i agrarnego, Polska 
Pod groźbą zatracenie niepodległości 
gospodarczej i politycznej nie może 
wyzbywać się prawa do równomierne­
go rozwijania wszystkich gałęzi wy­
twórczości swej narodowej.

Albowiem urzeczywistnienie jedno­
stronnej koncepcji „Polski agrarnej“, 
wywołujące konieczność unji celnej z 
Niemcami wydałoby im na pastwę 
nasz przemysł, t. j. naszą siłę obron­
ną, albowiem odwrotnie, faworyzowa­
nie przemysłu ze stratą rolnictwa, o- 
debrałoby produkcji przemysłowej 
Polskiej naturalny jej rynek zbytu 
krajowy, zmuszając przemysł nasz do 
walki z przemożnym światem prze­
mysłowym zachodu.

Jest więc faktem niezbitym, że 
Polska, będąc krajem rolniczo - prze­
mysłowym nie może zaniedbać rolnic­
twa, które stanowi dotychczas źródło 
zarobkowania 65 procent ludności, tak 
samo, jak nie może zrezygnować z roz­
woju przemysłu, albowiem ten ostatni 
jest warunkiem rozwoju kulturalnego, 
siły obronnej i politycznej państwa, 
będąc zarazem naturalnym konsu­
mentem krajowych płodów rolnych i 
warsztatem pracy dla nadmiaru rąk 
roboczych.

Równomierny rozwój wszystkich 
ziedzin wytwórczości uniezależnia

nas od wahań konjunktur zagranicz­
nych, gdyż zakorzenia wszystkie ga­
łęzie produkcji w glebie ojczystej. Tak 
oto wygląda program gospodarczy 
Rzeczypospolitej, program zdrowy i 
piękny. Niechaj pokrzepi nasze ser­
ca i doda nam otuchy do dalszej wy­
trwałej pracy ten obraz harmonijnego 
zdrowia gospodarstwa narodowego, ja­
kim jest dzisiaj otwarta wystawa.

Stosunki handlowe 
z zagranicą

Firmy amerykańskie mają zapotrze­
bowanie na puch i pierze.

Pewna firma egipska pragnie ekspor­
tować do Polski cebulę.

Pewna firma francuska pragnie impor­
tować z Polski następujące jarzyny: mar­
chew, cebula, pory, sałata, ziemniaki, ka­
pusta i inne tp. produkty.

Firmy niemieckie pragną importować 
z. Polski rzepak jary.

Wszelkich bliższych informacyj, doty­
czących cen, opakowania, opłat celnych, 
warunków dostawy i zapłaty udziela Iz­
ba Przemysłowo • Handlowa w Poznaniu.

W Izbie przem. - handlowej w Pozna­
niu są do przejrzenia warunki oraz prze­
pisy, dotyczące eksportu ziemniaków na 
Węgry i Łotwę.

Izba komunikuje, że w Amsterdamie 
istnieje Biuro Informacyjne, mające na 
celu propagandę i zainteresowanie sfer 
tamtejszych wyrobami polskiemi. W Ho- 
landji mogą liczyć na zbyt następujące 
artykuły: chmiel, słód, jęczmień, fasola, 
seradela, nasiona koniczyn, oraz przetwo­
ry ziemniaczane.

W Marsylji powstała firma, mająca 
na celu pośredniczenie w nawiązywaniu 
stosunków handlowych firm polskich z 
francuskiemi. Mogą tam liczyć na zbyt: 
węgiel, drzewo budowlane tarte, podkła­
dy kolejowe, stępie kopalniane, klepki 
dębowe do beczek, chmiel, wieprzowina 
solona i wędliny, jaja, masło, szczecina i 
włosie, skóry bydlęce solone, meble gięte 
i metalowe, tkaniny wełniane i bawełnia­
ne, wyroby trykotowe bawełniane, siem:° 
konopne i lniane, fasola, groch, produk,., 
chemiczne oraz zboża.

Firma krajowa poszukuje zastępcy na 
Poznań, Bydgoszcz i ewtl. Gdynię na nie- 
kitowane dachy szklane, wywietrzniki i 
t. d. według systemu „Wema“.

Krótkie informacje gospodarcze
— Zakłady Skody przystępują w nieda­

lekiej przyszłości do budowy nowej wiel­
kiej fabryki w Dubnicacb w środkowej 
Słowaczyźnie.

— Trust zapałczany szwedzki wpłaca 
rządowi rumuńskiemu 15 maja pożyczkę 
w wysokości 30 milj. dolarów, obejmując 
wzamian z dniem 1 czerwca zarząd ru­
muńskiego monopolu zapałczanego.

—Związek przemysłowców w Manche­
ster postanowił zarządzić lokaut we 
wszystkich przędzalniach z powcdu nieu­
zasadnionego strajku. Lokaut obejmie 
zgórą 200.000 robotników.

— Pertraktacje między rumuńskimi, 
czeskimi i jugosłowiańskimi eksporterami 
drzewa zostały zakończone utworzeniem 
kartelu dla zbytu drzewa na Węgrzech.

— Pożyczki, udzielone przez Stany 
Zjedn. zagranicy w pierwszym kwartale 
bież roku wynoszą o 353,9 milj. doi. mniej, 
niż w pierwszym kwartale 1928 r,

PODATKI I OPŁATY
(p) Stosowanie 1 proc, stawki podatko­

wej. Okólnikiem z 14 marca r. b min. 
skarbu przyznało urzędom skarbowym 
prawo stosowania 1 proc stawki podatko­
wej dla przedsiębiorstw, nieprowadzących 
prawidłowych ksiąg hanuiowych, jednak­
że tylko dia tych przedsiębiorstw, których 
obrot yustalone przez komisje szacunko­
we odpowiadają, według opinji naczelni­
ków urzędów skarbowych, stosunkom fak­
tycznym, oraz które nie prowadzą handlu 
artykułami o charakterze luksusowym. 
Wymienione zastrzeżenia są tak szerokie, 
iż zachodzi obawa, że w praktyce ulgi 
przyznane przez min. skarbu będą miały, 
jak to było w roku ub. zupełnie wyjątko­
we zastosowanie, bez praktycznego wpły­
wu na życie gospodarcze. Wobec tego, że 
przyznanie naczelnikom urzędów skarbo­
wych prawa swobodnej oceny, co do te­
go, które z przedsiębiorstw ma korzystać 
z ulgi, czyni założenie min. przy fiskaliz­
mie urzędów skarbowych, w praktyce ilu- 
zorycznem, przeto Izba przem.-handlowa 
w Warszawie zwróciła się do ministra 
skarbu o przekazanie prawa do przyzna­
wania 1 proc, stawki komisjom szacun­
kowym, które są właściwym organem do 
ustalania charakteru obrotów. Nadto Iz­
ba podniosła, że warunek nieprowadzenia 
handlu artykułami o charakterze luksu­
sowym stosowany jest do tych przedsię­
biorstw, które handlują futrami krajowe- 
mi gorszego gatunku, jedwabiem suro­
wym, lub posiadają niewielką ilość tego 
rodzaju towarw, jak sardynki, sery i t. 
d., które to artykuły uznaje się za wy­
szukane towary kolonjalno - gastrono­
miczne. Izba prosiła o wyjaśnienie, że wa­
runek ten ma zastosowanie do przedsię­
biorstw, sprzedających towary istotnie 
luksusowe, t. j. nabywane wyłącznie przez 
ludzi zamożnych. Pozatem Izba prosiła 
p. ministra skarbu, aby, wzorem roku ub 
upoważnił podległe mu władze skarbowe 
do rozpatrywania podań o 1 proc, stawkę 
podatkową tych płatników nieprowadzą­
cych prawidłowych ksiąg handlowych, 
którym podatek wymierzono po upływie 
ustawowego terminu, także w wypadku 
wniesienia tych podań po 1 5maja b. r.

KRONIKA GOSPODARCZA
(k) Ekspozytura Pocztowej Kasy Osz­

czędności w okresie P. W. K. Oddział Po­
cztowej Kasy Oszczędności w Poznaniu 
zawiadamia, że dla dogodności klienteli 
zostanie uruchomiona z dniem 16 bm. 
ekspozytura P. K. O. w nowo wybudowa­
nym gmachu P. K. O. przy ul. Bukowskiej 
naprzeciw westybulu P. W. K. Ekspozytu­
ra załatwiać będzie wpłaty i wypłaty cze­
kowe i oszczędnościowe i przyjmować bę­
dzie ubezpieczenie na życie (bez badania 
lekarskiego). Ekspozytura czynna będzie 
od godz. 8 do 19 bez przerwy. Dyżur w 
kasie oddziału P. K. O. przy ul. Dąbrow­
skiego 6 zostaje na okres P. W. K. znie­
siony.

(k) „Bank Kwileckt Potocki i Sp. — Sp. 
Akc. w Poznaniu“. Zwyczajne walne zebra­
nie odbyło się 10 bm. w lokalach Banku 
pod przewodnictwem prezesa rady p. Ada­
ma hr. Żółtowskiego z Jarogniewic. Ze 
sprawozdania z działalności instytucji w 
r. 1928 wygłoszonego przez p. dvr. Waszyń- 
skiego. wynika dalszy korzystny rozwój 
Banku. Bank coraz większym cieszy się 
zaufaniem społeczeństwa, czego dowodem 
napływ wkładów, które mimo panującej 
ciasnoty pieniężnej i depresji gospodar­
czej wzrosły w roku sprawozdawczym o 
mniejwięcej 1 milj. zł. Obrót ogólny po je­
dnej stronie księgi głównej wynosi zł. 
575.883 184,01, z czego najpoważniejsze su­
my przypadają na obroty gotówkowe z 
rachunku bieżącego. Banką Eolskiego,

weksli i towarów. Bank w myśl rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
22 marca 1928 przerachowal bilans brutto 
z dnia 1 lipca 1928 r. a z uzyskanej nad­
wyżki uchwalił podwyższyć kapitał ak­
cyjny o dalsze 600.000 zł. do wysokości zł. 
3.000.000 przez wydanie dotychczasowym 
akcjonariuszom za 4 stare akcje jednej no­
wej za 100 zł. darmo. Funduszerezerwowe 
wynoszą zł. 1.185.589,60. Bilans roczny 
■netto oraz rachunek zysków istrat przed­
łożył i objaśnił p. dyr. Woźnicki. Bilans 
balansuje po stronie aktywów i pasywów 
kwotą zł. 28.492.971,26. Czysty zysk do po­
działu wynosi zł. 316.958,33. W myśl propo­
zycji uchwalono wypłacić 8 proc, dywi­
dendy od zł. 2.400.000, udzielając równo­
cześnie radzie nadzorczej i zarządowi po­
kwitowania. Do rady nadzorczej wybrani 
zostali ponownie pp. St. Gutsche, właści­
ciel dóbr i dyr. dóbr w Granowie, p. Łan- 
gowski — adwokat i notarjusz w Gdańsku.

(k) Zbyt na klepki dębowe do Marty­
niki. Polski przemsyl drzewny ma duże 
widoki zbytu klepek dębowych do beczek 
do rumu, produkowanego i eksportowa­
nego z Martiniki. Rum jest po cukrze 
drugim artykułem eksportowym Marty­
niki. Produkcja jego w przedostatnim ro­
ku wyniosła 279.000 hektolitrów Dotych­
czas Martynika sprowadzała głównie dę­
binę amerykańską, ceny jej jednak są 
zbyt wysokie.

Z ZAGRANICY
(z) Stan zasiewów w Stanach Zjedn.

A. P. Według wiadomości otrzymanych 
przez Międzynarodowy Instytut Rolnictwa 
z Waszyngtońskiego Urzędu Rolniczego 
rozwój pszenicy ozimej w Stanach Zjedn. 
określony jest stopniem pośrednim pomię­
dzy „średni“ a „dobry“. Zasiewy wiosen­
ne wykazują stan bardzo dobry w północ­
nej części kraju. Natomiast stan kukury­
dzy jest bardzo niezadowalający.. Stan 
zasiewów bawełny jest dobry na większo­
ści terenów uprawnych.

(z) Eksport jaj do HiszpanjŁ Nowe 
przepisy rządu hiszpańskiego, mocą któ­
rych jaja importowane do Hiszpanji, mu­
szą być zaopatrzone w świadectwa pocho­
dzenia i w stemple świadczące o ich po­
chodzeniu, wreszcie w świadectwa zdro­
wotności — zawierają nadto dalsze obo­
strzenia, gdyż hiszpańskie władze wete­
rynaryjne mają obowiązek przeprowadzać 
badania bakterjologiczne jaj importowa­
nych za opłatą 15 centimos od skrzyni. 
Jest tó poważne utrudnienie dla polskie­
go eksportu jaj. W związku z temi prze­
pisami importerzy hamburscy narzekają 
na niektóre polskie izby handlowe i prze­
mysłowe, żądające, aby w świadectwach 
pochodzenia jaj, wywożonych do Hiszpa­
nji wymieniane były nazwiska eksporte­
rów. Firmy ham.burskie reeksportujące 
jaja polskie wraz z innemi do Hiszpanji 
przywiązują dużą wagę właśnie do ano­
nimowości świadectw pochodzenia, twier­
dząc otwarcie, że ujawnienie nabycia to­
warów czyni ich misję i korzyści iluzo- 
rycznemi. Tendencja importerów niemiec­
kich jest bardzo wyraźna, nie wymaga 
bliższego oświetlenia, dowodząc, że idzie­
my w Polsce drogą właściwą.

(z) Polityka immigracyjna Stanów Zjedn.
Według oświadczenia senatora Dawida 
Reed a, kwoty wyznaczone dla immigran- 
tów z krajów europejskich są całkowicie 
wyczerpane. Zdaniem sen Reed‘a obo­
strzenia immigracyjne i ochronna taryfa 
celna są dla Stanów Zjedn. najważniej- 
szemi problematami dla chwili obecnej, 
gdyż „Gdyby 10-ta część obcokrajowców 
pragnących wyemigrować do Stanów 
Zjednoczonych mogła to uczynić, to w 
kraju zapanowałoby wielkie bezrobocia, 
graniczące z powszechną nędzą“<
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szybki
ekonomiczny
wygodny

Dogodne 
warunki spłaty

Wszystkie typy karoserji
Gen. Reprezentacja:

Towarzystwo Budowy i Sprzedaży Sai o chodów
Pw 10302-19,818

Kraków, ul. Wiślna 12. 
Łódź, Piotrkowska 17 5. 
Gdańsk, Vorst. Graben 49. 
Równe, ul. 13 Dywizji 13. 
Inowrocław, Rynek 16.

dawniej: A-nsiro-JDaimler 
Centrala: Warszawa» ul. Wierzbowa 6. 
Oddział w Poznaniu
ul. Dąbrowskiego 7. Tel. 75-58 i 76-65.

Lwów, Pasaż Mikolasza. 
Bydgoszcz, Gdańska 152. 
Katowice, Piłsudskiego 10. 
Tarnów, ul. Mościckiego 3. 
Gniezno, ul. Trzemeszeńska 6.

Zabiegi o reformę 
naszego kalendarza

i.
Ze strony różnych międzynarodo­

wych zjazdów astronomicznych, a o- 
statnio ze strony Ligi Narodów, wy­
chodziła kilkakrotnie inicjatywa do­
konania kilku reform, podyktowanych 
niewygodami i drobnemi nieścisłościa­
mi naszego kalendarza, który otrzy­
maliśmy w spuściźnie po papieżu 
Grzegorzu XIII. Zagadnienie reformy 
kalendarza interesuje coprawda bar- 
zdo niewielu ludzi, a jednak posiada 
ono wielką, doniosłość dla pewnej po­
prawy naszego życia społeczno-gospo­
darczego i temsamem wymaga do 
pewnych granic koniecznego uporząd­
kowania. Jednakże wzgląd na dawne 
tradycje kalendarza gregoriańskiego 
oraz na przyzwyczajenie się nasze do 
niego zabrania wszelkich zmian rady­
kalnych i upoważnia tylko do drob­
nych udoskonaleń, któreby wypływa­
ły z konieczności życia potocznego o- 
raz przeszły prawie niespostrzeżenie. 
Taki pogląd na wysuwaną reformę 
kalendarza posiada również Liga Na­
rodów, która bardzo roztropnie wyra­
ziła go w sposób następujący: „Wszel­
kie zmiany istniejących tradycyj, ja­
kie pociąga za sobą każda reforma, 
są usprawiedliwione i mogą być przy­
jęte tylko wtedy, gdy/ zwymaga ich o- 
pinja publiczna w przewidywaniu 
pewnej poprawy życia społecznego i 
stosunków ekonomicznych“.

Reforma kalendarza miałaby doty­
czyć przedewszystkiem ustalenia daty 
świąt Wielkanocnych na pierwszą lub 
drugą niedzielę kwietniową, podziału 
roku na równą ilość tygodni, a mie­
siąca na równą‘ilość dni, oraz ściślej­
szego jeszcze wyrównania między cza­
sem kalendarzowym i czasem astro­
nomicznym. Ten ostatni projekt nie 
jest podyktowany może tyle głosem 
publicznym, ile pewnemi zastrzeżenia­
mi uczonych. Wynika on z pewnej 
drobnej nieścisłości kalkulacyjnej na­
szego kalendarza, związanej z reformą 
Papieża Grzegorza XIII. Do czasów 
bowiem Papieża Grzegorza, aby zbli­
żyć rok kalendarzowy jak najbardziej 
do roku astronomicznego, dodawano 
co cztery lata jeden dzień do roku 
(rok przestępny), i pomimo to popeł­
niano jeszcze drobny błąd, licząc rok 
za długi o niespełna 12 minut. Skutek 
był ten, że po 128 latach błąd ten 
wzrósł do wielkości jednego dnia. Pa­
pież Grzegorz naprawił go w roku 
1582, ogłaszając bulę, która zawierała 
wszystkie szczegóły nowej reformy 
kalendarzowej. Ponieważ błąd ¿»sięg­
nął wtedy już 10 dni, buła papieska 
rozporządzała, że dzień, następujący 
po 4 października 1582, będzie 15-tym 
października, oraz żeby dla uniknię­
cia powtarzania się błędu zamienić 
jeden rok przestępny na rok zwykły, 
lecz nie co 128 lat, co byłoby niewy­
godne dla obliczenia czasu, a co 100 
lat, trzy razy w ciągu 400 lat. Rozpo­
rządzenie to prowadziło coprawda do 
reguły bardzo prostej, gdyż odtąd 
wszystkie lata setne nie będą prze­
stępne za wyjątkiem tych, które są

podziel ne przez 400; tak np. lata 1700, 
1800 i 1900 będą miały po 365 dni, zaś 
lata 1600, 200(k 2400 i t. d. będą prze­
stępne i liczyć będą po 366 dni. Jed­
nak prostotę takiego liczenia trzeba 
było przypłacić wciąż jeszcze małym 
błędem, który sięga wielkości jedne­
go dnia w ciągu 20 wieków; jest on 
praktycznie niespostrzegalny, jednak­
że razi astroncmów, ludzi ścisłych, 
którzy chcieliby usunąć go zupełnie. 
Najlepiej możnaby to uczynić, redu­
kując jeden rok przestępny co 128 lat, 
zamiast co 100 lat; wtedy odchylenie 
czasu kalendarzowego od czasu astro­
nomicznego wynosiłoby zaledwie jed­
ną godzinę w ciągu 18 stuleci. Jeżeli 
jednak główną zaletą kalendarza ma 
być jego dokładność, to z drugiej stro­
ny powinien on również odznaczać się 
dużą prostotą, dzięki której możnaby 
szybko i bez wysiłku obliczyć, czy ten 
lub owy rok będzie przestępny lub nie. 
Kalendarz gregorjański jest pod tym 
względem bardzo praktyczny, każdy 
zaś inny — ściślejszy — zagmatwałby' 
tylko przejrzystość naszych obliczeń 
i przewidywań.

Zagadnienie już poważniejsze i na­
tury bardziej praktycznej dotyczy 
święta Wielkanocy, które obchodzimy 
ku czci Zmartwychwstania Pańskie­
go w pierwszą niedzielę po pierwszej 
wiosennej pełni księżyca. Ponieważ 
niema żadnego związku między pora­
mi roku a fazami księżyca, przeto da­
ta Wielkanocy waha się z roku na 
rok w szerokich granicach jednego 
miesiąca, t. j. między 22 marca a 25 
kwietnia, i dla każdego roku trzeba 
ją określić drogą długich i żmudnych 
obliczeń. Nie potrzeba chyba wskazy­
wać tutaj na niewygody tych wahań 
nieregularnych, które odczuwamy nie- 
tylko na świętach Wielkanocnych, 
lecz które odbijają się również na in­
nych świętach ruchomych, jak Zielo­
ne Świątki i Boże Ciało. Cierpi na tem 
systematyczność i regularność nauki 
w szkołach, oraz wpływa to ujemnie 
na normalny tryb naszego życia prze­
mysłowego, handlowego, gospodarcze­
go i t. d. Trudno np. rozłożyć rok rocz­
nie w jednakowy sposób ten sam pro­
gram pracy szkolnej, skoro w jednym 
roku mamy ogromny rozstęp czasu 
między Nowym Rokiem a Wielkano­
cą, a w następnym już jest on bardzo 
mały.

Nic więc dziwnego, jeżeli liczne au­
torytety naukowe i wpływowe osobi­
stości polityczne wysuwały na róż­
nych zjazdach lub na forum Ligi Na­
rodów wnioski uporczywe, aby ustalić 
datę świąt Wielkanocnych ną pierw­
szą lub drugą niedzielę kwietniową. 
W roku 1922 sprawą była przedmio­
tem obrad Ligi Narodów, która, trak­
tując ją słusznie jako sprawę natury 
religijnej, zwróciła się z prośbą do Pa­
pieża, arcybiskupa Canterbury i pa- 
trjarchy Konstantynopola o wydele­
gowanie swych przedstawicieli do Ge­
newy celem wspólnego zbadania moż­
liwości i środków, prowadzących do 
stabilizacji świąt Wielkanocnych W 
wyniku obrad powzięto uchwałę, że 
z punktu widzenia dogmatycznego 
utrwalenie świąt Wielkanocnych nie 
napotyka na żadne trudności niepo-

konalne, oraz że ostateczna decyzja 
będzie zależna od formalnego zezwo­
lenia Papieża i pozostałych władz 
chrześcijańskich. Jesteśmy więc w 
przededniu rozwiązania zagadnienia 
o doniosłem znaczeniu, które, nie na­
ruszając bynajmniej zwyczajów ko­
ścielnych, będzie niewątpliwie szczę­
śliwe i dobroczynne dla poprawy na­
szego życia społecznego i stosunków 
ekonomicznych.

Kpt. inż. Tad. Łukaszewski.

Pierwowzór molocha
Na wybrzeżu północno-zachodniej Au- 

stralji wyłowiono niedawno dziwo mor­
skie, jakiego dotąd .nie widziano. Potwór 
ważył więcej niż dwie tonny, i był tak 
wielki, że przy transporcie zapełnił cały 
wagon.

Wyglądem przypominał podobiznę bo­
żka molocha,fenickiego pożeracza dzieci.

Potwora złowiło grono rybaków, trud­
niących się głównie polowaniem na du- 
gongi albo t. zw. „syreny“, zwierzęta przy­
pominające świnie, które płynąc, podob­
ne są do syren mitologicznych. Chwyta 

się je podobnie, jak wieloryby, przy po­
mocy harpunów i przyciąga do brzegu. W 
taki sam sposób wyciągnięto potwora, któ­
ry dotąd nie otrzymał odpowiedniej nazwy.

Zwierz zdradza pewne podobieństwo do 
dugonga i miecznika, ale jest o wiele więk­
szy i cięższy. Ma olbrzymią paszczę i krót­
kie płetwy w kształcie ramion. Kiedy zwie­
rzę spostrzeżono, przypuszczano, że to wie­
loryb, ale kiedy je przyciągnięto do brze­
gu, zdumiono się, na jego widok. Pokaza­
ło się, że to potwór zupełnie dotąd nie 
znany.

Olbrzymia ryba poruszała się wolno, 
przypuszczano więc że została ranna w 
walce na dnie morza. Ale po wyładowaniu 
jej i dokładnem obejrzeniu, nie znalezio­
no żadnych śladów walki. Potwór był dzi­
wnie łagodny, piszczał żałośnie przypomi­
nając tem krzyk dziecka. Ubito go z łatwo­
ścią. Zostawiono go przez kilka dni na wy­
brzeżu, aby ułatwić uczonym badanie. 
Następnie wysłano go do muzeum, gdzie 
po zakonserwowaniu, wystawią go na wi­
dok publiczny.

Wody nad wybrzeżem australijskiem 
są pełne niezwykłych okazów i stworów. 
Oprócz dugongów jest wiele ryb, o których 
mówią rybacy, że śpiewają ludzkim gło­
sem. Łowią je z powodu ich obfitego 
tłuszczu. Oprócz tego jest wiele morskich 
drapieżników, które rzucają się na ludzi, 
ale dziwne, że tylko na białych, podczas 
gdy z tubylcami zdają się żyć na przyja­
znej stopie.

Fauna tej części morza mało jttet żnana 
i zbadana naukowo. Rybacy twieirdzk, że 
żyją. w niem wprost bajkowe okazy, które 
niezwykłością nie wiele się różnią od o- 
statnio wyłowionego potwora. (al)

Gwałtowny wzrost liczby 
samochodów w Szwecji
Według ostatnich obliczeń, Szwecja 

posiada obecnie około 178.000 samocho­
dów, z czego na sam Sztockholm przy­
pada 14.467. W ciągu ostatnich lat dzie­
sięciu przybyło 170.000 wozów, w roku 
zaś ubiegłym 33.000. Niezwykle wysoka ta 
cyfra tłumaczy się tem, że ostatnio wy­
dano rozporządzenie rejestrowania nawet 
lekkich motocykli..

port benzyny. W roku ubiegłym przy
tego produktu wyniósł 232 nucony liti

IW związku z wzrastającym ruchem 
samochodowym zarządzono rozbudowę 
szos na wielką skalę. W roku 1928-ym

I wydano na ten cel 80 miljonów koron. 
Podatki od samochodów obracane są w 
dużej części na ulepszenie dróg, co ma 
również ogromne znaczenie ze względu 
na zwiększający się stale ruch turystycz­
ny zagraniczny.

Surowe kary dla auto- 
mobilistów w Hiszpanji
Ponieważ w Hiszpanji jak zresztą wszę­

dzie, równolegle z wzrostem automobili- 
mu zwiększała się liczba wypadków prze- 
jechań lub zderzeń, kończących się cięż- 
kiem poranieniem lub nawet śmiercią, dyk­
tator hiszpański gen. Primo de Rivera wy­
dał ostatnio rozporządzenie, zabezpiecza­
jące publiczność pieszą od wypadków sa­
mochodowych. W myśl tego rozporządze­
nia każdy winny przestępstwa najecha­
nia na przechodnia natychmiast bez 
względu na stanowisko i towarzyszące wy- 

, padkowi okoliczności zostanie aresztowa­
ny. Jeśli badanie lekarskie stwierdzi cho­
ciażby najlżejsze obrażenia cielesne ofia­
ry wypadku, winowajcę czeka kara 6 lat 
więzienia. Rozporządzenie wyraźnie pod­
kreśla, że żadne wzlędy nie mogą być oko­
licznością łagodzącą dla winnego wypad­
ku samochodowego i że kara nie może być 
zastąpiona grzywną.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE, ODBIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIM!

Przeciw zarazkom gruźlicy.
60 000 ludzi umiera corocznie w Polsce 

na gruźlicę przeważnie wskutek spożywa­
nia mleka o krów gruźliczych.

, przestraszająca liczba powinna na- 
kłonić wszystkich, komu leży na sercu do- 
bro państwa i społeczeństwa, ażeby dzia­
łali w tym kierunku i rozpowszechniali 
iaknajwięcej Centraliny Michałowskiego, 
która zawiera m. in. wielkie ilości dwu- 
fosforanu wapnia wysoko procentowego, 
rozpuszczającego się do 95 proc, w żołąd­
ku zwierzęcia.

Centralina Michałowskiego jest jedyną 
znaną powszechnie ze swej dobroci i to 
nietylko w Polsce, ale również i zagranicą.

Przez regularne dodawanie Centraliny 
dla trzody a specjalnie dla krów z powodu 
znakomitego jej działania i szybkiego 
wchłonięcia przez organizm zwierzęcia 
powoduje zasklepienia się wszystkich za­
rodków gruźliczych i podwyższa o 50 proc, 
i więcej wydajności dobrego, zdrowego i 
tłustego mleka. " Kw 2213/3a

Centralina Michałowskiego jest zbada­
na i polecona w Poznaniu przez p. Dyr. 
Dr. Celichou skiego, Doświadczalni Wlkp. 
Iżby Rolniczej, we Wr. cławia przez pp- 
Dr. Góttinga i Dr. Becker,,, w Wiedniu 
przez Akademję Rolniczą, p. Dr. Prof. 
M v. Scł midta, w Budapeszcie przez Aka­
demję Rolniczą, p. Dr. Prof. Mansfelda.Zakopane
Januszek“, ul. Chałubińskiego, pensjonat 

Wandy Rychlickiej z Poznania Najzdrow­
sze położenie, rozległy park świerkowy, 
pokój ładny z utrzymaniem maj, czerwiec 
8,50 zł, lipiec 10 do 12,50 zł. ’ zw 16 213
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rozpoczyna dziś, w środę, 15 maja, o 8,15 
wieczorem w swoim 4-masztowym olbrzy­
mim namiocie swe sensacyjne przedsta­
wienia. Niespotykany dotąd program, za­
angażowany specjalnie na PWK, obejmuje 
najbardziej frapujące atrakcje świata.

Wielkie grupy zwierząt — dzikie lwy i 
tygrysy, oraz sensacja, najlepsza w świę­
cie, pierwszy raz w Polsce widziana gru­
pa 6 morskich lwów budzi powszechny 
podziw.

Latający ludzie, karkołomne produkcje 
artystek i artystów, sławne woltyżerki i 
żokeje. oraz wyższa szkoła jazdy i tresu­
ra koni dopełnia w całości wspaniałego 
programu.

Dwie doskonałe własne orkiestry za­
dowolą wymogi najwybredniejszej publi­
czności.

Cyrk pozostaje tylko krótki czas.
Pw 10,408/9-20,110

Używajcie jedynie

BflTERJE
wiosłowe i Kieszonkowe

BATRA
jako najlepsze

Prosimy zwiedzić nasze stoiskc 
na PWK Hata Elektrotechniczna.

 Pw 10300-19,88»!

W odpowiedzi firmie „Centra“.
Na niezgodne z prawdą enuncjacje fir- 

®y „Centra“, zamieszczone w płatnem 
ogłoszeniu, zatytułowanem „Dlaczego“ w 
nr. 206, Kurjera Poznańskiego, z dnia 3 
n m., jakoby Zrzeszenie Przedsiębiorstw 
uadjotechnieznych w Polsce, Oddział Po­
znańsko - Pomorski, uchwaliło na Wałnem 
¿ebraniu, bojkot fabrykantów „Centtra“ 
i przez ten krok Zrzeszenia otwierało się 
nrpgi obecnemu zalewowi, podajemy do 
w>adomości ogółu zainteresowanych co 
następuje:

Walne Zebranie członków Zrzeszenia 
przedsiębiorstw Radjotechnicznych, Od- 
nzialu Poznańsko - Pomorskiego, odbyte 
nnia 25. 3. r. b. nie uchwaliło bojkotu fir- 
n>y „Centra“, natomiast na Zebraniu tem 
zapadła uchwała zalecająca członkom mo- 
*hwie popieranie tylko tych fabryk, które 
n członkami naszego Zrzeszenia, a co jest 
godne z § l naszego statutu.

Co do wzmianki zaś o rzekomo wręcz 
Przeciwnej uchwale Związku Przedsię- 
iorstw Elektrotechnicznych o popieraniu 
’.m. '• fabryk czysto polskich, to najzu- 

“Aniej z powyższą uchwałą solidaryzuje- 
r" S’Q, a wobec; 19 istniejących prócz 

’¡kcntuyi fabryk elementów i bateryj. mo- 
?ących w zupełności pokryć zapotrzebo- 

nie naszego rynku, nie zachodzą obawy

„otwierania dróg zalewowi obcemu“, tem- 
bardziej, że fabrykaty tych firm często­
kroć przewyższają zagraniczne.

Z powyższego wynika, że firma „Cen­
tra“ nie miała żadnych powodów do czy­
nienia nam podobnych zarzutów, a fakt 
wystąpienia w prasie przeciwko Zrzesze­
niu Przedsiębiorstw Radjotechnicznych 
w Polsce, Oddziału Poznańsko-Pomorskie- 
gc uważpć można tylko za „trick“ rekla­
mowy tej firmy. zw 16 257

Na dalsze podobne wystąpienia odpo­
wiadać nie będziemy.

Zrzeszenie Przedsiębiorstw Radjotech­
nicznych w Polsce, Oddział Poznańsko-

Pomorski.

iiłłiniiiiiiiiiai iiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiił

BROŃ,
AMUNICJA.

PBHB0B9
dla PP. Myśli­
wych i Przyspo­
sobienia Woj­

skowego.

J. SPECHT Hast
wł. J. K. Chmielewski

Poznań, Fr. Ratajczaka 3. 
zal. 1661. Telefon 13-38. 

Przodujące przedsiębiorstwo w Polsce.

Pw i OJ 22-20,126

WOLKE contra PETROWICZ
szampion Europy (Bawaria) mistrz świata (Jiigosławja)i

Przed walkami a trakcie artystyczne. 
Pocsatek prxeHat»wl©A © jfodss» 8» w*lk o 8,30 wiecs* 
Ceny od 1 do 5 xł. *»pw 3Stł

JENER AT.NA REPREZENTACJA NA POLSKĘ I.W.M. GDAŃSK - “AUTO-KONCERN” WAR8ŻAWA' ~ 
SALON WYSTAWOWY: WILCZA 9-A, TEL. 123-27 - BIURO; WIERZBOWA 8. TEL. 124-129

Dtiriut Mi(hita»< :

CHRYSLERA
HAMULCE
HYDRAULICZNE

SAMOROZPIERAJĄCE.
Hamowanie działa równomiernie zarówno na wszyst­
kie cztery koła jak i na każde zosobna — wszystkie 
cztery hamulce działają pod identycznem ciśnieniem.

Z chwilą naciśnięcia pedału hamulcowego w
Chrysler’ze następuje przeniesienie siły nie przez 
sztangi lub linki posiadające zawsze pewien ln», 
lecz jak w prasie hydraulicznej przez nieściśliwy 
płyn, działający bezpośrednio na hamulce. Zasto­
sowana siła zostaje w pełni zużytkowana i wzmożona. 
Działając natychmiast, niezawodnie, niesłychanie 
miękko, wyrównywa automatycznie ciśnienie na 
każden z czterech dużych krytych bębnów oraz 
usuwa niebezpieczeństwo poślizgu i zarzucenia.
Już tylko nawet dla samych hamulców należy uważać
Chrys’er’a za wóz niezwykły. Po wypróbowaniu 
wozu osobiście stwierdzić można jakie wzbudza on 
zaufanie oraz jakie zadowolenie daje prowadzącemu.
SAM CHRYSLER POSIADA NASTĘPUJĄCE WŁAŚCIWOSCŁ 

SILVER-ÖÖME - MOTOR O WYSOKIEM CIŚNIENIU, IZOTERMICZNE INVA­
ROWE MOSTKI TŁOKOWE, MOTOR NA GUMOWYCH PODKŁADACH, WAŁ 
KORBOWY NA SIEDMIU ŁOŻYSKACH Z PRZECIWWAGAMI, NEUTRALIZATOR 
CŁGAŃ. WENTYLACJĘ KARTERU. OCZYSZCZACZ SSANEGO PRZEZ KARBURA­
TOR POWIETRZA. FILTR DO OLIWY, FILTR DO BENZYNY, HYDRAULICZNE 
HAMULCE.

Trzy znakomite szefciocylindrowe modele Chrysler: Imperial,
Chrysler ‘75‘. Chrysler ‘65 ‘ oraz czterocylindrowy Plymouth.
XPozy Chrysler’a wszelkich rodzajów i ceny. Obejrzyjcie modelt 
u przedstawicieli. Żądajcie katalogów i warunków kupna.

OIUBIENIE
BŁĘDNICĘ.

LECZY!»
KLAWE

KOMUNIKAT.
Ból w bokach i dołku podsercowyra (gdzie scho­
dzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. 
Skłonność do obstrukcyj. Język obłożony. Go­
rycz i niesmak w ustach. Odbijanie. Wzdę­
cia i burczenie v. kiszkach. Bóle i zawroty gło­
wy Podenerwowanie. Uryna ciemna i mętna. 
Są to początkowe objawy choroby wątroby, 
wstępne objawy kamieni żółciowych. Pod­
czas ataków: W dołku i wątrobie silny ból. 
który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie, 
krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzu­
cha rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stol­
cową. Niekiedy wymioty żółcią. Zimne poty. 
Niekiedy żółtaczka. Kuracja ziołami Chołeki- 
naza uwalnia od tej ciężkiej i dokuczliwej cho­
roby. Zioła Cholckinaza są do nabycia we 
wszystkich aptekach w składach aptecznych. 
Przy kupnie żądać przepisu użycia (wedł. Dr. 
T Niemojewskiego). Wyrób: Laboratorium 
fizj.-chemiczne „Cholekinaza“ Sp. z o. o. War­
szawa, Nowy świat 5. Generalna reprezentacja 
na Stany Zjedn. Ameryki Północ, i Kanadę 
„IMICO" Box 63. Stevens Point. Wis. U. S. A.

Pw 9 923-62.311

¡3
*

Na Wystawę Powszechną

Modne perfumy
kosmetyki, pudry, ołówki do 

brwi i pomadki do ust.

Najlepsze wody 
kolońskie i kwiatowe
oraz mydła toaletowe najtaniej

Perfumeria Paryska
Gwarna 10. z w 16272

KREM MYDŁO |

Codziennie dalssy ciąg
WALK

* cyrku „Colosseum* 
na placu przy ul. Fr. 
Ratajczaka (vis a vis 
MozeuińWojskowego).

KORNATZ contra
mistrz świata Nieraey

BIRKHOLZ contra
mistrz Litwy (Kłajpeda)

SZTF.KKER MOtf»
wielekrotny mistrz Polski.

KRAUS eontra
Alzacja

GÓRSKI
mistrz m. Łodzi 
GRUENEISEL 

«lampion Szwajcaiji 
KOHLER

srampion Niemiec 
KOCHAŃSKI 
mistrz Warmji

Walka rozstrzygająca t
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RADJO
Programy radiofoniczne
Czwartek, dnia 16 maja 1929 r. 

Poznań, (336 m.) godz. 6.00 hejnał z
wieży ratuszowej; godz. 7.00 gimnastyka 
poranna (prof. Waxman); godz. 10.00 uro­
czystość otwarcia Powszechnej Wystawy 
Krajowej (transmisja z sali reprezentacyj­
nej). 1. Hejnał triumfalny na chór miesza­
ny z towarzyszeniem orkiestry symfonicz­
nej. Słowa Emila Zegadłowicza, — muzy­
ka prof. Feliksa Nowowiejskiego. 2. Prze­
mówienie Prezydenta miasta p. Cyryla 
Ratajskiego, Prezesa Rady Głównej. 3. 
przemówienie wojew. dr. Stanisława Wa­
chowiaka, prezesa Zarządu. 4. Otwarcie 
Wystawy przez Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i przemówienie; godz. 11.30 radjogra- 
fja (syst. (Fultona); godz. 12.00 sygnał cza­
su — hejnał z wieży ratuszowej; godz. 
12.15 odczyt dla młodzieży szkolnej: „Jedź- 
cie do Poznania" (transmisja z Warsza­

wy); godz. 12.35 koncert dla młodzieży 
(transmisja z Filharm. warszaw.); godz. 
14.00 notowania giełdy pień.; godz. 14.15 
komunikaty: gosp. roln. PAT, sprawozda­
nie z ruchu statków itd.; godz. 16.35 słu­
chowisko „Hallo! Hallo! z okazji otwarcia 
P. W. K. (autor Artur Swinarski); godz. 
16.50 odczyt p. t. „Zwiedzajmy Wielkopol- 
skę" c. d. (wygł. p. red. Ludomir Rubach); 
godz. 17.05 lekcja alfabetu Morse‘a (wykł. 
p. kpt. Mickiewicz); godz. 17.25 audycja 
dla żołnierza (wygł. kpt. Gustaw Baum- 
feld); godz. 17.40 recytacje poezji (wykł. p. 
Stanisława Wysocka); godz. 17.55 pieśni 
ludowe polskie w wykonaniu prof. Wło­
dzimierza Malawskiego; godz. 18.20 inter- 
ludjum muzyczne; godz. 18.50 nadprogram; 
g. 19.15 odczyt roln. pt. „Wrażenia z wycie­
czki do Kół doświadczalnych włościań­
skich w Saksonji“ (wygł. p. inż. Zygmunt 
Jakowski; godz. 19.40 rolnicza skrzynka 
radjowa (wygł. p. Józef Rządkowski); g. 
20.00 kurs elem. jeżyka franc. (wykł. p. O-

mer Neveux); godz. 20.30 uroczysta Aka- 
demja z okazji otwarcia Powszechnej Wy­
stawy Krajowej; godz. 22.00 sygnał czasu 
komunikaty PAT, Z. O. K. K, i t» d.; godz. 
22.15 radjografja (syst. Fultona); godzina 
23.00 1-szykoncert krótkofalowej stacji 
„Radjo-Poznań" 8900 — 11000 kc 0,3 kw 
Pas fal 33,7 - 27,3 m.

Warszawa, (1395 m) godz. 15.35 „Prze­
gląd polityki zagranicznej za m. kwie­
cień”; godz. godz. 16.00 komunikaty L. O. 
P. P.; godz. 17.00 „Wśród książek"; godz. 
17.25 pogadanka p. t. „Dom jako szkoła 
służby" (wygł. p. Marja Ankiewiczowa); 
godz. 1735 koncert popołudniowy. Wyko­
nawcy: Z. Kowarska (sopr.) i Aleksander 
Wielhorski (fort.); godz. 20.30 koncert po­
pularny; godz. 21.15 słuchowisko p. t 
„Promienie„FF" na tle powieści Bruno 
Wlnawera (Warszawa); godz. 22.00 komu­
nikat; godz. 22.05 odczyt; godz. 22.25 ko­
munikaty; godz. 23.00 transmisja muzyki 
tanecznej.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— Spadkobierca. Równowartość zapisu 

738 zł, w razie spornym jednak mogłaby 
wejść w rachubę niższa waloryzacja; ra­
dzimy zgodzić się na 600 zł. Nie sądzimy, 
by macocha, jako nieuwzględniona w za­
pisie, miała doń prawo. (K)

— St. M. Dokładnego adresu nie zna­
my; sądzimy, że adres wiadomy wystar­
czy. (K)

— 2. L. Mos. Radzimy wystąpić sądow­
nie. (K)

— P. Piotr LesińskL Według naszego 
zdania w mieście tak zupełnie polakiem, 
jak Poznań, wystarczy mimo P. W. K. 
jeden tylko napis polski. Odpowiednia 
wystawa w oknie, złożona z przedmiotów 
ofiarowanych na sprzedaż, zastąpi dosta- 
tecznie napisy obcojęzyczne. Zresztą nie 
sądzimy, aby napływ obcych na P. W. 
był tak liczny, by specjalna reklama by­
ła wskazana. (K)

Stanisław Kazimierz Szayna
mag. nauk ekonomiczno-politycznych

po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., zmarł dnia 14 maja 1929 r., przeżywszy lat 30.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek, dnia 16 maja r. b. o godz. 10 rano w kościele 

św. Marcina. Wyprowadzenie zwłok na dworzec w celu przewiezienia Ich do grobowca rodzinnego we Lwowie,
nastąpi tegoż samego dnia, czwartek, 16 b. m. o godz. 15 z kaplicy św. Józefa.

O smutnych tych obrządkach uwiadamiają Przyjaciół i Znajomych
pogrążeni w głębokim żalu

™ i, św rodzice, rodzeństwo i wujostwo.
__________________ Zakład Pogrzebowy „Ceremonjał“, Poznań, Towarowa 25 —- telefon 31-80

W dniu 14 maja 1929 r., zmarł w Poznaniu, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, ś. p

Stanisław Szayna
Członek . Komitetu Głównego Młodych Obozu Wielkiej Polski, członek Komitetu Młodych Dzielnicy 
Zachodniej, b. członek Rady Naczelnej Młodzieży Wszechpolskiej, b. prezes Korporacji „Baltia“, 

porucznik rezerwy Wojsk Polskich.
W ś. p. Zmarłym młode pokolenie narodowe niepodległej Polski straciło jednego z najwybitniejszych 

swych przywódców i żołnierzy w pierwszym zawsze idących szeregu.
Pamięć o Nim żywą będzie zawsze wśród nas. zwi6 28i/2

Komitet Główny Młodych Obozu Wielkiej Polski w Warszawie. 
___________________ Komitet Młodych O. W. P. Dzielnicy Zachodniej w Poznaniu.

Dnia 13 maja 1929 r., zmarł w Bogu, po długich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen­
tami, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, ś. P-

Michał Nowicki
przeżywszy lat 71. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
16 b. m., o godz. 5 po poł., z zakładu św. Józefa, na 
fmfentarz farny przy uł. Bukowskiej.
dw ,6044 W smutku pogrążeni

dzieci i wnuki.
Najstarszy ZaklAd Pogrzebowy P. Piasecki. Rla-łztorna 14, tet. ‘¿7-69

W dniu 14 maja 1929 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, ś. p.

Stanisław Szayna
jeden z założycieli i twórców Związku Narodowego Polskiej Młodzieży 
Akademickiej, b.. przewodniczący komisji statutowej IV. Ogólnego Zjazdu 
Polskiej Młodzieży Akademickiej w Wilnie, jeden z najczynniejszych i naj? 
ofiarniejszych działaczy akademickich na Wszechnicy Poznańskiej od pierw­

szych lat jej istnienia.
Donosząc o tej bolesnej nad wyraz stracie, wzywamy ogół młodzieży 

akademickiej Poznania do wzięcia gremjalnego udziału w eksportacji zwłok 
ś. p. Zmarłego.

zw 16280 Poznański Komitet Akademicki.
potrzebna od 1. 6. lub 1. 7.

dla uprzemysłowionego majątku ziemskiego* 
Oferty wraz z referencjami uprasza 

STANISŁAW FENRYCH —PUDLISZK1
poczta Krobia. zw 16261

ÿfhh* ■* 
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MAM DO ODDANIA WIĘKSZE ILOŚCI

czyszczonej, ostatniego sprzętu, do natychmiasto­
wej dostawy wagonowo i w mniejszych partjach.
Zefiryn Rzymkowski, Bydgoszcz
Dra Em. Warmińskiego 15 — Telefon 17-93, 17-87. 

dw 6040W dniu 14 maja 1929 r., zasnął w Bogu, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, ś. p.

Stanisław Szayna Kopiec przyjmie zastępstwo na stoisku P. W. K. poważniej- 
szej firmy możliwie artykułu spożywczego lub drogeryjnego, 

Oferty do Kurjera zw 16277
barwiarz K! „Baltia“, magister nauk politycznych.
W Zmarłym straciliśmy komilitona szczerze oddanego 

idei korporacyjnej, przyjaciela wielkich zasług dla naszej 
korporacji. «««

W młodym wieku śmierć okrutna i niespodziewana 
wyrwała go z społeczności akademickiej, w której pracował 
dla dobra idei narodowej.

Pamięć o Nim nie zaginie wśród nas!
Koło Filistrów i Konwent KS „Baltia“.

Polecamy codziennie świeże: 

łososie wiślane, łapacze, kab- 
Iion oraz wszelkie gatunki ryb 

LuJSis żywych i świeżych rzecznych.
I wlasnel tagdzarnl toazlennie śaiieźe
węgorze wędź., łososie wędź., bydlingi, floadry 

i wszelkie konserwy rybne.

Poznańska Centrala Ryb
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5

Telefon 25-71. zw 16276

Mieszkanie-Biuro
2 eleganckie, komfortowe pokoje frontowe, jeden mieszkal­
ny, ewtl, na 2 osoby, drugi biurowy, z kompletnem, nowo- 
czesnem urządzeniem, tresorera, maszyną do pisania, tele­
fon, obszerny hall do dyspozycji, w najruchliwszem centrum 
handlowem, przy pl. Gwarnem, I. piętro, zarar do wynajęcia 
na stale lub czas wystawy, tylko poważnemu reflektantowi 
lub firmie na cele reprezentacyjno - wystawowe. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się telefonicznie pod nr. telef. 19-77, 

dw 6034Dnia 14 maja 1929 r, zmarł w Poznaniu, po krótkich lecz ciężkich cier
pieniach, ś. p,

Stanisław Szayna komfortowo urządzone w Poznaniu, centrum, I. p., odstąpię 
tylko poważnym railektantom. Ceną orjent. 30 000,— zł. 
Zgłoszenia do eksped. Kurjera Poznańskiego pod zw 16 273jeden z twórców ruchu narodowego wśród młodego pokolenia Zmartwych­

wstałej Polski, b. członek Rady Naczelnej Młodzieży Wszechpolskiej, czło­
nek Komitetu Głównego Młodych Obozu Wielkiej Polski i Komitetu Mło­
dych O. W. P. Dzielnicy Zachodniej, porucznik rezerwy Wojsk Polskich.

W S. p. Zmarłym straciliśmy jednego z najofiarniejszych i najdzielniej­
szych przywódeów najlepszego Kolegę i Przyjaciela, Cześć Jego świetlanej pamięci.

16279 Młodzież Wszechpolska
Związek Akademicki.

poszukujemy do stoiska na czas Powszech­
nej Wystawy Krajowej. — Zgłoszenia w F-mie
R. STOBIECKI — POZNAŃ 

Stary Rynek 44. zw 16 269

W poniedziałek, 13 maja 1929 r„ o godz. 5 rano, zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najuko­
chańsza żona, nasza mamusia, siostra i ciocia, ś. p. z 16 285

Maria z Staszewskich nuusz
przeżywszy lat 30. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 b. mM o godz. 5 
po pot, z Szpitala Miejskiego na cmentarz paraf jalny.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z córeczką i rodziną, 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 35/37, Inowrocław, Witkowo, Strzelno, 
Charlotenburg N.

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał“, ul. Towarowa 25, tel 31-80.__________

Dnia 14 maja r. b'., zasnęła w Bogu, po długich I ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana matka, babcia, teściowa, ciocia i siostra, ś. p, sw 16 452

z Markiewiczów

Antonina Szymańska
przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16. 5. 1929 r., 
o godz. 5 po pot, z domu żałoby. A .

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, córki I rodzina.

Kostrzyn, Środa, Poznań.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Na wystawę polecam 
poważną partję drzew

wawrzynowychDrogerzysta
zdolny ekspedjent, do lepszej klijenteli, obeznany 
z sprzedażą perfum i kosmetyków, dobry dekorator, 
potrzebny zaraz. Posada stała i dobsze płatna,

Uczeń
We wtorek, dnia 14 maja 1929 r„ o godz. 1,30, zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., po długiej, ciężkiej chorobie, nasza najdroż­
sza matka, teściowa i babka, ś. p. Pw 10 431-20,164

Małgorzata z Stachowiaków Jóźwiakowa
przeżywszy lat 73. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 b. na., o go­
dzinie 6,15 po pot, z domu żałoby przy ul. Dąbrowskiego 27a, na cmen­
tarz parafialny Jeżyce.

W głębokim smutku pogrążeni
dzieci, synowie, zięć i wnuki.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. _______

z lepszem wykształceniem, z dobrej' rodziny, po­
trzebny do fabrykacji perfum 1 kosmetyków.
Perfumeria Paryska — T. Dworzański 

Gwarna 10. Z w 16271

palm i krzewów 
dekoracyjnych

Fr. Gartmanra
Ogrodnictwo, Wielkie 

Garbary 21. Telefon 26-15
Pw 10377-2 ',90

poszukuje większe przedsiębiorstwo na masowe artykuły. 
Stała dobrze opłacona posada. Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędną, samodzielną silę. Posada do objęcia zaraz 
Zgłoszenia do eksped. Kurjera Poznańskiego pod zw 16 278

i
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Mechaniczna Fabryka Bielizny

ANISŁAW ZIMNY ! S-ka
w POZNANIU, ul. Wrocławska 38 — poleca zw 16275

swą wykwintną bieliznę męską.

Bydgoszcz, Śniadeckich 56
Największa w Polsce fabryka pianin

wystawia na Powszechnej Wystawie Krajowej 
w pawilonie przemysłu muzycznego, hala 41.

Składu
’¿BlanialiiEga i flet
poszukuje w centrum 
lub śródmieściu z towa­
rem lub bez 50000 zł do 
dyspozycji. Zgłoszenia

Kurjer zw 16266

'ZAPRACCPOSTĘP

Fabrykaty moje zostały na wystawach wielokrotnie premjowane 
najwyższemi odznaczeniami, złotemi i srebrnemi medalami.

Stenotypistki
ze znajomością stenografii polskiej i możliwie niemieckiej, 
z dłuższą praktyką, poszukuję na stalą posadą zaraz. Zgło­
szenia do ekspedycji Kur jera Poznańskiego pod zw 16270

obeznany z pracami warsztatowemi (szlifo­
wanie szkieł okuł.) może się zaraz zgłosić.

2LA&Z2M1.E7.RZ GREGER 
Fotoffrafja — Optyka.

Poznań, ul. 27. Grudnia 20.
Pw 10410/1-58,312/3

/medal\<A 
ZŁOTY Ï

Szanownej Publiczności
jaknajuprzejmiej donoszę, że dnia 16 b. m., otwieram drugą 
filję sprzedaży doborowego mięsa i wędlin wszelkiego ro­
dzaju.

Z poważaniem
zw 16 274 M. Waberski, Chwaliszewo 24,
1. FIL JA STARY RYNEK 5. 

11. FIL JA W. GARB ARY 13
P. P. Właścicieli

autobusów. KimiiM DHEdsigliiorstw aulofiasowytli
z całego Województwa, proszę o podanie przejrzystego roz­
kładu jazdy, miejsca postoju i t. p., z zaznaczeniem zamie- 
rzanych zmian, celem wydania dokładnego rozkładu jazdy 
wszystkich linij autobusowych. Pośpiech konieczny. Druk 
rozpoczynam za 10 dni.
zw 16 265 Żakowski, Poznań, św. Wojciech 4.

dzielny i sumienny ekspedient, 
możliwie starszy, dobry dekora­
tor. energiczny i dobry fachowiec 
potrzebny od 1. 6. 29. Dołączyć 
odpis świadectw, fotografię oraz 
referencje. zw 16 260
Drogerja pod Orłem L. B. Han- 
czewski, Grudziądz, Toruńska 10,

gotówką ulokuję 
natychmiast tylko 
w pewnem przed­
siębiorstwie. Ofer­
ty pod zw 16267

MŁODSZY

źelaźniak
obeznany dokładnie z książ- 
kowością podwójną, potrzeb­
ny zaraz. Zgłoszenia z poda­
niem referencyj i warunków, 
przy wolnym stole i stancji, 
przyjmuje W. KŁOS, Czempiń 
skład żelaza. zw 16 253

Inżyniera.
znającego branżę automobilową, na stale stanowisko, poszu­
kuje się zaraz. Tylko pierwszorzędne siły zechcą się zgło­
sić do firmy „Koijina“ T. z o. p. Automobile, Poznań, ulica 
Dąbrowskiego 83/85? — Telefon 77-68 i 54-78._____ nw 10 334

K VP1EC - ŻELAZN 1A K ~~
28-letni, z kilkoletnią praktyką, rzutki, sumienny, pracowity 
i nadzwyczaj wymowny, posiadający chlubne świadectwa 
i prima referencje, obecnie na kierowniczem, niewypowie- 
dzianem stanowisku, zmieni posadę, najchętniej do Pozna­
nia ewentualnie na czas P. W. K. Zgłoszenia do ekspedycji 

Kurjera Poznańskiego pod zw 16 261
Starostwo Krajowe w Poznaniu zwraca uwagę na

przetargi ofertowe
na dostawę:

a) 7300 tonn węgla I koksu,
b) odzieży, bielizny i t. d.

Bliższe określenie przedmiotów oraz warunki przetargu 
podano w nr. 4 „Ruchu Samorządowego“, który nabyć moż­
na w Starostwie Krajowem, Aleje Marcinkowskiego 29, 
pokój 16. nw 10 336

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, 17 maja, o godz. 12,30, przy Grochowych Łą­

kach 5, sprzedam publicznie najwięcej dającemu za go­
tówkę: nw 10 325

36 beczek litopiny.
PIETRUSZEWSKI — kom. sądowy — POZNAft

Wielkie Garbary 33 — Telefon 26-10.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

'29 POWSZECHNA 
, wy STA WAKRA J.,

Dekorację
wystawowa., 3 mtr. wysoką, uży­
waną. jako oryginalny stojak, 
wieszak tanio sprzedamy. Kształt 
stylizowane drzewc rzeźbione, 
rozbieralne, złocone. Pałac Sztu­
ki, Stary Rynek 78. pierwsze pię­
tro. zdw 88 '.'75

Biurowego
zajęcia wzgl. reprezentacji pp. 
poszukuje na czas wystawy in­
teligentna młoda pani. Oferty 
Kurjer zdw 88 800

Luksusowo
urządzony gabinet męski z jed­
nym łub dwoma łóżkami, łazien­
ka i telefonem dla wystawcy do 
wynajęcia. Zapytania skierować 
restauracja Hoffmann, pi. Sapie- 
żyński 7. zdw 88 784

P. W. K.
Korzystnie oddam pokój z 1 lub 

wicz. W
zdw 88 313

rzy r
2 łóżkami. Dokowicz. Wierzbię- 
cice 2, I.

P. W. K.
ta pr:

dochody 200% netto, klijentela za­
prowadzona/ cena prawa wyrobu 
2 000 zł. bez maszyn, bez ubika- 
cyj. Oferty pod 58.311 „Par". A- 
leje Marcinkowskiego 11.

Pw 10 426-58,311
Pokój

na czas wystawy wynajmą. Dą­
browskiego 4. 1. lewo.

' zdw 88 936
Wydzierżawię

po cenie przystępnej na cały 
czas wystawy i kródzej bardzo 
bardzo eleganckie pokoje, wszel­
kie wygody, centrum wystawy, 
najlepsza komunikacja. Matejki 1 
II. piętro, róg Grunwaldzkiej.

zdw 88 923

Wystawcom
wynajmę frontowy, słoneczny, 
czysty pokój z balkonem dobrze 
umeblowany przy przystanku 
tramwajowym. Wielkie Gąrba- 
ry 45, Niemczewski.____ rw /4 859

Frontowy
pokój umeblowany, niekrępująey 
na czas wystawy wydzierżawię 
tuż przy wystawie ul. Spokojna 1, II. prawo. zdw 88 967

Antyczne
meble pierwszorzędnie odnowio­
ne „Pałac Sztuki“ na pierwszym 
piętrze Pałacu Działyńskieh, — 
Stary Rynek 78, I. zdw 88 ?76

2 pokoje
umeblowane na I. piętrze tuż 
obok wystawy, komunikacja au­
tobusowa, natychmiast do wyna­
jęcia. Zgłoszenia telefonicznie 
pod nr. 50-54 m. godz. 10 a 12 i 4*6 zdw 83 390

Na czas wystawy
wydzierżawię jeden pokój biuro­
wy z telefonem przy placu Wol­
ności, dom frontowy. Oferty Ku­
rjer zdw 88 876

Dziewczynka
na P. W. K lat 15—16 z polskim 
i niemieckim potrzebna. St. To­
miak, Ceglana 3. dw 6042

Wystawców, GośhiGoś
i Przyjezdnj/ch

należy ugościć szczerze. Polskim 
winem, kupionym w składzie 
win Sarnowskiego. Ratusz (pod 
filarami). rw 4827<8

Sypialnię
dębowo fomierowaną nową z 
marmurami, lustrami tanio sprze­
dam. Grobla 30, II. lewo.

zdw ¿8 822

Okazy sprzedaż
sprzedam bdrdzo tanio dwa bi­
lardy francuskie z bilami do ka- 
ramboh Wiadomość Kalisz, ul. 
Kanonicka U. Cukiernia.
_________ zdw 88 W

Motor
? N -M ?? Podwoziu jak nowy zl 
e Motocykl „Indian“ Scout 
5 ^M.elektr. oś w. mało używa­
ny zł 2.000 sprzeda: F-ma .Mon 
tan . Ostrów. Raszkowska 26. 
_________ zd w 88 858

Majątek
180 mórg dobrej ziemi, przy szo- 
sie. do miasta : dworca 3 kim..

! martwy inwentarz kom­
pletny 6 koni. 17 dojnych krów 
l stadnik. młode bydło, owce, 
świnie, lokomobila i wszelkie in­
ne maszyny natychmiast na 
sprzedaż. Cena i splata podług 
ugody. Zgłoszenia Schultz Gru­
dziądz, ul. Lipowa 13 a. II. ptr.

zdw 88857

Skład
centrum tanio do nabycia. Ofei 
ty Kurjer zdw 88 778

Motor
ną prąd stały 220 2 i 2,5 KÎ 
Simensa sprzedam tanio. E 
Kloza. Półwiejska 4

zdw 88 810

Meble
używane sprzedam Żurawska, 
Półwiejska 6. zdw 88 S02

Powózkę
używaną w dobrym stanie sprze­
dam. Kanałowa 14. zdw 88 <93

Lekki
wóz gospodarski na resorach ta- 
nio sprzedam Kanałowa 14.

zdw 88 793 
Pianino

sprzedam. Dąbrowskiego 49. 
(skład cygar). zdw 88 92'
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Restauracja
. celna koncesją i obszernem mie­waniem. blisko P. W. K. zaraz 
do wynajęcia lub sprzedaży. Zglo-

Używane
butelki od węglika sprzedam. O- 
ferty Kuf5er rw 4 853

Butelki
do piwa nowe sprzedam. Rybar- 
czyk Spokojna 31. II. ptr. Oso­
biście od 3—6 po poł .zdw 88 865

Skład r
delikatesów na pryncypalnej uli­
cy sprzedam dobrze zaprowadzo­
ny w pełnym biegu. Wskaże 1
Zielke. Gen. Umińskiego 7 a. 1

zdw 88 844
Gospodarstwo

33 morgi ziemi pszenno-żytniej, 
budynki w dobrym stanie, inwen­
tarz żywy i martwy kompletny 
przy stacji kolejowej za 25.000. 
wpłaty 20.000 zł na sprzedaż. Ski­
biński. Środa. Aleje 4. zdw 88 859

Skład kolonjalny
, towarem i urządzeniem oraz 2 
pokoj-owem mieszkaniem z kuch- 
nia w Rynku, w powiatowem 
mieście Śremie, gdzie gimn. i 
wojsko z powodu przejęcia inne­
go przedsiębiorstwa zaraz na 
sprzedaż. Do objęcia potrzeba 
8-—10 tysięcy złotych. Zgłoszenia 
uo administracji „Wiadomości 
Śremskie" Śrem Rynek.

zdw 88 861
Magiel

Seilera sprzedam. Strzelecka 15. 
Orzeł, wchód Wały Jagiełły.

zdw 88 929
Gospodarstwo

prywatne 53 morgi blisko Pozna­
nia z rak niemieckich za 34.000, 
wpłaty 20.000 spiesznie sprzeda 
Ratajczak, św Marcin 78, II., 
dawniej Plac Sapieżyński.

zdw 88 935
Gospodarstwo

56 mórg, dobra ziemia pszenna, 
masywne zabudowania, komplet­
ny żywy i martwy inwentarz za­
raz na sprzedaż. Molier. Bie- 
chówko, po w. Września..

zdw 88 934
Dynamo 75 amp.

1 magneto Bosza oraz kola z gu­
mami 820 X 120 sprzedam. Mic­
kiewicza 15, lakiernia.

zdw 88 817

Skład kolonjalny
z towarem i mieszkaniem z powo­
du zmiany, poniżej wartości sprze- 
do zaraz. Bukowska 21.

zdw 88 995
Domek

nowy, masywny z ogródkiem 
sprzedam. Goińska, Murna 1. III. 
ptr. rw 4 858

Gospodarstwo
30 kim. od Poznania. 60 mórg 
prywatne, 48 ornej, 8 lak, 4 la­
su. dom 3 pokoje z kuchnia, 2 ko­
nie, 4 bydła i drób, martwy kom­
pletny. cena 28 000 złotych gotów­
ka na sprzedaż. Biuro Handlo­
we „Boltar", Poznań, Skarbowa 
17. Pw 10 429-20,162

Sprzedam
całkowite urządzenie, repoz. 4 
mtr. długie z 54 szufladkami w 
tem 2 lustra, szafa 2 mtr. oszklo­
na z 6 szufl.. regał 2 mtr.. stół 
skład., linoleum i mosiądzem po­
kryty. kasa mechaniczna, biurko 
oszklone do czekolady. 2 regały 
do cukierków etc. Zgłoszenia
Kurier Poznański zdw 88 863

Fortepian
skrzrdło zagr. za 750 sprzedam. 
Wały Król. Jadwigi 4 a. parter. 
Prawo. zdw 88 836

Huśtawka
amerykańska 6 czołnowa oraz 
kiosk gry szczęścia korzystnie do 
nabycia. Adres wskaże Kurjer

zdw 88 965
Skład

kolonjalny z mieszkaniem, 2 po­
koje i kuchnia, dobrze prosperu­
jący, śródmieściu, ruchliwej uli­
cy, z powodu wyjazdu jest zaraz 
do sprzedania wprost od właści­
ciela Składu. Oferty do Kurjera 

zdw 88 961
Skład

centrum, odpowiedni na , każda 
branżę wskaże „Informator". — 
Ratajczaka 15. zdw 88 948

Waga wozowa
marki August Bohner, Głeiwitz, 
o nośności 7 500 kg. dohrze utrzy­
mana. oraz dwie wagi decymalne 
Po 1 OflO kg. korzystnie do naby­
wa. Łaskawe zgłoszenia do fir­
my Ostrowit, Ostrów, Droga Ple- 
szewska 10. zdw 88 885

Meble
używane jadaika. bufety, biurka, 
•oska, szyfonierki oraz inne me­
ble tanio sprzedam. J. Rapp, 
Rodgórna 6, magazyn mebli.
. zdw 88 896
, Wille
i. Pokojowa cafa wolna (Dębiec) 
oo 000. wpłaty 30 000. 7 pokoiowa 
(Zabikowo) 28 000. wpłaty 20 000 
" Pokojowa (Puszczykowo) 45 000 
wpłaty 20 000 sprzeda Biuro Han­
dlowe, Romana Szymańskiego 1. 

zdw 85 895
Szafę

żelazną używana oraz 2 biurka 
orzechowe dobrze utrzymane 
Wzedam. Wrocławska 14. wy- 
goki parter. zdw 88 899

Skład
damskich kórz 
Oferty Kurjer 
¡îdw 88 996
Lampy

Czysto rasowe
zdw 88 980

nw 10 331
Meble

Wielka 13 Pw 7967
Wózki

budki obciągam cera- 
uię. Gumy, kółka na 
Siodlarnia, Szewska 11 
bpw 3608/09

Dom, piekarnia

wpłaty 15 000. Wszechpoł- 
Agencja. Poznań. Długa 5.

zdw 88 890-1
Kanapy

raty. St rze 
zdw 88 916-7

Używane meble
daje Kozłowski. Szeatssa 

zdw 88147/48

Meble
je sie naitan’ei w

Skład

Kilka
Teł. 14-51.

Rower
Sjywany sprzedam. Zgłoszenia 
Matejki 57. I. piętro, prawo.

zdw 88 902
Młyn, piekarnia, 
skład kolonialny

"tacją. kościół poc.zfa wójtostw; 
r„„!i’!e,scu Przemiń1 na dobę 100 
ctJl,r””’^w " mórg ziemi kom- 
T.<cn;' zabudowania za 65.000. 
R-„a,y 35 000 zł sprzedam, poleca 
toi/e08 Leszno, Dworcowa 43, telefon 266, nw 10 328

Kamienica
III. piętrowa przy Starym Ryn­
ku roczny dochód 3 800, cena 20 
tys., wpłaty 17 000. „Centrum , 
Żydowska 5.________  rw 4 064

Kamienicę
przy tramwaju, cena 75.000 — 
wpłaty 40.000 s-prz^t Dutkie­
wicz, Chwaliszewo 70.

zdw 88 846
Kamienicę

wille, domiki. parcele wskaże na 
dogodnych warunkach kupna. 
Jura. Dominikańska 5.

zdw 88 839 
Kamienicę

komfort cena 110.000 zł, wpłaty 
90.000 zł sprzedam. Zielke, Ges, 
Umińskiego 7 a (Wilda).

zdw 88 843

Kino
„„„uję, poszukuje wspólnika z ka 
pitałem 50—100 tys. Oferty Byd 
goszcz, Skrytka 126.

Pw 10 427-63.412
2.000

sady biurowej

Do 5.000 zł

zdw 88 874
2.000 zł

potrzebuje na I. hipoteką. 
::erty Kurjer zdw 88 887

bp z 4187

d6 002

Witold Leworski
oprawa obrazów

d 6 003

Kw 2045/46

Pończochy
piekne. dobre, tanie. A 
Szymański. Poznań, św 
Marcin L Specjany 

skład pończoch 
bpw 3 542-3

Ratami

zdw 88 869-70
Wirówka

, maszynę dó pisa 
Poznańska 88. III. le

zdw 88 855-6
Nowa

zdw 88 858-4
Wózek
dobrze utrzymany 
Matejki 66. II., ">ra- 

jdz. zdw 88 715/16

Kolon j alka
bezkonkurencyjnej z 
urządzeniem. mieszka

KUPNA

Kupuję

zdw 88 795

Pokój
na czas P. W. K. duży, eleg. z 
wszelkiemi wygodami, osobne 
wejście z 2 łóżkami ną II. ptr. 
zaraz do wynajęcia, telefon, ra- 
djo. Wiadomość „Palette“, św. 
Marcin 57, telefon 14-70.

zdw 88 782

O-

3.000
. .tych poszukuje gospodarst 
120 mórg, prywatne 4% miesiecz 
nie. Małecki. Poznań, Ryb 
20a. zdw 88

procent.

1—2.000 zł
ę, dobry zàstaw. wys 

Oferty do Kurjera
zdw 88 997

8 DO WYNAJĘCIA

Pokój

Mieszkanie
„„kój kuchnia od gospodarzą, — 
dzierżawa 360 z! znaczek na od 
powiedź. Oferty Kurjer

zdw 88 780

Płótna namiotowe
kupie- Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 88 786 

Platformę
używaną lecz w dobrym stanie 
na resorach, 80 cm. kupie- Zgło­
szenia Hancyk, Nowy Tomyśl.

nw 10 323

Maszyny stolarskie

zdw 88 950
Kupię

4 pokoje

fortepian, zamożnym

Kurjera pod zdw 88 820
Mieszkanie

przy ul. Matejki 6 pok. komf. 
kuchnia, łazienka, pokojem d 
służącej p. p. częściowo timebl 
wane od 1 lipca oddam za zgoi 
gospodarza. Dzierżawa 200 
miesięcznie. Łaskawe zgłoszeń 
do ekspedycji Kurjera Pozna 
skiego zdw 88 819

Posadę

ska 5.
1—6

pokoi wskaże od gospt 
ra. Dominikańska 5.

zdw 88 840
Mieszkanie

pokój i kuchnia z i

Dla wystawców

wa w wszystkich kier 
Feist, Dąbrowskiego 63.

bpw 3611
2, 3, 5

.Informator". Ratajczaka 15. 
zdw 88 949

Mieszkanie

niecka 12, pd 9—3.

9 K

Mieszkania
za dzierżawę, poleca 
Sew. Mielżyńskiego 28.

Zdw 88 909
„Komis'

do rozwózki piwa butelkowego. 
Oferty z podaniem ceny do Ku­
rjera zdw 88 987

Kapię
każda ilość dziennie świeżo rżnię­
tych szparagów białych, niemy­
tych, nadających sie do konser­
wowania I. kl. 40 gramów, II. Icl. 
30 gramów, III. klasa 20 gramów 
Spieszne oferty uprasza Leon 
Grabarski, Gostyń, telefon 122. 

nw 10 332
Knpię

w dobrym stanie dywan i chod­
nik. Oferty Kurjer rw 4 832-3

KAMIENICE

Kamienicę
komfort, w centrum, cena 230.000 
zł. wpłaty 110.000 zł. dochód 22 
tys. zł. Wolne mieszkanie 4 po­
kojowe sprzeda Zielke, Gen. 
Umińskiego 7 a (Wilda).

. zdw 88 845
Kamienicę

(V. piętrową 6 składów w cen­
trum, 20 000 dochodu spiesznie 
sprzedam, cena 200.000 wpłat-' 
potowe, pośrednicy wykluczeni.
Oferty Kurjer ad w 87 614(5

ll^JDKOJ^JMEBL^
Pokoje

Kozia 21.
Małżeństwu

wynajmie pokój używanie 
„Fragut“, Kozia 21. zd1

Pokój
wej. zdw { 774

Pokój
na biuro do wynajęcia. 
Rynek 45, II. zdv

Pokój
frontowy solidnemu panu 15. 
Górna Wilda 40. II. prawo.

zdw 88 781

elegancki
Pokój

dwom in

Pokój
dla wystawcy do wynajęcia. 
Adres wskaże Kurjer St. Rynek 
rw 4 855 

Pokój
umeblowany zaraz do wynajęcia 
Szwajcarska nr. 27, drugie pię­
tro, lewo. zdw 88 <99 ]

Pokój
umeblowany niekrępujacy, elek­
tryczność, łazienka. Przemysłowa 
12, parter, lewo. zdw 88 789

Na
czas Wystawy wynajme elegan­
cko urządzony pokój elektr. swia- ' 
tłem. Głogowska 73, I. p. lewo.

zdw 87 636
Pokój

jednego lub dwóch panów lub 
pań. Łazarz, Strusia 6, front, 11. 
ewo. zdw 88 829

Pokój
wspólny dla pana wynajmę za­
raz. Ratajczak. Fabryczna 3o b. 

zdw 88 872
2 pokoje

słoneczne jadalny, sypialny z 2 
ewentł. 3 łóżkami na parterze, 
przy linii tramwajowej, 5 minut 
od wystawy na czas P. W. K. 
wynajme korzystnie — Adres 
wskaże Kurjer zdw 88 943

Pokój
umeblowany wynajmę. 5 minut 
od wystawy Marszałka Focha 2, 
(Łazarska) dom, ogrodowy, II. 
prosto. zdw 88 928

Na czas wystawy
wynajmę zaraz elegancko ume­
blowany pokój na dwie osoby 
dwoma łóżkami ul. Czajcza 12,
5 wejście, II. piętro prawo, 

zdw 88 922
Pokój

wynajmę 2 osób Hadyniak. Woź­
na 11, II. zdw 88 933

Panią
skromna przyjmę na stancje do 
wspólnej małej rodziny zaraz. 
Adres Kurjer zdw 88 823

Pokój
z calem utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia. Rybaki 16, I., Thi- 
sowa. zdw 88 807

Dla wystawców
2 pokoje

komf. urządzone z telefonem i ła­
zienka w centrum miasta odnaj-

. me. Edmund Pawłowski, Młyń- 
- ska 2, II. zdw 88 818

Pokoje
i umelowane w wielkim wyborze 

także dla małżeństw poleca „Ko- 
mis", Sew. Mielżyńskiego 28.

zdw 88 915
a Wystawcom
>■ pokój używaniem kuchni zaraz 
u wynajmę. Wielkie Garbary 18. 
d II. lewo. rw 4 856

Pokoje
. dla małżeństw stale poleca Biuro 

Komisowe, św. Marcin 5, parter,
& prawo. zdw 88 878

® Wystawcom
1 wynajmę duży frontowy pokój, 

dobrze umeblowany 2—3 osoby, 
centrum wystawy blisko trani-

. waju. Kanałowa 4 II.
zdw 88 847
Pokój

umeblowany, frontowy słoneczny 
elektryczność dla spokojnego pa- 
na na stałe. Kwiatowa 6 III. 
lewo. zdw 88 364

Pokój
umeblowany. Grochowe Łąki 4,

( III, lewo. zdw 88 320
Pokój

- skromny zaraz do wynajęcia św. 
Józefa 9, podwórze, II. prawo.

zdw 88 969
Pokój

- skromny zaraz do wynajęcia Św. 
Józefa, podwórze, parter, prawo

zdw 88 970
!Ó Pokój
_ skromnie umeblowany zaraz do 
I Wynajęcia. Piotra Wawrzyniaka 
| 7, Szneider. zdw 88 9b6

Pokój słoneczny
osobnem wejściem z dwoma I6ż- 

f kami do wynajęcia ul. Wodna 12 
* I. prawo, front. zdw 88 945

„Informator“
| poleca pokoje umeblowane. Ra- 
9 tajezaka 15 (Pasaż Apollo), i zdw 88 947

Pokój
j blisko wystawy o dwóch łóżkach 

57 dla panów wystawców do wyna- 
jęcia. Marciniak, Niegolewskich 1. . zdw 88 !,55

58 Pokój
balkonowy, frontowy wolny. Św. 
Marcin 4, III. lewo, zdw 88 875

4. Pokój
umeblowany dla dwóch inteli- 
gentnych osób zaraz. St. Jasiń­
ska, Wrocławs^ 30. II.

•y zdw 88 883
Elegancki

pokój zaraz wynajmę eleganckie- 
5. mu panu wystawcy, 5 minut od

Wystawy. Kanałowa 17, III. 
prawo. zdw 88 903

Duży
m słoneczny czysty pokój od 15. 6. 
io do wynajęcia tylko dla pań. To­
si- warowa 20 tV. zdw 88 904

Elegancki
pokój dla wystawcy ewentl. so­
lidnego pana wynajmą. Kwiato­
wa 8. JIL prawo, sdw88 811

Pokój
zaraz na stałe panu na pewnym 
stanowisku. Bardasz, Strusia o. 

zdw 88 914 

Graiolog-Chiromanta
przepowiada przeszłość i Prat- 
szłość. osobiście przyjmuje dzien­
nie przy Ulicy Wały Zygmunt* 
Augusta nr. 10. IV. piętro.

zd w 88 838 .

nieuki.

Dobrze
vany pokój z dwoma łóż 
iżanka i wspólny dla pa 
Strzelecka a. III. lewo.

zdw 88 910
Umeblowany

III. prawo.
Mickiewicza 3 

zdw 88 993
Pokój

zdw 88 981
Skromny

„„ zaraz do wynajęcia — 
Woźna 18, I. lewo. zdw 88 989

12 SZUKA^KOJU*

Bezpłatnie
przyjmuje pokoje umeblowane, 
próżne. „Fragut“, Kozia 21. 

zdw 88 769

Za bezcen 
wykonuję pod gwarancją napra­
wy wszelkich systemów maszyn 
do pisania, liczenia numeratorów 
itp. ScheiBe, mechanik, Piotra 
Wawrzyniaka 45. jw i7<xl/l

Pokoju
skromnego ewentualnie wspólne­
go poszukuje pan. posiada bie­
liznę pościelowa. Oferty Kurjer 

zdw 88 801

Kawaler
lat 28. mechanik - szofer na sta­
łej posadzie w Poznaniu, poszu­
kuje przystojnej panny, celem o- 
żenku. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 88 771

Przystojna
bloftdyna nawiążę znajomość « 
panem w celu matrymonialnym 
tylko brunetem, majorem lub le­
karzem, rzecz traktuje honorowo 
i na każda oferte odpisze. Wdo- 
wiec z dzieckiem niewykluczony* 
Zgłoszenia Kurjer -zdw 88 941

24 NAUKA a
Na kursy

kroju szycia przyjmuje Nowak, 
Wrocławska 33/34

zd 87 784

Poszukuję
pokoju umeblowanego, możliwie 
w śródmieściu. Zgłoszenia pi­
śmienne do Ajencji Wschodniej
plac Wolności 11. II. p. 

nw 10 324

Parisienne
Diplômée, bien recomandéc 
cherche place à la campagne. 
Offres bureau ..Par", Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11, pod 
54,343. Pw 10 260-54,34»

’S2M
25 MUZYKA

■MM
m—rtfi

li. LOKALE

Poszukuję
3—4 ubikacji. Wytwórnia cukier­
ków. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 88 971
Warsztat

tokarsko-mechaniczny, ca. 80 mtr, 
kw. na sprzedaż. Do objęcia po­
trzeba 8 tys. zi. Oferty Kurjer 
zdw 88 912

Wydzierżawię
piekarnie z mieszkaniem. Zgło­
szenia do właściciela Judka. Buk. 
Rynek. nw 10 321

Dzierżawa
60% pszenno-buraczanej, reszta 
żytnio-kartoflana ziemia, 1 cent­
nar z morgi na 8 iat kartuzki po­
wiat. Biuro Handlowe „Boltar", 
Poznań, Skarbowa 17, tel. 52-42. 

Pw 10 430-20,160
Piekarnia

do wydzierżawienia w powiato­
wem mieście zaraz z eałem u 
rządzeniem i mieszkaniem, do ob­
jęcia potrzeba 6 000 złotych. Zgło­
szenia do Kurjera zdw 88 889

Lekcyj 
gry skrzypiec, mandoliny udzie­
la. Wilda. Wybickiego 2.

zdw 88 709/10
Na orkiestrę salonową

nuty w wielkim wyborze poleca­
ją J. Leitgeber i S-ka, Poznań. 
Aleje Marcinkowskiego 18.

zdw 88 957
Marjan Perzyński

nauczyciel muzyki Poznań,_ Sta­
szica 4, II. Udzielam lekcyj mu­
zyki na fortepianie i skrzypcach, 

zdw 88 991/2

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych 

Pani
młoda, przystojna, przyjmie po­
sadę na P. W. K. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego

- zdw 88 809
Inteligentna

sympatyczna na wskroś uczciwa 
panienka, poszukuje posady do 
dzieci łub towarzystwa starszej 
pani z pomocą w gospodarstwie. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer

zdw 88 764

Hel
Pensjonat Chojna poleca pokoje 
słoneczne z widokiem na morze. 
Zgłoszenia przyjmuje do 10 czer­
wca Markowska, Golecin, Po­
znań. Pw 10 425-54,383

Orłowo nad Bałtykiem
Pensjonat „Słońce" wynajmuje 
pokoje z weranda,, calodziennem 
utrzymaniem od 1 czerwca. Zgło­
szenia przyjmuje Wiktorowa Za­
błocka, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 1. Kw 2 218

N^d otwartem morzem
polec, '>o cenach przystępnych 
pokoje w. z z utrzymaniem pen­
sjonat „Pou chorągiewką" w Tu- 
padłaeh obok Jastrzębiej Góry 
(dawnej w Ostrowie). Zgłoszenia 
przyjmuję Waleria Szenkinówna 
w Tupadłach, poczta Łabcz, po­
wiat Morski. dw 6030

Inteligentna
sumienna na wskroś uczciwa pa­
nienka poszukuje posady do prac 
biurowych, ekspedycji, piekarni, 
cukierni możliwie z utrzymaniem. 
Łaskawe zgłoszenia Kurier

zdw 88 763
Na P. W. K.

szuka posady panienka przystoj­
na z dwuletnia praktyka banko­
wa, piszaca na maszynie, włada­
jąca polskim, niemieckim, fran­
cuskim, angielskim. Pierwszorzę­
dne świadectwa i referencje 
Oferty Kurier zdw 8S 860

Inteligentna
sympatyczna na wskroś uczciwa 
panienka, zajmie się gospodar­
stwem domowem. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer zdw 88 770

Chłopak
lat 19 z porządnej rodziny po- 

jakiejkolwiok posady

Puszczykowo
odnajmę na dwa lub trzy miesią­
ce willę w najzdrowszym punkcie 
letniska. Trzy pokoje, kuchnia, 
garderoba, łazienka, pokoik słu­
żbowy, dwie werandy, ogród du­
ży, lodownia z lodem, meble 1 200 
miesięcznie. Matejki 48. drugie 
piętro, właściciel domu, w razie 
nieobecności portier, zdw 88 918

ewentl. z kaucja. Oferty Kurjer 
zdw 88 783

Panienka
pisząca na maszynie poszukuje 
posady początkującej biuralistki 
wzgl. maszynistki. Oferty Kurjer 

zdw 88 803
Maturzysta

poszukuje odpowiedniego zajęci» 
na parę miesięcy. Zgłoszenia u- 
praszam. do Kurjera zdw 88 785

Z kaucją 1—3.000 zł
poszukuję posady inkasenta, wo­
źnego, magazyniera lub t p. Ła­
skawe zgłoszenia „Par“, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod 54,390.

Pw 10 424-54,390

Letnisko
przy Puszczykowie, autobus, ko­
lej, 2 razy po 3 pokoje z weran­
dami z używaniem kuchni na 
sezon latowy wynajmę. Oferty 
Kurjer zdw 88 978

21 ZGUBY W

Inwalida
wojenny zgubi) książkę wojsko­
wą, wystawioną przez t. K. ; . 
Poznań, Miasto, rocznik 1896. 
Znalazcę uprasza o oddanie 
Piotr Tuszyński, Poznań. Tama 
Berdychowska 6. zdw 88 116/7

Panienka
z kaucja, znajomość polsk., niem., 
szuka posady ekspedientki, bufe­
towej lub t. p. Oferty do Ku­
rjera zdw 88 831

Młody
pilny i biegły w swym zawodzie 
handlowiec, z działu galanterii 
męskiej, poszukuje odpowiedniej 
posady zaraz. Świadectwa bardzo 
dobre. Łaskawe zgłoszenia do
Kurjera Poznańskiego pod

22 ROZMAITE

Wszelkie
dwik Szymanowski, Półwieiska 
33. zdw 88 381

Pokój
umeblowany na czas Wystwy, 
dla wystawców do wynajęcia po­
bliżu terenów P. W. K. Stru-

Odstąpię
2 pokoje z używaniem kuchni na 
letnisko bardzo tanio temu, kto 
wskaże mi miejsce dła mej córki 
lat 14 z 3 klasami szkoły wydzia­
łowej w jakimś przedsiębiorstwie 
jako uczenica. Gdzie? wskaże 
Kurjer zdw 88 771

Panienka
skromna, uczciwa, uczącą się 
dwa łata gospodarstwa domowe­
go poszukuje posady jako poko­
jowa lub do dzieci od 1. lub 15. 6- 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 88 867
Kupiec

gi* U, Kubiak

Nowość i
Farbuje doskonale obuwie, toreb 
ki, teczki i t. p. Pocztowa 16, —

sdw 88 8UlPejka „Felicja", zdw 88 959

energiczny nadzwyczaj wymo 
wny branży żelaza, sprzęt, ku­
chennych i artykułów budowla­
nych przyjmie posadę na czas 
PWK. Na życzenie złoży gwa­
rancją. Oferty Kurjer zdw 88 862
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Największa w Polsce fabryka witrażów i mozaiki
oszklenia figuralne i geometryczne

Krakowski zakład witrażów i mozaiki
• f

S. G. ŻELEŃSKI, Kraków, Aleja Krasińskiego 23, tel. 137 (dom własny).

S5H$’~ Własny pawilon na P. W. K. Teren Zach. (E) przy ulicy Wyspiańskiego.
„Grand Prix“ na Międzynarodowej Wystawie sztuki dekoracyjnej Paryż 1925. dw 6041

2 pomocników 
fryzjerskich

, Młody
mężczyzna z branży
Ic...................

. _____ cukrów i
.t.i. __ „„ __ (Czekolady, dobry sprzedawcza —?.®-,8ia,5„poszu*ŁUje zari!z- szuka posady jako podróżującyWilda 52. zdw 88 812-3

Woźnych
poszukuje odpowiednie przedsię­
biorstwo. Informacje Agentura, 
pl. Sapieżyński 7. zdw 88 848-9

Służąca
do wszelkich prac domowych mo­
że sie zaraz zgłosić. Ul. Strusia 
5. ptr. zdw 88 884

Posadę
kasjerki lub ekspedientki w re­
stauracji lub winiarni z kaucja 
przyjmie na czas Wystawy oso­
ba fachowa, przystojna. Oferty 
Kurier zdw 88 776

na prowincje najchętniej w fir­
mie. gdzie mógłby samochodem 
towar zabrać. Kaucja do dyspo­
zycji. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 88 973

Dzielny
pomocnik fryzjerski potrzebny za 
raz. Wjazdowa 8. zdw 88 773

Uczenica
i chłopiec do posyłek potrzebni. 
S. Margolin. Woźną 10.

zdw 88 879

Posługaczka
potrzebna Kilińskiego 8. n. pra­
wo. zdw 88 871

Fryzjer
męski starszy, pierwszorzędna 
sita może sie zgłosić. Salon Fry­
zjerski „Renaissance". Aleje
Marcinkowskiego 24. Zgłoszenia 
osobiste o godz. 7 wieczorem 

zd w 88 866

Dziewczyna
starsza uczciwa kochająca dzieci 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia od 
8 wieczorem. Sypniewska. Wil­
da. Gen. Chłapowskiego 26. w’ 
podw.. II. ptr. zdw 88 877

Służąca
polecona może się zaraz zgłosić. 
Restauracja Niegolewskich L 

zdw 88 579 80

Chłopca
do posyłek przyjmie Załachow- 
ski. Rzeczypospolitej 4.

zd-w 88 852

Fryzjerki
lub pomocnika damsko-męskiego 
poszukuje Witkowski plac Dzia 
Ic " ' 'owy 11.

Robotnice
obznajmione z fabrykacja per­
fum potrzebne za dobrem wy­
nagrodzeniem do Perfumerii Pa­
ryskiej, Gwarna 10. zdw 88 939

Szofer
trzeźwy i rzetelny potrzebny za­
raz na taksówkę Chenard. Odpis 
świadectw Kurjer Poznański

zdw 88 824

zdw 88 937

Posługaczka
potrzebna. Stranz, Stolarska 2, 
II. przy Grunwaldzkiej.

zdw 88 882
Panny

do szycia poduszek poszukuje 
Sprenger. św. Marcin 74.

zdw 88 737/38 ____

P. W. K.
Reprezentacje w stoisku przyj 
mie nauczycielka, Lwowianfca, 
elegancka, przystojna, znajomość 
języków, kaucja 3.000 złotych. — 
Oferty Kurjer zdw 88 946

KOBIETA z BICZEM
Emocjonujący dramat sensacyjno-awanturniczy

IBENA ÄI św. Marcin 65.
Pw 10432-20,177

Szofer
nowowyuczony. uczciwy, trzeźwy 
dobrze wychowany poszukuje po­
sady prywatnej na skromnych 
warunkach. Łaskawe zgłoszenia 
Kurier zdw 88 835

Fryzjerka
manikurzystka zaraz potrzebna. 
Fryzjer Monopol. Sew. Mielżyń- 
skiego 21. zdw 88 775

Prasowaczka
na mieka i sztywna bieliznę do 
prasowania poleca sie w dom 
Oferty Kurjer zdw 88 834

Pomocnika
fryzjerkę na stałe przyjmę. — 

Wielka 17. zdw 88 814

Potrzebna
zaraz marszantka na stała posa­
dę. Zgłoszenia Plac Sapieżyński 
10 b w suterenie. E. Wyszogrodz­
ki. zdw 88 825

Zawijaczki
do fabryki cukierków potrzebne. 
F-a Gaede. św. Wojciech 29.

dw 6036

Inteligentna
wdowa szuka na czas wystawy 
zajęcia na pól dnia, zaopiekuje 
sie chora osoba, domem praca 
kancelaryjna w stoisku, włada 
trzema jeżykami, warunki skro 
mne. Referencje poważne. Zgło­
szenia Kurjer zdw 88 956

Dwóch
pomocników szewckich zaraz po­
szukuje. Binek, Kreta 22.

zdw 88 804

Dzielnych
dwóch pomocników fryzjerskich 
oraz rutynowana fryzjerkę na 
stała posadę poszukuje. J. Gna- 
cy. Marsz. Focha 79. zdw 88 826

Szoferów
dwóch trzeźwych, solidnych z 
dłuższa praktyka na nowa Che- 
yroletke potrzebni natychmiast, 
wynagrodzenie bardzo dobre. — 
Walenty Grządzielski Poznań, 
ul. Wroniecka 16. zdw 88 794

Pomocników
męskich, damskich oraz fryzjerki 
potrzebni podczas kongresu śpie­
waków dla przyjeżdżających go­
ści osób 18.000. Zgłoszenia u 
członka Komisji. Alejski. Pod­
górna 14. zdw 88 98"

Inteligentna osoba
wszechstronnie obeznana, zaufa­
na, znajaca szycie, ogród do ka­
wał. domu, powiat, mieście poszu­
kiwana. Zgłoszenia dołączając 
świadectwa fotografje podanie 
wieku, warunków pod dw 6038

Fryzjerka
damskiego i fryzjerkę tylko siły 
pierwszorzędne na dobrych wa­
runkach przyjmie ..Garsonka“, 
Aleje Marcinkowskiego 20.

zdw 88 924

Fryzjerka
., izukuje posady zaraz, 
wskaże Kurjer zdw 88 994

Adres

na miasto Poznań i okolicę 
na wyroby blaszane po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia 
„Polbłach“ Fabryka Wy­
robów blaszanych, Gór­
na Wilda 145. Pw 10420-20.159

Służąca
uczciwa, pracowita może się za- 
rnz zgłosić. Fromm. Wielka 15. 
III. zdw 88 787

Chłopiec
do posyłek potrzebny. J. Szum- 
narski. Wielkie Garbary 6.

Pw 10 423-20.148

Najlepsze masło śmietankowe
kupuj w najtańszym składzie kolonjalnym

J. Wędzioch, ul. Pół wiejska nr. 3.
Telefon 18-24. p. 10411-54,asa

Panna
doówiadczona w pielęgnowaniu 1 
chowaniu dzieci małoletnich po­
szukuje posady na wsi do 1 lub 2 
dzieci. Oferty proszę łaskawie 
przesłać pod adresem: Jadwiga 
Borowiak. Września, ul. św. Du­
cha 1, parter. zdw 88 888

Prasowaczka
i uczenica mogą sie zaraz zgło­
sić. Prasowalnia. ul. Matejki 3! 

zdw 88 610/11

Pomocnik
młodszy z branży żelaza potrzeb­
ny zaraz. J. Deierling skład że­
laza, Szkolna 3. Pw 10 435-20,176

Panienka
z ukończona szkoła handlowa po­
szukuje posady. Zgłoszenia Ku­
rier zdw 88 707/8 

Lakiernik
młodszy dobry zaraz potrzebny. 
Austro-Daimler, Dąbrowskiego 7 

zdw 88 988

2 panienki
do sprzedaży czekolady potrzeb­
ne zaraz. Restauracja „Belwe­
der", Marszałka Focha 42.

dw 6031

Fryzjerski
pomocnik potrzebnv. Kantaka 6. 

zdw 88 828

Szofer
na dorożkę może się zaraz zgło­
sić. Jaśkowska. Strzelecka 14 a. 

zdw 88 913

Pomocnik
fryzjerski może sie zgłosić. Ur­
bański, Gołębia narożn. Wrocław­
skiej. _____zdw 88 790

Dziewczyna
młodsza, uczciwa potrzebna zaraz. 
Piekary 7, I. lewo, zdw 88 830

Przyjmę
zaraz uczciwego chłopca jako 
ucznia do elektrotechnictwa. — 
Strzałowa 7, Wróblewski.

zdw 88 977

500
zł kaucji dam za posadę woźnego 
lub robotnika w składzie itp. — 
Adres Kurjer zdw 88 986

Na
wystawę jakiejkolwieg posady 
poszukuje miody mężczyzna sierż. 
rezerwy. Kaucja 1.000 zł. Zgło­
szenia Kurjer zdw 88 974

Szofer - mechanik
kawaler, trzeźwy, pilny, uczci 
wy na stała posadę, wyjazdy na 
prowincje nowym typem Forda, 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia E. 
Pawłowski. Szamarzewskiego 36.

zdw 88 832

Praczka
odpowiedzialna potrzebna na 
stale jako przychodnia do Klini­
ki ul. M. Magdaleny 3. przełożo­
na. zdw 88 612/13

Blondynka
lat 33 przystojna, inteligentna, 
gospodarna, posiadajaea cośkol­
wiek majątku pragnie poznać 
osobę, której zależy na uczciwej 
żonie. Panowie na stanowisku 
Cel matrymonialny Zgłoszenia 
możliwie z fotografia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 88 925

Służąca
pohicoha może się zaraz zgłosić. 
Adamczewski, skład kolonialny 
Marszalka Focha 74. dawniej 
Głogowska 76. zdw 88 581/2

Potrzebna
młodsza panienka do pomocy biu­
rowej. Zgłoszenia do firmy J. 
Szkudlarek. Poznań, Wrocławska 
38. Pw 10 428-20157

Panienka
do lekkich prac z ładnym charak- 
terem pisma potrzebna. Zgłosze­
nia 5—8. F. Pieczyński. Gasio- 
rowskich 11. II. ptr. zdw 88 901

Służąca
uczciwa, znająca średnia kuchnię, 
do wszystkiego potrzebna zaraz. 
T Ksiażkiewicz. Ratajczaka 4.

zdw 88 897 ______

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz lub po 
świętach. Mosina. Rynek 24.

nw 10 329-30

Fomocnik 
fryzjerski potrzebny zaraz. 
Przecznica 7. koło Wystawy.

zdw 88 905 _______
Kilka panów

(pań) jako przedstawicieli w 
związku z P. W. K. poszukuje 
zaraz poważna Instytucja. Zna­
jomości fachowe niepotrzebne. 
Zarobić można od 800—1.000 zł 
miesięcznie. Zgłoszenia z doku­
mentami w środę od 5—6 i w 
czwartek od 10—11 i 4—5 po poi. 
Poznań, ul. Wrocławska 33 34, 
II. lewo.____________ zdw 88 984

Ekspedjentka
siła pierwszorzędna z kilkoletnia 
praktyka w składzie rzeźnickim 
potrzebna zaraz lub później. — 
Zgłoszenia od 7 wiecz. Fr. Ni- 
kłasiewicz. Wrocławska 37.

zdw 88 985 _______

Posługaczka
potrzebna. Kowalski, Stary Ry 
nek 71-72. III. p. rw 4 860

Służąca
potrzebna zaraz. Ul. Masztalar- 
ska 2, I. lewo. rw 4 857

Na Pomorza
potrzebna od 15. 5. 1929 względnie 
od 1. 6. 1929 dzielna uczciwa star­
sza służąca do wszelkich prac do- 

| mowycb z gotowaniem. Dobre 
świadectwa pożądane. Zgłoszenia 

I skierować należy do ekspedycji 
Kurjera Pozn. dw 6 028

Lakiernik
dzielny, potrzebny, stała praca 
J. Degórski. Bud. Karoserji. dl. 
Dąbrowskiego 88. zdw 88 58s'9

zgrani
poszukuje dobrze umeblo­
wanego pokoia z wszelkie- 
mi wygodami. Oferty Kurjer

zw 16220

Służąca
do wszystkiego potrzebna zaraz. 
Zalachowska. Rzeczypospolitej 4. 

zdw 88 851

Pomocnik
fryzjerski potrzebnv. 3 Maja 6. 

zdw 88 837
Fryzjerka

potrzebna św. Marcin 14. 
zdw 88 944

Stróż
do ogrodu potrzebny zaraz. Re­
stauracja „Belweder". Marszalka 
Focha 42. dw 6032

Panienka
ładny charakter pisma potrzeb­
na do ekspedycji. Wytwórni łó­
żek metalowych. Póiwiejska 22. 

zdw 88 926
Panna

do dzieci, młodsza względnie fre- 
bianka zaraz. Remlein. św. Mar­
cin 45 a. zdw 88 930

Ekspedjentka
zarazem książkową branży rzeź- 
nickiej potrzebna zaraz lub póź­
niej. Waberski. Chwaliszewo 24.

zdw 88 931__________
Szoferzy

na dorożkę samochodową mogą 
się zgłosić u p Kra wozaka. Mar- 
celińska 6, za wysoka pensja za 
raz. zdw 88 9.1
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Fryzjer
zaraz potrzebny. Zgłoszenia Ry- 
baki 20. zdw 88 830

Osi

Posługaczka
praniem, porządną, uczciwa po­

trzebna zaraz 2—4. Nowak, La­
kowa 10. 1. zdw 88 979

Cukiernika
samodzielnego poszukuję, 
szenia Kurjer zdw 88 972

Zglo-

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Strzelecka 
33. fryzjer. zdw 88 9Ł )

Woźny
z gotówka 300 zt potrzebny za­
raz. Zgłoszenia Kurjer

zdw 88 951

Kobiety
do pracy w ogrodzie przyjmie 
ogrodun. Ciupalski. Poznań, Gru- 
dzieniec 49. _____ zdw 88 841-2

Młodsza
dziewczyna do prac domowych 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia ul. 
Nad Bogdanka 6a (Jeżyce), wy- 
soki parter, lewo. zdw 88 692-3

Statystki
potrzebne do Teatru Nowego rów­
nież chłopiec do posyłek może się 
zgłosić. zdw 88 908

2 uczni
na mechaników przyjmie „Ur­
sus". skład rowerów, Górna Wil­
da 30. zdw 88 907

Malarza - lakiernika
poszukuje większe przedsiębior­
stwo na masowe artykuły, stała 
dobrze opłacona posada. Reflek­
tuje sie tylko na pierwszorzędna 
samodzielną sile. Posada zaraz 
do objęcia Zgłoszenia do ekspe­
dycji Kurjera Poznańskiego

zdw 88 982

Czasy starożytne...
Złotemu cielcowi odda­
wali cześć! — Ludzie no­
wocześni cenią tylko war­
tość złota, jako ozdoby! — 
Ktokolwiek zastanawia 
się nad znaczeniem biżu­
terii mimowoli musi po­

myśleć o firmie

JajtriialW.il
właśc. L. Nalaskowski.

Pw 10432-20.1 «5

Humor zagraniczny

— Dlaczego Stasiu, na moje Imieniny przysłałeś ®i 
biały arkusz papieru bez jednej nawet litery?

-r Zrobiłem to naumyślnie — dziaduniu! nie mam bo­
wiem słów, aby wyrazić ci moją miłość do ciebie!

(Judge N. Jork) S. F.

Ani a Qa łitrorUc *’i*now#j ¿5 gr, ua strome ł-iamowe. <SU gr, aa stronie ¿zwarte 100 gr oastro- OoZCIliCt nie drugiej 120 gr, przed wiadomościami potocznem. 200 gród l-łamowego milimetra. Ogłoszę- 
■■ ■— oia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieiaca 30fy- nadwyżki. Ogłoszenia do wydania 

porannego uizyimuieiny do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do wydania wieczornego do godz. W 
w dni przedświąteczne do godz. 9 nrzed noł. Drobne ogłoszenia słowo napisowe (tłustot 30 gr «aźde dalsze słowo 15 vr 
Za różnicę międzr zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wslmtek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524 — P. K. O. Poznań nr. 20u 149. 

Dzisiejszy numer zawiera 48 stron.
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